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corning otworzył
nowy zakład
w Strykowie. str. 5

Stryków | Wybory samorządowe

Jest i kandydatka  
na burmistrza Strykowa
Do trzech mężczyzn, kandydatów na burmistrza Strykowa, których nazwiskami 
bardzo pewnie operowało się już od dawna, w ubiegłym tygodniu, na sam 
koniec zgłaszania, dołączyła kobieta – Aneta Kurczewska, 38-letnia prawniczka, 
reprezentująca Komitet Wyborczy Wyborców Niezależni Stryków.

Nowe ugrupowanie, które 
samo o sobie mówi, że chciałoby 
zmieniać miasto i gminę z wizją, 
zgłosiło swoich kandydatów na 
radnych w 9 okręgach, ale z infor-
macją o kandydatce na burmistrza 
kazało czekać do ostatniej chwi-
li. Aneta Kurczewska kandyduje 
jednocześnie na burmistrza oraz 

na radną Rady Miejskiej z okrę-
gu nr 1 w Strykowie. Ukończyła 
studia prawnicze i psychologicz-
ne na Wydziale Prawa i Admini-
stracji Uniwersytetu Łódzkiego, 
a następnie kontynuowała studia 
doktoranckie na tej samej uczelni  
w Katedrze Postępowania Kar-
nego. W 2012 r. zakończyła apli-

kację adwokacką przy Okręgo-
wej Radzie Adwokackiej w Łodzi  
i zdała egzamin adwokacki. Od 
2013 r. prowadzi indywidualną 
kancelarię adwokacką w Stryko-
wie. Nie należała i nie należy do 
partii politycznych. Więcej na te-
mat jej motywacji i koncepcji za-
rządzania miastem i gminą Stry-

ków w jednym z kolejnych wydań 
WG. 

Przypomnijmy, o fotel burmi-
strza Strykowa ubiegać się będą 
też: obecny burmistrz Andrzej 
Jankowski, wystawiony przez 
własny komitet wyborczy, jego 
były współpracownik, a obecnie 
sekretarz gminy Ozorków Witold 
Kosmowski, również wystawio-
ny przez własny komitet wybor-
czy oraz Krzysztof Bandurowicz, 
obecny radny Rady Miejskiej 
Strykowa, zgłoszony przez PiS.  ljs

Głowno | Inauguracja kampanii

Grzegorz Janeczek 
przedstawił swoją drużynę
Kandydat na burmistrza 
Głowna Grzegorz 
Janeczek na spotkaniu 
oficjalnie inaugurującym 
kampanię wyborczą  
jego komitetu  
przedstawił swój program 
i kandydatów na radnych 
rady miejskiej.

Spotkanie odbyło się 1 paź-
dziernika w Miodowym Domu, 
zaraz po konwencji wyborczej 
komitetu Koalicji Obywatel-
skiej, o której piszemy oddziel-
nie. 

Grzegorz Janeczek najpierw 
skupił się na podsumowaniu 
pierwszej i drugiej kadencji, kie-
dy był burmistrzem Głowna, 
czyli okresu od 2010 r. do chwi-
li obecnej, bo choć mandat wy-
gaszono mu 20 czerwca, to za-
znaczył, że w Głownie cały czas 
dokonują się zainicjowane przez 
niego zmiany: w murach Gim-
nazjum Miejskiego powstaje 
żłobek, doposażana jest w sprzęt 
OSP, ogłoszono konkurs na 
wspólnika w realizacji programu 
„Mieszkanie +”, a zaproszony 
przez Janeczeka do Głowna in-
westor wybuduje na Mrożyczce 
wakepark... 

Kandydat przypomnienie 
swoich wcześniejszych osią-
gnięć rozpoczął od pozyska-
nia 22 milionów zł na pokrycie 
długów pozostałych po szpitalu 

z okresu, gdy miasto było jego 
właścicielem. Zaznaczył, że  
o oddłużenie wystąpiła do źródeł 
ministerialnych jeszcze poprzed-
nia ekipa rządząca miastem, 
ale wówczas była szansa tylko  
na 11 milionów.

W prezentacji multimedial-
nej zestawiono zdjęcia „przed” 
i „po” zrealizowanych na prze-
strzeni lat (za burmistrza Ja-
neczka i dwóch rad, z których  
w żadnej nie posiadał większo-
ści) inwestycji: przebudowy Pl. 
Wolności i targowiska miejskie-
go, budowy galerii handlowej 
przez prywatnego inwestora na 
terenie dzierżawionym od mia-
sta, modernizacji dróg, w tym 
realizowanych w partnerstwie 
ze Starostwem Powiatowym  
w Zgierzu, budowy placu zabaw 
i zagospodarowania terenów re-
kreacyjnych nad zalewem Mro-
życzka, adaptacji Pałacu Jabłoń-
skich na potrzeby ŚDS.  str. 6

Głowno | MOK
Pokaz filmu 
i promocja książki 
o rtm. Pileckim

Miejski Ośrodek Kultury  
w Głownie wraz ze stowarzysze-
niem Auschwitz Memento za-
prasza na pokaz filmu „Pilecki”, 
spotkanie z jego twórcami oraz 
promocję książki „Pilecki. Ślada-
mi mojego taty”. 

Wydarzenie odbędzie się w po-
niedziałek 8 października o godz. 
10.00, wstęp jest bezpłatny, ale 
wymagana jest rezerwacja miejsc 
(tel. MOK: 42 719 11 43). 

Stowarzyszenie Auschwitz 
Memento dzięki wsparciu Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego realizuje projekty 
historyczne „Nieobojętni. Zapo-
mniani bohaterowie” oraz „Nie-
złomni spod Auschwitz”.  str. 4

Stryków
Powstaje 
kolejny żłobek
W Strykowie powstaje 
kolejny prywatny żłobek. 
Fiku Miku przy ulicy 
Warszawskiej 22  
ma otworzyć swe podwoje  
w drugiej połowie 
października, najpóźniej  
w listopadzie.

Obecnie trwają prace wykoń-
czeniowe oraz procedury zmie-
rzające do uzyskania wszystkich 
wymaganych jeszcze pozwoleń, 
odbiorów i rejestracji. Na dzie-
ci w wieku od roku do 3 lat cze-
kać będzie docelowo 30 miejsc i 5 
opiekunek. Założycielka żłobka – 
Magdalena Piotrowska, mówi, że 
zainteresowanie rodziców, którzy 
dzwonią szczególnie od momen-
tu, kiedy prace przygotowawcze, 
a teraz już również szyld placów-
ki zaczęły być widoczne na ze-
wnątrz, pozwala sądzić, iż chęt-
nych nie zabraknie. 

Żłobek powstaje w wynajmo-
wanym wolnostojącym obiekcie 
o powierzchni blisko 180 mkw, 
w którym półtora roku temu swo-
ją działalność zakończył sklep  
z farbami. Założycielka żłobka 
jest mieszkanką Sadówki, wcze-
śniej prowadziła gospodarstwo 
rolne oraz pracowała w pierwszej 
tego typu placówce, która powsta-
ła w Strykowie. O sobie mówi, że 
bardzo lubi dzieci i pracę z nimi, 
dlatego postanowiła założyć wła-
sny żłobek. Starania o dotacje na 
jego prowadzenie póki co nie po-
wiodły się.   str. 4

Gmina Stryków | Festyn Rodzinny w Ciołku

Mały lunapark i ognisko
Integracja mieszkańców miasta i pobliskich wsi 
– to cel, jaki przyświecał organizatorom Festynu 
Rodzinnego w Ciołku w gminie Stryków. 29 września 
bawili się na nim głównie mieszkańcy Ciołka 
i Strykowa, a także kilku pobliskich miejscowości.

Zabawa zaczęła się o 12. 
Większość przybyłych to rodzi-
ny z dziećmi, wszak to właśnie 
na najmłodszych czekało najwię-
cej atrakcji – zjeżdżalnie, mydla-
ne bańki, fotobudka czy trampo-

liny. Teren za świetlicą w Ciołku 
na 5 godzin zmienił się w mały 
lunapark.

Z atrakcji korzystano tym chęt-
niej, że dopisała pogoda – więk-
sza część imprezy, choć to już ka-

lendarzowa jesień, odbywała się 
w słońcu.

Nie trzeba było jeść wcześniej 
obiadu, bo na gości czekało ogni-
sko z kiełbaskami i zalewajka. 

Na pomysł zorganizowania fe-
stynu, który integrowałby Stryków 
i mieszkańców gminy, wpadły Ta-
mara Barańska-Kiemaczyńska, 
przewodnicząca Zarządu Osiedla 
„Centrum” oraz Lidia Garus, soł-
tys Ciołka. Zrealizowano go z bu-
dżetu osiedlowego samorządu.   tm

Najlepsza integracja jest przy ognisku – przekonują mieszkańcy zgromadzeni na festynie. 
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Mieszkańcy
przyszli
z żądaniami. str. 10

Poznaj kandydatów
na burmistrza Głowna
– dziś Szajder i Janeczek. str. 8 i 9

Aneta Kurczewska
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Rzut oKIEm | RóWNIARKA WyjeChAłA NA dROgI

zakupiona w czerwcu miejska równiarka w drugiej połowie września wyjechała na drogi, by poprawić 
stan najgorszych gruntówek. 3 października równiarka pracowała m.in. w ul. 11-go Listopada. Teraz, do końca 
października, Miejski zakład Komunalny zbiera zgłoszenia od mieszkańców głowna dotyczące zapotrzebowania 
na wyrównywanie dróg gruntowych. Prace będą realizowane w słoneczne dni listopada. zgłaszać drogi można 
telefonicznie (42 719 10 35) lub mailowo na adres: biuro@mzk.glowno.pl. Po wyrównaniu, usługę walcowania 
realizuje podmiot zewnętrzny. ewr

NASI DzIENNIKARzE Do WASzEJ DYSPozYCJI 
oD 8.30 Do 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 728 
e-mail: lila.staszewska@lowiczanin.info
LiLianna Jóźwiak-StaSzewSka

KRoNIKA PoLICYJNA | 28.09 – 2.10.2018

Kamień Łowicki | Wypadek na przejeździe kolejowym

Samochód zderzył się  
z pociągiem pasażerskim
Na szczęście tym razem nikt nie ucierpiał,  
ale tragedia była blisko. W piątkowy wieczór 
28 września osobowy Reanault Megane zderzył 
się z pociągiem pasażerskim Łódzkiej Kolei 
Aglomeracyjnej. 

Do zdarzenia doszło około go-
dziny 20.30 w Kamieniu Łowic-
kim (gmina Głowno), na nie-
strzeżonym i nieoświetlonym 
przejeździe kolejowym. Samo-
chód jechał od strony skrzyżowa-
nia z drogą krajową nr 14. Choć 
droga była nieoświetlona, to przy 
zachowaniu ostrożności kierow-
ca powinien był zauważyć bardzo 
dobrze widoczne znaki G-3 (krzy-
że świętego Andrzeja). 

Pociąg, z którym zderzył się sa-
mochód, jechał ze stacji Łódź Wi-
dzew do Łowicza, to pociąg Łódz-
kiej Kolei Aglomeracyjnej. Zdołał 
się zatrzymać dopiero ok. 300 me-

trów od przejazdu, na którym do-
szło do zdarzenia. Nikt z podróżu-
jących nim nie ucierpiał.

Cało wyszedł z opresji także 
kierowca Reanault. To 22-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego. 
Zniszczony został jedynie przód 
pojazdu.

Kierowca był trzeźwy, ale ze 
względu na rażące spowodowanie 
niebezpieczeństwa sprawa zosta-
nie skierowana do sądu (a zatem 
nie wystawiono mandatu).

Przejazd był nieprzejezdny na 
czas działań służb porządkowych, 
przyczyny zdarzenia ustalała poli-
cja oraz komisja badania wypad-

ków kolejowych. Na miejscu in-
terweniowali także strażacy z JRG 
Stryków, OSP Głowno i OSP Do-
maniewice. Zastęp z PSP Łowicz 
został zawrócony do bazy.

Przejazd ten ma być niebawem 
zabezpieczony przez rogatki. Pra-
ce nad ich montażem rozpoczęły 
się zanim doszło do zdarzenia, ale 
nie zostały jeszcze ukończone.  tm

Działania policji na miejscu kolizji. 
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Głowno i okolice
 �29 września, o godz. 19.,  

na ul. łowickiej, poruszający się 
motorowerem mężczyzna z pasa-
żerem doprowadził do otarcia le-
wego boku wykonującego manewr 
skrętu samochodu marki Opel 
kierowanego przez 34-letniego  
mieszkańca powiatu zgierskiego. 
Policja poszukuje sprawców zda-
rzenia.

Stryków i okolice
 �W okresie od 28 września do 2 

października na parkingu jednego z 
magazynów w Sosnowcu nieznany 
sprawca uderzył w tył samochodu 
marki VW należącego do 29-letnie-
go mieszkańca powiatu łowickiego. 

 �30 września, o godz. 3.20, 
 w Sosnowcu na drodze krajowej 
nr 71 kierujący samochodem mar-
ki jaguar 29-letni obywatel ukrainy 

na łuku drogi stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył w ogro-
dzenie jednej z posesji niszcząc 3 
słupki i siatkę na długości ok. 20 
m. Był trzeźwy. Policja ukarała go 
mandatem. 

 �1 października, o godz. 15.35, 
w Sosnowcu funkcjonariusze WRd 
KPP w zgierzu zatrzymali obywatela 
Białorusi, l. 32, kierującego samo-
chodem ciężarowym marki Volvo  
z naczepą. Mężczyzna był nietrzeź-
wy. W jego organizmie było 0,32 
promila alkoholu. 

 �2 października, o godz. 10.35, 
w zelgoszczy funkcjonariusze WRd 
KPP zgierz zatrzymali 26-letniego 
mieszkańca województwa lubuskie-
go, który mimo decyzji o cofnięciu 
uprawnień do kierowania pojazda-
mi, kierował samochodem osobo-
wym. 

Ługi | Strażnica 
Przyjedzie 
Adrianna 
Biedrzyńska

W najbliższy czwartek, 11 paź-
dziernika, w strażnicy OSP w Łu-
gach odbędzie się spotkanie z Ad-
rianną Biedrzyńską. Poprowadzi 
je Leszek Bonar z TVP 3 Łodź. 
Aktorka i piosenkarka opowie  
o sobie i zaśpiewa mini-koncert. 
Wystąpi również sołtys Andrzej 
Janeczko oraz zespół Ługowian-
ki, czyli jednocześnie miejscowe 
Koło Gospodyń Wiejskich. Panie 
przygotują również poczęstunek. 
Zaproszeni na spotkanie mogą 
czuć się wszyscy mieszkańcy Łu-
gów i okolic.  ljs

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 1

„Jedynka” rajdem powitała jesień
Uczniowie wszystkich 
klas Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Głownie wzięli 
udział w zadaniowym 
rajdzie pieszym  
na powitanie jesieni. 

Zorganizowano go w czwartek 
27 września z inicjatywy nauczy-
cielek Sylwii Polit– Kwiatkow-
skiej i Ewy Łaski. Uczniowie klas 
IV– VIII mieli do pokonania 7 ki-
lometrów, natomiast uczniowie 
klas I-III – 5 kilometrów. 

– To, że jest jesień kalendarzo-
wa, to oczywiście wszyscy wie-

dzą, bo znają się na kalendarzu. 
Świetnie jest, jeśli uczniowie tę 
jesień mogą zobaczyć i dotknąć, 
uczestnicząc w tak zwanej żywej 
lekcji przyrody. Takie poznanie 
wielozmysłowe jest bardzo ważne 
z punktu widzenia nauki. Czekali-
śmy kilka dni, bo pierwotnie rajd 
planowany był na poniedziałek, 
ale pogoda – jak to bywa jesienią, 
zrobiła nam psikusa – powiedział 
nam dyrektor SP nr 1 Adam Ku-
biak. 

Na starcie każda klasa dosta-
ła zestaw zagadek, które do za-
kończenia rajdu musiały zostać 
rozwiązane. Pogoda sprzyjała 
uczestnikom, dzięki czemu wę-

drówkę po głowieńskich ulicach 
o parkach zaliczono do naprawdę 
udanych. Na trasie rajdu ucznio-
wie odnaleźli mnóstwo przyrod-
niczych oznak, świadczących o 
obecności jesieni. Na poszcze-
gólnych etapach rajdu, różne gru-
py rotacyjnie nosiły ze sobą je-
sienny totem. Cała zabawa trwała 
kilka godzin, od 10.00 do popo-
łudnia. 

Na mecie, czyli na szkolnym 
dziedzińcu, na wszystkich czekała 
gorąca grochówka i poczęstunek 
w postaci owoców, w przygotowa-
nie którego włączyli się rodzice. 
Klasy otrzymały też nagrody za 
udział w rajdzie.  ewr

Interwencje straży
Owady  
nie dają  
za wygraną

Nawet jesienią błonkoskrzy-
dłe nie dają za wygraną. Straża-
cy nadal jeżdżą na interwencje 
związane z osami i szerszeniami, 
których obawiają się ludzie. Na 
przestrzeni minionego tygodnia 
strykowska jednostka JRG PSP 
interweniowała w dwóch miej-
scach. 28 września strażacy wzy-
wani byli do Bratoszewic, gdzie 
ziemne osy zagnieździły się na 
terenie cmentarza. 

Natomiast 1 października 
o pomoc w pozbyciu się owa-
dów poprosili właściciele jedne-
go z domów w Starym Imielni-
ku. Podobna interwencję musieli 
przeprowadzić druhowie z OSP 
Dmosin, którzy 26 września zo-
stali zadysponowani do usuwania 
gniazda os z poddasza wejścia do 
budynku mieszkalnego.  ljs

Smolice | Interwencja straży

Pożar samochodu z LPG
Do pożaru samochodu osobo-

wego doszło w środę, 26 wrze-
śnia, ok. godz. 20.40, w Smoli-
cach. Stojący na terenie jednej  
z posesji Suzuki Vitara z instala-
cją LPG, mimo interwencji stra-

ży pożarnej, spłonął doszczętnie. 
Straty oszacowano wstępnie na 
15 tys. zł. 

Prawdopodobną przyczyna 
pożaru było zwarcie instalacji 
elektrycznej.  ljs

Na starcie. Pierwszaki z SP 1 z rajdowym totemem gotowe  
do wyjścia na szlak. 
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Dmosin | z sesji Rady gminy 

Odstępstwa od zakazu 
spożywania alkoholu
Na ostatniej sesji  
Rady Gminy Dmosin,  
25 września, podjęta 
została uchwała  
w sprawie odstępstw 
od zakazu spożywania 
napojów alkoholowych  
w miejscach  
publicznych.

W myśl uchwały odstępstwa 
te dotyczą świetlic i przyległych 
do nich działek w miejscowo-
ściach Osiny, Szczecin, Nagaw-
ki, Wola Cyrusowa, remiz: OSP 
Dmosin, Nowostawy Dolne, Lu-
bowidza, Wola Cyrusowa, Ko-
łacin, Kołacinek, Kraszew, Ząb-

ki, trzech działek w miejscowości 
Dmosin Drugi oraz terenu Szkoły 
Podstawowej im. Jana Brzechwy  
w Dmosinie i Szkoły Podstawo-
wej w Kołacinie. 

W przypadku szkół chodzi  
o organizację imprez kulturalnych, 
integracyjnych lub okolicznościo-
wych. Jeżeli termin, w którym  
w obiekcie szkolnym organizo-
wana jest impreza kulturalna, in-
tegracyjna lub okolicznościowa 
ustalony zostanie na dzień, w któ-
rym prowadzone są zajęcia dy-
daktyczne, wychowawcze lub 
opiekuńcze, rozpoczęcie imprezy 
może być zaplanowane wyłącznie 
po zakończeniu zajęć dydaktycz-
nych, wychowawczych i opiekuń-
czych.  ljs
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Aktualności

Głowno | Niezwykły gość w KLO

Droga siostry Teodory
– z Ciechanowa pod równik

Do zgromadzenia Sióstr Pa-
sjonistek wstąpiła przed półwie-
czem, a od 32 lat służy biednym 
dzieciom z Kamerunu, prowa-
dząc szkołę katolicką i ośrodek 
zdrowia, opiekując się sierotami. 
Misjonarka, siostra Teodora Gru-
dzińska, bo o niej mowa, 1 paź-
dziernika spotkała się z uczniami 
Publicznego Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego im. Jana 
Pawła II w Głownie. 

Dzień wcześniej, w niedzielę, 
s. Teodora o swojej misyjnej pra-
cy opowiadała na mszach św. pa-
rafianom w kościele św. Jakuba 
Apostoła. W poniedziałek w KLO 
pokazała uczniom klas I i II zdję-
cia i filmy ze szkoły z Kamerunu 
w Afryce środkowej, gdzie pracu-
je. Opowiadała z jakimi wyzwa-
niami boryka się na co dzień, ale 
też jak wielkie znaczenie dla czy-
jegoś życia może mieć okazane 
mu serce i pomoc, która nadejdzie 
w odpowiedniej chwili.

Do zakonu wstąpiła w wieku 
zaledwie 15 i pół lat, uciekając 
ze ślubu starszej siostry, przeciw-
nej jej planom, na które godzi-
ła się mama. S. Teodora nazywa-
ła się wtedy Jadwiga i mieszkała  

w Ciechanowie. Powołanie nie 
pozostawiało cienia wątpliwo-
ści co do wyboru życiowej ścież-
ki. W zakonie Jadwiga otrzymała 
imię Teodora i rozpoczęła służbę 
Bogu. Dodajmy, że z rodzoną sio-
strą oczywiście się pogodziły, zo-
stając z czasem najlepszymi przy-
jaciółkami i cały czas utrzymując 
serdeczne relacje. 

Pewnego dnia, przed 33 laty, 
s. Teodora odebrała list od prze-
łożonych, kierujący ją do pracy 
misyjnej w Kamerunie i przypo-
minający o złożonym ślubie po-
słuszeństwa.  str. 43

ReKLAMA

Wizyta misjonarki. Siostra 
Teodora z dyrektor KLO w głownie 
Bożeną Skorek-Paszyńską.

e
Lż

B
Ie

TA
 W

O
Ld

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

z

Wyskoki | II Igrzyska Sołtysów

Grabie za kij golfowy, 
burak za piłeczkę
W Wyskokach już po raz drugi rywalizowali  
pomiędzy sobą sołtysi z gminy Stryków.  
Te nietypowe zawody zorganizowała rada sołecka tej 
miejscowości, a udział w nich wzięło 11 osób.

Przygotowane na te igrzyska 
konkurencje sportowe nie mogły 
być zwyczajne – przenoszenie ku-
kurydzy zassanej w słomkę czy 
wyścig na dmuchanych piłkach 
były dopiero otwarciem zmagań. 
Później był m.in. golf i kręgle, ale 
też w nietypowym wydaniu, bo  
w pierwszym wypadku za kij gol-
fowy służyły grabie, a za piłeczki 
buraki, w drugim przypadku pla-
stikowe kręgle trzeba było strącić 
używając selera. Pomiędzy gol-

fem a kręglami był jeszcze slalom 
gigant, wprawdzie bez nart, ale  
z trzymanymi w zębach łyżkami, 
na których trzeba było donieść do 
mety całe jajko.

Rywalizacja była zacięta. 
Udział wzięło 10 sołtysów, wśród 
nich główny organizator zawodów 
Andrzej Rożniata. Stawkę uczest-
ników uzupełnił Bogdan Walczak, 
przewodniczący zarządu osiedla 
Wschód w Strykowie. Rywaliza-
cja – choć na luzie i z przymru-

żeniem oka – była zacięta. Zwy-
cięzcą zawodów okazał się sołtys 
Kalinowa Sylwester Sasin, który 
w każdej konkurencji zachowy-
wał równy, wysoki poziom i zgro-
madził 25 punktów. Drugie miej-
sce zajął Jarosław Włodarczyk 
z Woli Błędowej, który miał o 2 
oczka mniej. Z 22 punktami trze-
cie miejsce zajął Damian Perek ze 
Smolic.

Uczestnicy otrzymali puchary 
i medale, a nagrody wręczał m.in. 
starosta zgierski Bogdan Jarota. 
Był też tort dla uczestników i go-
ści, szampan i puszczony w niebo 
lampion. Można też się było posi-
lić kiełbaskami z grilla.  tm

Głowno | Coraz bliżej do otwarcia ciekawej wystawy

Ciągle możesz pokazać twoje
stare fotografie z ulic Głowna
W Zespole Szkół Licealno-Gimnazjalnych w Głownie 
trwają intensywne przygotowania do planowanego  
na 17 października otwarcia retrospektywnej wystawy  
pt. „Fotograficzna podróż ulicami Głowna.  
Zatrzymane w kadrze”. Można jeszcze włączyć się  
w jej przygotowanie, przekazując organizatorom 
archiwalne zdjęcia z miasta.

Liceum Ogólnokształcą-
ce w ZSL-G organizuje wysta-
wę wspólnie z głowieńskim Sto-
warzyszeniem „Senior” z okazji 
stulecia odzyskania przez Pol-
skę niepodległości. Od wiosny, 
kiedy współpraca została ogło-
szona i w szkole zaczęto gro-
madzić stare fotografie, zebra-
no ich już około 800, z których 
na wystawie zostania pokaza-
nych blisko 500. Oryginalne 
zdjęcia, często o bardzo niewiel-
kich formatach, skanowano, by 
publicznie pokazać je na wy-
drukach, niekiedy powiększone  
i w miarę możliwości zrekonstru-
owane. 

Dyrektor ZSL-G Anna Lewan-
dowska jest bardzo zadowolona  
z odzewu, z jakim inicjatywa po-
kazania dawnego Głowna spotka-
ła się w lokalnym środowisku. Do 
jej gabinetu trafiły niezwykłe pa-
miątki minionych czasów i por-
trety ludzi, którzy w wielu przy-
padkach już odeszli, a przed laty 
tu żyli, prowadzili sklepy i warsz-
taty rzemieślnicze, wychowywali 
dzieci i młodzież, uczyli w szko-
łach, tworzyli amatorskie zespoły 
artystyczne, a także wypoczywali 
na letniskach. 

Zbieranie materiałów do wysta-
wy dostarczyło Annie Lewandow-
skiej wielu wzruszeń, gdy na po-

żółkłych fotografiach dostrzegała 
niekiedy młode sylwetki swoich 
późniejszych nauczycieli ze szko-
ły podstawowej, czy miejsca, za-
pamiętane z dzieciństwa, które na 
przestrzeni lat przeszły głębokie 
przemiany. 

Jakkolwiek cennych fotogra-
fii jest wiele, dyrektor ZSL-G in-

formuje, że jeszcze przez tydzień  
(a najlepiej jak najszybciej) można 
coś na wystawę przynieść. Zatem, 
jeśli ktoś jeszcze posiada w domu 
zdjęcia dawnego Głowna i chciał-
by się nimi podzielić, proszo-
ny jest o kontakt z placówką (tel. 
42 719-07-80) i/lub przyniesienie 
zdjęć osobiście do jej sekretariatu 
(ul. Kościuszki 10).

Wystawa „Fotograficzna po-
dróż ulicami Głowna. Zatrzyma-
ne w kadrze” zostanie w ZSL-
-G otwarta 17 października. Od 
tego dnia do 21 listopada włącz-
nie będzie można ją oglądać  
w każdą środę po południu  
w godz. 15.00-18.00. Będzie także 
istniała możliwość obejrzenia wy-
stawy indywidualnie przed połu-
dniem, w godzinach pracy szkoły. 
Grupy zorganizowane proszone są 
o wcześniejszy kontakt telefonicz-
ny z organizatorem (numer poda-
ny wcześniej). 

Zdjęcia, a możliwe, że także 
inne pamiątki minionych lat, zo-
staną wyeksponowane na koryta-
rzu oraz w jednej sali, wyłączonej 
na ten czas z zajęć. 

Każdemu, kto pochodzi  
z Głowna lub okolic, wystawa na 
pewno dostarczy wielu wrażeń, 
wspomnień i wzruszeń.  ewr

Niesułków Kolonia
Senioriada  
na Wesoło

W sobotę, 6 października,  
o godz. 14.00, na działce sołeckiej 
w Niesułkowie przy Domu Kultu-
ry odbędzie się Senioriada na We-
soło. W programie: konkurencje 
sportowe, prelekcja pszczelarza  
z Pasieki w Lipce, część artystycz-
na w wykonaniu Klubu Seniora 
Nasza Ferajna, pomiar ciśnienia 
i poziomu cukru, poczęstunek, 
wymiana doświadczeń w zakre-
sie zaangażowania obywatelskie-
go wśród seniorów, zabawa przy 
muzyce. Spotkanie organizowane 
jest przez Grupę Seniorów gminy 
Stryków w ramach projektu Oby-
watel Senior – Rządowego Pro-
gramu na rzecz Aktywności Spo-
łecznej Osób Starszych.  ljs

Sołtys Smolic Damian Perek podchodzi do trzeciej konkurencji ,czyli do „golfa”. 

moK Głowno | grafikalia 2018

Ruszyły zapisy na warsztaty
Wkrótce w Głownie ruszy  

5 Festiwal Grafiki GRAFIKALIA 
2018, podczas którego rozstrzy-
gnięty zostanie trwający ogólno-
polski konkurs graficzny „Małe  
i duże graficzne podróże”. 

Zgodnie z tradycją festiwalu, 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych 
zorganizowane zostaną warszta-
ty grafiki artystycznej na papierze  
i szkle. Poprowadzi je artysta pla-
styk Szymon Adamczewski. 

Tłem wszystkich działań ar-
tystycznych będzie wystawa lito-
grafii J. Biskup-Naumienko pt. 
„Znasz mnie?”, prezentowana  
w przestrzeni galerii MOK Głow-

no oraz budynku dworca PKP  
w Głownie. Podsumowanie Gra-
fikaliów planowane jest na koniec 
października w sali dworca PKP 
w Głownie. Organizatorzy zapra-
szają do udziału w warsztatach 
i informują, że rezerwacja grup 
przyjmowana jest w MOK do 8 
października (tel. 42/719-11-43, 
zajęcia natomiast będą odbywać 
się do 19 października. Udział  
w nich jest bezpłatny. Wszystkich 
chcących uczestniczyć w konkur-
sie „Małe i duże graficzne podró-
że”, MOK w Głownie informuje, 
że termin nadsyłania prac upły-
wa 15 października. oprac. ewr

trwają przygotowania. 
Na wystawie będzie można 
obejrzeć m.in. widoczne tu 
archiwalne zdjęcia apteki i grona 
pedagogicznego Szkoły nr 1. 
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ReKLAMA

Gmina Dmosin
Modernizacja mogił 

Po trwających długo uzgodnie-
niach z konserwatorem zabytków 
na cmentarzu rzymsko-katolickim 
w Kołacinku ruszają prace związa-
ne z modernizacją mogił powstań-
ców styczniowych oraz żołnierzy 
poległych podczas II wojny świato-
wej. Oprócz poprawy stanu kwater 
zaplanowano ułożenie kostki bru-
kowej. Gmina Dmosin zapłaci za 
to 33,2 tys. zł. Prace mają zakoń-
czyć się do 1 listopada.  ljs

moK Głowno 
Gawęda tatrzańska 
o dolinie Rohackiej

MOK w Głownie we wtorek 9 
października zaprasza na spotka-
nie z cyklu gawęd tatrzańskich 
– „Tuż za granią. Dolina Rohac-
ka”. Spotkanie rozpocznie się  
o godzinie 17.30, a poprowadzi 
je Krzysztof Pietruszewski z Pol-
skiego Towarzystwa Tatrzańskie-
go. Wstęp wolny.  oprac. ewr

Gmina Głowno 
Uroczystość 
patriotyczna 

10 października przy pomni-
ku pomordowanych w lesie koło 
Glinnika w gminie Głowno od-
będzie się uroczystość patriotycz-
na, połączona z odsłonięciem no-
wych tablic upamiętniających 
poległych. Uroczystość organizu-
je Gmina Głowno, opiekująca się 
tym miejscem pamięci, poświęco-
nym rozstrzelanym w dniach 11 i 
12 września 1939 r. mieszkańcom 
Ziewanic. Przy pomniku władze 
gminy i uczestnicy uroczystości 
złożą kwiaty, zapalą znicze i od-
dadzą hołd poległym w czasie II 
Wojny Światowej. Organizatorzy 
zapraszają mieszkańców gminy 
do licznego udziału.  oprac. ewr

Stryków | Opieka nad dziećmi 

Powstaje kolejny żłobek
dokończenie ze str. 1
Inwestorka skorzystała z kre-

dytu de minimis, a w konkursach  
o dotacje na tego typu działalność 
ma zamiar startować nadal.

Jednocześnie pani Magdale-
na ubiegać się będzie o dotacje 
z budżetu gm. Stryków na każde 
zapisane do żłobka dziecko, bę-
dące mieszkańcem miasta i gmi-
ny Stryków, bo to pozwoli obni-
żyć koszty, które w pierwszej fazie  
w całości pokrywać będą musieli 
rodzice. Może być to nawet 800 zł 
miesięcznie, ale samorządowa do-
tacja (obecnie 600 zł na dziecko) 
pozwoli zmniejszyć czesne mniej 
więcej o połowę. Właścicielka po-
wstającego żłobka na początku 
nie przewiduje wpisowego. 

Żłobek przy Warszawskiej 22 
składał się będzie z: przestronnej 
sali zabaw i kącika wypoczynko-
wego, przygotowalni posiłków, 
zmywalni, pomieszczenia socjal-
nego, toalet dla dzieci dla perso-
nelu oraz szatni. W pierwszej fa-
zie funkcjonowania placówka nie 

nastawia się na samodzielne przy-
gotowywanie posiłków, a jedynie 
korzystanie z kateringu. Z czasem 
może się to jednak zmienić, bo wa-
runki, ku temu będą tu od począt-
ku. Z boku budynku zasiana zosta-
ła trawa, a wiosną rusza prace przy 

urządzaniu ogrodzonego placu za-
baw. Miejsce utwardzonego tłucz-
niem parkingu nie ulega zmianie. 
Rodzice przywożący dzieci będą 
parkować pojazdy na placu między 
bramą od strony trasy krajowej nr 
14 a wejściem do budynku.  ljs

Głowno | MOK

Pokaz filmu i promocja 
książki o Pileckim

dokończenie ze str. 1

W ramach projektów prze-
prowadzi w całej Polsce cykl 40 
bezpłatnych autorskich pokazów 
fabularyzowanych filmów doku-
mentalnych. W Głownie partne-
rem takiego spotkania jest Miej-
ski Ośrodek Kultury, który po 
konsultacjach ze szkołami wy-
brał projekcję filmu „Pilecki” 
oraz spotkanie z jego twórcami 
i autorami książki „Pilecki. Śla-
dami mojego taty”. Film „Pilec-
ki” to polski fabularyzowany do-
kument w reżyserii Mirosława 
Krzyszkowskiego, przedstawiają-
cy historię rotmistrza Witolda Pi-
leckiego od czasów jego młodo-
ści, poprzez działania w czasie II 
wojny światowej, aż do uwięzie-
nia i śmierci w maju 1948 roku. 
W rolę rotmistrza wcielił się Mar-
cin Kwaśny. 

Książka „Pilecki. Śladami mo-
jego taty” to obraz ojca-bohatera, 

widziany oczami syna, 83-letnie-
go dziś Andrzeja, który wzrastał 
z piętnem syna zdrajcy. Przez 67 
lat nie mógł nawet pomodlić się 
nad grobem ojca. Trudno było  
o pracę, a o przeszłości nie wol-
no było mówić. Teraz syn rotmi-
strza nie musi już i nie chce mil-
czeć. Rusza śladami ojca, by dać 
świadectwo o życiu jednego z 
największych polskich patriotów. 
Witold Pilecki w 1920 r. wal-
czył z bolszewikami, we wrze-
śniu 1939 r. bronił Polski, był jed-
nym z pierwszych organizatorów 
konspiracji, na ochotnika poszedł 
do Auschwitz, by zaświadczyć 
o ludobójstwie. Po ucieczce słu-
żył w AK i walczył w Powstaniu 
Warszawskim. Gdy upadło, trafił 
do Sił Zbrojnych na Zachodzie, 
ale wrócił do kraju. Tu dopadli 
go agenci UB. W Polsce Ludo-
wej poddany został hańbiącemu 
procesowi, torturom, a zginął od 
strzału w tył głowy.  oprac. ewr

Właścicielka Fiku miku, czyli magdalena Piotrowska, wspólnie  
z ekipą wykończeniową maluje wnętrza nowego żłobka. 
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Bratoszewice
Sadzenie 
krzewów i traw

6 października, na działce so-
łeckiej przy świetlicy wiejskiej w 
Bratoszewicach odbędzie się sa-
dzenie krzewów i traw. Do wspól-
nego działania mieszkańców Bra-
toszewic oraz funkcjonującej w tej 
miejscowości organizacje zapra-
sza sołtys Milena Śliwkiewicz. 
Prace prowadzone będą w ramach 
projektu „Nasadzenia krzewów i 
traw na działce w sołectwie Brato-
szewice w gminie Stryków” finan-
sowanego ze środków sołeckich 
oraz grantu marszałkowskiego. 
Uczestnicy proszeni są o przynie-
sienie w miarę możliwości wła-
snego sprzętu typu grabie, czy 
szpadel. Na zakończenie przewi-
dziano poczęstunek.  ljs

Stryków
Koncert 

7 października, o godz. 16.30, w 
Domu Kultury odbędzie się kon-
cert Warszawskiej Orkiestry Sen-
tymentalnej. Występ artystów de-
dykowany jest seniorom z terenu 
miasta i gminy Stryków. Publicz-
ność może liczyć na dużą dawkę 
melodii przedwojennej rewii i ka-
baretu, pieśni, piosenek wykonaw-
ców takich jak: Mieczysław Fogg 
czy Adam Aston. Wstęp wolny. ljs

Stryków, zgierz | Stypendia edukacyjne 

Szkolne sukcesy doceniane 
Już kolejny rok burmistrz 
Strykowa docenia 
uczniów i absolwentów, 
którzy osiągają wysokie 
wyniki w nauce. 

22 uczniów szkół podsta-
wowych, gimnazjów oraz lice-
ów podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej Strykowa, 27 września, 
otrzymało stypendia za szczegól-
ne osiągnięcia w nauce w minio-
nym roku szkolnym 2017/2018. 
Wśród docenionych, którym oso-
biście pogratulował burmistrz An-
drzej Jankowski, znaleźli się: Mał-
gorzata Jakóbiec, Szymon Kosma, 
Lidia Piestrzeniewicz, Kacper Ol-
szewski, Maciej Duniec, Kornel 
Lewandowski, Julia Stankiewicz, 
Karolina Łysoń, Julia Kwiatkow-
ska, Anna Kalinka, Jakub Brzó-
skowski, Maria Przybysz, Julia 

Ćwiek, Maja Drożdżyk, Mikołaj 
Kielak, Andrzej Strasik, Maciej 
Szulczewski, Piotr Kwiatkowski, 
Michał Piestrzeniewicz, Zuzanna 
Szymańska, Kinga Kaźmierczak 
oraz Olga Kowalczyk. 

Każdy ze stypendystów otrzy-
ma gratyfikację pieniężną nie 
większą niż 2 tys. zł rozłożoną na 
10 miesięcznych wypłat. W tym 
roku gmina Stryków wyda na sty-
pendia łącznie 30.800 zł. 

To jednak nie jedyne gratyfika-
cje za dobrą naukę, jakie w ostat-
nich dniach trafiły do rąk uczniów 
z terenu gminy Stryków. 26 wrze-
śnia, stypendia starosty zgierskie-
go otrzymali prymusi z Zespo-
łu Szkół nr 1 w Bratoszewicach. 
Adam Świniuch, członek zarzą-
du powiatu zgierskiego osobi-
ście gratulował: Aleksandrze Gra-
czyk, Patrycji Mikoś, Cyprianowi 
Łuczakowi i Sebastianowi Pie-

strzeniewiczowi. Znaleźli się oni 
w gronie 86 najbardziej utalento-
wanych uczniów z terenu powia-

tu zgierskiego, którzy otrzyma-
li granty w wysokości od 500 do 
1000 zł.  ljs

Patrycja mikoś, uczennica klasy mundurowej liceum 
ogólnokształcącego w zS nr 1 w Bratoszewicach odbiera gratulacje 
od członka zarządu powiatu Adama Świniucha. 
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Rada Gminy Głowno gra ostro 
nie nowelizując budżetu
Czy to czymś grozi? str. 11

ARTyKuł SPONSOROWANy

MATeRIAł WyBORCzy SPONSOROWANy

Stryków | Nie minął rok od wmurowania kamienia węgielnego, a już...

Otwarto nowy obiekt Corninga
W czwartek, 27 września, na terenie Segro Logistics Park Stryków uroczyście 
otwarto nowy budynek produkcyjno-magazynowy, wzniesiony dla firmy  
Corning Optical Communications Polska – producenta kabli światłowodowych  
i dostawcy innych rozwiązań dla branży telekomunikacyjnej i IT.

Obok istniejącego od 2006 r. 
pierwszego budynku Corninga,  
w ciągu około roku powstała no-
woczesna hala produkcyjno-ma-
gazynowa o powierzchni 39 tys. 
m2, częściowo już użytkowana,  
w której pomieszczenia biurowe 
zajmują 6 tys. m2. 

W uroczystym otwarciu, obok 
Mike’a Bella i Kim Hartwell  
z amerykańskiej centrali Cornin-

ga, Mariusza Bielawskiego – dy-
rektora Corning Polska, w uroczy-
stości wzięli udział liczni partnerzy 
biznesowi firmy, jej klienci, a tak-
że przedstawiciele władz samo-
rządowych Łodzi, powiatu zgier-
skiego (starosta Bogdan Jarota)  
i miasta-gminy Stryków (bur-
mistrz Andrzej Jankowski), jak 
również rektor Politechniki Łódz-
kiej prof. Sławomir Wiak. 

O inwestycji mówili przedsta-
wiciele jej wykonawcy – Segro  
– współgospodarze spotkania 
Magdalena Szulc i Bartosz Mi-
chalski. Poszczególne etapy po-
wstawania hali goście obejrzeli  
w dynamicznym filmie dokumen-
tującym budowę. Prezentację wi-
deo, która pozwoliła ogarnąć wy-
obraźnią ogrom zrealizowanych 
prac, przyjęto oklaskami. 

Punktem kulminacyjnym wy-
darzenia było symboliczne prze-
cięcie wstęgi. Po półgodzinnej 
przerwie na lunch goście mogli 
udać się na zwiedzanie nowego 
zakładu. 

– Wybudowaliśmy nową halę, 
która ma 39 tys. metrów. To jest 
głownie zakład produkcyjny. Ma-
gazyn też oczywiście będzie, ale 
większość obszaru to jest produk-
cja. Zwiększamy zatrudnienie, za-
trudniamy nowych pracowników, 
zarówno produkcyjnych, maga-

zynowych, jak i kadrę technicz-
ną, inżynieryjną. Jesteśmy w trak-

cie zwiększania tego zatrudnienia, 
zatrudnimy jeszcze kilkaset osób  
– powiedział nam Mariusz Bie-
lawski, dyrektor zakładu. 

Usłyszeliśmy od niego, że 
pierwsza produkcja z nowej hali 
została już wysłana. Wyproduko-
wany w Strykowie osprzęt tele-
komunikacyjny trafia do klientów 
Corninga w Europie Środkowej, 
Wschodniej, Azji i Afryce. 

Amerykańskie szefostwo kon-
cernu ceni sobie dogodne warun-
ki do rozwoju produkcji w Polsce, 
dobrą współpracę z samorządem, 
a burmistrz Strykowa Andrzej 
Janwkowski wyraził nadzieję, 
że firma nie powiedziała jeszcze  
w sprawie swojego rozwoju na 
tym terenie ostatniego słowa.  ewr

Stryków | Mienie komunalne 

Kto da więcej za Sowińskiego 10?
Gmina Stryków przeznaczyła 

na sprzedaż budynek przy ul. So-
wińskiego 10, gdzie w przeszło-
ści mieściła się lecznica i „opie-
ka społeczna”. Cena wyjściowa za 
nieruchomość o pow. 0,0668 ha 
wyniesie w przetargu 255 tys. zł. 
Szacunek wynika z operatu spo-
rządzonego przez rzeczoznawcę. 

Uchwałę w tej sprawie podjęto na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej Stry-
kowa, 30 sierpnia. Za było 14 rad-
nych, 1 wstrzymał się od głosu. 

Jak wyjaśnił burmistrz Andrzej 
Jankowski, gmina wcześniej mia-
ła zamiar przeznaczyć obiekt pod 
mieszkalnictwo komunalne, jed-
nak szacunkowe koszty związany 

z remontem, w porównaniu cho-
ciażby do kosztów niedawnej bu-
dowy bloku, byłyby zbyt duże.  
W związku z tym gmina zdecydo-
wała się na wystawienie nierucho-
mości na sprzedaż. Oznacza to, 
że ten, kto da więcej, kupi obiekt,  
a remont przeprowadzi już za wła-
sne pieniądze.  ljs

Imponująca inwestycja. Nowy zakład produkcyjny Corninga w Strykowie. Przecięcia wstęgi dokonali dyrektorzy Corning z Polski i uSA, przedstawiciele władz łodzi i Strykowa i rektor Pł. 

To jest głównie  
zakład produkcyjny. 
Magazyn też 
oczywiście będzie,  
ale większość  
obszaru to jest 
produkcja. 

mariusz Bielawski,  
dyrektor

e
Lż

B
Ie

TA
 W

O
Ld

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

z

e
Lż

B
Ie

TA
 W

O
Ld

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

z



6  www.lowiczanin.info4 października 2018      nr 40

ReKLAMA

Głowno | Inauguracja kampanii

Grzegorz Janeczek 
przedstawił swoją drużynę

dokończenie ze str. 1
Jako anegdotę Grzegorz Ja-

neczek opowiedział, jak już po 
utracie mandatu spotkał jednego  
z niepełnosprawnych uczestników 
ŚDS, który podziękował mu za 
„wyciągnięcie z piwnicy” (dawna 
siedziba Domu była w podpiwni-
czeniu urzędu na Norblina).

Kandydat podkreślał, że mimo 
przynależności do odmiennych 
partii politycznych, współpraco-
wał z minister Elżbietą Rafalską 
(przystępując do programu „Ma-
luch +”), podpisywał porozumie-
nia razem z wojewodą Zbignie-
wem Rauem (z którym później 
przegrał w sądzie), że starał się 
być człowiekiem otwartym i „bur-
mistrzem wszystkich głownian”. 

Przedstawiając hasło „Włącza-
my kolejny bieg!” Janeczek wspo-
mniał o nowych wyzwaniach z 
zakresu: budowy mieszkań, zaku-
pu nowych autobusów dla komu-

nikacji miejskiej, budowy dróg, 
poprawy jakości wody w zalewie  
i dalszego zagospodarowania te-
renów rekreacyjnych, uruchomie-
nia żłobka, kontynuacji budowy 
oświetlenia ulicznego i przejścia 
na ogrzewanie gazowe w budyn-
kach miejskich. 

Na koniec zaprosił na środek 
swoją drużynę, czyli kandydatów 
na radnych miejskich w okręgach 
1-14: Michała Miazka, Waldema-
ra Wojciechowskiego, Przemysła-
wa Milczarka, Magdalenę Sadow-
ską, Tomasza Lenarta, Grzegorza 
Orasia, Bożenę Michalską, Jaku-
ba Kowalskiego, Teresę Banasz-
kiewicz, Małgorzatę Baraniak, 
Tomasza Rożniatę, Grzegorza 
Szkupa, Krzysztofa Zielińskiego 
i Beatę Wszołek-Lewandowską. 
W okręgu nr 15 z KWW Grzego-
rza Janeczka startuje Maria Fur-
ga, która nie mogła uczestniczyć  
w spotkaniu.  ewr 

Głowno | uzupełnienie informacji

Władysław Marciniak kandyduje  
na radnego powiatowego

W poprzednim numerze „Wie-
ści”, w artykule o kandydatach 
do Rady Powiatu Zgierskiego  
z okręgu nr 2, obejmującego mia-
sto Głowno, umknęło nam jedno 
nazwisko – Władysława Marci-
niaka. 

Władysław Marciniak kandy-
duje z listy Koalicyjnego Komi-
tetu Wyborczego Platforma.No-
woczesna Koalicja Obywatelska. 
Kandydat ma 59 lat, wykształce-
nie wyższe pedagogiczne. Prowa-
dzi Biuro Detektywistyczne. Jest 

sekretarzem partii Nowoczesna  
w Zgierzu. 

Przygotowanie informacji  
o kandydatach do poszczególnych 
organów samorządu terytorialne-
go wymagało od nas uwzględnie-
nia wielu dziesiątek nazwisk oraz 
pozyskania informacji uzupełnia-
jących dane z PKW. Przepraszam 
zainteresowanego, że jego nazwi-
sko pomyłkowo mi umknęło. Nie 
było to moim zamiarem. 

Elżbieta Woldan-Romanowicz

Głowno | Przed wyborami

Kandydaci koalicyjnego komitetu
Koalicyjny Komitet 
Wyborczy Platforma.
Nowoczesna Koalicja 
Obywatelska 1 października 
zorganizował w Głownie 
konwencję inaugurującą 
kampanię wyborczą,  
na której przedstawił swoich 
kandydatów do Sejmiku 
Województwa Łódzkiego  
i Rady Powiatu Zgierskiego.

Z politycznym wsparciem 
przybył poseł na Sejm RP Artur 
Dunin (PO), który mówił, że wy-
bory samorządowe otwierają ma-
raton wyborczy, bo w przyszłym 
roku czekają nas wybory do Euro-
parlamentu (wiosną) i Parlamentu 
RP (za rok), a w kolejnym – wy-
bory prezydenckie. Wyraził wiarę 
w wyborczy sukces koalicyjnych 
kandydatów w wyborach samo-
rządowych.

– Idziemy pod szyldem Plat-
forma.Nowoczesna Koalicja Oby-
watelska, czyli udało się stworzyć 
zjednoczoną opozycję. Przy-
pominam, że oprócz Platformy  
i Nowoczesnej, w naszych szere-
gach również jest Inicjatywa Pol-
ska Barbary Nowackiej (...). To 
jest istotne, żeby faktycznie nie 
rozpraszać się, bo tylko i wyłącz-
nie wspólnymi siłami te wybo-
ry możemy wygrać. Ja wierzę, że 
każdy z was, kto startuje i nie star-
tuje, zrobi wszystko, żeby tą podłą 
zmianę zatrzymać – mówił poseł 

Dunin do uczestników spotka-
nia, zwracając szczególną uwagę 
na potrzebę przypilnowania, żeby 
wybory samorządowe były wy-
borami sprawiedliwymi, których 
wynik odzwierciedli to, jak na-
prawdę zagłosują Polacy. 

KKW Platforma.Nowoczesna 
w wyborach do sejmiku wystawia 

trzy kandydatki: obecną radną, 
prawniczkę Ilonę Rafalską (PO), 
byłą komendant Komendy Powia-
towej Policji w Zgierzu Iwonę Le-
wandowską (Nowoczesna) oraz 
dyrektor Gimnazjum Miejskiego 
w Głownie Edytę Strumian (PO). 
Każda z kandydatek opowiadała 
o sobie i o tym, czym pragnęłaby 
zajmować się w sejmiku.

Następnie prowadzący spo-
tkanie Andrzej Woźniak (PO), 
wicedyrektor Departamentu 
Rolnictwa w Urzędzie Marszał-
kowskim WŁ, a zarazem „jedyn-
ka” na koalicyjnej liście kandyda-
tów do Rady Powiatu Zgierskiego  
w Głownie, przedstawił wszyst-
kich kandydatów z tej listy, którzy 
również powiedzieli kilka zdań  
o sobie i swojej wizji pracy w sa-
morządzie powiatowym. 

Obok Andrzeja Woźniaka li-
stę Koalicji Obywatelskiej w tym 
okręgu tworzą: Zofia Ogórek (PO, 
była radna powiatowa i miejska, 
społeczniczka aktywnie działają-
ca na rzecz seniorów), Władysław 
Marciniak (Nowoczesna, prowa-
dzący biuro detektywistyczne, 
ekspert ds. przestępczości gospo-
darczej w korporacji finansowej), 
Dorota Kozłowska (PO, prezes 
zarządu spółki Centrum Medycz-
ne Przychodnia Miejska „Reme-
dium” w Głownie) oraz Grzegorz 
Urbanik (PO, były wiceburmistrz 
Głowna, a wcześniej miejski rad-
ny). 

Po prezentacji kandydatów ko-
mitetu koalicyjnego w tym sa-
mym miejscu odbyło się spotka-
nie wyborcze KWW Grzegorza 
Janeczka, na którym przedstawił 
on swoją drużynę kandydatów  
na radnych, o czym piszemy 
osobno. ewr

Kandydaci Koalicji obywatelskiej do Rady Powiatu zgierskiego.  
Od lewej: Andrzej Woźniak, zofia Ogórek, grzegorz urbanik,  
dorota Kozłowska i Władysław Marciniak. 
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Oprócz Platformy 
i Nowoczesnej,  
w naszych szeregach 
również jest 
Inicjatywa Polska 
Barbary Nowackiej.
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Głowno | Prześwietlamy kandydatów na burmistrzów

Grzegorz Janeczek 
chce włączyć wyższy bieg
Grzegorz Janeczek, dwukrotnie wybrany na burmistrza Głowna 
członek Platformy Obywatelskiej, wcześniej radny miejski, 
urzędnik i nauczyciel, zgodnie ze swoją wcześniejszą  
zapowiedzią staje do wyborów. 

Kandyduje na burmistrza  
z własnego komitetu wyborczego 
wyborców, ale tylko dlatego, że 
PO weszła w koalicję z Nowocze-
sną i nie tworzy odrębnego KW 
(koalicja ta wystawia tylko kandy-
datów do sejmiku i rad powiatów). 
Grzegorz Janeczek w swej kam-
panijnej ścieżce ma jednak wspar-
cie PO, a z jego komitetu do rady 
startują m.in. ci radni obecnej ka-
dencji, którzy w 2014 r. startowa-
li z KW PO. W poprzednich wy-
borach burmistrza, po wygranej  
w drugiej turze z Magdaleną Szaj-
der, Grzegorz Janeczek nie mógł 
liczyć na większość w radzie, acz-
kolwiek konfliktów, które wstrzą-
snęłyby samorządem w tej kaden-
cji, nie było. 

20 czerwca br., na mocy wy-
roku Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego, mandat burmistrza 
Głowna został Grzegorzowi Ja-
neczkowi wygaszony. Przegrał 
on tym samym spór z Wojewo-
dą Łódzkim, który dowodził, że 
zasiadając w zarządzie Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Głownie w 
okresie, gdy prowadziła ona dzia-
łalność gospodarczą, burmistrz Ja-
neczek naruszył przepisy ustawy 
antykorupcyjnej. Mimo że władze 
OSP utrzymywały, iż działalność 
taka nie była prowadzona, sąd 
ostatecznie stanął po stronie woje-
wody, wygaśnięcie mandatu stało 
się faktem, a Grzegorz Janeczek 
po ośmiu latach przerwy wrócił 
do pracy w Urzędzie Marszałkow-
skim Województwa Łódzkiego. 

Już wówczas zapowiadał pod-
danie się pod ocenę mieszkańców 
Głowna, chcąc, by przy urnach 
wyborczych rozliczyli go z całe-
go okresu, gdy był burmistrzem, 

a w którym – jak uważa – wie-
le zmieniło się na lepsze: – Je-
śli przejdziemy się po mieście, to 
widać, czego się jeszcze nie udało 
dokonać. Główna przyczyna leży 
przede wszystkim w mniejszych 
od potrzeb zasobach finansowych 
miasta. Jednak jeśli się rozejrzy-
my, wszędzie są też wyraźne do-
wody na wielką pracę wykona-
ną przez miasto i możemy być  
z niej wszyscy dumni. Nie sposób 
nie zauważyć, jak choćby zmienił 
się Plac Wolności, Park im. Ar-
mii Krajowej, teren nad zalewem 
Mrożyczka, targowisko, Pałac Ja-
błońskich, szkoły, obiekty sporto-
we, przychodnia miejska, budyn-
ki poddane termomodernizacji, 
zmodernizowane ulice (...). Głow-
no się zmienia. Kto chce, to wi-
dzi. Kto nie chce, powie, że nic 
nie osiągnęliśmy – podsumowuje 
krótko swoje 2 kadencje, tę niedo-
kończoną i poprzednią, z lat 2010-
2014. Ocenę – jak mówi – pozo-
stawia mieszkańcom.

Zwolennicy Grzegorza Janecz-
ka, zapytani o to, jakim jest czło-
wiekiem, odpowiedzieliby, że 
wspaniałym i skutecznym w dzia-
łaniach, a jego przeciwnicy – że 
trudnym, ufającym przede wszyst-
kim swoim ludziom. Generalnie 
uchodzi za człowieka spokojnego, 
wyważonego w opiniach i stałego 
w poglądach. Mimo postawy ko-
jarzącej się z rezerwą, Grzegorz 
Janeczek kilka razy dał poznać, 
że ma poczucie humoru (np. in-
formując nas o swojej przegranej 
w NSA w procesie z wojewodą, 
zapowiedział, że ma „wiadomość 
na pierwszą stronę”). Wygaszenie 
mandatu przyjął z godnością. 

Pytanie, czy doszłoby do tego 
niekorzystnego rozstrzygnięcia, 
gdyby burmistrz w stosownej 
chwili bardziej wnikliwie prze-
analizował propozycję wstąpie-
nia do zarządu OSP, słyszeliśmy 
od głownian wielokrotnie, najczę-

ściej sprowadzone do formy naj-
prostszej: „I po co mu to było?!”

W trwającej kampanii wybor-
czej program Grzegorza Janeczka 
odzwierciedla hasło „Włączamy 
kolejny bieg!”. Ma ono oznaczać 
kontynuowanie wszystkiego tego, 
co się już sprawdziło i dało dobry 
efekt. Chce doprowadzić do po-
prawy stanu dróg, budowy tanich 
mieszkań, sfinalizowania zakupu 
autobusów dla darmowej komuni-
kacji miejskiej i dobrze wykorzy-
stać opinie o Głownie jako mieście 
rodzinnej rekreacji. Mówi o utrzy-
maniu wysokiego poziomu oświa-
ty, służby zdrowia, opieki społecz-
nej. Seniorom chce zaproponować 
większe wsparcie finansowe, bez-
płatną siedzibę w budynku koń-
czącego działalność gimnazjum, 
gdzie planowałby także przenieść 
z MOK Miejską Bibliotekę Pu-
bliczną, by w jej obecnej siedzi-
bie utworzyć miejskie muzeum  
z prawdziwego zdarzenia. 

Zapowiada wprowadzenie miej-
skiego, a więc niezależnego od do-
tacji zewnętrznych, planu dopłat 
do podłączeń gazowych. Mówi  
o możliwości pokrycia przez mia-

sto nawet ponad 50% kosztów pod-
łączenia od rury do granicy działki, 
szacowanego na 1.800 zł. 

Zapytany przez nas o to, jakie 
miejskie inwestycje i dlaczego 
uważa za priorytetowe na najbliż-
szą kadencję, Grzegorz Janeczek 
odpowiada, że choć budowa sie-
ci gazowej jest przedsięwzięciem 
prywatnej firmy, to miasto, ko-
rzystając z nadarzającej się okazji, 
powinno zainwestować i przejść 
na ogrzewanie gazowe we wszyst-
kich swoich instytucjach. Poja-
wienie się nitek sieci gazowej  
w różnych częściach miasta po-
zwoli przyłączać się do niej fir-
mom, a przede wszystkim pry-
watnym odbiorcom, dla których 
Grzegorz Janeczek chce przygo-
tować program dofinansowania 
podłączeń. 

Według ostrożnych danych  
z wiosny br., na które się powołu-
je, koszt przejścia na ogrzewanie 
gazowe w budynkach miejskich 
(szkołach, przedszkolach, urzę-
dach, hali sportowej, miejskich ko-
tłowniach osiedlowych) szacowa-
ny jest łącznie na 2 mln złotych. 
Oprócz środków własnych, sa-
morząd mógłby sięgnąć po środ-
ki z zewnątrz – z funduszy ochro-
ny środowiska czy zapowiadanych 
rządowych funduszy termomo-
dernizacyjnych. Pozytywnym 
efektem zmian ma być poprawa 
jakości powietrza w mieście. 

a co z drogami?
– Drogi to stała bolączka  

– przyznaje Grzegorz Janeczek  

– Mamy zatwierdzone projekty do 
realizacji, ale zbyt mało środków, 
by je wszystkie w oczekiwanym 
przez mieszkańców tempie reali-
zować. W okresie finansowania 
z UE 2014-2020 nie przewidzia-
no bowiem dofinansowań do dróg 
lokalnych w takim stopniu jak  
w okresie 2007-2013. W kończą-
cej się kadencji składaliśmy wnio-
ski o dofinansowanie do wszyst-
kich możliwych źródeł: UE (wraz 
z autobusami), budżetu państwa, 
nawet korzystaliśmy z programu 
dojazdu do pól z Urzędu Mar-
szałkowskiego. Rząd zapowiada 
tu znaczące zwiększenie kwot na 
wsparcie samorządów – to krok  
w dobrym kierunku i, jeśli dojdzie 
do realizacji, to chcemy o te pie-
niądze występować.

Gdy drążymy temat nieutwar-
dzonych gruntówek, których 
mieszkańcy coraz częściej mó-
wią o wieloletnim lekceważeniu 
ich potrzeb przez kolejne władze, 
Grzegorz Janeczek odpowiada, 
że z pozoru problem jest łatwy 
do rozwiązania – wystarczy tyl-
ko przeznaczyć więcej pieniędzy. 
Z drugiej zaś trudny, bo spraw, 
na które trzeba finansów, też jest 
dużo: – Co roku szkoły kosztują 
nas ponad 10 mln złotych, z bu-
dżetu państwa otrzymujemy tro-
chę ponad 6,5 mln, czyli sami do-
kładamy z budżetu Głowna ponad 
4 mln. W tym roku, zamiast na 
drogi, miasto musiało wydać też 
na dopłatę do wywozu śmieci po-
nad 0,5 mln złotych (prawie poło-
wę tego, ile przeznaczono na bie-
żące utrzymanie dróg) – wylicza  
i podkreśla, że nikt z radnych, bę-
dących obecnie jego rywalami  
w wyborach, nie protestował, 
ani nie proponował innych real-
nych pomysłów, gdy jako bur-
mistrz zmuszony był zapropono-
wać takie przesunięcie. Kolejną 
przeszkodą w budowie dróg jest 
drastyczny wzrost kosztów inwe-
stycji, a często też brak ofert w po-
stępowaniach przetargowych. 

W Głownie doraźną pomocą 
w radzeniu sobie ze złym stanem 
dróg gruntowych miał być zakup 
równiarki jeszcze z inicjatywy 
burmistrza Janeczka, zrealizowa-

ny w czerwcu br., ale maszyna ru-
szyła do pracy dopiero w środę 26 
września. 

Dziś, po trzech miesiącach od 
opuszczenia urzędu, Grzegorz Ja-
neczek dziwi się, że równiarka tak 
długo nie była uruchamiana, bo 
założenie było takie, że miała jeź-
dzić, gdy tylko będzie potrzeba,  
a MZK miał ze swej strony zaku-
pić walec. Dlaczego tego nie do-
pilnowano? – pyta i jest to pytanie 
do obecnych władz miasta. 

Po Głownie  
bez biletu 
Jednym z punktów programu 

wyborczego Grzegorza Janecz-
ka na nową kadencję jest utrzy-
manie darmowej komunikacji 
miejskiej, realizowanej w oparciu  
o nowe autobusy. Chciałby, aby 
powiódł się planowany zakup 
pojazdów elektrycznych, na co  
w obecnym budżecie zagwa-
rantowano prawie 4 mln złotych 
(2,8 mln z UE i 1,2 mln wkładu 
miejskiego). W urzędzie rozpi-
sano drugi przetarg po tym, jak  
w pierwszym nikt nie złożył ofer-
ty. Jeśli zgłosiłby się oferent, ale 
autobusy byłyby zbyt drogie, co 
uniemożliwiłoby skorzystanie  
z unijnej dotacji, Grzegorz Ja-
neczek proponowałby wydanie 
wspomnianego 1,2 mln miejskie-
go wkładu na zakup autobusów 
nowych, ale na paliwo tradycyjne. 

O tym, że rozbudowa komu-
nikacji miejskiej w Głownie nie 
jest potrzebą marginalną, świad-
czy fakt, jak wiele uwag dociera-
ło do naszej redakcji, gdy zamiast 
remontowanego autobusu, latem 
puszczono na trasę kilkuosobo-
wego busa. Ludzie skarżyli się na 
brak miejsc. Głowno jest bardzo 
rozległe w porównaniu do miast 
o zbliżonej liczbie mieszkańców 
(np. Łęczycy), a instytucje i szko-
ły są porozrzucane w różnych jego 
punktach, stąd Grzegorz Janeczek 
widzi potrzebę uruchomienia dru-
giej linii, a nie przeznaczania tych 
pieniędzy np. na potrzeby z zakre-
su napraw dróg. 

tanie mieszkania  
z rządowego programu
Inna sprawa, na którą kandydat 

zwraca uwagę, to mieszkania ko-
munalne. 1 grudnia 2017 r., jesz-
cze jako burmistrz Głowna, podpi-
sał porozumienie z wiceministrem 
budownictwa oraz prezesem Kra-
jowego Zasobu Mieszkaniowego, 
które zakładało powstanie na po-
czątek ponad 40 mieszkań, w tym 
z regulowanym czynszem z pro-
gramu „Mieszkanie plus”. Pod in-
westycję zaproponowano uzbro-
jony teren między blokiem TBS  
a młynem na Mrożycy.  str. 42

ReKLAMA

zapowiada 
wprowadzenie 
miejskiego, a więc 
niezależnego od dotacji 
zewnętrznych, planu 
dopłat do podłączeń 
gazowych. Mówi  
o możliwości pokrycia 
przez miasto nawet 
ponad 50% kosztów 
podłączenia od rury  
do granicy działki.

eLżbieta woLdan 
-roManowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Grzegorz Janeczek 
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Głowno | Prześwietlamy kandydatów na burmistrzów

Magdalena Szajder chce  
być burmistrzem otwartym  
na sprawy mieszkańców
Magdalena Szajder, obecnie przewodnicząca Rady Miejskiej,  
kandyduje na burmistrza Głowna. Startuje z własnego komitetu wyborczego 
wyborców, z którego do rady, oprócz kilku osób już w niej zasiadających, 
chciałaby wprowadzić nowe – w tym kilkoro młodych, którzy pierwsze 
samorządowe szlify zdobywali działając kilka lat temu w Młodzieżowej 
Radzie Miejskiej. Jest bezpartyjna.

Magdalena Szajder po raz 
pierwszy o stanowisko burmistrza 
Głowna walczyła w 2014 r. Prze-
szła do drugiej tury, w której zdo-
była poparcie 1181 głownian i zo-
stała pokonana przez Grzegorza 
Janeczka, zdobywcę 2718 głosów. 
Przez kolejne 4 lata Magdalena 
Szajder sprawnie kierowała Radą 
Miejską, do której z jej komitetu 
weszło łącznie 5 osób. Mijająca 
kadencja miała przebieg spokoj-
niejszy niż poprzednia 2010-2014, 
gdy Magdalena Szajder była wi-
ceprzewodniczącą rady, a tem-
peraturę sesyjnych dyskusji nie-
rzadko podgrzewały emocjonalne 
wypowiedzi radnych mających 
odmienne zdania. W zestawie-
niu z tamtą kadencją samorządu, 
2014-2018 jawi się jako spokoj-
niejsza i bardziej merytoryczna, 
choć powiązanych wyzwań prze-
cież nie brakowało. 

W ciągu tych lat burmistrza 
Grzegorza Janeczka i przewod-
niczącą rady Magdalenę Szajder 
widywano razem na wielu wy-
darzeniach, a relacje między nimi 
wydawały się poprawne. I tak za-
pewne było, choć Magdalena 
Szajder zachowała prawo do kry-
tycznej oceny niektórych działań 
urzędu, aktywnie zabierała głos 
w wielu sprawach, a w ostatnim 
roku jej zaangażowanie szczegól-
nie było widoczne, gdy ważyły 
się losy szpitala w Głownie. Nie 
dała sobie wmówić, że rada nic 
nie może i sama rozmawiała ze 
stronami (zbywająca i nabywają-
cą nieruchomość), zachęcając też 
pozostałych radnych do zaakcen-
towania troski o to, by w mieście 
szpital funkcjonował. 

Jest odbierana jako osoba dy-
namiczna i wyrazista, posiadają-
ca własne zdanie na każdy temat 
i nie wahająca się go wyrazić, 
dobrze odnajdująca się w rolach 
wymagających kompetencji kie-
rowniczych – była redaktorką na-
czelną „Echa Głowna”, jest pre-
zesem Stowarzyszenia Na Rzecz 
Kobiet w Głownie, kiedyś pro-
wadziła działalność gospodarczą,  
a jeszcze wcześniej uczyła mu-
zyki – dziś grywa tylko dla przy-
jemności, w gronie rodzinnym. 

Jednym zdecydowanie i ener-
gia Magdaleny Szajder mogą od-
powiadać bardziej, innym mniej. 
Jaką zatem kandydatka ma wizję 
na rozwój miasta, jakim chciała-
by być burmistrzem – mamy na-
dzieję, że ten artykuł pozwoli od-
powiedzieć na te pytania. 

Jej priorytetem, jako burmi-
strza Głowna, na kadencję 2018-
2023 byłyby remonty i naprawy 

dróg. O potrzebach w tym zakre-
sie przez całą obecną kadencję 
słuchała od mieszkańców, uskar-
żających się zwłaszcza na fatalny 
stan wielu dróg gruntowych. Jako 
przewodnicząca rady była współ-
adresatką kierowanych do bur-
mistrza pism i petycji, na swoich 
dyżurach w biurze rady, na ko-
misjach i sesjach wysłuchiwała 
tych, którzy przychodzili osobi-
ście opowiedzieć o problemach. 
Dlatego mówi: – Powracam do 
mojej propozycji sprzed 4 lat  
– stworzenia planu remontu i bu-
dowy dróg na lata 2019-2023. 

Druga sprawa to budowa sieci 
gazowniczej (realizowana przez 
prywatnego inwestora, ale z za-
łożeniem, że będą się podłączać 
do niej mieszkańcy miasta) i jej 
dalszy rozwój – w tym zakresie 
Magdalena Szajder zakłada sko-
rzystanie z dofinansowania do 
wymiany pieców c.o. i całkowi-
tej termoizolacji budynków jed-
norodzinnych z ruszającego pro-
gramu „Czyste powietrze”, który 
będzie realizowany przez najbliż-
sze 10 lat.

Kolejny punkt to budowa 
mieszkań komunalnych w ra-
mach programu rządowego 
„Mieszkanie plus” oraz wspie-
ranie budownictwa mieszkanio-
wego. Cieszy ją, że na począt-
ku września firma ze Strykowa 
zakupiła od miasta teren przy 
ul. Skokowskiego, gdzie plano-
wane jest wybudowanie około 
36 mieszkań w wielkości od 38 
mkw. do 70 mkw. 

Magdalena Szajder dostrze-
ga potrzebę rozbudowy oświetle-
nia, wraz z uzupełnieniem braków 

oświetlenia w zgłaszanych przez 
mieszkańców ulicach.

Proponuje zakup dwóch auto-
busów o tradycyjnym napędzie 
(zamiast drogich pojazdów elek-
trycznych), kontynuację zagospo-
darowania terenów nad zalewem 
Mrożyczka. Mówi o planach bu-
dowy kanalizacji sanitarnej w uli-
cach za Szkołą Podstawową nr 
1 (Granicznej, 11 Listopada itd.) 
oraz w dzielnicy Zakopane. Chce 
wspierać spółkę wodną w oczysz-
czaniu rowów melioracyjnych  
(w ul. Nowej, Sowińskiego) oraz 
w odtwarzaniu rowów zlikwido-
wanych przy ul. Wigury i Wyso-
kiej. Równie ważne jest dla niej 
opracowanie skutecznego planu 
przeciwpowodziowego, w oparciu 
o opinie fachowców oraz informa-
cje mieszkańców terenów zagro-
żonych podtopieniami. 

Jako burmistrz chce rozwią-
zywać bieżące sprawy zgłasza-
ne przez mieszkańców związa-
ne z ich najbliższym otoczeniem,  
a także współpracować z przedsię-
biorcami działającymi w mieście, 
instytucjami oraz organizacjami 
społecznymi. Zakłada wspieranie 
placówek oświatowych, a w za-
kresie opieki zdrowotnej – współ-
działanie z placówkami świad-
czącymi usługi medyczne w celu 

podniesienia jakości świadczeń 
oraz zwiększenia dostępności do 
bezpłatnych wizyt u specjalistów.

inwestycje:  
od planu do realizacji
Dlaczego kandydatka, pytana  

o najważniejsze inwestycje kanali-
zacyjne i drogowe, tak bardzo ak-
centuje potrzebę planowego dzia-
łania?

– Mam przed sobą mapę Głow-
na z zaznaczonymi drogami grun-
towymi, jest ich bez zmian około 
40 kilometrów. Plan naprawy, bu-
dowy, podłączeń, jest konieczny 
z dwóch powodów. Po pierwsze 
chodzi o to, żeby mieszkańcy tych 
ulic wiedzieli, na który rok jest za-
planowana inwestycja. Oszczę-
dzi to ludziom frustracji i zdener-
wowania, które były widoczne 
na ostatnich posiedzeniach komi-
sji czy sesji. Po drugie, usprawni 
to również działania urzędu, bę-
dzie można chociażby aplikować 
o środki zewnętrzne w odpowied-
nim czasie – wyjaśnia i dodaje, że 
niezwykle ważna jest dla niej bu-
dowa zaplanowanej za Parkiem 
im. AK ulicy Wąskiej, przy któ-
rej powstanie kilkanaście dodatko-
wych miejsc parkingowych w ści-
słym centrum miasta. 

Aby poradzić sobie doraźnie 
z problemami dróg gruntowych 
(nierówności, brak odprowadze-
nia wody), w roku bieżącym mia-
sto zakupiło równiarkę. Gdy temat 
był omawiany przez burmistrza 
Grzegorza Janeczka z radą, mowa 
była o tym, że równiarka miała 
służyć mieszkańcom „na telefon”, 
czyli być wysyłana w teren w od-
powiedzi na bieżące zgłoszenia:  
– Być może tak będzie, ale ja 
mimo wszystko uważam, że wła-
ściwe byłoby ułożenie harmono-
gramu – kolejności ulic do rów-
nania i walcowania, podanego 
do wiadomości mieszkańców. Ja 
także jestem ciekawa czy uży-
cie zakupionego sprzętu przynie-
sie oczekiwane przez ludzi efek-
ty – zastanawia się Magdalena 
Szajder, która do 1 października, 
a więc już na kilka dni po pierw-
szym uruchomieniu nowego 
sprzętu, wysłuchała krytycznych 
uwag na temat efektów jego pracy 
w ulicach Zagajnikowej i Asnyka. 

zdrowsze powietrze,  
cieplejsze domy
W realizacji rządowego pro-

gramu „Czyste powietrze” (który 
ma trwać do 2029 r. i przyczynić 
się do poprawy jakości powietrza 
i eliminacji smogu) Magdalena 
Szajder upatruje szans na dofinan-
sowania dla mieszkańców Głow-
na do nie tylko do wymiany pieca  
(i zmiany ogrzewania na gazowe 
wraz z rozbudową sieci gazowni-
czej), ale także do całkowitej ter-
moizolacji budynków (wymiany 
okien, drzwi, dociepleń stropów  
i piwnic). Dowiedziała się, że 
maksymalna kwota dofinansowa-
nia wynosić będzie 53 tys. zł, przy 
własnym wkładzie rzędu 7 tys. zł, 
a program przewiduje także nisko 
oprocentowane pożyczki na insta-
lacje OZE (solary, fotowoltaikę). 
Chciałaby, żeby przy wykorzysta-
niu tego wsparcia jak największa 
liczba domów jednorodzinnych 
podłączyła się do gazociągu, któ-
rego uruchomienie – jak wynika 
z informacji uzyskanych przez nią 
od inwestora – nastąpi od przyszłe-
go sezonu grzewczego. 

Jednym z wyzwań jest też po-
prawa jakości wody w zbiorniku 
„Mrożyczka”, a także w wyżej 
położonym zbiorniku na Hucie 
Józefów, zielonym od rzęsy, sinic  
i nie wiadomo czego jeszcze. 
Tam, zdaniem Magdaleny Szaj-
der, problem powstał, kiedy zala-
no wodą ponad metrowe zarośla, 
które wyrosły w okresie remontu 
jazu. Kandydatka na burmistrza 
uważa, że najpierw należało wy-
kosić dno zbiornika, a dopiero po-
tem wpuścić wodę.  

 str. 43

ReKLAMA

Magdalena Szajder 
aktywnie zabierała 
głos w wielu sprawach, 
a w ostatnim roku 
jej zaangażowanie 
szczególnie było 
widoczne, gdy ważyły się 
losy szpitala  
w głownie. Nie dała 
sobie wmówić, że rada 
nic nie może.

Plan jest konieczny,  
żeby mieszkańcy  
tych ulic wiedzieli, 
na który rok jest 
zaplanowana 
inwestycja. Oszczędzi 
to ludziom frustracji 
i zdenerwowania. 
Po drugie, usprawni 
to również działania 
urzędu.

magdalena Szajder
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ReKLAMA

Głowno | Po sesji Rady Miejskiej

Mieszkańcy Granicznej  
i 11 Listopada tracą cierpliwość 
Mieszkańcy głowieńskich ulic Granicznej  
oraz 11 Listopada przyszli na sesję Rady Miejskiej  
26 września, by wyrazić swoje oczekiwania co do 
budowy kanalizacji sanitarnej oraz niezadowolenie, 
że inwestycja ta dotąd nie została zaplanowana, mimo 
próby wprowadzenia jej do tegorocznego budżetu 
przez pełniącego funkcję burmistrza Wojciecha Baleję.

Propozycja rozpoczęcia realiza-
cji jeszcze w tym roku nowego za-
dania inwestycyjnego pod nazwą 
„Budowa brakujących odcinków 
kanalizacji sanitarnej w ul. Gra-
nicznej (od ul. Dworskiej do ul. 
Żwirki) oraz w ul. 11-go Listopa-
da (od ul. Żwirki do ul. Rataja)” za 
489 tys. zł znalazła się w pierwot-
nym projekcie uchwały wprowa-
dzającej zmiany do budżetu. Wy-
konanie inwestycji miałoby zostać 
zlecone miejskiej spółce wodocią-
gowej MZWiK z terminem wy-
konania do końca maja przyszłe-
go roku. 

Na posiedzeniu miejskiej Ko-
misji Gospodarki i Budżetu  
24 września radni przegłosowa-
li jednak wniosek Przemysława 
Kobackiego, by środki te zdjąć  
i pozostawić w budżecie, koncen-
trując się na wykonaniu w tym 
roku zadań rozpoczętych i wcze-
śniej zaplanowanych. O przezna-
czeniu środków pozostałych po 
zasileniu miejskiej kasy wpływa-
mi z tytułu rozliczeń z miastem 
długów poprzedniego właściciela 
szpitala (około 2 mln zł) postano-
wiono porozmawiać na kolejnym 
posiedzeniu komisji budżetowej, 
zobowiązując Wojciecha Baleję 
do przygotowania informacji, jaką 
konkretnie kwotą można jeszcze 
dysponować. 

Już na sesji 26 września nie 
powiodła się podjęta przez Woj-
ciecha Baleję próba wprowa-
dzenia do porządku obrad pro-
jektu uchwały, zakładającej 
wykonanie w tym roku krót-
szego z proponowanych wcze-
śniej odcinków kanalizacji, czyli 
w ul. Granicznej. Wniosek peł-
niącego funkcję burmistrza nie 
uzyskał bezwzględnej większo-
ści (wynoszącej 8 głosów), nie-
zbędnej do dokonania zmiany  
w porządku obrad. W głosowa-
niu wniosek ten poparło 5 rad-
nych, 4 było przeciw i 4 wstrzy-
mało się od głosu. 

Świadkami głosowania byli 
mieszkańcy wspomnianych ulic, 
których interesów obecnie w ra-
dzie nikt nie reprezentuje. Rad-

nym z tej dzielnicy był Woj-
ciech Baleja, ale po wyznaczeniu 
go przez premiera na pełniące-
go funkcję burmistrza – mandat 
radnego pozostał nieobsadzony. 
Trudno się dziwić rozczarowa-
niu i poirytowaniu, jakie niektórzy 
mieszkańcy Granicznej i 11-go Li-
stopada okazali radzie w punkcie 
obrad przewidującym dopuszcze-
nie ich do głosu. 

Prośbą i groźbą 
domagano się 
kanalizacji
Jeden z mieszkańców Gra-

nicznej, apelując o umieszczenie  
w tegorocznym budżecie inwesty-
cji kanalizacyjnej przekonywał, 
że chodzi o zaledwie 130-me-
trowy odcinek, który MZWiK 
mógłby wykonać w trybie zamó-
wienia „in-house” (realizowane-
go siłami własnego przedsiębior-
stwa), względnie urząd mógłby 
wyłonić wykonawcę w trybie za-
pytania ofertowego. 

Mieszkaniec posesji narożnej, 
położonej u zbiegu Granicznej  
i Rataja, przedstawił historię po-
nad 20-letnich starań lokalnej spo-
łeczności o budowę kanalizacji sa-
nitarnej, zainicjowanych w 1996 r.,  
a potem wzmożonych po 2010  
– jak dotąd bez skutku. Kolejne 
interwencje urząd łagodził obiet-

nicami bez pokrycia: – Jak długo 
jeszcze? 20 lat czekania to już do-
syć! – mówił. Ktoś inny, bardzo 
wzburzony, groził nawet, że nie 
wypuści radnych z sali, jeśli nie 
usłyszy kiedy w końcu zadanie ka-
nalizacyjne zostanie zrealizowane. 
Przewodnicząca Magdalena Szaj-
der, którą głownianin agresywnie, 
raz po raz dopytywał „A Pani ma 
kanalizację?!” upomniała go, że 
uchybia powadze sesji. 

W spokojniejszym tonie, choć 
nie bez goryczy, wypowiadał się 
pan Władysław z ul. 11-go Listo-
pada. Dopytywał radnych o to, 
dlaczego zgodzili się na utwar-
dzenie ul. Nałkowskiej za 455 tys. 

zł, a wyrzucili z projektu uchwa-
ły skanalizowanie 11-go Listopada  
i Granicznej za 489 zł (usłyszał, 
że budowa Nałkowskiej była już  
w planie inwestycji, a na komisji 
postanowiono, by najpierw robić 
te zaplanowane). Zauważył, że 
miasto najpierw powinno zapew-
nić mieszkańcom wodę, następnie 
kanalizację i dopiero utwardzoną 
nawierzchnię. 

Pani Katarzyna z tej samej uli-
cy, co przedmówca – 11-go Listo-
pada – dopytywała, czy na trwa-
jącej sesji nie można ustalić, by 
miasto w tym roku chociaż zaczę-
ło tak bardzo pożądane inwesty-
cje? Usłyszała, że ustalenie tego 

ad hoc nie jest możliwe, a prze-
wodniczący Komisji Gospodarki 
i Budżetu Przemysław Milczarek 
zapowiadał, że temat nowych in-
westycji będzie podjęty na najbliż-
szym jej posiedzeniu, zaplanowa-
nym później na 2 października. 

Radny Przemysław Kobac-
ki przypomniał o „zamrożo-
nych” 3,5 milionach zł na autobu-
sy elektryczne i stacje ładowania 
(inwestycję dotowaną środkami 
unijnymi), których wykonawcy 
dotychczas nie udało się wyko-
nać (termin otwarcia ofert w po-
nownym przetargu mija 8 paź-
dziernika). Przyznał, że pomimo 
wysokiego wsparcia, on nie był 
entuzjastą tej inwestycji, którą 
uznaje za projekt „przewartościo-
wany” i po prostu „nie na miarę 
naszego miasta”. Radny wolałby 
z tamtego projektu zrezygnować, 
a „odmrożone” miliony przezna-
czyć na budowę dróg i kanali-
zacji. Jeden ze starszych miesz-
kańców Granicznej domagał się 
wyjaśnień, kto pozwolił na za-
kopanie rowu odprowadzającego  
z ulicy wodę deszczową (urząd ma 
to ustalić), skarżył się na „staw” 
powstający po każdej ulewie,  
a przedstawiciel młodszego poko-
lenia opowiadał wprost o tym, że 
mieszkańcy zmuszeni są przemie-
rzać ulice w torbach foliowych na 
obuwiu, jeśli za każdym razem nie 
chcą mieć go ubłoconego. 

Na sesję 26 września przybył 
także mieszkaniec ul. Dębowej, 
który przypomniał o zgłaszanych 
wcześniej na posiedzeniu komisji 
budżetowej potrzebach z zakre-
su utwardzenia tej drogi. Z kolei 
radny Maciej Lisowski wspomniał 

o takich samych oczekiwaniach 
mieszkańców ulic Czarnieckiego 
oraz Plażowej, w tym najstarszych 
osób, czekających na porządną na-
wierzchnię już od sześciu dekad. 

Jak zmieniono budżet 
na inwestycje?
Po wysłuchaniu mieszkańców 

głowieńscy radni pochylili się nad 
projektami uchwał. Zmiany w bu-
dżecie zaproponowano w kształ-
cie ustalonym po poniedział-
kowych obradach i wnioskach 
komisji budżetowej. W części do-
tyczącej zmian w wydatkach in-
westycyjnych, z pierwotnego pro-
jektu pozostawiono:

– 30 tys. zł na opracowanie pro-
jektu budowy kanalizacji desz-
czowej wraz z odtworzeniem na-
wierzchni w ul. Szkolnej; 

– zwiększenie o 455 tys. zł 
środków na budowę ul. Nałkow-
skiej wraz ze skrzyżowaniem z ul. 
Ordona i zjazdami do posesji

Ponadto:
– dołożono 235 tys. zł do obu-

dowy kanalizacji deszczowej  
w ul. Wyszyńskiego i części Sko-
kowskiego (wcześniej brakowało 
tych pieniędzy, co uniemożliwia-
ło zakończenie przetargu wybo-
rem oferty).

W tej samej uchwale do bu-
dżetu wprowadzono także dotację  
z ŁUW w kwocie 267 tys. zł na re-
mont dachu na pałacu Jabłońskich 
i wyposażenie warsztatów miesz-
czącego się w nim Środowiskowe-
go Domu Samopomocy. 

Jeszcze przed głosowaniem 
nad uchwałą zmieniającą budżet, 
jej poparcia publicznie odmówi-
li radni Maciej Lisowski (gdyż na 
komisji nie uwzględniono jego 
wniosku o ul. Plażową) oraz Jan 
Balcerski (bo z pierwszego pro-
jektu wypadł remont chodnika 
przy Zwycięzców Spod Monte 
Cassino oraz przebudowa parkin-
gu przy MP2). 

Ostatecznie za zmianami w bu-
dżecie rękę podniosło 8 radnych, 
1 był przeciw, a 2 wstrzymało się 
od głosu. Tym samym zmiany 
uchwalono.  ewr

Głos z ul. 11 Listopada. Mieszkaniec dopytywał, co powinno  
być priorytetem – budowa kanalizacji tam, gdzie wciąż jej brakuje  
czy utwardzanie dróg w innych częściach miasta? 
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aktuaLne: SzanSa na kanaLizacJę JeSzcze w tyM roku!
Kwestię braku kanalizacji 
sanitarnej w ulicach granicznej 
i 11-go Listopada, zgodnie 
z sesyjną zapowiedzią, 
przedyskutowano na 
posiedzeniu Komisji 
gospodarki Budżetu Rady 
Miejskiej w głownie  
2 października. Wzięli  
w nim udział mieszkańcy 
obydwu ulic, którzy ponownie 
zabiegali o priorytetową dla 
nich inwestycję. Obecny na 
posiedzeniu komisji kierownik 
z MzWiK sp. z o.o. dominik 
Kotyniak przekazał informację, 
że zakład byłby w stanie do 

końca roku własnymi siłami 
wykonać krótszy  
z proponowanych odcinków 
kanalizacji sanitarnej  
(w ul. granicznej),  
a do końca maja 2019 – 
zakończyć całą inwestycję, 
włącznie z 11-go Listopada, 
a miasto zlecając zadanie 
własnej spółce zapłaciłoby  
za nie mniej (niespełna 1000 zł 
za metr), niż gdyby budowała 
firma zewnętrzna. 
Na 11-go Listopada  
do nowej sieci podłączy się  
14-15 domów, na granicznej 7. 
Radni debatowali nad 

przeznaczeniem na inwestycje 
środków, które zasiliły miejską 
kasę na skutek wpłaty 
zaległości przez poprzedniego 
właściciela szpitala, w kwocie  
ok. 2 milionów zł. 
Po wcześniejszych, 
zatwierdzonych już wydatkach, 
do rozdysponowania pozostało 
1.2 miliona zł,  
a po informacji skarbnik miasta 
o zapotrzebowaniu na rok 
2019, mówiono o bezpiecznym 
wykorzystaniu z tej puli około 
300 tys. zł, ale ostatecznie 
złożono wnioski do realizacji 
jeszcze w tym roku na większą 

kwotę. Członkowie komisji  
(8 osób) jednogłośnie poparli 
wniosek Krzysztofa Parola  
o budowę kanalizacji sanitarnej 
w ulicach 11-go Listopada 
i granicznej, zwłaszcza, że 
jest ono możliwe do realizacji 
częściowo w tym roku,  
a pełniący funkcję burmistrza 
Wojciech Baleja poinformował, 
że wystąpił już do WFOŚigW  
o wsparcie tego zadania 
dotacją lub bezzwrotną 
pożyczką. jednogłośnie 
poparto też wniosek dariusza 
Młynarczyka o zakupienie 
w tym roku planu (projektu) 
budowy ulicy Plażowej, 

szacowane na 30 tys. zł. 
Taką samą liczbę głosów 
zebrał wniosek radnego 
Macieja Lisowskiego  
o budowę chodnika w ulicy 
Czarnieckiego za 150 tys. zł, 
co ma zapobiec zalewaniu 
posesji przez wodę i być 
pierwszym krokiem w kierunku 
odwodnienia tej drogi.
Pełniący funkcję burmistrza 
Wojciech Baleja ma 
przygotować zgodny  
z wnioskami projekt zmian  
w tegorocznym budżecie, który 
trafi pod obrady sesji, zwołanej 
przez przewodniczącą rady 
możliwie szybko. ewr
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Gmina Dmosin | z obrad Rady gminy

O finansach gminy  
w pierwszym półroczu
O tym ile zaplanowano i ile wydano  
w pierwszym półroczu tego roku z gminnego 
budżetu mówiono na ostatniej sesji Rady Gminy 
Dmosin, 25 września. 

Główna uwaga została sku-
piona na realizacji wydatków in-
westycyjnych, choć nie brak było 
również kilku innych ogólnych in-
formacji na temat realizacji zarów-
no dochodów (52%), jak i wydat-
ków (46%). 

 Jak poinformowała skarbnik 
gminy Urszula Radzikowska, do-
chody gminy ogółem zostały zre-
alizowane w kwocie 9.632.929 
zł, przy czym dochody własne 
– 47%, co stanowiło 4.155.634 
zł. Subwencja ogólna wykona-
na została w 58%, czyli wysoko-
ści 2.704.622 zł. Realizacja do-
tacji celowych osiągnęła poziom 
56%, czyli 2.772.672 zł. Dota-
cje otrzymano m.in. na oddzia-
ły przedszkolne w szkołach pod-
stawowych, punkty przedszkolne, 
zakup książek do biblioteki, zasił-
ki i pomoc w naturze, zasiłki sta-
łe, na utrzymanie GOPS, obia-
dy dla dzieci, stypendia socjalne  
dla uczniów. 

realizowanych  
jest 21 inwestycji 
W tym roku w gminie Dmosin 

realizowanych jest 21 inwestycji. 
Budowa sieci kanalizacji sanitar-
nej wraz z przyłączami w Dmo-
sinie Pierwszymi i Dmosinie Dru-
gim oraz przebudowa i rozbudowa 
Stacji Uzdatniania Wody w Tere-
sinie – plan na pierwsze półrocze 
tego roku wynosił 2.478.810 zł. 
Zadanie zostało zrealizowane, ale 
pierwsze płatności z tego tytułu 
nastąpiły dopiero w drugim pół-
roczu. Kolejną pozycją na liście 
gminnych inwestycji jest dotacja 
celowa na dofinansowanie budo-
wy przydomowych oczyszczal-
ni ścieków. Na zaplanowanych 9 
tys. zł w pierwszym półroczu nie 
wydano nic. Modernizacja drogi 
gminnej w miejscowości Micha-
łów – Teresin na pierwsze półro-
cze wiązała się z planem wydat-
ków rzędu 573 tys. zł, natomiast 
ich wykonanie wyniosło 532,4 
tys. zł. Prace przygotowawcze do 
modernizacji dróg gminnych mia-
ły w pierwszym półroczu pochło-

nąć 30 tys. zł. Realizacja wydat-
ku nastąpi w drugim półroczu. 
Na modernizację asfaltu na dro-
dze gminnej Nowostawy Dolne – 
Nowostawy Górne w pierwszym 
półroczu zaplanowano 56.262 
zł, z czego wydano 53.701zł. Na 
modernizację przepustu w ciągu 
drogi gminnej Osiny – Szczecin  
w miejscowości Szczecin zapla-
nowano 19.999 zł. Zapłata nastą-
piła w drugim półroczu. 

Kolejnym zadaniem na liście 
inwestycji jest nabycie nierucho-
mości gruntowych pod poszerze-
nie gminnych dróg publicznych – 
plan 7.738 zł, wykonanie – 7 tys. 
zł. Na modernizację drogi we-
wnętrznej w Kołacinie zaplano-
wano 75 tys. zł, a na 30 czerwca 
wydano 5 tys. zł. Na moderniza-
cję dróg wewnętrznych na tere-
nie gminy Dmosin zaplanowano 
413 tys. zł, a wydano 400,2 tys. zł. 
W przypadku modernizacji dróg 
wewnętrznych na terenie gminy 
Dmosin (prace przygotowawcze)
na plan 40 tys. zł – zapłata ma na-
stąpić w drugim półroczu. 

Kolejne zadanie to nabycie nie-
ruchomości gruntowych pod po-
szerzenie dróg wewnętrznych 
– plan 30 tys. zł, zaś wykonanie 
– 5.457zł. Modernizacja budyn-
ku po byłym ośrodku zdrowia  

w Kołacinie– plan 30 tys. zł, wy-
konania w pierwszym półroczu 
nie było. Utwardzenie placu przy 
kwaterze poległych na cmentarzu 
w Kołacinku – plan 41 tys. zł, wy-
konanie 23 zł. Modernizacja ener-
getyczna budynków użyteczności 
publicznej w gminie – plan ponad 
760 tys. zł, wykonanie 10,7 tys. 
zł. Wpłata do Związku Międzyg-
minnego Bzura – plan 99, 6 tys. 
zł. Budowa oświetlenia ulicznego 
w Osinach– plan 30 tys. zł, wyko-
nanie 69 zł. Rozbudowa oświetle-
nia ulicznego w Kołacinie – plan 
35 tys. zł. Montaż klimatyzatorów 
w ramach projektu „Integracja  
i rozwój aktywności sołectwa 
Wola Cyrusowa Kolonia poprzez 
poprawę stanu użytkowego świe-
tlicy wiejskiej”– plan 10,1 tys. zł, 
wykonanie nastąpi w drugim pół-
roczu. Montaż instalacji gazo-
wej w świetlicy w Nowostawach 
Dolnych – plan 5 tys. zł, wyko-
nanie 800 zł. Budowa placów za-
baw na terenie gminy– plan 76 tys. 
zł, a wykonanie 3 tys. zł. Ostatnie 
zadanie na liście inwestycji to bu-
dowa placu zabaw wraz zagospo-
darowaniem terenu przy Szkole 
Podstawowej w Dmosinie– plan 
254 tys. zł, wykonanie 8,3 tys. zł. 

Oprócz zadań inwestycyjnych, 
gmina realizowała również zaku-
py inwestycyjne. Został zakupio-
ny serwer do Urzędu Gminy – na 
plan 15 tys. zł wydano 13, 4 tys. zł. 
Zakupiono również sprzęt kom-
puterowy z oprogramowaniem dla 
Urzędu Gminy za 10 tys. zł i wła-
śnie taką kwotę zaplanowano na to 
w budżecie. Kolejnym zakupem 
był sprzęt komputerowy dla Szko-
ły Podstawowej w Kołacinie – na 
plan 28 tys. zł, wykonano niespeł-
na 23 tys. zł. Ostatni zaplanowa-
ny zakup inwestycyjny stanowiła 
wiata przystankowa dla Dmosina, 
na co zaplanowano 5 tys. zł, któ-
rych w pierwszym półroczu nie 
wydano. 

Skarbnik Urszula Radzikowska 
przedstawiła też półroczne spra-
wozdanie finansowe Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Dmosinie. 
Przychody tej jednostki wyniosły 
66,2 tys. zł, na co w głównej mie-
rze złożyła się dotacja otrzyma-
na od Urzędu Gminy – 66 tys. zł. 
Koszty działalności to z kolei 63,8 
tys. zł. 

Przedsięwzięcia 
długoterminowe 
Ostatnią informację stanowi-

ły dane o kształtowaniu się Wie-
loletniej Prognozy Finansowej,  
w tym o realizacji długotermi-
nowych przedsięwzięć za pierw-
sze półrocze tego roku. Gmina 
realizuje dwa przedsięwzięcia  
z udziałem dotacji europejskich. 
Pierwsze to budowa sieci kanali-
zacji sanitarnej i rozbudowa Sta-
cji Uzdatniania Wody w Teresi-
nie, która rozpoczęła się w 2016 
roku, a jej zakończenie przewi-
dywane jest na rok 2019. Ogól-
nie na to zadanie zaplanowano 
3.855.230 zł. Na ten rok plan wy-
nosi 2.478.810 zł, a na przyszły 
– 1.334.027 zł. Wykonanie wy-
datków w tym przypadku wy-
nosi 406 zł. Koszty operacji zo-
stały podzielone na dwa etapy,  
z których pierwszy to budowa 
sieci kanalizacji sanitarnej, nato-
miast drugi to przebudowa sta-
cji. Zaangażowanie wydatków  
na 30 czerwca tego roku to 
2.097.742 zł. 

Drugim przedsięwzięciem re-
alizowanym z udziałem środków 
unijnych jest modernizacja ener-
getyczna budynków użyteczności 
publicznej, czyli Szkoły Podsta-
wowej w Dmosinie. Zadanie re-
alizowane jest w latach 2016-2019,  
a jego łączne koszty to 2.256.059 
zł. Na ten rok zaplanowana jest 
kwota nieco ponad 760 tys. zł, na-
tomiast na przyszły – 1.469.536 zł. 
Wykonanie za pierwsze półrocze 
– 10.747 zł. Okres realizacji to roz-
poczęcie 8 marca 2017 roku i za-
kończenie 31 grudnia 2019 roku. 
Wykonano wszystkie dokumen-
tacje techniczne i uzyskano de-
cyzje administracyjne, na chwilę 
obecną jest już podpisana umowa 
z wykonawcą. 

Oprócz wymienionych przed-
sięwzięć gmina realizuje rów-
nież: opracowanie miejscowego 
planu zagospodarowania prze-
strzennego obejmującego obręby: 
Koziołki, Kołacin, Dmosin Wieś, 
Dmosin Drugi oraz Osiny. Przed-
sięwzięcie planowane jest na lata 
2018-2019. Jego łączny koszt to 
121.770 zł. Na ten rok zaplanowa-
no kwotę 24.354 zł, a na przyszły 
– 97.416 zł. Gmina ma już podpi-
saną umowę z wykonawcą.  ljs

gmina realizuje dwa 
przedsięwzięcia  
z udziałem dotacji 
europejskich. Pierwsze 
to budowa sieci 
kanalizacji sanitarnej 
i rozbudowa Stacji 
uzdatniania Wody 
w Teresinie. drugim 
jest modernizacja 
energetyczna  
Szkoły Podstawowej  
w dmosinie.

Gmina Głowno | Po sesji Rady gminy

Rada nie zgodziła się  
na zmiany w budżecie
Rada Gminy Głowno, większością 8 głosów przeciwnych 
przy 6 za i 1 wstrzymującym się, odrzuciła  
na sesji 26 września projekt uchwały w sprawie zmian  
w budżecie, które miały doprowadzić do rozdysponowania 
niewykorzystanych środków inwestycyjnych na pilne, 
bieżące potrzeby samorządu.

W inwestycjach nie wykorzy-
stano 440 tys. zł zaplanowanych 
na budowę drogi Władysławów 
Popowski – Mięsośnia. Tej inwe-
stycji nie zrealizowano, bo – przy-
pominamy – po przetargu okazało 
się, że cena znacznie przewyższa 
możliwości finansowe gminy, a 
rada nie zgodziła się na zaciągnie-
cie proponowanego przez wój-
ta kredytu na 530 tys. zł, z które-
go 230 tys. miało dofinansować 
wspomnianą inwestycję, a 300 tys. 
miało służyć na pokrycie wcze-
śniejszych zobowiązań. 

Teraz wymaganej do podjęcia 
uchwały większości nie uzyskała 
na sesji propozycja rozdyspono-
wania niewykorzystanych środ-
ków inwestycyjnych na potrzeby 
innych działów budżetu, w tym 
głównie: 

 247 tys. zł na spłatę 212.800 
zł zaległych składek inwestycyj-
nych z okresu członkostwa gmi-
ny w związku „Bzura”, a także na 
pokrycie 34.200 zł na oświetlenie 
uliczne; 

 100 tys. zł na administrację 
publiczną, w tym 60 tys. zł na od-
prawy emerytalne dla 2 pracow-
ników; 

 45 tys. zł na bieżące potrzeby 
remontowe szkół;

 25 tys. zł na pokrycie braków 
na dostarczanie wody;

 15 tys. zł na pokrycie braków 
na zakup usług w dziale „Pomoc 
społeczna”. 

W opinii skarbnika gminy Ce-
zary Stokowskiej, nieuchwale-
nie przez radę zaproponowanych 
zmian jest niezrozumiałe i stawia 
urząd w bardzo trudnej sytuacji. 
Tłumaczy, że nie wszystko dało 
się przewidzieć w momencie kon-
struowania tegorocznego budżetu 

(np. konieczności wypłat odpraw 
emerytalnych czy potrzeb remon-
towych wynikających z sytuacji 
nagłych). 

Skarbnik ubolewa nad tym, że 
wcześniej rada nie zgodziła się na 
zaproponowany przez wójta kre-
dyt, bo o potrzebie ratowania się 
nim było wiadomo już na etapie 
tworzenia budżetu. Brak konse-
kwencji rady (brak zgody na kre-
dyt, a teraz brak zgody na zmiany 
budżetu), skutkować może, zda-
niem skarbnika, naruszeniem dys-
cypliny finansów publicznych. 

emerytka kandydatką 
na zwolnione przez 
siebie stanowisko 
Podczas dyskusji podnoszono 

m.in. kwestię odprawy emerytal-
nej dla radcy prawnego gminy 
Iwony Urban, należnej jej w wy-
sokości 6-krotności miesięcznego 
wynagrodzenia. 

Pani mecenas, która przeszła na 
emeryturę z końcem sierpnia, od-
prawy do dnia sesji nie otrzymała  
i zapowiadała wystąpienie prze-
ciw urzędowi na drogę sądową. 
W obradach 26 września uczest-
niczyła, ponieważ po przejściu 
na emeryturę wójt zatrudnił ją na 
umowę-zlecenie, co budzi kontro-
wersje wśród radnych. 

Nam już po sesji Marek Jóź-
wiak tłumaczył, że zatrudnienie 
na umowę-zlecenie dotychczaso-
wej mecenas miało zapewnić cią-
głość obsługi prawnej urzędu do 
chwili wyłonienia radcy w drodze 
naboru, do którego zresztą Iwona 
Urban przystąpiła jako jedna z pię-
ciu kandydatów. 

Na dzień 3 października nie 
było jeszcze rozstrzygnięcia tego 
naboru. ewr
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Łowicz | Przedstawiamy kandydatów na burmistrza

Paweł Kolas – próba po 20 latach
Kandydat swojego własnego komitetu, szerzej nieznany, bo przez lata  
działał poza Łowiczem, nie jest jednak osobą znikąd, przeciwnie,  
wielu osobom może się kojarzyć z czasami gorących sporów w mieście.  
On sam chce wyjść poza stare podziały, mówi, że dojrzał i wiele się nauczył.

Urodził się i wychował na Ko-
rabce, w rodzinie z tradycjami 
rzemieślniczymi, dziadek był ko-
walem, stryj także, ojciec – Jerzy 
– mechanikiem samochodowym. 
Mama, Marianna, pochodziła  
z Błędowa. W rodzinnym domu na 
Krótkiej mieszkały przez pewien 
czas 3 pokolenia, z których uro-
dzony w 1954 r. Paweł Kolas i jego 
młodsza o 5 lat siostra Agnieszka, 
obecnie lekarz ginekolog w Mo-
gilnie, tworzyli to najmłodsze. 

technikum
Uczył się najpierw w „Trój-

ce” na Grunwaldzkiej, potem  
w Technikum Elektrycznym na 
Podrzecznej. – Albo będziesz się 
uczył, albo pójdziesz do warsztatu 
– mawiał mu ojciec, Paweł wolał 
się uczyć. Dlaczego technikum? 
Nie ukrywa, że to była wola ro-
dziców, ale wtedy to nie był zły 
wybór, przeciwnie, była to szkoła 
renomowana, prestiżowa, na wy-
sokim poziomie, najlepsi chłop-
cy wybierali ją często. Kolas ni-
gdy nie żałuje, że tam właśnie się 
uczył, podkreśla, że szkoła dała 
mu solidne podstawy matema-
tyczne, nauka była na wysokim 
poziomie, poznał tam też wie-
lu wartościowych kolegów. Lubił 
grać w koszykówkę i przez całe 
technikum trenował tę dyscyplinę 
– wówczas w sekcji Pelikana.

Pijarzy
Po maturze poszedł do nowi-

cjatu zakonu pijarów, był w za-
konie 3 lata. Dlaczego odszedł?  
– Młodemu człowiekowi po de-
cyzji wstąpienia do zakonu wy-
daje się, że chwycił Pana Boga za 
nogi – wspomina dziś. – Widzi się 

świat w barwach czarno-białych,  
a tam są ludzie, ze swoimi wada-
mi, jak gdziekolwiek indziej. 

Próbował jeszcze w semina-
rium archidiecezji warszawskiej, 
uczył się tam i formował przez 
dwa lata, podobało mu się, na-
wet bardzo, ale ostatecznie zre-
zygnował. Nie ukrywa, że liczył, 
iż może uda się mu być wysła-
nym na studia zagraniczne (znał 
już wtedy rosyjski, angielski i nie-
miecki), ale to się nie ziściło. Gdy 
brał rok przerwy na zastanowienie 
się nad dalszą drogą, rektor semi-
narium powiedział mu: Staraj się 
być zadowolonym z tego, co ro-
bisz. A on zawsze miał pragnienie 
studiować. I po zastanowieniu do 
seminarium nie wrócił, poszedł na 
filozofię na Uniwersytet Jagielloń-
ski. Przy czym na Kościół się nie 
obraził, wiary nie stracił. – Złe-
go słowa na ten czas nie powiem  
– zapewnia. 

Holandia
Filozofię skończył w 4 lata, stu-

diowało mu się bardzo dobrze, 
miał nawet propozycję pozosta-
nia na uczelni na asystenturze, ale 
uwarunkowania rodzinne i mate-
rialne sprawiły, że tego kroku nie 
zrobił. Pod koniec studiów i po ich 
zakończeniu pracował, łącznie aż 
przez ponad 3 lata, w Holandii. 
Na różnych stanowiskach, w róż-
nych firmach, ale – co podkreśla  
– żyjąc tam tak, jak żyli Holen-
drzy, nie jak przeliczający każdy 
grosz emigrant. Chciał poznać ży-
cie, korzystać z niego, przypatry-
wać się, świetnie opanował kolejny 
język – holenderski. Interesował 
się życiem gmin i gospodarką ko-
munalną. Także co do tego okresu 
mówi, że go nie żałuje. Miał nawet 
czas na przygotowywanie pracy 
doktorskiej z twórczości Frydery-
ka Schellinga, ostatecznie jej jed-
nak nie bronił.

W roku 1991 ożenił się, żona 
ma na imię Jolanta, jest psycho-
logiem, poznali się w środowisku 
młodzieży gromadzącej się przy 
kościele pijarów w Łowiczu. Mają 
dwóch synów, z których starszy, 
Tomasz, ukończył w tym roku li-
ceum pijarskie i dostał się na Po-
litechnikę Łódzką, młodszy, Jan, 
jest w klasie VIII.

W Holandii byli oboje, wróci-
li stamtąd, gdy w Łowiczu istnia-
ła już Mazowiecka Wyższa Szko-
ła Humanistyczno-Pedagogiczna. 
Liczył, że ze swoją wiedzą i oby-
ciem będzie mógł zatrudnić się na 
tej uczelni. Przez lato robiono mu 
jakieś nadzieje, we wrześniu oka-
zało się, że nic z tego nie wyszło.

doświadczenie 
ratuszowe
I wtedy dostrzegł go, pełnią-

cy urząd w wyniku rozstrzygnięć 
wyborczych w 1994 roku, bur-
mistrz Ireneusz Jabłoński. Wy-
kształcony młody człowiek, wła-
dający kilkoma językami, dostał 
propozycję zostania rzecznikiem 
prasowym Urzędu Miejskiego. 
Przyjął ją, podobnie jak później-
szą propozycję zostania dyrekto-

rem Łowickiego Ośrodka Kultu-
ry, a nieco później też redaktorem 
naczelnym samorządowego, wy-
dawanego za pieniądze podatnika, 
miesięcznika „Gazeta Łowicka”.

Zaczął się czas, w którym Pa-
weł Kolas miał najwięcej do czy-
nienia z realnym życiem samo-
rządu lokalnego w Łowiczu. 
Zapytany obecnie przez NŁ, ja-
kie najcenniejsze doświadczenia 
z tego okresu wyniósł, wymie-
nia jako pierwsze doświadczenie  
w kolektywnym podejmowaniu 
decyzji. Przypomnijmy, że bur-
mistrz był wtedy tylko przewodni-
czącym kilkuosobowego Zarządu 
Miasta, decyzje w tym gronie mu-
siały być uzgadniane, choć to bur-
mistrz jednoosobowo je firmował. 
Dyskusje na zarządzie bywały dłu-
gie, Kolas uczestniczył w każdym 
posiedzeniu, a przy tym – co pod-
kreśla – radni wcale nie byli spole-
gliwi, opozycja w radzie była silna, 
więc każdą uchwałę należało dro-
biazgowo przygotowywać. 

Jako drugi najważniejszy po-
zytyw tego okresu wymienia 
perspektywiczne, dalekosiężne 
myślenie, tworzenie strategii roz-
woju. – To wtedy zaczęto myśleć, 
jakim miastem Łowicz ma być za 
30 lat – mówi. Podkreśla, że kon-
cepcje rewitalizacji Nowego Ryn-
ku, stworzenia parku na Błoniach 
czy budowy dzisiejszej ulicy Sta-
rorzecze są owocem pracy wła-
śnie tamtej kadencji. Podobnie jak 
narzucony w całym śródmieściu 
wzór lamp ulicznych, program 
sprzedaży najemcom mieszkań 
komunalnych czy inne, drobniej-
sze przedsięwzięcia, jak przebu-
dowa Zduńskiej, wyprowadzenie 
z ratusza prywatnych mieszkań, 
o których niewielu pamięta dziś, 
że tam były, remont tegoż ratu-
sza, stworzenie kawiarni przy ki-
nie „Bzura” czy zapoczątkowanie 
współpracy z miastami z innych 
krajów. Jako wizjonerski krok oce-
nia stworzenie, z udziałem fundu-
szy miejskich, spółki Rynek Rolny 
Ziemi Łowickiej – której później-
szy upadek był, jego zdaniem, 
wynikiem wycofania się miasta  
z tego przedsięwzięcia przez wła-
dze kolejnej kadencji oraz poli-
tycznej akcji ze strony PSL. 

Po ustąpieniu ze stanowiska 
burmistrza Jabłońskiego jesienią 
1997 roku, jego następca, Grze-
gorz Michalak, powołał Pawła 
Kolasa na swego zastępcę. Był 
nim przez rok, do jesieni 1998. 
W wyborach tamtego roku został 

radnym, zdobywając 64 głosy, ale 
jego opcja jako całość przegrała.

Magiel
Dziś w oficjalnych informa-

cjach na swojej stronie interne-
towej Paweł Kolas nie chwali się 
swą przeszłością na stanowisku 
redaktora naczelnego „Gazety Ło-
wickiej” – choć to medium słynęło  
z ataków na przeciwników poli-
tycznych ówczesnej władzy. Ist-
niała tam rubryka „Z magla”, peł-
na krótkich, nie podpisywanych 
artykułów, w których atakowa-
ni byli wszyscy oprócz „swoich”.  
– Takie były to niby demokratycz-
ne czasy – wspomina jeden ze 
znajomych Kolasa. 

Paweł Kolas, będąc wicebur-
mistrzem, a wcześniej dyrekto-
rem Łowickiego Ośrodka Kultu-
ry, był też bohaterem artykułów 
w NŁ. W 1998 r. napisaliśmy, jak 
będąc dyrektorem ŁOK kupił do 
swych zbiorów ok. 200 książek ze 
zlikwidowanej biblioteki w ŁOK, 
płacąc za nie po okazyjnej cenie  
1 zł. Miał na to przyzwolenie swo-
jego przełożonego – czyli bur-
mistrza, niemniej sprawa budziła 
kontrowersje. Kilka miesięcy póź-
niej, w okresie przedwyborczym, 
Paweł Kolas pozwał NŁ do sądu 
po tym, jak przypomnieliśmy o tej 
sprawie w związku z tym, że zna-
lazł się on od na liście kandydatów 
na radnych miejskich. Sądy obu 
instancji przyznały jednak nam ra-
cję w tym sporze. 

Lata 1997-1998 były zresztą 
najgorszymi, od samego początku 
istnienia odrodzonego samorządu 
w Łowiczu, pod względem do-
stępu dziennikarzy do informacji:  
– i nikt w ratuszu nie ukrywał tego, 
że obostrzenia były wynikiem pu-
blikacji na naszych łamach mate-
riałów mogących stawiać urząd  
w złym świetle. 

Jak więc Paweł Kolas w roku 
2018 ocenia swoje ówczesne za-
angażowanie? Twierdzi, że to był 
gorący czas, on szedł do ratusza 
pełen zapału, pełen nowych idei, 
chciał zmieniać miasto, spotkał się 
z podobnie myślącą ekipą. Miał 
gorącą głowę – mówi – i porów-
nuje to do dzisiejszego zaangażo-
wania „chłopców od Kalińskie-
go”, jak ich określa. I dwa czy trzy 
razy używa w rozmowie określe-
nia, że świat wydawał się wtedy 
czarno-biały. To sugeruje, że on 
sam postrzega siebie samego jako 
osobę już inną, bardziej wyważo-
ną, spokojniejszą, stonowaną. On 

sam potwierdza te oceny: – Znam 
swoje grzechy – mówi. – Wiem, 
że to jest askuteczne, że w spra-
wach miasta musimy rozmawiać.

ocena 12 lat:  
złe zarządzanie...
Na pewno nie zmienił jednak 

ostrości opinii. Wprawdzie zazna-
cza, że nie chce wchodzić w to, co 
się obecnemu burmistrzowi udaje, 
bo nie neguje, że coś się udaje, to 
jednak z łatwością i zdecydowa-
nie wymienia to, co uważa za jego 
i jego współpracowników błędy  
i słabe strony. Pierwszym zarzu-
tem są podstawowe błędy w zarzą-
dzaniu. Zdaniem Kolasa, obecny 
burmistrz nie umie stawiać swym 
urzędnikom zadań i konsekwent-
nie ich rozliczać, zarządzanie jest 
od przypadku do przypadku, nie 
ma bowiem opracowanej strate-
gii rozwoju miasta. A to skazuje 
burmistrza na działanie intuicyjne  
i uniemożliwia rzetelną ocenę 
tego, czy dane działanie przybli-
ża nas do realizacji celów, czy nie.

– Urzędnicy w ratuszu to są fa-
chowcy – mówi – ale trzeba im 
stawiać cele. Problem jest w tym, 
że trzeba ten cel znać. Zauważa 
przy tym, że burmistrz otacza się 
osobami, dla których przed laty, 
w liceum, był profesorem i te sto-
sunki profesor – uczeń przeniosły 
się do ratusza. – Jego uczniowie są 
nadal pod jego presją – mówi Ko-
las. – Tworzy się dwór. 

Przy czym przeciwwagą dla 
burmistrza Kalińskiego nie stała 
się Rada Miejska. W ocenie Paw-
ła Kolasa rada ostatniej kadencji 
była wyjątkowo słaba, spolegli-
wa, przez burmistrza wręcz stłam-
szona.

... droga ziemia
Po drugie Paweł Kolas przypi-

suje obecnemu burmistrzowi winę 
za szkodliwie wysoki poziom cen 
nieruchomości w mieście. Twier-
dzi, że to właśnie miasto, nienatu-
ralnie wysoko wyceniając swoje 
nieruchomości, napędza tę spira-
lę cen. A przy tym burmistrz nie 
wykazuje żadnej inicjatywy, by 
aktywnie wspomagać procesy 
współdziałania właścicieli małych 
działek w celu tworzenia wspólnie 
atrakcyjnej oferty. – Nie ma scala-
nia, dzielenia, wyznaczania dróg. 
To wymaga uporu, oczywiście,  
a nie powiedzenia „oni nie chcieli” 
– mówi. – Nikt nie tłumaczy wła-
ścicielom na Zduńskiej, że muszą 
się dogadać, bo wtedy wartość ich 
nieruchomości wzrośnie. Zduńska 
umiera, ale nikt nie pyta dlaczego 
tak jest. Kolas wie z doświadcze-
nia, że takimi negocjacjami zaj-
mują się wyspecjalizowane firmy  
– w Łowiczu nikt nawet nie podjął 
próby takich działań.

Przez te zaniechania Łowicz 
jest – w ocenie kandydata – nie-
atrakcyjny inwestycyjnie, tak jeśli 
chodzi o inwestycje przemysłowe, 
jak i mieszkaniowe. 

...i amatorszczyzna
Po trzecie Kolas zarzuca bur-

mistrzowi nieumiejętność poru-
szania się w negocjacjach z silny-
mi partnerami.  str. 18

MATeRIAł WyBORCzy SPONSOROWANy

Przed wyborami

jako najważniejszy 
pozytyw okresu 
burmistrza 
jabłońskiego wymienia 
perspektywiczne, 
dalekosiężne myślenie, 
tworzenie strategii 
rozwoju. – To wtedy 
zaczęto myśleć, jakim 
miastem łowicz ma być 
za 30 lat – mówi.

woJciecH 
waLiGórSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Paweł Kolas – kandydat na burmistrza Miasta łowicza

h
TT

P
S

:/
/y

O
u

Tu
.B

e
/1

N
Fd

C
9z

F9
e

u



ReKLAMA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 15    nr 40      4 października 2018

MATERIAŁ POCHODZI I JEST SFINANSOWANY PRZEZ KWW ŁąCZY NAS ŁOWICZ I POWIAT ŁOWICKI  378080



16  www.lowiczanin.info4 października 2018      nr 40

Łowicz | jeden z najaktywniejszych radnych kandydatem na burmistrza

Nic nie musi, ale chce
Dopadła pana polityka – miał mu powiedzieć dyrektor 
w Ośrodku Doradztwa Rolniczego w Bratoszewicach, 
gdy go tam zesłano na gorsze stanowisko.  
On sam nie uważa się za polityka, ale od polityki nie 
ucieknie. Startując w wyborach na burmistrza uczynił 
decydujący krok. Mariusz Siewiera – człowiek, 
którego twarz bodaj najczęściej uśmiecha się do nas  
z banerów na ulicach.

Oficjalną kampanię rozpoczął 
najprędzej ze wszystkich i od razu 
z największym rozmachem, jego 
plakaty, banery i billboardy są 
wszechobecne. Ten rozmach jest 
charakterystycznym elementem 
jego stylu pracy. Cztery lata temu 
nie zamierzał wcale być radnym, 
gdy w Tesco na Bratkowicach 
spotkał go przyjaciel z podwórka 
i zaczął namawiać. Potem nama-
wiających przybyło, w końcu, na 
dzień przed terminem zamykania 
list, zdecydował się. 

Ale gdy już decyzję podjął – 
nie odpuścił, prowadził kampa-
nię bezpośrednią, chodząc od jed-
nej klatki na os. Dąbrowskiego do 
drugiej, spotykając się z ludźmi 
osobiście. Jak mówi, większość 
tych, których odwiedzał, to byli 
przecież albo jego koledzy spod 
bloku, albo rodzice tych kolegów. 
I w swym okręgu wygrał, zabiera-
jąc mandat sprzed nosa Ryszardo-
wi Szmajdzińskiemu, który wyda-
wał się murowanym faworytem.

Podwórko i szkoła
Ma dziś 41 lat. Wychował się 

na osiedlu Dąbrowskiego, tam też 
mieszka. Ojciec, Jan, już nieżyją-
cy, był milicjantem, mama Alicja 
pracowała najpierw w Syntexie, 
potem w Studium i w Kolegium 
Nauczycielskim, zrazu w kuchni, 
później na recepcji. Mariusz Sie-
wiera ma starszego brata Toma-
sza. 

Dzieciństwo spędzane na prze-
strzeni między blokami i na as-
faltowym boisku przy „Dwójce” 
(któż dziś tak się bawi?, dzisiej-
sze dzieci nie wiedzą co tracą...) 
dało mu wielu przyjaciół i znajo-
mych, czasami nawet działających 
w konkurujących komitetach wy-
borczych w tegorocznej kampanii. 

Uczył się w „Dwójce”, potem 
w Technikum Ochrony Roślin  
w Zduńskiej Dąbrowie. To był 
jego wybór, chciał być rolnikiem, 
latem chętnie i często bywał i pra-
cował w gospodarstwie dziadków 
ze strony mamy w Sierakowicach 
pod Skierniewicami. Z tych ma-
rzeń nic nie wyszło, nie było go-
spodarstwa, które mógłby prze-
jąć – ale skończył Szkołę Główną 
Gospodarstwa Wiejskiego w War-
szawie na kierunku ekonomicz-
no-rolniczym. Wcześniej, jesz-
cze w szkole średniej, brał udział  
w Olimpiadzie Wiedzy i Umiejęt-
ności Rolniczych. Startował w niej 
razem z Darkiem Reczulskim, ko-
legą ze szkoły, dziś, od 12 lat, wój-
tem gminy Chąśno. Dzielił z nim 
przez 3 lata pokój w akademiku.

Można by posądzać go, że to na 
potrzeby kampanii mówi w roz-
mowie z NŁ, że to zakodowany 
gdzieś w nim patriotyzm lokalny 
powodował, iż często w czasie stu-
diów wracał do Łowicza, ale ten 
wątek przyjazdów ze stolicy do 

domu powraca w rozmowie kil-
kakrotnie, co każe wierzyć, że Ło-
wicz jest istotnie dla niego czymś 
ważniejszym, niż tylko miejscem, 
w którym aktualnie mieszka. 

w krainie liczb  
i wykresów
Na studiach dużo pracował, 

podobnie zresztą jak w czasach 
szkolnych, tańczył w ludowym 
uczelnianym zespole Promni (a 
wcześniej, w Łowiczu, w Drop-
sie i w Koderkach) na stażu był 
w banku BPH, tytuł magistra in-
żyniera ekonomii uzyskał w roku 
2003. W tym też roku ożenił się, 
niestety małżeństwo nie prze-
trwało próby czasu, rozwiedli się 
z żoną w 2013 r., wspólnie stara-
ją się wychowywać jedyną córkę. 

Potem, już po studiach, dorzu-
cił do wykształcenia kurs głów-
nego księgowego, podyplomowe 
studia w kierunku rachunkowo-
ści w Wyższej Szkole Finansów  
i Zarządzania oraz na Uniwersyte-
cie Ekonomicznym w Krakowie, 
dużo innych kursów, w tym z ra-
chunkowości budżetowej, wresz-
cie międzynarodowe certyfikaty 
zarządzania projektami. 

Po-PiS-owe rafy
Pracował w księgowości Stad-

niny Koni w Walewicach, potem 
przez 10 lat w Agencji Rynku Rol-
nego, ostatnie 2 lata w Ośrodku 
Doradztwa Rolniczego, najpierw 
w Łowiczu, potem w Bratosze-
wicach. Już z Agencji „wyleciał” 
przez swe zaangażowanie na sta-
nowisku radnego, a podobne jego 
perypetie w ODR opisywaliśmy 
obszernie w naszym tygodniku. 
Mówi o tych doświadczeniach  
z nutą goryczy, wszystkie stawia-
ne mu zarzuty były wyssane z pal-
ca, decydowały naciski z góry. 

Przy czym wcale nie był i nie 
jest członkiem PO. Startował na 
radnego z listy tej partii, to praw-
da, ale członkiem nie jest i nie 
chce być. Uważa, że działalność 
samorządowa powinna być z dala 
od polityki. Z tym, że wszystko 
wskazuje, że o szykanach zadecy-
dowała aktywność w roli radnego. 
– Nie sądziłem, że bycie radnym 
tak wpływa na prywatne życie 
człowieka – mówi.

Firma
Ale poradził sobie. Założył, 

wraz z bratem, firmę w formie 
spółki cywilnej. Zajmują się trans-
portem międzynarodowym, za-
trudniają 3 kierowców, zaczyna-
li od 2 samochodów, dosłownie 
wczoraj mieli odbierać trzeci. 
Mariusz Siewiera jest w niej od-
powiedzialny za księgowość  
i sprawy administracyjne, brat za 
techniczną stronę funkcjonowa-
nia. Do tego bratowa prowadzi 
szkolenia z zakresu obsługi klien-
ta, a on świadczy usługi rachun-
kowe. Zdarzało mu się, że musiał 
sam ruszać w trasę. 

– Praca w firmie nauczyła mnie 
podejmowania szybkich decyzji  
i rozwiązywania problemów – 

ocenia. – Nie piętrzę problemów, 
szukam, jak z nich wybrnąć.

opozycjonista? nie ja.
– Nie jestem osobą, która wie 

wszystko i na każdy temat – przy-
znaje. – Daję się przekonać. Dla-
czego więc przylgnęła do niego 
opinia opozycjonisty? Dlaczego 
tak uwierał, że jakieś osoby do-
cierały aż do jego miejsca zatrud-
nienia, by mu zrobić kuku? – Nie 
wiem – mówi. – Nie uważam się 
za opozycjonistę. Po pierwsze 
dlatego, że nigdy mi nie zapro-
ponowano wejścia do koalicji, po 
drugie w 90% przypadków gło-
suję tak, jak większość w radzie. 
Z niektórymi tylko posunięcia-
mi się nie zgadzam. Ale gdy się 
nie zgadzam, chcę merytorycznej 
dyskusji, rozważenia za i przeciw, 
przedstawienia swoich racji.

radny na serio
I faktem jest, że tylko radny Ro-

bert Wójcik może się z nim rów-
nać jeśli chodzi nie tylko o aktyw-
ność na sesjach Rady Miejskiej, 
ale i o merytoryczne przygoto-
wanie do obrad. Mariusz Siewie-
ra zawsze przychodzi na sesję 
przygotowany, jest zorientowa-
ny w zagadnieniach związanych  
z uchwałami. Gdy zabiera głos, to 
nie tylko zadaje pytania, ale dys-
kutuje nad konkretnymi rozwiąza-
niami. – Zawsze staram się argu-
mentować, dlaczego dany temat 
rozwiązałbym inaczej – mówi. – 
Przy czym nie uważam, że jestem 
człowiekiem, który zjadł wszyst-
kie rozumy.

Ma swoje zdanie, lub dzieli je 
z Wójcikiem. Niemal w każdym 
z protokołów z sesji Rady Miej-
skiej, jego nazwisko pojawia się 
minimum 5 razy. Jeden z radnych 
z grona popierającego obecnego 
burmistrza podkreśla, że zdecydo-
wanie mocną stroną Siewiery jest 
jego znajomość zagadnień księgo-
wości.

Na jednej z pierwszych sesji tej 
kadencji samorządu, gdy widać 
już było, że będą razem tworzyć 
niezależny, mocny głos w radzie, 
Robert Wójcik zapytał głośno, gdy 
Siewiera wyszedł na chwilę z sali 
radzieckiej: „A gdzie jest mój po-
magier?”. Dziś „pomagier” kan-
dyduje na burmistrza, uczeń prze-
rósł lub dorównał mistrzowi. Choć 
on sam nie patrzy na to w ten spo-
sób. – Lubię po prostu przygoto-
wać się do sesji, ale to Robert wy-
znacza standard – uważa.

Swoje pierwsze dni w składzie 
Rady Miejskiej wspomina Sie-
wiera jako rozczarowanie. – To 
był szok: 70% radnych w ogóle 
nie zabierało głosu, spodziewałem 
się merytorycznej dyskusji na róż-

ne tematy, a jej nie było. Tego mi 
brakuje. 

Myślał, że radni miejscy to eli-
ta, wcześniej nie interesował się 
polityką, więc dopiero jako rad-
ny zobaczył, że to tacy ludzie jak 
wszyscy inni, wcale niekoniecz-
nie najlepiej we wszystkim zorien-
towani i niekoniecznie najpraco-
witsi. 

zdanie odrębne
Reporterzy NŁ przysłuchujący 

się obradom sesji Rady Miejskiej 
zauważyli, że zabierając głos Ma-
riusz Siewiera często robi wraże-
nie zestresowanego, dość często 
posługuje się kartką, że publicz-
ne zabranie głosu nie jest dlań 
łatwe. Radny nie zaprzecza, ale 
wyjaśnia: – Bo wiem, że od razu 
spotkam się z kontrą, iż jestem 
arogancki, że zbijam kapitał me-
dialny – to nie są merytoryczne ar-
gumenty, a ja tylko pytam i ocze-
kuję merytorycznych odpowiedzi 
– mówi. – Moje odrębne zdanie 
traktowane jest jako atak, a moją 
intencją nie jest nigdy atakowanie 
kogokolwiek.

Hejt internetowy, jakiego cza-
sem bywa obiektem, też go  
w pierwszym roku denerwował  
i przygnębiał, do momentu, gdy 
poszedł po rozum do głowy i od-
puścił. – Szkoda zdrowia – powie-
dział sobie i przestał komentarze 
czytać.

to nie tak ma być
Nie podoba mu się też, do ja-

kiego stopnia Rada Miejska ostat-
niej kadencji dała sobie pomniej-
szyć jej znaczenie. – Przecież to 
my jesteśmy najważniejsi, a nie 
burmistrz – mówi. – My rozdzie-
lamy pieniądze, kontrolujemy  
i o najważniejszych sprawach de-
cydujemy, na naszych sesjach bur-
mistrz jest tylko gościem. 

Dlatego za niedopuszczalne 
uważa powtarzające się sytuacje, 
że ktoś z radnych zapyta o coś jed-
nego z naczelników w ratuszu,  
a za niego, z własnej inicjatywy, 
odpowiada burmistrz – i przewod-
niczący rady na to pozwala. Albo, 
że burmistrz na wygłoszenie spra-
wozdania ze swej pracy za minio-
ny okres ma 40 minut, a potem 
radnym nie starcza już czasu na 
zadawanie pytań czy zgłoszenie 
problemu. 

– Tak nie powinno być, to prze-
wodniczący jest gospodarzem se-
sji. Dlatego uważam, że Michał 
Trzoska jako przewodniczący się 
nie sprawdził – mówi. 

łowickie.pl
Mariusz Siewiera startuje na 

stanowisko burmistrza z listy ko-
mitetu Łowickie.pl – wyborczej 

emanacji założonego rok wcze-
śniej z okładem stowarzyszenia 
o tej nazwie. To on i Paweł Pięta, 
jego przyjaciel i także radny, byli 
założycielami stowarzyszenia. 
Zżyma się nieco na to, że w jed-
nym z tekstów napisaliśmy, że to 
komitet grupujący środowiska PO 
i SLD. – W stowarzyszeniu zde-
cydowana mniejszość, tylko kilka 
osób ma szyldy partyjne – mówi. 
– Chcieliśmy mieć wielu ludzi  
z różnych środowisk. 

O działalności stowarzysze-
nia pisaliśmy kilkakrotnie w NŁ. 
Przeprowadziło ono kilka akcji,  
z których najciekawszą jest bada-
nie zanieczyszczeń w środowisku 
na podstawie próbek pobranych 
ze specjalnie ustawionych gniazd 
pszczoły murarki ogrodowej. 
Data powstania stowarzyszenia – 
na nieco ponad rok przed wybo-
rami – i obecność w nim takich 
twarzy jak Cezary Olejniczak, 
Robert Wójcik, Krzysztof Górski 
czy Tadeusz Żaczek, obecnych  
w łowickiej lokalnej polityce od 
lat, sprawiają, że trudno jest jed-
nak interpretować tę działalność 
inaczej, jak „miękki start” bardzo 
długiej kampanii. 

dla seniorów i nie tylko
Dlatego dużo korzystniejsze 

dla wizerunku Mariusza Siewiery, 
który istotnie od dawna angażuje 
się w różne ciekawe i pożyteczne 
przedsięwzięcia, będzie więc ich 
przypomnienie – tych, które zaist-
niały jeszcze przed Łowickim.pl. 
Były to kursy komputerowe dla 
seniorów, kursy języka angielskie-
go, kursy wykorzystywania pro-
gramu Excel, pomoc w rozlicza-
niu PIT-ów, Świąteczna Paczka  
i inne. Motorem większości z tych 
przedsięwzięć był Paweł Pięta – co 
Siewiera kilkakrotnie podkreśla. 

Dla niego źródłem dużej rado-
ści było to, jak z nie jednych ust 
dowiadywał się, że dyplomy, ja-
kie wystawiali po ukończeniu tych 
kursów, choć przecież pozbawio-
ne mocy prawnej, rzeczywiście  
i skutecznie pomagały niektórym 
ich uczestnikom zdobyć lepszą 
pracę.

dlaczego wystąpił 
przeciw?
Na sesjach Rady Miejskiej Sie-

wiera zawsze zadawał burmistrzo-
wi Kalińskiemu wiele pytań, ale 
one dotyczyły wielu, różniących 
się od siebie spraw. Co jest jednak 
tym zwornikiem, który powoduje, 
że jego ocena polityki burmistrza 
jest negatywna? Kandydat nie 
ma problemu z odpowiedzią: – 
Pierwszym słowem, jakie słyszy-
my od burmistrza na różne propo-
zycje, jest „Nie da się”, bądź „Nie 

ma takiej potrzeby”. Mówi nawet 
ostrzej, zarzuca, że burmistrz „nie-
nawidzi innego zdania”.

Na naszą uwagę, że burmistrz 
wiele rzeczy jednak ludziom obie-
cuje, gdy do niego przychodzą, 
potrafi z nimi rozmawiać, Mariusz 
Siewiera odpowiada, że owszem, 
ludziom obiecuje, ale gdy chodzi 
o poważne sprawy, jest na propo-
zycje zamknięty. Jako przykład 
podaje, że gdy kilka lat temu Pa-
weł Pięta proponował mu powo-
łanie zespołu, który zająłby się 
opracowaniem systemu dróg ro-
werowych w mieście, odmówił – a 
zwrócił się do niego, Pawła Pięty, 
z propozycją uczestnictwa w ta-
kim zespole przed kilkoma dnia-
mi, na krótko przed wyborami, po 
artykule w NŁ, w którym ponow-
nie tę sprawę poruszyliśmy.

Po drugie, w ocenie Siewie-
ry Łowicz „przespał” najlepszy 
moment na rozwój – ale ciągle – 
jak to ujął – „jest szansa na to, by 
się obudzić”. Po trzecie jego zda-
niem za mało jest w Łowiczu in-
westycji, które on określa mia-
nem „chlebowych” – takich, które 
przynoszą miastu dochód, a nie 
generują wydatki.

Po czwarte Siewiera nie widzi 
w poczynaniach obecnej władzy 
planu na 5-10 lat do przodu, a plan 
jest, według niego, zawsze waż-
ny. Można, nawet trzeba go kory-
gować, ale trzeba go mieć. Teraz, 
według niego, planu nie ma. Piąta 
uwaga, to doprowadzenie do nie-
zwykle wysokich, jak na miasto 
tej wielkości, cen na rynku nieru-
chomości.

Szóste zachowanie będące 
obiektem jego krytycznej uwa-
gi, to beztroska w wydawaniu 
publicznych pieniędzy. Siewiera 
mówi, że nie do pomyślenia jest 
dla niego przejście do porządku 
dziennego nad faktem, że mu-
siało dojść do zerwania umowy  
w sprawie przebudowy oczysz-
czalni ścieków i spokojne infor-
mowanie radnych, że w drugim 
podejściu może to kosztować dużo 
milionów więcej. 

Albo ostatnia decyzja o zacią-
gnięciu kredytu w wysokości 15 
milionów zł., co do którego nie ma 
pewności, czy będzie w ogóle po-
trzebny – ale odsetki trzeba będzie 
zapłacić tak czy owak. – Gdyby 
to były jego osobiste pieniądze – 
mówi w tym kontekście o burmi-
strzu – to by tak nie zrobił.

dziwny patriotyzm
Mariusz Siewiera uważa, że 

Łowicz jest nadal miastem, które 
ma potencjał. Składa się na niego 
całkiem spora ciągle liczba mło-
dych ludzi, wykazująca dziwny 
może nawet chwilami, ale jednak 
wyraźny lokalny patriotyzm, któ-
ry każe jej tu wracać, o ile tylko 
warunki na to pozwalają; trzeba 
tej młodzieży dać szanse, by tu na 
miejscu, mogła się rozwijać. Dru-
gim atutem Łowicza jest jego bar-
dzo dobre położenie, w akcepto-
walnej odległości od Warszawy  
i Łodzi i jeszcze mniejszej od 
Centralnego Portu Komunikacyj-
nego, który jest szansą, jakiej nie 
można przepuścić.

– Więc trochę świeżego podej-
ścia do tematu zarządzania mia-
stem jest potrzebne – mówi Ma-
riusz Siewiera. – Nie zgadzam 
się z powiedzeniem, że lepsze jest 
znane zło, niż nieznane dobro. 
Warto coś zmienić, usprawnić, do-
świadczyć tego, zobaczyć efekty. 

– Przy czym – dodaje – my  
w stowarzyszeniu nic nie musimy. 
Z nikim na wojnę nie idziemy, ja 
sam wrogów nie szukam. Ja nie 
muszę być burmistrzem, nikt mi 
nie kazał. Ale chcę – mam wi-
zję naszego miasta na kolejne lata  
i chciałbym ją realizować. 

woJciecH 
waLiGórSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Nie uważam się  
za opozycjonistę. W 90% 
przypadków głosuję tak, 
jak większość w radzie. 
z niektórymi tylko 
posunięciami się  
nie zgadzam.  
Ale gdy się nie zgadzam,  
chcę merytorycznej 
dyskusji, rozważenia za  
i przeciw, przedstawienia 
swoich racji.

mariusz Siewiera
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dokończenie ze str. 14
Jako pierwszy przykład poda-

je budowę nowego zakładu Ma-
spex, od którego – uważa – można 
było uzyskać co najmniej wkład 
do budowy południowej obwod-
nicy miasta, którą ciężarówki po-
winny doń dojeżdżać. Drugi przy-
kład jest jeszcze większej wagi: 
zerwanie, w tragikomicznych oko-
licznościach, kontraktu w sprawie 
modernizacji oczyszczalni ście-
ków, co może kosztować mia-
sto kilka milionów bezpośredniej 
straty, a kilkanaście lub więcej  
w wyniku konieczności powtórze-
nia przetargu dowodzi, wg kan-
dydata, że burmistrz nie docenił, 
z jak doświadczonym przeciwni-
kiem ma do czynienia. Krakow-
skie konsorcjum to wielka firma, 
doświadczona, obyta w bojach  
o wielkie pieniądze – i burmistrz 
nie powinien był po amatorsku za-
kładać, że sobie poradzi w kontak-
tach z nią. – Gdy się nie wie, jak 
obsługiwać wielki projekt, jakim 
jest oczyszczalnia, to się tego sa-
memu nie robi – zarzuca.

doświadczenie  
z agencji
On sam przedstawia się jako 

człowiek, który ma w każdej  
z tych dziedzin doświadczenie. Po 
odejściu z ratusza zatrudnił się bo-
wiem w Państwowej Agencji In-
westycji Zagranicznych, został 
tam dyrektorem w departamencie 
odpowiedzialnym za ofertę inwe-
stycyjną. Praca polegała na uzgad-
nianiu z samorządami lokalnymi 
szczegółów dotyczących plano-

wanych inwestycji (infrastruktura, 
zasoby ludzkie, plany przestrzen-
ne, ulgi i in.) Na zapotrzebowa-
nie konkretnego inwestora Agen-
cja zwracała się do samorządów 
z pytaniem o to, czy danym te-
renem dysponują, potem wraz  
z nimi taką ofertę opracowywała 
i przedstawiała inwestorowi kil-
ka lokalizacji do wyboru. Kolas 
brał udział w wielu spotkaniach 
i negocjacjach, zebrane doświad-
czenia ocenia jako bardzo mocne. 
– Mam wiedzę jak organizować 
zespoły do spraw obsługi inwesto-
rów – mówi.

Firma
Po przekształceniach PAIZZ 

założył własną działalność szko-
leniową – zrealizował dziesiątki 
szkoleń dla samorządów, najczę-
ściej właśnie z zakresu obsługi  
i przygotowania inwestycji, ko-
munikacji społecznej, zarządzania  
i negocjacji. A wcześniej, jako je-
dyny z kandydatów, ukończył li-
czące się studia menedżerskie 
MBA. Obecni podejmuje się róż-
nych konsultacji i szkoleń na zle-
cenie, uczy też przedsiębiorczości 
i filozofii w pijarskim liceum.

Szanse
Paweł Kolas uważa, że Łowicz 

nadal ma liczne atuty, a władze 
miejskie liczne instrumenty, jak 
możliwość budowy infrastruktu-
ry, planowanie przestrzenne czy 
inicjowanie transakcji, które mogą 
wykorzystać, by uczynić go po-
nownie miastem atrakcyjnym. To 
są, jego zdaniem, cele na 20 lat 

do przodu, ale w takiej perspekty-
wie trzeba myśleć, inaczej miasto 
przegrywa konkurencję z ościen-
nymi ośrodkami. – Dziś jest tak, 
że ludzie, którzy mają możliwość 
wyboru, wybierają inne miasta, 
bo my nie mamy argumentów  
– ocenia.

Swoje zdanie
– Paweł miał zawsze swoje zda-

nie i nie było go łatwo przeko-
nać, by je zmienił – mówi jeden 
ze znajomych kandydata. – Cza-
sami rozmowy z nim nie należa-
ły do najmilszych, wydawało się, 
że szanował tylko te osoby, które 
się z nim zgadzały i miały podob-
ne zdanie.

– To trudny rozmówca, który 
posiada umiejętności przekony-
wania innych do swojego zdania 

– mówi inna, dobrze go znająca 
osoba. – Współpracując z nim nie 
jest łatwo mieć inne zdanie niż on. 
Albo cię przekona, a inteligencji 
nie można mu odmówić, albo bę-
dzie starał się ośmieszyć. Otacza 
się ludźmi inteligentnymi, ale nie 
ma zbyt wielu przyjaciół, chociaż 
to miły facet. Lepiej nie mieć go 
za wroga. 

On sam nie obraża się na te za-
rzuty. Zaznacza, że mogą to być 
głosy osób, które z nim miały 
styczność przed wielu laty, ale ży-
cie ludzi zmienia. – Słabości mam 
wiele, ale wiem, że trzeba umieć 
czerpać wiedzę z wielu źródeł  
i nie udawać, że się coś wie, kiedy 
się nie wie. Wcale nie muszę być 
osobiście autorem wszelkiego ro-
dzaju pomysłów.

Zapytany przez NŁ, czy byłby 
w stanie, gdyby został wybrany, 
dobrać sobie zespół odpowiednich 
ludzi do pracy, odpowiada bez wa-
hania, że szybko byłyby w stanie 
skompletować ekipę do spraw re-
witalizacji centrum: przestrzen-
nej, społecznej i gospodarczej, po-
dobnie do obsługi inwestorów. Co 
do pozostałych stanowisk urzęd-
niczych w ratuszu powtarza, że 
umiałby stawiać zadania i egze-
kwować ich wykonanie. – Zor-
ganizowanie pracy urzędu jest je-
dyną rzeczą, jaką burmistrz może 
na 100% zrobić – przekonuje.  
– Reszta w dużej mierze zależy od 
ludzi, których dobierze do współ-
pracy i od partnerów. Ale na pew-
no nie pozwolę na udzielne księ-
stwa Malangiewicza, Michalaka 
czy innych, nazwiska nie mają tu 
znaczenia, na udzielne księstwa  
w geodezji czy w OSiRze.  
Ci wszyscy ludzie powinni two-
rzyć jeden zespół, pracować  
w jednym kierunku.  wal

Gmina Chąśno | Wybory samorządowe 2018

Wójt znów bez konkurencji
W gminie Chąśno o czwartą kadencję  
na stanowisku wójta ubiega się Dariusz Reczulski. 
Tylko w 2006 roku, kiedy pierwszy raz ubiegał 
się o ten urząd, musiał mierzyć się z rywalem 
(poprzednim wójtem Romanem Łazińskim),  
w kolejnych wyborach, tak jak i teraz,  
był jedynym kandydatem.

To, że Dariusz Reczulski, je-
śli tylko będzie chciał, pozosta-
nie wójtem, można było w ciem-
no założyć już w maju tego roku, 
kiedy rząd wbrew wcześniejszym 
zamiarom zadecydował, że jesz-
cze teraz nie zabroni startu w wy-
borach wójtom walczącym o trze-
cią i kolejne kadencje. W gminie 
praktycznie nie ma zorganizowa-
nej opozycji, PiS znalazł kandyda-
tów na radnych jedynie w dwóch 
okręgach, w pozostałych trzynastu 
radni z list PSL mogą być pewni 
wyboru. Nawet jeśli w poprzed-
nich kadencjach do Rady Gmi-
ny Chąśno wchodzili pojedynczy 
radni z list PiS, to na pewno nie 
z zamiarem bycia zdeklarowaną 
opozycją wójta.

Sam Dariusz Reczulski, choć 
od lat jest członkiem PSL, za-
pewnia, że w tej gminie nie ma 
partyjnej polityki. Uważa, że na 
szczeblu gminnym nie jest ona 
potrzebna.

Mimo tak komfortowej sytu-
acji, nie obawia się, że zabraknie 
mu motywacji do działania. Przy-
znaje, że czasem jest zmęczony, 
ale główną mobilizacją dla niego 
jest to, że pochodzi z tej gminy, jest 
z nią zżyty, większość ludzi zna, 
spotyka się z nimi i przed nimi od-
powiada. Dlatego też, choć prze-
cież nie musiał, spotyka się przed 
wyborami z mieszkańcami. Pyta-
liśmy go też o to, czy nie myślał  
o polityce na szczeblu wyższym 
niż gminnym, wszak jest jeszcze 
młody, a doświadczenie ma już 
bardzo duże – odpowiedział, że 
nie ma takich aspiracji.

Dariusz Reczulski podkreśla, 
że zarządzając gminą cały czas li-
czy się z realiami, nigdy nie skła-
da obietnic bez pokrycia. Nie 
lubi stwierdzenia, że jego gmina 
jest „gminą biedną”, ponieważ  
w przeliczeniu na jednego miesz-
kańca jej budżet nie wygląda źle, 
ale przyznaje, że przy tak małym 
budżecie rzeczywiście trudno jest 
realizować duże, efektowne inwe-
stycje. Bardzo dużym obciąże-
niem jest przy tym utrzymywanie 
oświaty – w 2017 roku gmina do-
łożyła do niej 1,1 mln zł.

Za największe sukcesy gminy 
tylko w ostatniej kadencji uwa-
ża wykonane remonty drogowe. 
W trakcie jej trwania wyremon-
towane zostało 8 km gminnych 
dróg (wszystkich jest łącznie 37 
km), w tym 4,5 km w Skowro-
dzie za przeszło milion złotych. 
Do tego trzeba też dodać 6 km 
dróg powiatowych wykonanych 
z udziałem gminy. Wójt uważa, 
że bardzo dobrze układająca się 
współpraca gminy z powiatem 
to przede wszystkim zasługa rad-
nej Ireny Kolos. Cieszy się też, że  
w tym roku w końcu został utwo-
rzony zrzut odpadów w Goleń-
sku za 850 tys. zł, dzięki któremu 
mieszkańcy nie muszą wywozić 
odpadów do gmin ościennych.  
– Na własną oczyszczalnię i kana-

lizację gmina będzie musiała jesz-
cze długo poczekać, ale myślę, 
że zrzut jest rozwiązaniem, które 
przynajmniej częściowo rekom-
pensuje jej brak – stwierdza wójt. 

Wójt jest też zadowolony  
z tego, że pomimo trudności, jaki-
mi są braki demograficzne i refor-
ma edukacji, udaje się utrzymać 
w gminie dwie szkoły na bardzo 
dobrym poziomie. Podkreśla, że 
choć są to szkoły, w których nie 
ma żadnej selekcji – przyjmowane 
są wszystkie dzieci z gminy – to 
ich średnie wyniki z egzaminów 
prezentują się bardzo dobrze na tle 
szkół w powiecie. Gmina, korzy-
stając ze środków zewnętrznych, 
systematycznie polepsza funkcjo-
nowanie szkół, czego przykładem 
jest realizacja projektu „Nowa ja-

kość edukacji w gminie Chąśno” 
(m.in. wyposażenie obu placó-
wek w nowy sprzęt komputerowy 
i pomoce naukowe) czy niedaw-
no oddane do użytku nowe bo-
isko wielofunkcyjne w Mastkach. 
– Oczywiście, to nie jest tak, że 
wszelkie problemy mamy już za 
sobą – mówi. – Dopóki rząd nie 
zmieni zasad finansowania oświa-
ty (dopóki wysokość subwencji 
nie będzie liczona od 1 ucznia,  
a nie od oddziału), to my, podobnie 
jak wszystkie mniejsze gminy, bę-
dziemy mieli z utrzymaniem szkół 
problem. Przyznaje, że w związku 
z reformą oświaty, gmina będzie 
musiała zmierzyć się z ogranicze-
niem liczby etatów w szkołach 
(jest o jeden rocznik mniej).

Wójt cieszy się też z ciągłego 
rozwoju straży pożarnych i sprzę-
tu pozyskiwanego dla różnych 
jednostek, w czym Urząd Gmi-
ny miał duży udział. – Wiado-
mo, że od lat wiodącą jednostką 
są u nas Karsznice, co akurat jest 
zasługą przede wszystkim Ire-
neusza Sołtysiaka – mówi wójt.  
– W ostatnim czasie jednak pręż-
nie rozwijają się inne jednost-
ki, szczególnie zaś Przemysłów 
i Błędów. Zaczynamy już roz-
mawiać z PSP, choć to dopiero 
wstępna faza, na temat wprowa-
dzenia drugiej po Karsznicach 
jednostki do KSRG.

Jeśli chodzi o plany na następne 
5 lat, wójt Reczulski nie zamierza 
odchodzić od przyświecających 
mu od początku założeń – syste-
matyczna poprawa infrastruktu-

ry drogowej, nie zadłużanie gmi-
ny ponad potrzebę i pozyskiwanie 
środków zewnętrznych, co do któ-
rych jednak czyni istotną uwagę,  
o której większość kandydatów 
zdaje się w czasie kampanii zapo-
minać – pieniądze unijne z obec-
nej perspektywy finansowej są już 
na wyczerpaniu, a kolejne raczej 
nie będą już tak duże.

Za priorytetowe w następnej 
kadencji wójt uważa rozwiązanie 
problemów z zaopatrzeniem w 
wodę, które pojawiały się przej-
ściowo podczas okresów najwięk-
szej suszy. Chce, aby wszystkie 
gminne wodociągi były ze sobą 
połączone i by każdy miał na 
wszelki wypadek zapasowe źró-
dło zasilania.

Zapewnia też, że będzie się sta-
rał przyciągać do gminy przed-
siębiorców, ale tutaj zasadniczym 
problemem jest brak gminnych 
gruntów. – Mamy grunty, określo-
ne w planie jako inwestycyjne, jak 
chociażby 20 ha w centrum gmi-
ny przy drodze wojewódzkiej, ale 
wszystko są to grunty prywatne.

Trzeba pamiętać, że gmina ma 
charakter typowo rolniczy i zasad-
niczo ziemie wysokiej klasy, któ-
rych na cele inwestycyjne prze-
znaczyć nie można. Wójt zauważa 
jednak, że jeśli chodzi o drobne 
przedsiębiorstwa, to wkrótce bę-
dzie ich przybywało w związku  
z rozrastaniem się Łowicza w stro-
nę Goleńska.

Prywatnie Dariusz Reczulski 
jest szczęśliwym mężem i ojcem. 
Żona Katarzyna pracuje w staro-
stwie powiatowym, mają dwóch 
synów: 11-letniego Mateusza  
i 4-letniego Miłosza. Poza pracą 
i rodziną jego największą pasją 
jest sport. Rekreacyjnie gra w pił-
kę nożną, jest zawodnikiem Olim-
pii Chąśno w II lidze łowickiego 
futsalu. 

Dariusz Reczulski za największe wyzwanie na następną kadencję uważa 
rozwiązanie przejściowo występujących problemów z zaopatrzeniem w wodę. 

toMaSz
MatuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Łowicz | PSL i Porozumienie łowickie

Dwa komitety, jedna deklaracja
O tym, że PSL powiatu łowic-

kiego i Porozumienie Łowickie 
są ze sobą ściśle powiązane, wia-
domo nie od dziś. 30 września 
współpraca tych ugrupowań zo-
stała przypieczętowana wspólny-
mi podpisami pod jedną deklara-
cją programową.

Miało to miejsce na konfe-
rencji prasowej w Domu Ludo-
wym w Łowiczu, prowadzonej 
przez posła Pawła Bejdę, staro-
stę Krzysztofa Figata i kandyda-
ta na burmistrza Łowicza Micha-
ła Sobczaka.

PSL i Porozumienie Łowickie 
w najbliższych wyborach startu-
ją z dwóch odrębnych komitetów. 
PSL nie wystawił własnej listy  
w wyborach do Rady Miejskiej 
w Łowiczu, ponieważ będzie po-
pierał kandydatów Porozumienia 
Łowickiego (wśród których jest 

nawet dwóch członków partii), 
poprze też kandydata Porozumie-
nie Łowickie na burmistrza – Mi-
chała Sobczaka (jest on członkiem 
Zarządu Wojewódzkiego PSL).  
Z kolei Porozumienie Łowickie 
popiera kandydatów PSL do sej-
miku wojewódzkiego – Andrzeja 
Myczkę i Marię Pietrzak, a w gmi-
nach kandydatów PSL na wójtów 
i radnych. 

Oba komitety mają natomiast 
dwie niezależne listy kandydatów 
do Rady Powiatu Łowickiego, ale 
już dzisiaj zadeklarowały, że liczą 
na koalicję w przyszłej radzie.

Porozumienie Łowickie ma też 
pełne poparcie łowickiego koła 
Nowoczesnej, dlatego pod wspól-
ną z PSL deklaracją programową 
podpisał się również przewodni-
czący koła Bogdan Jaśniewski, 
kandydat do rady powiatu.  tm

Łowicz | Porozumienie łowickie zaprasza

Jazz przed konwencją programową
Porozumienie Łowickie planu-

je na najbliższą niedzielę, 7 paź-
dziernika, konwencję wyborczą 
w sali barokowej Muzeum w Ło-
wiczu. Niespodzianka będzie tam 
czekała na miłośników jazzu – re-
cital zagra Miętus/Szyszka Duo.

Koncert rozpocznie się o godz. 
12.30. Wstęp na niego jest wol-
ny i nie zobowiązuje do pozosta-
nia na konwencji, której zasad-
nicza część będzie miała po jego 
zakończeniu. – Miło nam będzie, 
jeśli po koncercie słuchacze zo-

staną posłuchać o naszych pro-
pozycjach dla Łowicza i powiatu, 
ale jeśli ktoś jest zainteresowany 
wyłącznie koncertem, spokojnie 
może sobie wyjść po jego zakoń-
czeniu – mówił nam Kamil Sobol, 
kandydat Porozumienia Łowic-
kiego do rady powiatu.

Trębacz Paweł Miętus i piani-
sta Szymon Szyszka związani są  
z Akademią Muzyczną im. Gra-
żyny i Kiejstuta Bacewiczów  
w Łodzi, specjalizują się w graniu 
jazzu.  tm

zerwanie,  
w tragikomicznych 
okolicznościach, 
kontraktu w sprawie 
modernizacji 
oczyszczalni ścieków, 
może kosztować 
miasto kilka milionów 
bezpośredniej straty, 
a kilkanaście lub więcej  
w wyniku konieczności 
powtórzenia przetargu.

Łowicz | Przedstawiamy kandydatów na burmistrza

Paweł Kolas – próba po 20 latach
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Łowicz | W trosce o bezdomne zwierzęta

Dzieci z „Dwójki” pomagają zbierać karmę
Łowickie Stowarzyszenie 

Przyjaciół Zwierząt w sobotę,  
6 października w godz. 11-16  
w markecie Kaufland przy ul. Sta-
rzyńskiego prowadzić będzie ak-
cję zbierania karmy dla psów i ko-
tów, którymi się opiekuje.  

Zachętą do udziału w akcji bę-
dzie loteria, w której losy będą 
mogły otrzymać osoby, które za-
kupią i podarują stowarzyszeniu 
karmę. Będą w niej dwie głów-
ne wygrane: pies i kot – maskot-
ki przekazane przez łowicką firmę 
Sun Day oraz mniejsze nagrody 
takie jak np. gadżety reklamowe 
czy skarpetki – pozyskane rów-
nież od sponsorów. 

W akcji udział wezmą dzieci ze 
świetlicy Szkoły Podstawowej nr 
2 w Łowiczu, które darczyńców 
nagrodzą własnoręcznie zrobio-
nymi laurkami i „medalami”. Po-
dobną akcję w poprzedni weekend 
w markecie Intermarchè przepro-
wadziło łowickie Stowarzyszenie 

Cztery Łapy. Jak nam powiedziała 
prezes Beata Bejda, udało się ze-

brać ponad 196 kg karmy. W ak-
cji też również brały udział dzieci 

z „Dwójki”, które zachęcały klien-
tów do zakupu karmy.  mwk

Łowicz | zmiany w hufcu zhP

Łowiccy harcerze z nowym
składem komendy
Podharcmistrz Piotr Zakrzewski został  
30 września wybrany na nowego komendanta 
hufca ZHP w Łowiczu. Nadzwyczajny zjazd hufca 
miał miejsce w sali radzieckiej ratusza, a oprócz 
wyboru komendy, wyłoniło także delegatów  
na zjazd główny chorągwi, 1 grudnia w Łodzi.

Wybór Piotra Zakrzewskiego 
na komendanta nie był zaskocze-
niem, już przed zjazdem więk-
szość harcerzy typowała na to 
stanowisko właśnie jego. Kontr-
kandydata nie miał (była druga 
kandydatura, ale została wycofana 
nim jeszcze przystąpiono do wy-
borów). 

Jako nowy komendant Piotr 
Zakrzewski mógł zapropono-
wać nowy skład komendy. Oso-
by, które zaproponował to: pwd. 
Tomasz Fudała, hm. Aleksandra 
Klimczak, hm. Katarzyna Kor-
decka, pwd. Mateusz Kołaczyń-
ski, a propozycja została zaak-
ceptowana. 

Delegatami na zjazd chorągwi 
będą natomiast hm. Teresa Gajek  
i hm. Aleksandra Klimczak.

Przypomnijmy, że w lipcu tego 
roku rezygnację ze stanowiska 
złożył wieloletni komendant huf-
ca hm. Michał Kordecki, a do cza-
su wyboru następcy obowiązki 
komendanta pełnił pwd. Tomasz 
Fudała. Nowy komendant wyjąt-
kowo został powołany na rok – 
do dokończenia rozpoczętej przez 
hm. Kordeckiego kadencji. 

Piotr Zakrzewski ma 27 lat i  
z Łowiczem związany jest od uro-
dzenia. Harcerzem jest od 2002 r., 
od 2009 instruktorem, a od 2014 
w randze podharcmistrza. Prywat-
nie jest inżynierem budownictwa, 
obecnie pracuje pod Warszawą. 
Mieszka w Warszawie, w czym 
widzi największą trudność w kie-
rowaniu hufcem, ale uważa, że nie 
będzie to przeszkodą nie do przej-

ścia. Liczy na wsparcie pozosta-
łych członków komendy, którzy 
na co dzień mieszkają na miejscu. 
Środy wyznaczył sobie na dni dy-
żurów w hufcu.

Nowy komendant zapowiada 
też reorganizację hufca. Zamie-
rza rozwiązać szczepy (są dwa – 
„Pełnia” i „Blih”), aby nie dzielić 
hufca na dwie części, a także do-
prowadzić do sytuacji, w której  

w drużynach będą jedynie harce-
rze w jednym wieku. Chce wpro-
wadzić funkcję namiestników, sto-
jących na czele każdego z pionów, 
którzy będą odpowiedzialni za 
współpracę z drużynowymi i za-
stępowymi. 

Za poważne wyzwanie uważa 
kwestie lokalowe. Trzeba będzie 
przenieść magazyn – te kwestie są 
jeszcze do uzgodnienia. Problemy 
lokalowe wiążą się z tym, że w sa-
mym mieście jest ok. 150 harcerzy 
i nie wszystkie zbiórki mogą od-
bywać się w hufcu. 

Nowy komendant chce się do 
tego przygotować poprzez in-
wentaryzację całego harcerskie-
go sprzętu, a także wykorzystanie 
aplikacji, dającej nad tym sprzę-
tem kontrolę.

Zapowiada wyjazdy szkolenio-
we i integracyjne, które będą sca-
lały kadrę. Przygotowuje też m.in. 
projekt „Korona gór Polski”, pole-
gający na zdobywaniu przez har-
cerzy (nie tylko instruktorów) naj-
wyższych szczytów każdego z 28 
pasm górskich na terenie naszego 
kraju. Ma nadzieję na utworzenie 
drużyn harcerskich tam, gdzie nie 
było ich do tej pory, a wszystkich 
zainteresowanych zachęca do kon-
taktu.  tm

Karsznice Duże | Remiza po remoncie 

Budynek w środku  
nie do poznania
Mieszkańcy Karsznic 
Dużych i Karsznic 
Małych 29 września 
świętowali otwarcie 
strażnicy OSP po 
gruntownym remoncie 
pomieszczeń. W imprezie 
wzięło udział przeszło 
170 osób – mieszkańcy 
obu miejscowości  
i zaproszeni goście.

Gości przywitał Ireneusz Soł-
tysiak, przewodniczący rady gmi-
ny, który jest zarazem członkiem 
OSP w Karsznicach Dużych i pre-
zesem gminnego zarządu, a tak-
że wiceprezesem powiatowego. 
Później wszyscy zostali zaprosze-
ni do stołów. Impreza miała luźny 
charakter, bez sztywnego progra-
mu. Do tańca przygrywał lokal-
ny zespół, złożony z mieszkań-
ców gminy – nie posługuje się on 
żadną nazwą, ale mieszkańcom 
jest dobrze znany. Bawiono się do 
późnej nocy.

Remont kosztował 122.875 zł, 
ale OSP zapłaciła tylko 13.554 zł 
wkładu własnego. Resztę pokry-
ła dotacja przyznana za pośrednic-
twem Lokalnej Grupy Działania 
„Ziemia Łowicka”. Pomieszcze-
nia zmieniły się nie do poznania 
pod katem estetycznym i użytko-
wym, pojawiło się też centralne 
ogrzewanie i klimatyzacja , czy-
li to, czego brakowało dotąd naj-
bardziej, zwłaszcza przy skrajnych 
pogodach.

Przy remoncie sali na dole bu-
dynku, nieobjętej dofinansowa-
nym projektem, przydało się 8000 
zł ze składki mieszkańców, a tak-

że 2000 zł ze zbiórki wielkanoc-
nej przeprowadzonej w Lany Po-
niedziałek.

Na imprezę integracyjną z tej 
okazji straż pozyskała też 5000 zł 
z funduszu sołeckiego Samorządu 
Województwa Łódzkiego i 2600 
zł z budżetu gminy – zostało to 
wydane na produkty spożywcze. 
Za przygotowanie z nich obiadu  
i poczęstunku odpowiadały nieza-
wodne panie z miejscowego Koła 
Gospodyń Wiejskich.

To nie jedyna w ostatnim cza-
sie przykład wykorzystania przez 
jednostkę pozyskanych dotacji. 
Za pozyskane 3000 zł pozyska-
ne dzięki LGD „Ziemia Łowicka 
strażacy kupili stół gastronomicz-
ny na potrzeby kuchni, a także 
zorganizowali konkurs lepienia 
pierogów, a wcześniej – pod ko-
niec sierpnia – pokaz z zakresu 
udzielania pierwszej pomocy i ra-
townictwa medycznego. Wkład 
własny jednostki przy tych działa-
niach wyniósł 200 zł i dużo nieod-
płatnej pracy (jej wartość szacują 
na 870 zł).

Pyszne, konkursowe piero-
gi znalazły się w sobotę na sto-
le. Konkurs, nadzorowany przez 
Annę Tarnowską z biura LGD, 
został przeprowadzony dwa dni 
wcześniej, wzięło w nim udział 
udział kilkanaście mieszkanek 
wsi. Nie przyznawano poszcze-
gólnych miejsc i wyróżnień, uzna-
jąc, że wszystkie uczestniczki za-
służyły na jednakowe uznanie.

Przypomnijmy, że OSP Karsz-
nice Duże, jednostka należąca do 
KSRG, pozyskała też w tym roku 
39 tys. zł oraz 3678 zł na zakup 
sprzętu ratowniczo-gaśniczego 
oraz 18 tys. zł na zakup przyczep-
ki na sprzęt.  tm 

PzW Łowicz i Bełchów | Wędkarskie zawody gonią zawody 

Puchar burmistrza pojechał do Bełchowa
W wietrzną i chłodną niedzielę 

30 września zarządy kół Polskiego 
Związku Wędkarskiego Łowicz  
i Bełchów zorganizowały wędkar-
skie zawody spławikowe o Puchar 
Burmistrza Miasta Łowicza. 

Zawody odbyły się na zalewie 
za laskiem miejskim w Łowiczu. 
Wzięło w nich udział 30 wędka-
rzy, w tym jedna kobieta. Zawod-
ników podzielono na 2 kategorie: 
młodzież do lat 18 i seniorzy. 

Po odprawie i losowaniu stano-
wisk wędkarze mieli godzinę na 
rozłożenie wędek i przygotowa-
nie zanęty. Następnie rozpoczęli  
4-godzinną rywalizację. – Ryby 
nie chciały tego dnia za bardzo 
współpracować, stąd dość niskie 

wyniki. Do siatek trafiały drobne 
płotki i leszczyki – relacjonuje Pa-
weł Godos.

Zawody odbywały się na ży-
wej rybie, co znaczy, że po za-
kończeniu zawodów ryby zostały 
zważone i w dobrej kondycji wró-
ciły z powrotem do  środowiska. 

W kategorii do lat 18 wygrał 
Kacper Sekuła, z wynikiem 1.330 
g, drugi był Dawid Muras (335 g), 
trzecia – Weronika Kosman (320 
g), czwarty – Mikołaj Muras (10 
g). Cała czwórka reprezentowała 
łowickie koło. 

W kategorii seniorów zwycię-
żył Marek Sobczak, z wynikiem 
2.340 g (koło PZW Bełchów), 
drugie miejsce zajął Daniel Tar-

tanus, z wynikiem 1.200 g (koło 
PZW Bełchów), trzecie – Marek 
Wróbel, z wynikiem 845 g (koło 
PZW Łowicz), czwarte – Wik-
tor Zakrzewski, z wynikiem 805 
g (koło PZW Bełchów), piąte – 
Paweł Godos, z wynikiem 665 g 
(koło PZW Łowicz), szóste – Ma-
riusz Stobnicki, z wynikiem 500 
g (koło PZW Łowicz). Puchary 
wręczył burmistrz Krzysztof Ka-
liński, a następnie odbyło się ogni-
sko z pieczeniem kiełbasek. 

Kolejne zawody organizowane 
przez koło PZW Łowicz zaplano-
wano na 21 października. Będą to 
tym razem zawody spinningowe. 
Rozegrane zostaną także na zale-
wie za lasem w Łowiczu.  opr. mak Najpierw zanęcić, a potem wędkować – zdjęcie wykonano podczas przygotowań do wędkowania. 
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zabawa w odremontowanej sali w Karsznicach. 
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Podharcmistrz Piotr zakrzewski 
to w łowickim hufcu osoba 
doskonale znana od lat. 

Dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 2 w miniony weekend pomogły Stowarzyszeniu Cztery łapy z łowicza 
uzbierać ponad 196 kg karmy dla zwierząt. jak będzie w tym tygodniu? 

TO
M

A
S

z 
M

AT
u

S
IA

K

S
zK

O
łA

 P
O

d
ST

A
W

O
W

A
 N

R
 2

 W
 ł

O
W

IC
zu



20  www.lowiczanin.info4 października 2018      nr 40

ReKLAMA

Gmina Bielawy | Wybory samorządowe 

Sylwester Kubiński 
– kandydat na wójta
O fotel wójta gminy Bielawy ponownie ubiega się 
Sylwester Kubiński – włodarz gminy od 25 lat.  
W poprzednich wyborach, w 2014 roku, startując 
z ramienia PSL uzyskał on wynik 50,23%. 
Łącznie poparło go wówczas 1401 osób.  
Swojego konkurenta Adama Krysickiego  
(KWW Razem dla Bielaw) pokonał on różnicą 
zaledwie 13 głosów. 

Sylwester Kubiński urodził 
się w 1961 roku (57 lat). W la-
tach 1985-1991 był kierowni-
kiem Gminnego Ośrodka Kultury  
w Bielawach. W 1987 roku roz-
począł studia na Akademii Rol-
niczo-Technicznej w Olsztynie, 
uzyskując następnie tytuł inży-
niera rolnictwa. W latach 90-tych 
studiował również europeistykę 
na SGGW w Warszawie, które to 
studia ukończył, zdobywając ty-
tuł magistra. W Urzędzie Gminy  
w Bielawach pełni funkcje od 
1991 roku – najpierw przez dwa 
lata zastępcy wójta, zaś od 1993 
roku wójta gminy.

Wraz z żoną mają czworo do-
rosłych dzieci: dwie córki – jedna 
z nich posiada uprawnienia peda-
gogiczne i pracuje jako przedszko-
lanka, druga zatrudniona jest  
w znanej sieci sklepów spożyw-
czych oraz dwóch synów: jeden  
z nich związany jest z prywatną 
firmą w Głownie, zaś drugi miesz-
ka w Łodzi, gdzie współpracuje  
z firmą farmaceutyczną. Ma rów-
nież wnuczkę. 

Mimo że od momentu wybo-
ru go na stanowisko po raz pierw-
szy minęło już 25 lat, Sylwester 
Kubiński nie powiedział jesz-
cze ostatniego słowa. Przeciwnie, 
jego zdaniem, mimo wieloletnich 
starań, w gminie nadal jest wie-
le do zrobienia. W przyszłość pa-
trzy jednak z optymizmem, mając 
świadomość, iż większość zło-
żonych wyborcom przed 4 laty 
obietnic udało mu się dotrzymać. 
Jedną z najważniejszych była, 
jego zdaniem, poprawa stanu nie-
których dróg gminnych. 

– W ciągu tych czterech lat suk-
cesywnie odmienialiśmy gminne 
drogi. Co roku staraliśmy się uzu-

pełniać ubytki destruktem, zwy-
kle było to 1500 ton, jednak w tym 
roku udało się zdobyć aż 5000 ty-
sięcy ton tego materiału. W nie-
których miejscach poprawiliśmy 
oświetlenie, wybudowaliśmy 25 
km nakładek asfaltowych, remon-
towaliśmy chodniki, prowadzi-
my również ogromną inwestycję 
– wyliczał wójt w rozmowie z na-
szym reporterem. 

wielka droga,  
wielki kłopot
Przypomnijmy, że na terenie 

gminy Bielawy przeprowadza-
na jest obecnie przebudowa DW 
703 na odcinku Bielawy – Chru-
ślin, która jednak wśród miesz-
kańców wzbudziła sporo nega-
tywnych emocji. Wójt przyznaje, 
iż przeprowadzany remont stał się 
bolączką wielu osób ze względu 
na fatalną organizację pracy, licz-
ne utrudnienia, niejasne objazdy, 
a wreszcie na zniszczenia dróg 
gminnych, będące efektem nie-
właściwego prowadzenia remon-
tu drogi wojewódzkiej. Komentu-

jąc te wydarzenia wójt zauważa, 
iż wspomniane problemy wyni-
kały głównie z niemożności po-
rozumienia się z inwestorem, czy-
li Zarządem Dróg Wojewódzkich 
w Łodzi. 

– Wiem, że to na mnie skupia 
się niechęć mieszkańców, bo wie-
lu ludzi obarczyło mnie winą za 
ten remont, jednak nie mają oni 
świadomości, że za popełnione 
błędy oraz ślimacze tempo prac 
odpowiada w dużej mierze ZDW, 
z którym przez wiele miesięcy nie 
było żadnego kontaktu – zauważa. 

Jak podkreśla nasz rozmówca, 
to właśnie jego wielomiesięcz-
ne starania doprowadziły do spo-
tkania inwestora z mieszkańca-
mi gminy w sierpniu br., którego 
efektem było przyspieszenie pro-
wadzonych prac, a w dłuższej per-
spektywie również naprawa po-
wstałych szkód. 

drobne,  
ale ważne sukcesy
W opinii obecnego wój-

ta ostatnie cztery lata były dla 
gminy czasem jego porozu-
mienia i wzajemnej współpra-
cy z mieszkańcami, jednostkami 
OSP, gospodyniami z KGW oraz 
przedstawicielami placówek edu-
kacyjnych. Jest to, jego zdaniem, 

sztuka, biorąc pod uwagę rozmiar 
gminy oraz liczbę podlegających 
jej instytucji.

Mówiąc o rzeczach mniej zado-
walających, Kubiński wspomina  
o kwestii zatrudnienia, która po-
mimo coraz większej liczby 
przedsiębiorstw, pozostaje na po-
równywalnym poziomie. Przy-
znał, że młodzi ludzie odbywa-
ją staże oraz są zatrudniani tam, 
gdzie jest to możliwe, jednak  
w sprawie ich pracy oraz akty-
wizacji bezrobotnych sporo jest 
jeszcze do zrobienia. Za suk-
ces w tej kwestii uznaje otwarcie 
konkurencyjnego ośrodka zdro-
wia, który dał mieszkańcom wy-
bór w zakresie usług medycznych. 
Wspomniał również o możliwości 
skorzystania z bezpłatnych usług 
radcy prawnego i psychologa. 

W opinii mieszkańców, jedną 
z większych bolączek gminy wy-
daje się permanentny brak dostę-
pu do wody w niektórych miejsco-
wościach. 

– Mam świadomość, że to po-
winno wyglądać inaczej. Obecny 
stan rzeczy wynika m.in.: z mniej-
szej wydajności studni w Oszko-
wicach oraz obniżenia poziomu 
wód. To jedna z najważniejszych 
rzeczy, jakie w przyszłości należy 
zmienić – komentuje wójt.

dom kultury nie jest 
niezbędny
Zapytany z kolei o dostęp do 

kultury w obliczu braku Ośrodka 
Kultury na terenie gminy odpo-
wiedział, iż w obecnych czasach 
stawia się na nowe formy docie-
rania do odbiorcy, gdyż stare się 
już zdewaluowały. Kultura jest, 
jego zdaniem, realizowana przez 
inne instytucje, m.in.: placów-
ki edukacyjne, KGW, bibliotekę 
oraz referat kultury. Niebagatel-
ne znaczenie posiada w jego opi-
nii regularna organizacja imprez 
masowych oraz plenerowych, pro-
wadząca do integracji mieszkań-
ców. 

– Zdaję sobie sprawę, że w tej 
kwestii wiele powinienem zrobić 
– przyznaje. 

Odwołując się do zarzutu o brak 
popularyzacji aktywności spor-
towej, stanowczo stwierdza, że  
w ciągu ostatnich lat czynił wszel-
kie starania, by młodzież utalento-
wana sportowo miała możliwość 
trenowania. 

– Na terenie gminy mamy bo-
isko. Nieprawdą jest, że jest ono 
niedostosowane do potrzeb osób 
ćwiczących. Zapewniam, że przy 
możliwościach, jakimi dyspono-
waliśmy, zrobiliśmy wszystko, co 
było możliwe. Niedawno otwo-
rzyliśmy także ogólnodostępną 
siłownię plenerową, a niewyklu-
czone, że za jakiś czas powstanie  
w tym miejscu również plac za-
baw – stwierdza. 

charakter  
nie-polityczny
Warto zauważyć, że w opi-

nii publicznej Sylwester Kubiń-
ski uchodzi za osobę serdeczną, 
jednak zbyt mało radykalną jak 
na polityka z prawdziwego zda-
rzenia. Jak przyznaje sam zainte-
resowany, rzeczywiście ma spo-
kojne usposobienie i nie potrafi 
krzyknąć, jednak tę cechę uzna-
je za swoją zaletę. Jak twierdzi, 
to właśnie dzięki życzliwości po-
trafi osiągać konsensus oraz po-
godzić rozbieżne interesy. Uwa-
ża się ponadto za osobę stabilną  
i konsekwentną, czyli taką, na któ-
rej można polegać. Nasz rozmów-
ca podkreślił, że większość decy-
zji podejmuje powoli, jednak są 
one przemyślane. Dodał, że nie 
jest typem polityka i urzędnika, ze 
względu na to, że nie jest wystar-
czająco stanowczy, jednak i to ma 
swoje plusy. 

– Dla mnie liczy się człowiek  
i dobro rodziny. Mieszkańcy znają 
mnie ze wszystkimi zaletami oraz 
wadami. Rozpoczęte przed 25 laty 
dzieło nadal chcę kontynuować. 
Na starość się raczej nie zmienię  
– podsumowuje wójt.  aw

Gm. Kocierzew Płd.
Kolejne 
spotkania 
przedwyborcze 

W gminie Kocierzew Płd. trwa-
ją spotkania przedwyborcze, w ra-
mach których kandydaci w wy-
borach samorządowych z terenu 
gminy będą się spotykać z miesz-
kańcami. Prezentujemy harmono-
gram na najbliższy tydzień. 

W niedzielę 7 październi-
ka o godz. 15.00 w remizie OSP  
w Kocierzewie Południowym od-
będzie się połączone spotkanie dla 
sołectw Kocierzew Południowy  
i Północny. Biorąc pod uwagę, że 
będzie ono organizowane w cen-
tralnej miejscowości gminy, a po-
nadto w weekend, w godzinach 
popołudniowych, a nie jak po-
zostałe spotkania o godz. 20.00 
w trakcie pracującego tygodnia 
– można się na nim spodziewać 
dużo większej frekwencji. 

W poniedziałek 8 październi-
ka odbędzie się połączone spo-
tkanie dla sołectw Wicie i Lenar-
tów; we wtorek 9 października 
dla mieszkańców Boczek Cheł-
mońskich; w środę 10 październi-
ka dla sołectwa Różyce Żurawie-
niec – każde z nich o godz. 20.00  
w miejscowych remizach OSP; 
zaś w czwartek 11 października 
o godz. 20.00 dla mieszkańców 
Gągolina Południowego w szkole 
podstawowej. 

Przypomnijmy, że w spotka-
niach z mieszkańcami mogą 
uczestniczyć wszyscy kandydaci 
do rady gminy, rady powiatu, sej-
miku wojewódzkiego i kandydaci 
na wójta gminy Kocierzew Płd. aa 

Sprostowanie 
Robert Wójcik 
kandyduje  
do miasta, a nie 
do województwa

W artykule pod tytułem „Bez-
względna walka na darcie i zrywa-
nie” na temat niszczenia materia-
łów wyborczych rozwieszanych 
na terenie Łowicza omyłkowo na-
pisałem, że Robert Wójcik, któ-
rego baner również został znisz-
czony, kandyduje na radnego 
wojewódzkiego. Faktycznie Ro-
bert Wójcik jest kandydatem do 
Rady Miejskiej w Łowiczu, tym-
czasem do Sejmiku Województwa 
Łódzkiego kandyduje nie Robert, 
lecz Zbigniew Wójcik z Łowicza. 
Za pomyłkę przepraszam. 

 marcin Kucharski 

mimo że Sylwester Kubiński jest wójtem gminy Bielawy od 25 lat, 
jest przekonany, że nie powiedział jeszcze ostatniego słowa. 
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Mieszkańcy znają 
mnie ze wszystkimi 
zaletami oraz wadami. 
Rozpoczęte  
przed 25 laty dzieło  
nadal chcę 
kontynuować.  
Na starość się raczej 
nie zmienię.
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Paweł Janikowski – czy wygra po latach?
Po ośmiu latach 
przerwy  
o stanowisko wójta 
gminy Bielawy 
ponownie ubiega się 
Paweł Janikowski. 
To trzecie podejście 
kandydata do walki 
wyborczej bo,  
jak on sam twierdzi, 
do trzech razy  
sztuka. 

Paweł Janikowski urodził się 
w 1962 roku (56 lat). Na swoim 
koncie posiada on epizod peda-
gogiczny – w latach 1983-1985 
był nauczycielem wychowania 
fizycznego, plastyki oraz histo-
rii w Szkole Podstawowej w Wa-
liszewie. W latach 1988-2000 
zatrudniony był on na stanowi-
skach kierowniczych w Gminnej 
Spółdzielni w Bielawach. W cią-
gu kolejnych lat (2000-2012) był 
prywatnym przedsiębiorcą – wła-
ścicielem piekarni. Po kilkunastu 
latach porzucił jednak dotychcza-
sową działalność i wybrał życie 
na wsi nieopodal Bielaw. Tam do 
chwili obecnej wraz z żoną pro-
wadzi gospodarstwo ekologicz-
ne, zajmujące się hodowlą kóz.

W 2016 roku ponownie zwią-
zał swą zawodową działalność 
z Bielawami – zatrudniony jest 
przez Urząd Gminy na stanowi-
sku trenera piłkarzy z LZS „Vic-

toria” Bielawy. Wraz z żoną mają 
trójkę dzieci: dwóch dorosłych 
synów oraz młodszą córkę, która 
nadal mieszka z rodzicami, a pra-
cuje jako mgr inż. w firmie w Ło-
wiczu. Ma także dwóch wnuków. 

Do walki o fotel wójta gminy 
Bielawy Paweł Janikowski sta-
je po raz trzeci. Wcześniej bez 
sukcesu startował w 2006 (wy-
nik 18,08%) i 2010 roku (wynik 
33,11%). Zapytany o powód po-
wrotu na scenę samorządową po 
kilku latach odpowiada, iż jest 
on podyktowany względami ze-
wnętrznymi. 

– Nie chodzi o to, że przemia-
na dokonała się we mnie. De-
nerwuje mnie to, że od lat żadna 
zmiana nie dokonała się w gmi-
nie – zauważa. 

Poprzednio, jak tłumaczy, nie 
miał zbyt wielkich nadziei na wy-
graną, jednak wziął udział w po-
litycznej walce, by pobudzić do 
działania dotychczasowego wój-
ta i skłonić go do większej ak-
tywności. Tym razem chciałby 
jednak wygrać, gdyż – jak twier-
dzi – w Bielawach brakuje wi-
zji przemiany, co negatywnie 
wpływa na społeczność lokalną.  
W jego opinii społeczeństwo jest 
coraz bardziej zamknięte i nie-
chętne do wzajemnej współpracy. 

– By mogły zostać spełnione 
warunki demokracji, ludzie mu-
szą się obudzić, pójść na wybo-
ry i wybrać na nowo, a następnie 
sukcesywnie pracować na to, by 
gmina była dla wszystkich, nie 
zaś dla wybranych – stwierdza. 

Jak przyznaje kandydat, zdaje 
on sobie sprawę z tego, że miesz-

kańców trudno będzie skłonić do 
współpracy. Na dowód tego pod-
kreśla, iż z trudem udało mu się 
namówić do współpracy wystar-
czającą liczbę radnych. O tym, że 
jest odpowiednim kandydatem 
na stanowisko wójta, zamierza 
więc przekonywać mieszkańców 
osobiście. Zapowiada, że zamiast 
organizować spotkania przedwy-
borcze, w których i tak nikt nie 
weźmie udziału, będzie on oso-
biście wręczał list swoim ewen-
tualnym wyborcom, poruszając 
się po terenie gminy od domu 
do domu rowerem. Podkreśla, że 
dzięki jego bezpośredniemu za-
angażowaniu, ludzie coraz bar-
dziej otwierają się i są zaintereso-
wani zmianą. 

Paweł Janikowski startuje  
w wyborach z ramienia PiS  
i – jak podkreśla – mimo że jest 
świadomy zarówno zalet, jak  
i wad partii – jej poglądy są mu 
szczególnie bliskie. Zauważa, że 

jest osobą konserwatywną, o po-
glądach wyraźnie prawicowych,  
a przy tym głęboko wierzącą. 

– Miłość do tradycji przeka-
zał mi mój ojciec, a teraz ja sta-
ram się ją pielęgnować w domu 
i uczyć jej swoje dzieci. Chciał-
bym, żeby inni ludzie również 
zrozumieli, że normy społeczne 
i nienaganna obyczajowość są 
fundamentem szczęśliwej rodzi-
ny oraz zdrowego społeczeństwa 
– podkreśla. 

Według naszego rozmów-
cy popularyzowana bezmyśl-
nie wolność może stać się przy-
czyną upadku moralności, który 
może być z kolei niebezpiecz-
ny, zwłaszcza dla młodych lu-
dzi. Efektem liberalizmu obycza-
jowego są częściej występujące 
uzależnienia oraz choroby psy-
chiczne (m.in.: skutkująca samo-
bójstwami w młodym wieku de-
presja).

– Młodym ludziom nie narzu-
ca się żadnych norm i niczego 
się ich nie uczy na temat warto-
ści. To prowadzi do ich zagubie-
nia, zatraty oraz alienacji. W ten 
sposób rozwija się emotywizm, 
czyli sytuacja, w której to jed-
nostka dla własnych celów wyko-
rzystuje społeczeństwo, nie zaś, 
jak w zdrowym modelu, to spo-
łeczeństwo wychowuje jednost-
kę. Wszystko jest tu postawione 
na głowie i uważam, że należy 
temu stanowczo przeciwdziałać 
– przekonuje. 

Rozwiązaniem wielu bolączek, 
z jakimi obecnie boryka się gmi-
na, wydaje się kandydatowi po-
wrót do tradycji, a także wier-

ność prawdom religijnym czy 
Dekalogowi. – Jestem osobą głę-
boko wierzącą, bo uważam, że  
w Bogu dokonują się rzeczy wiel-
kie. W swoim myśleniu jestem 
radykalny, jednak nie jestem za-
mknięty i to uważam za swój atut. 
Podkreślam, że nie modlę się do 
księży, lecz do Pana Boga. Wierzę, 
że przywrócenie norm etycznych 
tam, gdzie zostały one zaburzone, 
będzie skutkować pozytywnymi 
przemianami – zauważa. 

Zapytany o rezygnację z pro-
wadzenia własnej działalności 
po wielu latach na rzecz życia 
na wsi, Paweł Janikowski odpo-
wiada, że wycofanie wynikało  
z jego potrzeby wewnętrznej, zaś 
potrzeba ta pojawiła się w mo-
mencie, kiedy przestał mieć na-
dzieję na rozwój firmy. Wpraw-
dzie nadal przynosiła ona wtedy 
zyski, jednak obserwując branżę 
piekarską i ciągłą popularyzację 
produktów mrożonych doszedł 
do wniosku, że firma wkrótce 
przestanie być opłacalna. 

– To był doskonały moment 
na zmianę i po prostu wykorzy-
stałem go, by żyć tak, jak chcia-
łem. Jestem zadowolony z tej 
zmiany, bo życie na wsi sprawia, 
że jestem szczęśliwy. Brakowa-
ło mi tu jednak ludzi, dlatego 
zacząłem pracować jako trener  
– zauważa. 

Zdaniem naszego rozmówcy, 
zdobyte w prywatnym przed-
siębiorstwie doświadczenie po-
zwoliło mu zdobyć umiejętności 
przydatne w pracy wójta, m.in.: 
zdolność zarządzania ludźmi.  
W jego opinii brak doświadcze-
nia na podobnym stanowisku nie 
jest wadą, lecz największym atu-
tem, bo daje to możliwość świe-
żego i obiektywnego spojrzenia 
na problemy gminy. Zapewnił, że 
jego współpraca z obecnym wój-
tem, który zatrudnia go na stano-
wisku trenera, układa się pomyśl-
nie. Podkreślił, że ceni swojego 
kontrkandydata za wiele zdolno-
ści i lata doświadczenia, jednak 
wiele spośród jego decyzji nie 
podoba mu się i uważa, że przy-
szedł czas na nową wizję gminy. 

– Zawsze byłem wobec wójta 
w porządku. Kiedy zrozumiałem, 
że chcę kandydować, lojalnie mu 
o tym powiedziałem. Chciałbym, 
żeby to były wybory demokra-
tyczne, a by takie mogły się stać, 
ludzie powinni wziąć w nich 
udział. Apeluję do mieszkańców 
gminy Bielawy, by tym razem 
skorzystali ze swojego prawa wy-
borczego. Tylko wtedy możliwa 
jest demokracja i lepsza przy-
szłość – przekonuje Paweł Jani-
kowski.  aw

Gmina Nieborów | Wybory samorządowe

Kandydaci spotkają się z mieszkańcami
Kandydaci na wójta gminy 
Nieborów, kandydaci do 
Rady Gminy, Rady Powiatu 
i kandydat do Sejmiku 
Województwa Łódzkiego 
spotkają się w dniach  
10-19 października 
z mieszkańcami gminy. 

W czasie spotkań zaplanowa-
na jest prezentacja kandydatów,  
w programach jest też miejsce na 
pytania. Inicjatorami spotkań są 
kandydaci na wójta gminy Jaro-
sław Papuga z Mysłakowa, star-

tujący z KWW Nieborów oraz 
Dariusz Kosmatka z Bełchowa, 
wystawiony przez KW PiS. Ten 
pierwszy w rozmowie z nami 
powiedział, że z kontrkandyda-
tem doszli do wniosku, iż nie ma 
sensu robić oddzielnych spotkań, 
na które przyjdzie garstka lu-
dzi. Zdecydowali o zorganizowa-
niu wspólnych spotkań w więk-
szych miejscowościach, dając 
tym samym szansę na prezenta-
cję wszystkim kandydatom. Da-
riusz Kosmatka powiedział, że to 
najlepszy sposób, aby dotrzeć do 
jak największej liczby mieszkań-

ców. Spotkania mają odbywać się 
w spokoju i duchu merytorycznej 
dyskusji. Kandydaci na wójtów 
będą mieli max. 15 minut na pre-
zentację swojej osoby i programu, 
pozostali kandydaci max. po 10 
min. Po prezentacji mieszkańcy 
będą mogli zadawać pytania.

Grafik spotkań wyborczych  
w gminie Nieborów wygląda na-
stępująco:

 10 października godz. 18.00 
– Szkoła Podstawowa w Bełcho-
wie Wsi,

 11 października godz. 18.00 
– Gimnazjum w Kompinie,

 13 października godz. 17.00 
– Gimnazjum w Dzierzgówku, 

 15 października godz. 18.00 
– sala Gminnego Ośrodka Kultu-
ry w Bobrownikach,

 16 października godz. 18.00 
– strażnica Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Nieborowie,

 17 października godz. 18.00 
– Szkoła Podstawowa w Mysłako-
wie, 

 18 października godz. 18.00 
– sala Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Bednarach,

 19 października godz. 18.00 
– sala GOK w Bełchowie Wsi.  tb

Gm. Kocierzew Płd. | Spotkanie w jeziorku 

Sprostowanie 
W 39 NŁ w artykule o spotka-

niu przedwyborczym w Jeziorku 
napisaliśmy, że wójt Agnieszka 
Wojda w swoim wystąpieniu nt. 
zadań i inwestycji zrealizowa-
nych przy udziale środków ze-
wnętrznych wymieniła samo-
chód dla OSP Wicie – i istotnie 
tak było, ale sprecyzowała ona, 
że Rada Gmina podjęła najpierw 
uchwałę o zabezpieczeniu na ten 
cel 200 tys. zł w budżecie gmi-
ny, zaś pozostałe środki pozyskał 
prezes jednostki OSP Wicie Wal-
demar Wojciechowski, natomiast 
nie mówiła jakoby ona je pozy-

skała, jak mogło wynikać z treści 
artykułu.

Przypomnijmy, że samochód 
ratowniczo-gaśniczy dla OSP Wi-
cie kosztował 934 tys. zł, z czego 
734 tys. zł pozyskał zarząd jed-
nostki OSP Wicie pod kierunkiem 
prezesa Waldemara Wojciechow-
skiego z wielu źródeł: z Woje-
wódzkiego i Narodowego FO-
ŚIGW, Komendy Wojewódzkiej  
i Krajowej PSP oraz z KRUS-u. 

Za sformułowania, które mogły 
wprowadzać w błąd, wszystkich 
zainteresowanych przepraszam. 

 Agnieszka Antosiewicz 

Paweł Janikowski

zawsze byłem  
wobec wójta  
w porządku.  
Kiedy zrozumiałem, 
że chcę kandydować, 
lojalnie mu o tym 
powiedziałem. 
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Obecny wójt 
walczy o reelekcję
W zbliżających się wyborach samorządowych udział weźmie 
Adam Ruta, który od czterech lat jest wójtem gminy Łyszkowice  
i chce pełnić tę funkcję przez kolejne pięć lat. 

Adam Ruta urodził się w Ło-
wiczu 23 grudnia 1961 roku.  
W gminie Łyszkowice mieszka 
całe życie. Pochodzi ze Stachlewa, 
a od kilku już lat jest mieszkań-
cem Uchania Dolnego. 

Po zdaniu matury w Techni-
kum Mechanicznym w Skiernie-
wicach złożył podanie o przyję-
cie do Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Zmechanizowanych we 
Wrocławiu, ostatecznie jednak 
zdecydował się na pracę w Mi-
licji Obywatelskiej. Skierowany 
do batalionów Centralnego Pod-
porządkowania, podczas stanu 
wojennego obstawiał między in-
nymi ambasady w Warszawie.  
W 1987 roku ukończył na I miej-
scu ex aequo Szkołę Policyjną  
w Szczytnie. W 1989 roku ukoń-
czył Akademię Spraw Wewnętrz-
nych, uzyskując tytuł magistra  
i zawód prawnika. Jego praca ma-
gisterska dotyczyła prawno-karnej 
ochrony dzieł sztuki w Polsce. 

Startując w wyborach, tak jak 
przed czterema laty, musiał skła-
dać oświadczenie lustracyjne. Jak 
sam mówi – jest dumny ze swo-
jej przeszłości i nie ma niczego 
do ukrycia, a jego praca w mili-
cji polegała na zapewnianiu bez-
pieczeństwa i w żaden sposób nie 
była wymierzona w zwalczanie 
opozycji. Przypomina, że w MO 
nie pełnił żadnych funkcji kierow-
niczych, do których doszedł do-
piero w policji.

Pracował w wydziale ds. prze-
stępstw gospodarczych w ko-
mendzie wojewódzkiej w Skier-
niewicach, wielokrotnie biorąc 
czynny udział w akcjach w tere-
nie. W 1995 roku otrzymał z rąk 
prezydenta Lecha Wałęsy Srebr-
ny Krzyż Zasługi. W 1996 został 

naczelnikiem wydziału kryminal-
nego w skierniewickiej komen-
dzie. Następnie, w 1988 roku, zo-
stał p.o. komendanta rejonowego  
w Rawie Mazowieckiej, a 1 listo-
pada 1998 roku został komendan-
tem w Łowiczu. 

W czasie jego zarządzania ko-
menda osiągnęła wiele znaczą-
cych sukcesów, których echo roz-
niosło się nie tylko w powiecie. 
KPP w Łowiczu była wtedy jed-
ną z 4 w kraju oddelegowanych do 
współpracy z komendami z zagra-
nicy – współpracowała z policją 
holenderską. Największym z do-
konań w tym czasie było rozbicie 
groźnej szajki, określanej mianem 
„ośmiornicy”. Znacząco poprawił 
też wyposażenie komendy, wy-
krywalność przestępstw czy wi-
zerunek policji. W ciągu trzech 
pierwszych lat jego zarządzania  
z komendy odeszło aż 25 funkcjo-
nariuszy.

Nasz tygodnik przyznał mu ty-
tuł Łowiczanina Roku 2001.

Do dziś niejasne pozostają oko-
liczności jego rezygnacji ze służby 
15 marca 2005 roku. Tajemnicą 
poliszynela jest, że w grę wcho-
dziły zakulisowe rozgrywki poza 
łowicką komendą. Innym poja-
wiającym się w opinii publicznej 
powodem było też rozczarowanie, 
po oszukaniu go przez własnych 
podkomendnych.

W rozmowie z nami kilkakrot-
nie podkreślał, że jest dumny ze 
swojej służby, zaznacza też, że 
zdobyte w niej doświadczenia są 
dla niego cenne również podczas 
wykonywania pracy wójta.

Przed wygraniem wyborów  
w 2014 r. nie pełnił żadnych funk-
cji samorządowych. Startował, tak 
jak i teraz, z własnego komitetu, 
w zdecydowanej opozycji do po-
przedniego, wieloletniego wójta 
Włodzimierza Trauta, z którym 
wygrał w II turze (zdobywając 
52.12% głosów). W kampanii wy-
borczej ostro krytykował też rad-

nych poprzedniej kadencji. Moż-
na się więc było obawiać czy jako 
wójt będzie w stanie dogadać się 
z radnymi, z których wielu współ-
pracowało z poprzednim wójtem. 
Okazało się jednak, że nigdy nie 
miał najmniejszych problemów 
z uzyskaniem absolutorium czy 
uzyskaniem akceptacji dla jego 
poszczególnych pomysłów.

Przeciwnicy zarzucają Adamo-
wi Rucie wiele. Najczęściej mó-
wią o nim jako o człowieku ze 
skłonnościami do despotyzmu, 
nieznoszącego sprzeciwu i kom-
promisów. Co jakiś czas pojawia-
ją się też zarzuty o to, że wójt sto-
suje podwójne standardy wobec 
osób podległych mu służbowo  
– jest bardziej pobłażliwy dla tych, 
którzy się z nim zgadzają i nie-
zwykle krytyczny wobec prze-
ciwników. On sam w rozmowie  
z nami mówi, że wie, iż jest w ten 
sposób przedstawiany przez prze-
ciwników, ale uważa, że wynika 
to z braku poważnych argumen-
tów przeciwko niemu. Uważa, że 
najlepszym zaprzeczeniem tych 
tez jest jego praca jako wójta, re-
lacje z pracownikami czy kontakt 
z mieszkańcami. Zauważa, że na 
jego liście wyborczej jest wie-

le osób, które niegdyś startowały  
z list jego poprzednika, czyli by-
łego wójta. Warto zauważyć, że 
w poprzednich wyborach do rady 
gminy weszły tylko dwie osoby  
z jego komitetu (jedna zrzekła się 
z mandatu w trakcie kadencji),  
a mimo to może liczyć na popar-
cie obecnej rady. – Czy gdybym 
był człowiekiem niezdolnym do 
kompromisu, udawałaby mi się 
tak dobra współpraca z tą radą?  
– pyta retorycznie. 

– Jeśli chodzi o sposób zarzą-
dzania, to mówi, że trzeba od-
różnić negatywne pojęcie „de-
spotyzm” od utrzymywania 
dyscypliny pracy i stawiania wy-
magań – mówi. – Mam wielki 
szacunek dla wszystkich moich 
pracowników. Ludzie z zewnątrz 
mogą nie wiedzieć, że w każdy 
piątek pod koniec pracy osobiście 
podaję rękę każdemu z pracowni-
ków, dziękując za współpracę.

Niektórzy zarzucają też wójto-
wi, że przy zlecaniu drobniejszych 
inwestycji (tzn. tych bez przetar-
gów) faworyzuje zaufanych so-
bie ludzi. Sam wójt mówi, że je-
śli ktoś dostał więcej zleceń niż 
inni, to zdecydowała o tym tylko 
i wyłącznie atrakcyjność oferty, 
a także solidność i jakość wyko-

nywanych wcześniej prac. – Nie 
ukrywam, że praktycznie każdego 
właściciela firmy z terenu naszej 
gminy mniej lub bardziej znam, 
ale osobiste sympatie nie wpły-
wają na moje decyzje jako wójta 
– mówi Adam Ruta.

Podobnie tłumaczy powierze-
nie bez konkursu funkcji dyrek-
tora GOKiS Monice Wawrzyn 
(wcześniej radnej z jego komite-
tu). – Nie mam wątpliwości, że 
pani Monika swoim wcześniej-
szym zaangażowaniem w życie 
kulturalne gminy i kreatywnością 
zasłużyła na to stanowisko – tłu-
maczył. 

Adam Ruta uważa, że najpo-
ważniejszym problemem gmi-
ny Łyszkowice jest brak wśród 
mieszkańców świadomości pro-
cedur demokratycznych i wyro-
bionych obywatelskich zachowań. 
– Przez lata ludzie tej gminy byli 
utrzymywani w przeświadczeniu, 
że i tak nic się nie zmieni – uważa 
Adam Ruta. – Wobec tego nie dzi-
wię się, że tak mało ludzi przycho-
dzi na zebrania sołeckie. Powoli to 
budujemy, z roku na rok widać po-
prawę.

Za swój sukces uważa zmiany 
organizacyjne w urzędzie, w tym 
przede wszystkim powołanie refe-
ratu ds. strategii rozwoju gminy i 
funduszy unijnych, co umożliwiło 
pozyskanie dużych dofinansowań. 

– Przy składaniu każdego 
wniosku o dofinansowanie traci-
my już na starcie kilka punktów 
(gdzie często 1 decyduje o zakwa-
lifikowaniu wniosku) za kryte-
rium „doświadczenie w realizacji 
podobnych projektów” – zauwa-
ża wójt. – To dlatego, że w prze-
szłości, kiedy wszyscy korzystali 
masowo z dofinansowań unijnych,  
u nas w gminie tego nie było. 
Mimo tej bardzo dużej trudności, 
możemy mieć pod tym względem 
powody do dumy. 

W ciągu trzech lat działania re-
feratu pozyskano łącznie przeszło 
4,6 mln zł z zewnątrz. – Myślę, że 
wystarczy się tyko rozejrzeć, że 
gmina otrzymuje środki i realizuje 
kolejne inwestycje – mówi.

W ciągu minionych 4 lat zreali-
zowano w gminie ponad 330 za-
dań inwestycyjnych. Najwięcej, bo 
36, w Kalenicach, miejscowości, 
w której 4 lata temu zdobył dużo 
mniej głosów niż przeciwnik.

Przypomina też o nowej umo-
wie z zakładem Takeda, zawartej 
23 grudnia 2015 roku, dotyczą-
cej skrócenia czasu nieodpłat-
nego odprowadzenia ścieków 
przez zakład. Wójt szacuje, że 
gmina zyskała na tym jednora-
zowo 815 tys. zł, a poza tym ko-
lejne 320 tys. zł rocznie przez 8 
lat. Za sukces uważa też uregulo-

wanie stanu prawnego gminne-
go mienia, w tym nieruchomo-
ści i budynków OSP. Wprawdzie  
w przypadku OSP Gzinka pro-
ces w Sądzie Okręgowym w Ło-
dzi potoczył się nie po myśli wój-
ta, ale będzie on jeszcze składał 
apelację. Mówi natomiast, że 
udało się uregulować stan praw-
ny strażnic w pozostałych miej-
scowościach. – Kłamstwem jest, 
że chcę coś strażakom zabierać – 
przekonuje. – Uważam natomiast, 
że gmina musi mieć jasność, które 
obiekty należą do niej, a które do 
stowarzyszeń, chociażby po to, by 
wiedzieć, czy możemy je remonto-
wać z budżetu gminy czy w formie 
dotacji celowej.

W stosunku do obietnic sprzed 
4 lat, największą jego zdaniem 
porażką jest to, że nie doprowa-
dził do powstania na terenie gmi-
ny drugiej przychodni zdrowia, 
jak obiecywał. – Problemem trud-
nym do przejścia okazało się to, 
że nie mamy odpowiedniego bu-
dynku – mówi. – Szkoda, bo sta-
ra przychodnia z podłączeniami, 
która wymagałaby jedynie remon-
tu, została za czasów poprzednich 
władz sprzedana, w dodatku po 
cenie znacznie niższej niż jej war-
tość. 

Ze swojego planu wójt nie re-
zygnuje, mówiąc, że myśli teraz  
o wybudowaniu na gminnej dział-
ce budynku konkretnie pod przy-
chodnię, który mógłby później zo-
stać wynajęty firmie zajmującej 
się tym.

Zrezygnował natomiast z obie-
canych stypendiów dla najzdol-
niejszej młodzieży, które wy-
płacane byłyby co miesiąc. Po 
przemyśleniu i konsultacjach 
uznał, że jednak lepiej – tak jak to 
było dotychczas – wypłacać całą 
sumę rocznego stypendium naraz. 
Za swój sukces w kwestii stypen-
diów uważa natomiast tegorocz-
ne zmiany w regulaminie, dzię-
ki którym można nagradzać też 
uczniów mieszkających w gmi-
nie, ale uczących się w szkołach 
nie prowadzonych przez gminę, 
w tym także w szkołach średnich.

Prywatnie Adam Ruta jest roz-
wodnikiem, obecnie żyje w związ-
ku partnerskim. Ma dwójkę dzieci 
z byłego małżeństwa – 37-letniego 
syna, który, tak jak w przeszłości 
ojciec, jest policjantem oraz 35-let-
nią córkę, mieszkającą obecnie  
w Stanach Zjednoczonych  
– a także 11-letnią córkę z obecne-
go związku. Jak sam mówi – jego 
partnerka i cała trójka dzieci są dla 
niego wsparciem we wszystkich 
działaniach. Jedyne, czego żałuje, 
to, że przez zaangażowanie w pra-
cę nie może im poświęcić tyle cza-
su, ile by chciał. 

toMaSz
MatuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Przez lata ludzie tej 
gminy byli utrzymywani 
w przeświadczeniu, że 
i tak nic się nie zmieni. 
Wobec tego nie dziwię 
się, że tak mało ludzi 
przychodzi na zebrania 
sołeckie. Powoli to 
budujemy, z roku na 
rok widać poprawę.

Adam Ruta

Adam Ruta w gabinecie wójta. 
Czy będzie to jego stanowisko 
pracy przez kolejne 5 lat? 
zdecydują wyborcy. 
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Gmina Łyszkowice | Wybory samorządowe

Piotr Klimkiewicz – kandydat na wójta
O fotel wójta gminy Łyszkowice,  
podobnie jak 4 lata temu, ubiega się Piotr Robert 
Klimkiewicz. W 2014 roku, startując  
z własnego komitetu, zajął o w I turze III miejsce 
z wynikiem 18.88% głosów. 

Urodził się w 1982 r. Od uro-
dzenia mieszka w Łyszkowicach. 
Ma wykształcenie magisterskie  
z dziedziny pedagogiki. W 2001 
r. pracował jako społeczny ku-
rator sądowy Sądu Rejonowego 
w Łowiczu, pracując z dziesiąt-
ką podopiecznych. W 2003 roku 
został powołany przez ówczesne-
go wójta Włodzimierza Trauta 
na stanowisko kierownika Gmin-
nego Ośrodka Kultury. W 2015 
roku obecny wójt Adam Ruta 
przekształcił jednostkę w Gminny 
Ośrodek Kultury i Sportu, a Klim-
kiewiczowi powierzył kadencyjne 
stanowisko dyrektora. 

Niedługo jednak potem – na 
początku 2017 roku – Klimkie-
wicz został decyzją wójta odwo-
łany ze stanowiska, a jego miejsce 
zajęła Monika Wawrzyn. Na tym 
się jednak nie skończyło, bo wójt 
złożył na niego zawiadomienie 
do prokuratury, zarzucając prze-
kroczenie uprawnień i niedopeł-
nienie obowiązków służbowych  
w celu osiągnięcia korzyści mająt-
kowej. W tym roku Piotr Klimkie-
wicz zasiadł na ławie oskarżonych 
w procesie w Sądzie Rejonowym 
w Łowiczu (proces trwa).

Piotr Klimkiewicz nie uważa, 
aby w przypadku wybrania go na 
wójta, znaczącą przeszkodą w pra-
cy był toczący się przeciwko nie-
mu proces karny. – Jestem prze-
konany, że po wyborach sprawa ta 
umrze śmiercią naturalną, ponie-
waż od początku służyła wyłącz-
nie celom politycznym obecnego 
wójta – mówi w rozmowie z NŁ.  
– Składniki mojego wynagrodze-
nia, co do których były wątpli-
wości, zwróciłem do kasy gminy  
w całości, jeszcze przed wytocze-
niem mi procesu, a co do pozo-
stałych zarzucanych mi działań, 
to nie ulega wątpliwości, że w ża-
den sposób nie były one sprzecz-
ne z dobrem gminy, jedynie co do 
sposobu realizacji z proceduralne-
go punktu widzenia można mieć 
ewentualnie jakieś uwagi. 

Przypomnijmy, że proces rela-
cjonowaliśmy już na naszych ła-
mach (i będziemy to robić dalej), 
przedstawiając zarówno zarzu-
ty oskarżycieli, jak i wyjaśnienia 

Piotra Klimkiewicza, który zgo-
dził się na używanie w tych re-
lacjach jego imienia i nazwiska  
w pełnym brzmieniu (jak tłuma-
czy – nie ma nic do ukrycia).

Po odwołaniu z funkcji dyrek-
tora GOKiS szybko znalazł pra-
cę w firmie FlexiPower Group, 
zajmującej się wykorzystaniem 
Odnawialnych Źródeł Energii.  
W tym roku na własne życzenie 
zrezygnował z pracy, ale jak mówi 
– nawiązane przez nią kontakty 
mogłyby pomóc gminie w rozwo-
ju tego obszaru, który uważa za je-
den z najbardziej strategicznych.

Obecnie Piotr Klimkiewicz pro-
wadzi w Łyszkowicach działal-
ność jako masażysta we własnym 
gabinecie, a także jako muzyk.

Drugą kadencję (od 2010 roku) 
jest sołtysem Łyszkowic. Na se-
sjach rady gminy wielokrotnie 
ubiegał się o zacieśnienie współ-
pracy między władzami gminy  
a sołtysami, a także bronił nieza-
leżności sołectw jeśli – jego zda-
niem – była ona zagrożona.

Od 1998 roku należy do Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Łyszko-
wicach. W przeszłości był m.in. 
jej wiceprezesem i kronikarzem, 
dziś – jak sam już przyznaje  
– jest dużo mniej aktywnym stra-
żakiem niż kiedyś i raczej nie bie-
rze udziału w akcjach, ale wciąż 
służy jej pomocą.

Znany jest z działalności mu-
zycznej, szczególnie wśród miło-

śników muzyki pop i disco polo. 
Od lat był członkiem lokalnego 
zespołu Power, grającego głów-
nie na weselach i imprezach oko-
licznościowych. Od kilku lat jest 
jednym z filarów zespołu Cosmo,  
z którym nagrywa utwory i teledy-
ski, cieszące się dużą popularno-
ścią i dające zespołowi rozpozna-
walność wśród fanów disco polo 
w całej Polsce (grupa pojawia się 
np. w telewizji Polo TV, grała też 
na wielu imprezach, w tym na du-
żym festiwalu w Ostródzie). Rów-
nolegle wciąż gra na weselach. 
Obecnie zespół, oprócz Klimkie-
wicza, tworzą Dominik Kosma, 
Michał Stokowski i Wojciech Pie-
strzeniewicz.

Prywatnie jest szczęśliwym 
mężem oraz ojcem dwóch synów 
w wieku 13 i 4 lata.

W opinii publicznej często jest 
postrzegany jako człowiek z obo-
zu poprzedniego wójta – Włodzi-
mierza Trauta. Sam stanowczo 
odcina się od takiego postrzegania 
go, zapewniając, że jest kandyda-
tem niezależnym od nikogo i ma-
jącym własną wizję zarządzania 
gminą. Mówi, że od obu wójtów,  
z którymi współpracował, wiele 
się nauczył, ale też dostrzega błę-
dy obu. – To naturalne, że inny 
mam stosunek do wójta, który 
jako bardzo młodego człowieka 
obdarzył mnie zaufaniem i z któ-
rym przez 14 lat współpracowa-
łem, a zupełnie inny do tego, który 
z powodów wyłącznie politycz-
nych pozbawił mnie stanowiska  
– mówi nam Klimkiewicz. – Mam 
do wójta Trauta duży szacunek  
i wdzięczność za zaufanie jakie 
mi okazywał, ale nieprawdą jest, 
że zawsze byliśmy jednomyślni,  
a już na pewno nie, że będzie mną 
kierował. Gdyby tak było, nie star-
towałbym przeciwko niemu w po-
przednich wyborach.

Podobnie zapewnia o swojej 
niezależności, mówiąc o komite-
cie Łowickie.pl, z którym współ-
pracuje. Przypomnijmy, że jest to 
formalnie apolityczne stowarzy-
szenie, ale tworzone głównie przez 
łowickie środowiska związane  
z SLD i Platformą Obywatelską. 
Sam Piotr Klimkiewicz zauważa, 
że są w nim też ludzie w jakiś spo-
sób związani z PiS czy PSL, zaś 
on sam nie przywiązuje dużej wagi 
do powiązań partyjnych. – Od po-
czątku byłem zdecydowany, choć 
miałem pewne propozycje, że nie 
wystartuję z żadnej listy partyjnej, 

Łowickie.pl jest stowarzyszeniem 
– mówi. Zaznacza, że na jego pla-
kacie napis „bezpartyjny” będzie 
większy niż logo „Łowickie.pl”. 
– W komitecie są przede wszyst-
kim ludzie, którzy chcą działać 
i to mnie do nich przekonało. Je-
stem wdzięczny, że pomagają mi 
w starcie, ale nie mam wobec nich 
żadnych zobowiązań, poza oczy-
wiście realizacją programu, z któ-
rym startuję.

Kandyduje na stanowisko wój-
ta, ponieważ uważa, że zarządza-
nie gminą wymaga radykalnej 
zmiany w podejściu do zarządza-
nia, postawy otwartej do współ-
pracy, rozmawiania z każdym  
i unikania konfliktów, a także za-
łagodzenia tych, które już powsta-
ły. Uważa, że mieszkańcy potrze-
bują bardziej ludzkiego podejścia 
do ich problemów.

– Przepisy są oczywiście waż-
ne, ale najważniejszy jest człowiek 
– mówi. – Nowoczesny wójt to nie 
jest ktoś, kto odgradza się od pe-
tentów biurkiem, ale ktoś, kto każ-
dego wysłucha i w sposób realny 
będzie rozwiązywał problemy.

Za swój główny atut uważa 
właśnie otwartość i gotowość do 
współpracy z każdym, niezależ-
nie od prezentowanych poglądów, 
a także dobrą znajomość proble-
mów gminy i jej mieszkańców. 
Podkreśla, że choć jest jednym  
z młodszych kandydatów na sta-
nowisko wójta, to może się po-
chwalić dużym doświadczeniem 
– od 15 lat jest obecny niemal  
na każdej sesji rady gminy i zna 
problemy każdej miejscowości. 

Piotr Klimkiewicz mówił nam, 
że preferuje realizowanie mniej-
szej liczby dużych, kluczowych 
dla rozwoju inwestycji, a nie dużej 
liczby inwestycji drobnych – co 
nie znaczy, że pomijałby miejsco-
wości mniejsze.

Za najważniejsze zadania uwa-
ża zatrzymanie migracji młodych 
ludzi oraz pozyskiwanie inwesto-
rów, do czego kluczem jest lep-
sza promocja gminy, a także te-
renów, którymi ona dysponuje, 
wykorzystywanie OZE i innych 
nowoczesnych rozwiązań. Uważa, 
że potrzebny jest w gminie nowy 
budynek komunalny. Zwraca też 
uwagę na dużą liczbę osób niepeł-
nosprawnych w gminie (przeszło 

60), dodając, że niepełnospraw-
ni są też wśród najbliższych mu 
osób. Jednym z jego pomysłów 
jest utworzenie na terenie gminy 
podmiotu podobnego do łowic-
kiego ZAZ. 

Chce inwestować w wycho-
wanie fizyczne młodzieży, pod-
kreślając, że potrzebny jest duży 
kompleks sportowy w Stachlewie, 
a także w rozwój sportu seniorów. 
– Nie może być tak, że ludzie z na-
szej gminy muszą jeździć do Ma-
kowa, żeby pograć sobie w piłkę 
– mówi. – Boli mnie też, że nasz 
klub piłkarski GLKS „Laktoza”, 
który przez lata był w czołówce 
„okręgówki”, przez decyzje wójta 
Ruty spadł o klasę niżej, gdzie te-
raz musi się bronić przed kolejną 
degradacją. 

Klimkiewicz jest też zwolen-
nikiem zwiększenia wysokości 
stypendiów dla najzdolniejszych 
uczniów, a także sportowców.

Powtarza większość swoich 
postulatów wyborczych sprzed 
czterech lat, zauważając, że część  
z nich zostało zrealizowanych 
przez Adama Rutę. – Cieszę się, 
że pan wójt podjął się rewitaliza-
cji zbiornika wodnego w Łyszko-
wicach, organizacji corocznych 
dożynek gminnych, dostosowa-
nia budynku urzędu do potrzeb 
niepełnosprawnych czy realizacji 
innych moich pomysłów – mówi. 
– Szkoda tylko, że przedstawia je 
teraz jako wyłącznie swoje.  tm

ReKLAMA

Rzut oKIEm | KAMPANIA NAWeT W SzPITALu

Siedem kompletów kolorowej pościeli  
i rożków dla noworodków przekazali  

1 października na rzecz łowickiego szpitala 
reprezentanci Porozumienia łowickiego  

– kandydat na burmistrza Michał Sobczak 
i kandydat do rady powiatu Kamil Sobol. 

– Oddział położnictwa jest po generalnym 
remoncie. Warunki, jakie są w chwili 
obecnej i opieka na wydziale są na 

wysokim poziomie. To, czego mi osobiście 
brakowało, to nowa kolorowa pościel,  

która jest kropką nad „i” – podsumował 
Kamil Sobol, któremu temat noworodków  

i opieki nad nimi w łowiczu jest 
szczególnie bliski również z tego względu,  
że 11 września w łowickim szpitalu urodził 

mu się syn Wojtek.  
opr. mak

Mam do wójta Trauta 
duży szacunek  
i wdzięczność  
za zaufanie jakie  
mi okazywał,  
ale nieprawdą jest, 
że zawsze byliśmy 
jednomyślni, a już na 
pewno nie, że będzie 
mną kierował.

Piotr Klimkiewicz

Piotr Klimkiewicz po raz drugi 
weźmie udział w wyborach  
na wójta gminy łyszkowice. 
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

do teJ Pory rozMawiaLiśMy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 Listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie PRL w łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co zmieniło 
się na oddziałach położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez  
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem zawitkowskim  
o świętach Bożego Narodzenia 
w łowiczu;
 Krzysztofem miklasem  
o specyfice polskich świąt  

Bożego Narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą markiem 
Wojtylakiem o tym, jak Polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak Polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z Polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
tylman, specjalistą  
onkologiem, o tym, że rak 
przestaje być tabu;
 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu Polaków w zagładę 

polskich żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem Grzegorzem 
Radzikowskim, o kondycji 
polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w Pijarskim LO,  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze Polaków;
 Justyną tufalską, o tym,  
jak Polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, o 
podatniku w gąszczu przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch  
sklepów spożywczych,  
o szansach polskiego drobnego 
handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach Polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 

fotograficznego w SP 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 marianną Sierotą, 
właścicielką domów weselnych, 
o tym, jak obecnie świętuje się 
dzień  
I Komunii Świętej;
 psychoterapeutą Karoliną 
margraf-obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych Polaków 
i ich uwarunkowaniach;
 dr michałem Grzymałą-
Kazłowskim, o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi;
 Ireneuszem znykiem, 
prezesem zrzeszenia 
Plantatorów Owoców i Warzyw 
w łowiczu, o kondycji polskiego 
rolnictwa;
 Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem, o tym, co sprawia, że 
młody człowiek decyduje się 
przejąć gospodarstwo rolne;

 wójtem gminy Chąśno 
Dariuszem Reczulskim,  
o wyludnianiu się polskiej wsi 
i o tym, co może ten proces 
powstrzymać;
 Komendantem hufca 
zhP w łowiczu michałem 
Kordeckim, o zagrożeniach  
i szansach stojących  
przed harcerstwem;
 Krzesimirem Dębskim, 
kompozytorem, związanym 
rodzinnie z Wołyniem, o tym, 
co mówi o człowieku tragedia 
wołyńska; 
 Prof. dr. hab. nauk med. 
michałem Ciurzyńskim,  
kardiologiem, o chorobach 
serca, leczeniu i zapobieganiu;
 martą Wróbel, właścicielką 
sieci sklepów Folkstar,  
o atrakcyjności polskiego 
folkloru;
 Jolantą Perzyną, 
przewodniczącą gminnej 
Rady KgW w gminie zduny, o 

fenomenie ponownego rozkwitu 
Kół gospodyń Wiejskich;
 Łukaszem Kazłowskim, 
mediatorem sądowym,  
a w latach 1990-91 burmistrzem 
łowicza, o konfliktach  
w polskich domach 
 i o ich źródłach;
 Karoliną Gajdą,  
dietetykiem, o odżywianiu się 
Polaków;
 Jolantą Karczewską, 
katechetką z zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4 
w łowiczu, o tym, dlaczego 
tak wielu młodych Polaków 
mieszka ze sobą bez ślubu;
 Przemysławem Jabłońskim, 
dyrektorem  
szkół pijarskich w łowiczu  
o problemach polskiej edukacji;
 Elżbietą Nowicką, 
właścicielką sieci sklepów 
kosmetycznych NOeL 
o pięknie Polek i sukcesach 
polskich kosmetyków.

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości | Rozmowy Nowego łowiczanina, rozmowa 48

Cztery kąty swoje,
ale nie zawsze przyjazne
O tym, jak Polacy urządzają swoje 
mieszkania i domy, jakie popełniają błędy  
i o czym to świadczy, rozmawiamy  
z Joanną Jakubowską, mieszkanką 
Głowna, architektem wnętrz.

 Przez wiele miesięcy w kil-
ku punktach Łowicza z bil-
lboardów uśmiechała się do 
przechodniów sympatyczna 
blondynka reklamująca wystrój 
łazienki. Uśmiech był ciepły, ale 
łazienka zimna: proste, surowe 
wręcz kształty, zimne kolory,  
z dominantą szarości. Skąd to 
powszechne od kilku lat upodo-
banie w zimnych, odpychają-
cych wręcz barwach, w jakiejś 
sterylności, bliskiej szpitalowi?

– To jest po prostu moda, a lu-
dzie panicznie się boją nie być 
modnymi.

 Kto tę modę kształtuje, na-
rzuca?

– Narzucają ją producenci, bez 
względu na to, o czym mówimy. 
Są mody żywieniowe, mody na 
sposoby odchudzania się… Lu-
dzie mogą wydawać krocie na 
preparaty wspomagające odchu-
dzanie, a nie pomyślą o tym, że 
starczyłoby po prostu mniej jeść. 

 Ale tamte mody odpowia-
dają na jakieś potrzeby. A jaką 
potrzebę zaspokaja łazienka  
w zimnych kolorach, wygląda-
jąca jak przedsionek prosekto-
rium? Mówi Pani, że to produ-
cent narzuca, ale czy producent 
nie wie, w czym ludzie będą się 
dobrze czuć, a w czym źle?

– Wie. Bardzo dobrze wie.

 To dlaczego wypuszcza na 
rynek coś, o czym wie, że to nie 
da ludziom komfortu?

– Bo ktoś mu za to płaci. Bo 
gdy ludzie będą się w czymś źle 
czuli, to będą szukali pomocy  
u lekarzy.

 Trochę to spiskowa teoria… 
Na poważnie: czy Polacy dobrze 
urządzają wnętrza, w których 
mieszkają? Tacy przeciętni lu-
dzie, których rzadko stać na po-
radę architekta wnętrz? Czy 
dobrze mieszkają? Kierując się 
tym, co widzą na takich billbo-
ardach, ewentualnie u sąsiadów 
czy na filmach?

– Oni myślą, że tak. Inaczej nie 
urządzaliby właśnie w ten sposób. 
Bo są w pułapce strachu przed by-
ciem sobą, przed kierowaniem się 
własnym gustem. Do wyjątków 
należą ludzie, którzy wiedzą, co 
im się podoba. Tacy, którzy, gdy 
z nimi współpracuję, nie dają się 
nagiąć, bo wiedzą, czego chcą  
– choć ja nigdy nie próbuję nagi-
nać. Większości podoba się to, co 
jest w katalogu, co mają wszyscy. 
Bo to jest bezpieczne. 

A czy im samym się podoba? 
To nie ma dla nich znaczenia. Go-
towi są przypłacić depresją sza-
re betony w domu, byle mieć tak, 
jak mają wszyscy. Mogą nie rozu-
mieć takiego wystroju, ale lepiej 
czują się w nim właśnie dlatego, 
że jest tak jak wszędzie. Gdybym 
ja, projektując takiemu człowie-
kowi dom, wyciągnęła od niego, 
co z jego domowych sprzętów 
jest dla niego cenne, ważne, co on 
lubi, co chciałby mieć, może ja-
kąś komódkę po babci, to prawie 

na pewno usłyszę: och nie, to nie, 
to trzeba porąbać, na śmietnik wy-
rzucić…

 Czy dobrze rozumiem, że 
przy takich konsultacjach klient 
często po prostu nie wie, czego 
chce, twierdzi, że nie ma żad-
nych cennych rzeczy, do któ-
rych byłby przywiązany, które 
koniecznie chciałby zachować  
w domu?

– Tak. Albo otwiera się dopiero 
po bardzo długiej mojej perswazji, 
że coś, co u niego widzę, jest pięk-
ne, cenne. Potem nawet jest szczę-
śliwy, dostrzega, że faktycznie coś 
wartościowego ocalił. Ale to do-
piero ja, moim przekonywaniem, 
daję mu siłę. Dopiero wtedy on 
ma argument, by się oprzeć ata-
kowi znajomych. On sam tej siły 
nie ma.

 Czyli sam z siebie nie wie, 
co dla niego jest ładne, co osobi-
ście lubi?

– Wie, ale się boi to ujawnić. 
Boi się krytyki innych. Hejtu.

 Skąd się to bierze? Czy 
ma to związek z tym, że przez 
całe dziesięciolecia, w komunie,  
w ogóle nie było czym urządzać 
mieszkań i wyobraźnia nie mo-
gła się rozwinąć?

– Powiem panu, że odwrot-
nie. W komunie było biedniej,  
w związku z czym nie było tej 
konkurencji nowobogackich.  
W sklepach nie było nic, czyli siłą 
rzeczy pojawiało się mnóstwo rze-
czy oryginalnych, efektów realiza-
cji własnych talentów, własnych 
pomysłów na urządzenie domu, 
na swetry, na zrobienie serwetki. 
I, wbrew pozorom, nie było hejtu 

za bycie innym. Bo wszyscy ro-
zumieli, że tego nie można sobie 
kupić w sklepie, czy masz pienią-
dze, czy ich nie masz, a coś na sto-
le i tak musisz sobie położyć. Czy 
kupiłeś w Pewexie, w Cepelii, czy 
zrobiłeś własnoręcznie. I to było 
akceptowane, inność była akcep-
towana. 

Mało tego: jedno, do czego 
człowiek był zmuszany, to meble 
Kowalskiego – dwa zakłady tylko 
produkowały, w Opolu i w Pozna-
niu, i cała Polska, nie mogąc ku-
pić innych, miała te same segmen-
ty, do wyboru były tylko w jasnym  
i w ciemnym kolorze. Ale to wy-
nikało tylko z tego, że nie było in-
nej możliwości, była socjalistycz-
na takasamość. Natomiast niech 
pan sobie przypomni dziewczyny 
na studiach: każda w innym swe-
trze, przepięknie własnoręcznie 

robionym. Podpatrzyła w katalo-
gu i albo babcia wydziergała, albo 
ona, albo koleżanka. 

 Ale jednak posługiwała się 
katalogiem, czyli też kierowała 
się tym, co ktoś narzucał.

– Tylko że nie mogąc kupić  
w sklepie tego samego, patrząc 
tylko na zdjęcie, można było sobie 
różne detale i elementy zmieniać. 
Wychodziły oryginalne rzeczy.

 No to skąd obecnie bierze 
się to, że tej wyobraźni brakuje?

– To się zaczyna od dziecka.

 Przedszkole czy szkoła nie 
kształtują wyobraźni?

– Tam trzeba być takim, jak 
chce pani nauczycielka. I od tego 
się zaczyna: żeby się podobać pani 
nauczycielce. A potem wszystkim 
innym. I potem ludzie może nawet 
wiedzą, co im się podoba, ale boją 
się tego powiedzieć. I dlatego dziś 
mieszkania są urządzane tak, jak 
to widzieli na przykład w jakimś 
hotelu. Bo to jest bezpieczne, nikt 
nie skrytykuje.

 Hotel ma przecież inną 
funkcję.

– I właśnie o to chodzi. Dobry 
projektant właśnie tak projektu-
je pokój w hotelu czy łazienkę na 
stacji benzynowej, że ona jest żad-
na, że podoba się wszystkim i nie 
podoba jednocześnie nikomu. Jest 
sterylna, czysta, ale gdy z niej wyj-
dziesz, to już po 5 minutach jej nie 
pamiętasz. I ludzie przenoszą te 
standardy na własne domy. 

gotowi są przypłacić 
depresją szare 
betony w domu, byle 
mieć tak, jak mają 
wszyscy. Mogą nie 
rozumieć takiego 
wystroju,  
ale lepiej czują się  
w nim właśnie 
dlatego, że jest tak 
jak wszędzie.
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co tydzień,  
o PoLSce

Od listopada ubiegłego roku, 
poprzedzając 100. rocznicę  
odzyskania niepodległości 
przez Polskę,  
prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 
których pytamy  
o to, jaka jest nasza 
niepodległa Polska. 
Wyróżnikiem jest to,  
że każda z osób, którą 
prosimy o rozmowę, jest albo 

mieszkańcem naszego miasta 
lub okolicy, albo stąd pochodzi, 
tu rozpoczynała naukę, 
emocjonalnie bądź rodzinnie 
czy towarzysko jest nadal  
z tą ziemią związana. Nasze 
wywiady (obecny jest kolejnym) 
mają na celu pokazać nam 
Polskę jaką jest obecnie 
i jacy są Polacy – jak wygląda 
nasze życie A.d. 2018.  
Każdego z naszych 
rozmówców pytamy o inny 
wycinek naszej rzeczywistości, 
by całość stworzyła, widziany 
z łowickiej perspektywy, obraz 
naszego kraju. Redakcja

 Przeniosą chociaż to, że 
urządzą mieszkanie wygodnie? 
Czy też nie?

– Nie. Osiągają tylko to, że jak 
ktoś wejdzie do ich domu, to za-
reaguje tak jak oczekują: nie bę-
dzie miał się do czego przyczepić. 
Równo, gładko, szaro… Nikt im 
nie powie: No, wiesz co, żółty?! 
Tego się boją, tego: No, wiesz co!?

 To jak się dowiadywać co 
zrobić, by mieszkać wygodnie?

– Żeby w mieszkaniu było 
wygodnie, wszystko musi mieć 
odpowiedni rozmiar. A robio-
ne pod dyktando tego, by było 
jak u innych, często bywa nie-
wygodne, bo niedopasowane do 
wielkości i kształtu mieszkania. 
Istotne jest określić, co nam jest 
potrzebne pod ręką, jak duży po-
winien być stół – bo za mały jest 
takim samym problemem jak za 
duży. 

Problemem może być także ku-
powana za wszelką cenę taka a nie 
inna kanapa. Marzenie – bo kole-
żanka taką ma. Kupiona, marze-
nie zrealizowane – tylko przez nią 
nie można otworzyć drzwi balko-
nowych… A wystarczyło kupić 
kanapę o 10 cm mniejszą, posta-
wić na innej ścianie i już byłoby 
piękne wnętrze. 

 Spotyka się Pani czasem  
z podziękowaniami za to, że jed-
nak udało się Pani kiedyś coś 
komuś wyperswadować?

– Dużo mam takich chwil. Gdy 
ludzie przychodzą do mnie i mó-
wią, że nigdy nie byliby sobie  
w stanie w sklepie wyobrazić, że 
dany mebel, kafel czy lampa będą 
u nich aż tak pięknie wyglądały. 

 Pracowała pani przez wie-
le lat w Niemczech, dla nie-
mieckich klientów. Czy między 
Polakami a Niemcami są róż-
nice w podejściu do urządzania 
wnętrz?

– Olbrzymie. Niemcy nie mają 
kompleksów. Wiedzą co wiedzą,  
a czego nie, na czym się znają,  
a na czym nie. Jeśli już idą do ar-
chitekta wnętrz, to dlatego, że zda-
ją sobie sprawę, że on wie lepiej. 
Bo oni nie wiedzą jak to zrobić. 

Prości, zwykli Niemcy, któ-
rzy nie mają wielkich pieniędzy,  
a chcą sobie urządzić po swojemu, 
nie mają żadnych pretensji żeby 
ich ktoś chwalił – i w tym jest ich 
odwaga oraz brak kompleksów: że 
wszyscy mogą mnie pocałować, 
bo mi się tak podoba i tak zrobię. 
Tacy nie wołają architekta. 

Natomiast inni, którzy chcą 
mieć dobrze, a wiedzą, że się na 
tym nie znają, zwracając się do 
mnie zaznaczają, że konkretnie to 
czy owo chcieliby w domu mieć, 
że to im się podoba, a coś innego 
nie, a coś jeszcze innego jest cu-
downą pamiątką i oni lubią na nią 
patrzeć. To też jest odwaga: wiem 
czego chcę i to mówię.

I wtedy moim zadaniem jest 
urządzić ten dom tak, by klient był 
szczęśliwy, ale wygodnie i mą-
drze. Do tego potrzebna jest poko-
ra. Jej jest obecnie coraz mniej, bo 
studenci i projektanci nie projektu-
ją, tylko projektuje za nich kom-
puter. To ma znaczenie, bo wszel-
kie pomyłki szybko i bez wysiłku 
poprawiają. A tylko gdy bazując 
wyłącznie na własnej wyobraźni 
ocenisz wielkość wnętrza i coś za-
projektujesz, a potem zobaczysz, 
że wyszło nie tak, że coś nie gra 
i dużym nakładem pracy musisz 
to poprawić – to tylko wtedy się 
uczysz pokory. I przy kolejnym 
projekcie masz jej więcej i sza-
nujesz obiekt, z którym masz się 
zmierzyć.

Praca z komputerem pozwa-
la na zbyt łatwe korekty – czego 
rezultatem jest pycha i niechluj-
stwo. A pewność wynikająca  
z tego, że to zrobił komputer, 
więc ładnie wygląda i musi być 
dobrze, przekłada się na zmu-
szanie odbiorców do zaakcep-
towania tego – mimo że jest złe, 
niefunkcjonalne. Pozbawione 
szacunku dla wypracowanych 
przez wieki zasad, proporcji, ze-
stawień kolorów. Jest taki wiersz 
Asnyka, w którym on mówi: 
Nie depczcie przeszłości ołtarzy, 
choć sami chcecie doskonalsze 
wznieść... Ludzie przed wiekami 
nie byli durniami.

 Pani klienci to siłą rzeczy 
ludzie, którzy mają nieco więcej 
pieniędzy. A jeśli ktoś nie ma,  
a chce sobie ładnie i funkcjo-
nalnie urządzić mieszkanie, to 
co powinien zrobić? Czym się 
kierować, by mieszkać dobrze, 
mieszkać wygodnie?

– Jedna podstawowa rzecz: cze-
go mi w domu potrzeba, to powi-
nien każdy zmierzyć sam. Trzeba 
po prostu mieć w domu metrów-
kę, można w sklepie kupić taką 
za 1,30 zł, długości do 5 metrów 
i zmierzyć czy kanapa, która mi 
się podoba w sklepie, zmieści się 
w domu. To może każdy. I każdy 
może przeliczyć ilu ludzi najczę-
ściej je przy jego stole. I czy, gdy 
impreza na 24 osoby odbywa się 
w tym domu raz do roku, to czy 
rzeczywiście jest sens wycierać  
z kurzu tak wielki stół i te 24 
krzesła przez pozostałe 364 dni  
w roku? Bo może na co dzień wy-
starczą mi 4 krzesełka, a na impre-
zę pożyczę od sąsiadów?

Trzeba nie bać się stawiać sobie 
takich najprostszych pytań i na nie 
odpowiadać. A nie pytać kogoś:  
A jak ty myślisz, jaki ja kolor po-
winnam mieć na ścianie? Bo wte-
dy jedni cię celowo wpuszczą  
w maliny, inni powiedzą to, co im 
pasuje – bo dobre rady ludzkie 
najczęściej są dobre dla nich.

 Czyli wracamy do potrzeby 
wewnętrznej odwagi.

– Tak, odwagi. Mądrej odwa-
gi, nie ryzykanctwa. Zadać so-
bie pytanie: czego ja chcę? I po-
tem ewentualnie pytać innych czy 
to pasuje z otoczeniem – by przed 
domem nie montować fontanny, 
jaka pasuje wezyrowi z Bakczy-
saraju, ale nie właścicielowi domu 
na wsi pod Łowiczem. Wyciągnij 
starą komódkę po babci, wodniar-
kę, masz z nią może związane ja-
kieś dobre wspomnienia – ale nie 
kupuj fontanny. To będzie cen-
niejsze dla ciebie i twojego domu.  
A dzieci, jeśli je dobrze wychowa-
łeś, będą cię po latach po rękach 
całować, bo dałeś im tę siłę, by 
umiały powiedzieć, czego chcą. 

 Rozmawiał 
 Wojciech Waligórski

żeby w mieszkaniu 
było wygodnie, 
wszystko musi 
mieć odpowiedni 
rozmiar.  
A robione pod 
dyktando tego,  
by było jak  
u innych, często 
bywa niewygodne.
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Hasło: Niepodległość
Dziś 39. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji 
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Piszemy w nim o rodzeniu się postulatów 
niepodległościowych w drugiej połowie lat 70.

Tuż przed VII Zjazdem PZPR 
(w grudniu 1975) zostaje prze-
kazany władzom List 59, protest 
intelektualistów przeciwko za-
powiedzianym zmianom w Kon-
stytucji PRL, zapewniającym So-
wietom wieczysty sojusz. List 
postuluje niezbędne wolności 
obywatelskie, odnosząc się zara-
zem do uznanego formalnie przez 
władze Aktu końcowego Konfe-
rencji Bezpieczeństwa i Współ-
pracy w Europie (1 sierpnia 1975), 
mającego gwarantować społe-
czeństwom przestrzeganie demo-
kratycznych norm.

Na przełomie 1975/76 roku po-
wstaje znacznie pełniejszy mani-
fest opozycyjny. Nieduża grupa 
intelektualistów, skupiona wokół 
Zdzisława Najdera, formułuje da-
lekosiężny plan działań, prowa-
dzących Polskę do odzyskania 
własnej państwowości. Polskie 
Porozumienie Niepodległościo-
we, wbrew powszechnemu poglą-
dowi i praktyce, używa wprost po-
stulatu niepodległości. Z czasem 
przekona do tego resztę opozycji.

 5 grudnia 1975 – w Kan-
celarii Sejmu zostaje złożony List 
59 (w rzeczywistości podpisany 
przez 66 intelektualistów). Jest on 
jednym z protestów przeciwko pro-
ponowanym zmianom w konsty-
tucji. Niecałe 2 miesiące później 
złożony zostaje kolejny memoriał 
(List 101). Protestuje także Episko-
pat Polski. Udaje się zmusić PZPR 
do przeredagowania zapisów.

 z listu otwartego 59 in-
telektualistów polskich, zło-
żonego w kancelarii Sejmu 
przez prof. Edwarda Lipiń-
skiego (ekonomistę)

„Wytyczne na VII Zjazd 
PZPR” zawierają zapowiedź 
zmiany Konstytucji. Po Konferen-
cji [Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie] w Helsinkach, na któ-
rej rząd polski wraz z 34 rządami 
innych państw potwierdził uroczy-
ście Powszechną Deklarację Praw 
Człowieka, uważamy, że wprowa-
dzenie tych podstawowych wol-
ności stać się powinno nowym 
etapem w historii narodu i w życiu 
jednostek. […]

Zagwarantowanie tych podsta-
wowych wolności nie da się po-
godzić z przygotowywanym ofi-
cjalnie uznaniem kierowniczej roli 
jednej partii w systemie władzy 
państwowej. Tego rodzaju kon-
stytucyjne stwierdzenie nadawa-
łoby partii politycznej rolę organu 
władzy państwowej, nieodpowie-
dzialnego przed społeczeństwem 
i niekontrolowanego przez spo-
łeczeństwo. W tych warunkach 
Sejm nie może być traktowa-
ny jako najwyższy organ władzy 
ustawodawczej, rząd nie jest naj-
wyższym organem wykonaw-
czym, a sądy nie są niezawisłe.

Należy zapewnić realizację 
prawa wszystkich obywateli do 
wysuwania i wybierania swych 
przedstawicieli w pięcioprzy-
miotnikowych wyborach. Nale-
ży zapewnić niezawisłość sądów 
od władz wykonawczych, a Sejm 
uczynić rzeczywiście najwyższą 
władzą ustawodawczą.

 Warszawa, 5 grudnia 1975

 Gustaw Herling-Grudziń-
ski (pisarz) w dzienniku

Miesiąc temu nazwałem Me-
moriał [List 59] w „Giornale” do-
kumentem o znaczeniu historycz-
nym. Tę ocenę potwierdziła fala 
dalszych wystąpień przeciw zmia-
nom i uzupełnieniom konstytucyj-
nym – fala, w której uderza prze-
lanie się poza „środowisko”, jakby 
zapoczątkowanie ruchu ogólno-
społecznego i ogólnonarodowe-
go. Czemu to przypisać? Przecież 
zmiany i uzupełnienia konstytu-
cyjne są tylko arbitralną ratyfika-
cją podwójnej polskiej niesuwe-
renności wobec komunistycznej 
Monopartii i wobec moskiewskie-
go Nadsuwerena, czyli stanu trwa-
jącego od końca wojny. Dlaczego 
opieczętowanie „sytuacji realnej” 
podziałało nagle jak wstrząs? […]

Gierek zdecydował się prawdo-
podobnie zapłacić cenę konstytu-
cji za przedzjazdową prolongatę 
zaufania ze strony Nadsuwerena, 
nie spodziewając się (jako „prag-
matysta”), że po trzydziestu latach 
panowania „sytuacji realnej” Pola-
cy przywiązują jeszcze wagę do 
podpisów i stempli.

 Rzym, 12 lutego 1976

 3 maja 1976 – w londyń-
skim „Tygodniku Polskim” uka-
zuje się program Polskiego Poro-
zumienia Niepodległościowego 
– opozycyjnej organizacji założo-
nej w konspiracji przez grupę inte-
lektualistów.

 zdzisław Najder w Pro-
gramie Polskiego Porozu-
mienia Niepodległościowe-
go

PPN-owi przyświecają nastę-
pujące cele:

Odzyskanie przez Polskę rze-
czywistej suwerenności.

Uczynienie wszystkich Po-
laków współgospodarzami na-
szej Ojczyzny, umożliwienie im 
uczestnictwa w jej rządzeniu.

Wprowadzenie w życie swo-
bód obywatelskich, zgodnych  
z duchem naszej przeszłości  
i rozwojem wolnych krajów Eu-
ropy.

Stworzenie ram prawnych  
i organizacyjnych, gwarantują-
cych powstanie i trwałość wie-
lopartyjnej demokracji w Polsce.

Dobrobyt mierzony poczu-
ciem ludzi, nie naciąganymi 
przekroczeniami wydumanych 
planów […].

Swobodny i wszechstronny 
rozwój kultury i nauki polskiej.

Szerokie otwarcie okien na 
świat, swoboda poruszania się, 
wymiany myśli i wiadomości. 

 Warszawa, maj 1976

 Jan olszewski (adwo-
kat, współautor Listu 59, 
współzałożyciel PPN)

Mieliśmy poczucie, że nawią-
zujemy do epopei niepodległo-
ściowego ruchu oporu po 1945 
roku, że właściwie zaczynamy coś 
od nowa, dla zupełnie innej sytu-
acji, ale jest to pewna kontynuacja 
tamtej idei. I trzeba to wykorzy-
stać dla sprawy niepodległości na 
drodze stopniowego wszczepia-
nia w obieg życia intelektualnego 
pomysłu, że ta niepodległość jest 
gdzieś na horyzoncie. 

Sygnatariusze „Listu 59” z 1975 roku. 
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Czarny Bryńsk, 1975-1976. zdzisław 
Najder, założyciel Polskiego Porozumienia 
Niepodległościowego. 
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Rzut oKIEm | W NIedzIeLISKACh WyCINALI „PO SANNICKu” 

Gospodynie z gminy Kiernozia 
spotkały się 26 września w sali 

Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Niedzieliskach, by... wycinać 

„po sannicku”. Były to warsztaty 
ludowe „Na styku kultur”,  

w ramach których panie tworzyły 
wycinanki wg wzorów sannickich, 
próbowały swoich sił w tworzeniu 
kwiatów z bibuły oraz haftowaniu 

wzorów łowickich. Warsztaty 
poprowadziły twórczynie ludowe 

z rejonu sannickiego: Barbara 
Wieczorek, Teresa Kołodziejczyk 

oraz zofia Mycka z podłowickiego 
Strzelcewa.  

opr. mak  
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  17 września: Adam Szypuła, 
l.61; Stanisław Karcz, l.58, głowno; 
jadwiga Krzeszewska, l.92, Stryków.

  18 września: józef Charążka,  
l. 78; Marianna Więcek, l. 74

  19 września: jadwiga 
Krzeszewska, l. 92, Stryków

  20 września: zofia Kaczor, l. 77
  21 września: Mirosław Niemczyk, 

l.63; Tadeusz Strycharski, l.76.
  24 września: Andrzej Marek 

Ludwiczak, l.68, głowno.
  25 września:  

Mieczysława Cipińska, l.68; 
Kazimiera Machaj, l. 89;  
Franciszka zakrzewska, l. 92; 
Władysław Romanowicz, l.84, 
głowno.

  26 września: Kazimierz Rusek, 
l.72; zofia lange, l.83.

  27 września: Krystyna Markiewicz, 
l.93; Teresa Muras, l.76.

  29 września: Włodzimierz 
Oskroba, l.83, głowno; 
Mieczysław Fidrych, l.76.

ReKLAMA

18 kwietnia tego roku, w wieku zaledwie 63 lat, zmarł nagle Wacław Witwicki, były 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 na Korabce w Łowiczu w latach 1982-1987  
i 1991-2005 oraz dyrektor powstałego na bazie tej szkoły Zespołu Szkół nr 3  
w Łowiczu w latach od roku 2005 do roku 2010, samorządowiec i Łowiczanin Roku 
1999. Od 1995 roku był również dyrektorem Szkoły Zarządzania i Marketingu.

Śp. Wacław Witwicki ostatnio 
mieszkał w Gągolinie w gminie 
Kocierzew Południowy. Od lat 
zmagał się z wyniszczającą or-
ganizm cukrzycą, feralnego dnia 
poczuł się gorzej i postanowił się 
na chwilę położyć, może i nawet 
na chwilę zdrzemnąć. Już się nie 
obudził. 

Kierowana przez Wacława Wi-
twickiego szkoła podstawowa na 
Korabce przez wiele lat dostarcza-
ła największej w Łowiczu liczby 
laureatów i finalistów konkursów 
przedmiotowych. Uczniowie za-
równo SP 3, jak i Gimnazjum nr 3, 
które mieściło się w tym samym 
budynku, plasowali się wysoko w 
rankingach liczby punktów zdo-
bytych na sprawdzianach kompe-
tencji. Wacław Witwicki uczył hi-
storii, w młodszych klasach bywał 
na zastępstwach na różnych przed-
miotach. – Nasz dyrektor lubił  
i szanował swoich uczniów, a oni 
odwdzięczali mu się za troskę i za-
interesowanie, na przykład osiąga-
jąc sukcesy pozaszkolne. To spra-
wiło, że przez kolejne lata nasza 
szkoła zajmowała pierwsze miej-
sca w rywalizacji szkół łowickich, 
a nasi absolwenci z powodzeniem 
dostawali się do wybranych szkół 
średnich – wspominali go nauczy-
ciele z Trójki. To właśnie m.in. 
dlatego w 1999 roku Wacław 
Witwicki otrzymał przyznawany 
przez nasz tygodnik tytuł Łowi-
czanina Roku 1999. Pragnęliśmy 

w ten sposób docenić bardzo do-
brą organizację szkoły, stworze-
nie w niej przyjaznej atmosfery, 
zwiększenie roli rodziców w ży-
ciu szkoły oraz za wyniki uczniów  
w konkursach przedmiotowych. 

– Gdy w nauczycielskim gro-
nie wspominaliśmy Wacława Wi-
twickiego, okazało się, że w pa-
mięci każdego z nas dyrektor 
pozostał jako sprawiedliwy, życz-
liwy i dobry człowiek, którego pa-
sją była praca z dziećmi. Na za-
wsze pozostanie w pamięci naszej 
– nauczycieli i swoich uczniów, 
bo „naprawdę umierają tylko ci, o 
których zapominamy” – wspomi-
na byłego dyrektora Trójki obec-

na jej wicedyrektorka Agnieszka 
Rutkowska. – Panie Dyrektorze, 
Drogi Kolego, gdzieś w naszych 
sercach na dnie na zawsze pozo-
stanie Twój ślad – mówiła w imie-
niu kolegów i koleżanek z pracy 
podczas mszy pogrzebowej w ko-
ściele na Korabce. 

Wacław Witwicki ukończył  
I LO im. Józefa Chełmońskiego 
w Łowiczu, maturę zdał w 1974. 
Później studiował na Wydziale Fi-
lologicznym Uniwersytetu Łódz-
kiego, magisterium z filologii 
rosyjskiej uzyskał w 1978 r. Ukoń-
czył też w 2001 roku studia po-
dyplomowe z historii w Wyższej 
Szkole Humanistycznej w Puł-

Wacław Witwicki (1955-2018) 

 Wacław Witwicki  
    (1955-2018)

Był dyrektorem 
wyjątkowym, uczył 
historii. Lubił i szanował 
swoich uczniów, a oni 
odwdzięczali mu się za 
troskę i zainteresowanie, 
osiągając sukcesy 
pozaszkolne. Kierowana 
przez niego szkoła na 
Korabce  przez wiele lat  
dostarczała największej  
w łowiczu liczby 
laureatów i finalistów 
konkursów 
przedmiotowych. 

Wacław Witwicki na korytarzu szkolnym z uczniami, rok 1999. 
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W tej rubryce zamieszczamy  
fotografie noworodków, które w dniach 
poprzedzających wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się w szpitalach  
w łowiczu i w głownie, wraz z datą  
i godziną tej szczęśliwej dla rodziców 
chwili. dziękujemy rodzicom,  
którzy zgodzili się na publikację 
i życzymy dużo radości z powiększenia 
rodziny. Każde nowo narodzone 
dziecko witamy serdecznie w naszej 
lokalnej społeczności. Redakcja

tusku oraz studia podyplomowe  
z zakresu organizacji i zarządzania 
oświatą. Dokształcał się przez całą 
swoją karierę zawodową, biorąc 
udział w wielu kursach doskona-
lących dla nauczycieli oraz szkol-
nej kadry zarządzającej. 

Pierwszą pracę podjął w 1978 
roku w Szkole Podstawowej nr 2 
przy ul. Mickiewicza w Łowiczu. 
Po rocznej służbie w Szkole Ofi-
cerów Rezerwy rozpoczął pra-
cę w Szkole Podstawowej nr 3 na 
Korabce. W 1982 r., po zaledwie 
dwóch latach pracy w tej szkole,  
został jej wicedyrektorem, a na-
stępnie dyrektorem. Po czterech 
latach awansował na inspektora 
wydziału oświaty i wychowania 
łowickiego Urzędu Miejskiego. 
Następnie przez krótki okres był 
też wizytatorem w Kuratorium 
Oświaty i Wychowania. 

Okazało się jednak, że bycie 
nauczycielem a nie urzędnikiem, 
było jego powołaniem, dlatego  
w 1991 roku powrócił na stanowi-
sko dyrektora Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Łowiczu. Stanowisko 
to piastował przez kilka kadencji. 

Kierowana przez niego szko-
ła dostarczała największej liczby 
laureatów i finalistów olimpiad 
przedmiotowych spośród szkół  
w Łowiczu. Praktycznie z każ-
dym rokiem wzrastał odsetek ab-
solwentów przyjmowanych do 
szkół maturalnych. To były naj-
lepsze lata Trójki. Uczniowie za-
równo SP 3, jak i gimnazjum nr 
3, plasowali się wysoko w rankin-
gach liczby punktów zdobytych 
na sprawdzianach kompetencji. 
– W nie najlepszej dzielnicy Ło-
wicza stworzył najlepszą, jak na 
tamte czasy, szkołę w mieście. To 
był naprawdę nie lada wyczyn,  
a Wacław pracował na niego przez 
wiele kolejnych lat – wspomina 
znajomy ś.p. Wacława Witwickie-
go Tadeusz Milczarski. 

Opowiada, że nie raz był świad-
kiem, jak dyrektor jechał do szko-
ły, bo na przykład wiał silny wiatr 
i obawiał się o stan okien w szko-
le, bo wolał od razu sprawdzić czy 
podczas większego deszczu nie 
zrobiły się zacieki na ścianach.  
– Wacek tym żył, to był jego cały 
świat. W szkole bywał nie tylko  
w godzinach pracy, ale też i po po-
łudniu, wieczorem, a nawet czasa-
mi w nocy, żeby czegoś doglądnąć 
– wspomina. Próbował też realizo-
wać się w charakterze samorzą-
dowca. W 1998 roku wystarto-
wał z list Koalicji dla Łowicza i 
Ziemi Łowickiej w wyborach do 
rady powiatu łowickiego. Uzy-
skał mandat radnego. W radzie 
był wtedy m.in. wiceprzewodni-
czącym Komisji Oświaty, Kultu-
ry, Sportu, Turystyki i Młodzieży. 

Z końcem sierpnia 2010 roku 
Witwicki zakończył 5-letnią ka-
dencję dyrektorską, którą ówcze-
sny burmistrz Krzysztof Kaliński 
chciał przedłużyć bez ogłaszania 
konkursu. Okazało się to jednak 
niemożliwe, ponieważ zaintere-
sowany nie przedstawił na czas 
wniosku o sporządzenie oceny 
pracy. Od 1 października 2010 r. 
został więc etatowym wicedyrek-
torem tej szkoły, w której uczył 
również historii. 31 sierpnia 2011 
roku zamierzał zakończyć pracę 
zawodową i przejść na emerytu-
rę. Tymczasem wiosną 2011 roku 
– po donosach do Urzędu Skarbo-
wego – prokuratura wszczęła po-
stępowanie dotyczące pobierania 
opłat za korzystanie z sal gimna-
stycznych w Trójce bez stosow-
nych umów. Ostatecznie, po dłu-
gim przewodzie sądowym, były 
dyrektor usłyszał nieduży wyrok 
w zawieszeniu. Podupadł wtedy 
na zdrowiu, wycofał się z aktyw-
nego życiu publicznego. 

– Są pożegnania, na które ni-
gdy nie jesteśmy gotowi. Przy-
chodzą za wcześnie i nieoczeki-
wanie. 1 września 2011 roku, po 
25 latach zarządzania Szkołą Pod-
stawową nr 3 w Łowiczu przy ul. 
Grunwaldzkiej 9, rozstaliśmy się 
z Nim, gdy przeszedł na emery-
turę. Teraz pożegnaliśmy go na 
zawsze – jedni przyjaciela, inni 
kompetentnego dyrektora i odda-
nego swojej pracy nauczyciela, 
ale wszyscy żegnamy skromne-
go człowieka, który żył i pracował 
wśród nas i z nami – wspominała 
na pogrzebie wicedyrektor „Trój-
ki” Agnieszka Rutkowska. 

Byli uczniowie Trójki wspomi-
nali byłego dyrektora ciepło. 

– Nigdy nie poznałam lepszego 
dyrektora. Prowadził szkołę twar-
dą ręką, nie pobłażał chuligańskim 
wybrykom, od razu organizu-
jąc pouczające apele. Był dumny  
z naszych sukcesów, a kiedy trze-
ba, to pogonił za to, że np. ze szko-
ły wychodziłam bez czapki zimą. 
Brakuje teraz takich pedagogów, 
chociaż wiadomo, że różne refor-
my i zmiany w szkolnictwie ogra-
niczyły ich rolę w szkole, niestety 
nawet do tego stopnia, że to na-
uczyciel czasem boi się ucznia czy 
rodzica. Tym bardziej się cieszę, że 
mogę taką podstawówkę, jaką kie-
rował pan Witwicki, wspominać  
– wspominała uczennica Trójki, 
Katarzyna. 

– Bardzo dobry, miły, rze-
czowy, dyrektor. Z perspektywy 
ucznia mogę powiedzieć, że miał 
„to coś” – mówił inny nasz roz-
mówca. – Dziękuję za wychowa-
nie Dyrektorze – napisał krótko 
pod informacją o śmierci dyrekto-
ra Tadeusz Żuk.  mak

Gmina Bielawy | złote gody w gminie Bielawy 

Pół wieku to ciągle za mało
Znaczenie miłości 
oraz wartość uczucia 
łączącego dwoje ludzi  
przypomniano 
mieszkańcom gminy 
Bielawy 27 września,  
w Urzędzie Gminy.  
Złote Gody świętowało tam 
dziesięć małżeńskich par.

Uroczysty jubileusz był dla se-
niorów okazją, by spojrzeć wstecz, 
coś podsumować, a zarazem przy-
pomnieć sobie dobre wspólne 
chwile. O tym, iż 50 lat pożycia 
małżeńskiego powinno stanowić 
wzór i przykład dla młodszych po-
koleń, wspomniał w powitalnych 
słowach wójt Sylwester Kubiński. 
Podkreślił on jednocześnie, iż siła 
miłości, pomimo upływu czasu, 
może pozostać ciągle żywa. 

– To piękne, że pielęgnuje-
cie swoje uczucie, a oprócz tego 
wspólnie działacie dla dobra lo-
kalnej społeczności. Jesteście na-
dal potrzebni w naszej małej oj-
czyźnie – zauważył. Podczas 
wzruszającego spotkania małżeń-
stwom wręczono medale za dłu-
goletnie pożycie małżeńskie. Tego 
dnia otrzymało je dziesięć przyby-
łych par (patrz: ramka). 

Naszemu reporterowi w tym 
szczególnym dniu udało się po-

rozmawiać z Janem i Zofią Ja-
śniewskimi z Chruślina. Zapytani 
o przepis na udany związek, zgod-
nie odpowiedzieli, iż nie ma jed-
nego przepisu, jednak im samym 
przez te wszystkie lata pomagała 
cierpliwość i pójście na kompro-
mis. – Choć w naszym małżeń-
stwie były różne chwile, jeste-
śmy razem szczęśliwi, bo nigdy 
nie obrażamy się na siebie. Cza-
sem trzeba ustąpić, bo to miłości 
jest bardzo potrzebne. Moim je-
dynym marzeniem jest to, by na-
sze wspólne życie potrwało jesz-
cze dłużej, bo tak dobrze jest mi  
z żoną – przyznał pan Jan. 

Większość seniorów podkreśli-
ła, że mimo iż półwiecze wydaje 
się wiecznością, w rzeczywistości 
czas ten upłynął bardzo szybko. 

– Wiele się zmieniło od czasów 
poznania i to zauważamy, jednak 
ciągle nie możemy znaleźć odpo-
wiedzi na pytanie: kiedy to minę-
ło? – powiedzieli nam. 

Uroczystość uświetniła część 
artystyczna przygotowana przez 
uczniów ze Szkoły Podstawowej 
w Oszkowicach. Młodzież przed-
stawiła inspirowaną „Kopciusz-
kiem” współczesną opowieść  
o miłości, rozgrywają się gdzieś 
pomiędzy Piątkiem a Sobotą.  aw

Warszawa | Ciekawe wydarzenie 

Pokaz Eli Piorun w Bristolu. 
Łowiczanka w roli modelki
W hotelu Bristol w Warszawie 
20 września odbył się koncert 
fortepianowy utworów Ignacego 
Jana Paderewskiego, którego 
uzupełnieniem był pokaz mody 
pt. „Madame Niepodległa” 
z okazji 100-lecia odzyskania 
niepodległości przez Polskę, 
którego realizatorką  
była Ela Piorun – projektantka 
pochodząca z Boczek 
Chełmońskich.

Całość wydarzenia miała na-
wiązywać do czasów, gdy Polacy 
cieszyli się niedawno odzyskaną 
wolnością. Stąd koncert, podczas 
którego Krzysztof Książek – uzna-
ny pianista, razem z żoną Agniesz-
ką zagrał utwory Ignacego Jana 
Paderewskiego – wybitnego pol-

skiego artysty, premiera i mini-
stra spraw zagranicznych, jednego  
z współtwórców naszej niepod-
ległości. Wydarzenie uświetnił 
pokaz mody w stylu lat 20. i 30. 
XX wieku, który zrealizowała Ela 
Piorun. Projektantka, której kre-
acje coraz częściej wybiera Pierw-
sza Dama RP Agata Kornhauser-
-Duda, po raz kolejny zaprosiła 
do udziału w pokazie Kingę Sęk 
– Łowiczankę, która ma na kon-
cie tytuły I Wiceksiężanki, a także 
Miss Fashion w wyborach Księ-
żanki i Księżaka, które co roku 
odbywają się w Łowiczu.

– Miałam możliwość drugi raz 
wziąć udział w pokazie Eli Piorun 
i było super. Jest to spełnienie mo-
ich marzeń, więc nie można nie 
być szczęśliwym w takiej chwili  
– mówi nam Kinga Sęk.  aa 

Antoś Gawroński, ur. 14.09.2018 r., 
godz 9.45, dł. 52 cm, waga 3.200 g, 
syn justyny i łukasza, zam. łowicz.

Kevin Stendel, ur. 14.09.2018 r.,  
godz. 19.50, dł. 59 cm, waga 3.570 g, 
syn Karoliny i Mariusza, Skowroda Pn.

Wiktoria Czekaj, ur. 18.09.2018 r., 
godz. 14.20, dł. 56 cm, waga 3.400 g, 
córka Anny i Radosława, zam. Bocheń.

malwina Kowalska, ur. 19.09.2018, 
godz. 12.30, dł. 52 cm, waga 2.940 g,  
córka Karoliny i Tomasza, julianów.

Alicja Lebioda, ur. 22.09.2018 r.,  
godz. 16.20, dł. 55 cm, waga 3.420 g,  
córka Aleksandry i łukasza, łowicz.

Antoś Cyganek, ur. 25.09.2018 r., 
godz. 13.25, dł. 60 cm, waga: 4.400 g, 
syn Barbary i grzegorza, zam. żychlin.

Dominik Staszewski, ur. 26.09.2018 r., 
godz. 15.25, dł. 52 cm, waga 3.300 g,  
syn Anny i Piotra, zam. Nieborów.

Kinga Sęk w roli modelki podczas pokazu mody „madame 
Niepodległa”, który ela Piorun zrealizowała w hotelu Bristol w Warszawie 
z okazji 100-lecia odzyskania niepodległości przez Polskę. 

uhonorowani medalami małżonkowie chętnie pozowali do wspólnych zdjęć. 
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Medale za długoletnie pożycie 
oraz gratulacje otrzymali: 
  Jerzy i marianna Balcerscy 
  Stanisław i teresa Bończak
  zdzisław i maria Ciołek
  Jan i teresa Dębscy
  Jan i zofia Jaśniewscy
  Edward i Janina organiściak  
  Jerzy i Wiesława Rybus
  Władysław i Stefania 
Warszawscy
  Stanisław i i Eugenia 
Wiśniewscy
  Janusz i Krystyna zięba
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Kornelia zielent, ur. 2.10.2018 r., godz. 
20.35, dł. 54 cm, waga 2.700 g, córka 
Karoliny i łukasza, zam. łowicz.

maja muras, ur. 2.10.2018 r.,  
godz. 15.10, dł. 56 cm, waga 3.100 g, 
córka Niny i Kamila, zam. łowicz.

zofia Skrońska, ur. 2.10.2018 r., 
godz. 10.31, dł. 56 cm, waga 3.240 g, 
córka Mariki i Radka, zam. łasieczniki.

zuzia Kobierecka, ur. 3.10.2018 r., 
godz. 7.40, dł. 54 cm, waga 3.500 g, 
córka Andżeliki i daniela, zam. Chąśno.
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Łowicz | Podziękowania i przeprosiny

Wzruszające pożegnanie 
komendanta Szeligowskiego
Po 6 latach służby na stanowisku komendanta Państwowej Straży Pożarnej 
w Łowiczu, 28 września w muzeum w Łowiczu st. bryg. Jacek Szeligowski 
pożegnał się z przełożonymi, współpracownikami, przedstawicielami  
władz samorządowych, kapelanami strażaków i innymi osobami z Łowicza,  
z którymi miał okazję pracować. 

Na jego zaproszenie do mu-
zeum przybyło wielu gości, któ-
rych starał się osobiście i oficjal-
nie przywitać. Byli wśród nich 
poseł na Sejm RP Tadeusz Woź-
niak, strażacy z PSP z komen-
dantem wojewódzkim st. bryg. 
Jarosławem Wlazłowskim, ko-
mendanci powiatowi, druhowie  
z wielu jednostek OSP, przed-
stawiciele innych służb mundu-
rowych, organizacji i instytucji,  
z którymi komendant współ-
pracował, kapelani strażaków  
ks. Władysław Moczarski,  

ks. Józef Paciorek i ks. Jerzy 
Modelewski. Wszystkim obec-
nym dziękował za dobrą pracę,  
wzruszony przepraszał za swo-
je błędy. 

Szczególnie wzruszający był 
jednak moment, gdy łamiącym 
się głosem za wsparcie dzięko-
wał swoim rodzicom – Krystynie 
i Henrykowi, żonie Annie i trzem 
córkom – Wiolecie, Marlenie  
i Edycie, ściskając ich i wręczając 
kwiaty. Przepraszał też rodzinę za 
to, że nie miał dla niej tyle czasu, 
ile chciałby mieć. 

W swoim wystąpieniu nie po-
minął grupy swoich przeciw-
ników, jaką miał w komendzie. 
Nazwał pseudostrażakami tych, 
którzy działali przeciwko niemu 
wprost i próbowali go zdyskredy-
tować jako komendanta. 

Jak zaznaczył, są to działacze 
organizacji związkowych – część 
z nich to aktywni strażacy, reszta 
– emeryci. Grono to zmniejszy-
ło się z kilkunastu do kilku obec-
nie osób. Celem ich działań było 
podporządkowanie sobie komen-
danta, na co on sobie nie pozwolił. 

Niektóre z procesów sądowych, 
jakie były skutkiem tych kon-
fliktów, relacjonowaliśmy z NŁ. 
Podkreślał, że pomimo trudnych 
chwil, starał się sumiennie wyko-
nywać swoje obowiązki i ocenę 
swojej pracy pozostawia innym. 
Wspomniał, że miał też wiele 
wsparcia w wielu osobach i chwi-
le radosne – jak np. wielki sukces 
olimpijski Zbigniewa Bródki.

Na koniec mówił, że pozosta-
wia komendę zmodernizowaną  
i dobrze wyposażoną, a teren po-
wiatu dobrze zabezpieczony przez 
strażaków – ochotników, którzy 
zostali dobrze przeszkoleni przez 
profesjonalistów.

Szczególne podziękowania za 
niespodziankę, o której nie wie-
dział, skierował do Waldema-
ra Wojciechowskiego z Wicia  

w gminie Kocierzew Płd., który to 
przybył na uroczystość z młodzie-
żową orkiestrą dętą, która zagra-
ła komendantowi. Upominków, 
kwiatów i podziękowań od gości 
dla komendanta też było mnó-
stwo. Jednostka OSP – Ratownic-
two Wodne w Łowiczu podarowa-
ła mu np. szablę, hołdując w ten 
sposób tradycji żegnania oficera 
odchodzącego do rezerwy repliką 
białej broni. 

Podczas uroczystości odczyta-
ne zostały akty odwołania st. bryg. 
Jacka Szeligowskiego ze stanowi-
ska komendanta PSP w Łowiczu 
oraz powierzenia pełnienia obo-
wiązków dotychczasowemu za-
stępcy komendanta st. kpt. Ar-
kadiuszowi Makowskiemu. Jego 
powołanie trwać ma do czasu po-
wołania nowego komendanta, ale 
nie dłużej niż do 30 listopada br. 
 mwk

St. bryg. Jacek Szeligowski imiennie przywitał wszystkich gości, 
których zaprosił za swoje pożegnanie. W dalszej części uroczystości 
dziękował za wsparcie i współpracę, przepraszał za błędy. 

Łowicz | dzień edukacji Narodowej 

Burmistrz wręczy nagrody
12 października o godz. 11.00  

w kinie Fenix w Łowiczu roz-
pocznie się miejski Dzień Edu-
kacji Narodowej. W czasie uro-
czystości burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński wręczy nagro-

dy dyrektorom szkół i przedszkoli 
mu podległych, a także nauczycie-
lom, pracownikom administracji  
i obsługi. Nie zabraknie występu 
artystycznego, tym razem wystą-
pią uczniowie SP nr 1.  mwk

Łowicz | II LO

Żmije 
zygzakowate  
i inne gatunki

Uczniowie II Liceum Ogól-
nokształcącego w Łowiczu mają 
okazję bliżej poznać przyro-
dę charakterystyczną dla Ma-
zowsza. Klasa I c wyjechała 18 
września do Rogowa, a 25 wrze-
śnia uczniowie realizujący roz-
szerzony program z biologii  
w klasach drugich i trzecich byli 
w Bolimowskim Parku Krajobra-
zowym.

Zajęcia terenowe w puszczy 
były okazją do zobaczenia na 
żywo różnych ciekawych gatun-
ków fauny i flory, w tym na przy-
kład żmii zygzakowatych w ich 
naturalnym otoczeniu – spotka-
nie tego gada w tym rejonie, choć 
wymaga trochę szczęścia, nie jest 
czymś nadzwyczajnym. O funk-
cjonowaniu parku i jego teryto-
rium opowiadał im jego pracow-
nik. 

Wyjazdy były bezpłatne dla 
uczniów, zrealizowano je w ra-
mach projektu „Eko-logiczni”, fi-
nansowanego przez WFOŚiGW 
w Łodzi.  

oprac. tm

Rzut oKIEm | CIeKAWe MIejSCe 

uczniowie zrzeszeni w Szkolnym Klubie Europejskim działającym 
w zespole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 w Łowiczu skorzystali 
z możliwości bezpłatnego obejrzenia ciekawego miejsca, jakim 
niewątpliwie jest stara parowozownia w Skierniewicach. Obejrzeli 
nie tylko lokomotywy i inny sprzęt wykorzystywany przez kolejarzy, ale 
również wystawę zdjęć autorstwa Mirosława Mizery „Piękna helena”, 
które ukazują czar dawnej kolei. Wyjazd został zorganizowany w ramach 
europejskich dni dziedzictwa. opr. mak

Rzut oKIEm | zAChęCALI, By żyć zdROWO I SPORTOWO 

Ciekawa oferta czekała na uczestników Dnia zdrowia i Sportu, który w piątek, 21 września, 
zorganizowały I Lo i Sanepid, przy współpracy z wieloma partnerami. Przez trzy godziny wszyscy połączyli 
siły, by zachęcać do zdrowego i sportowego trybu życia, a także regularnych badań. dla młodzieży zostały 
przygotowane m.in. pokazy aikido i judo, zawody w piłce plażowej, trening na trampolinach, aerobik, ćwiczenia 
na ergometrze, lekcje tenisa ziemnego, pokazy wykorzystania koni w rehabilitacji, symulator jazdy na motocyklu, 
alkogogle i narkogogle. Mieszkańcy mogli skorzystać z bezpłatnej mammografii, badań słuchu i Mobilnego 
Centrum diagnostyki Osteoporozy. Odbył się także konkurs na ciasto ekologiczne, w którym zwyciężyli autorzy  
fit wypieków z klasy 2a. aa 
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Aktualności

Łowicz | Stypendia dla najlepszych uczniów

51 stypendystów starosty
Starosta Krzysztof Figat z prze-

wodniczącym Rady Powiatu Ło-
wickiego Krzysztofem Górskim 
na sesji Rady Powiatu 26 września 
wręczyli stypendia najlepszym 
uczniom szkół ponadgimnazjal-
nych podległych starostwu. W tym 
roku ilość była rekordowa – 51, po-
mimo że w gronie stypendystów 
nie ma uczniów II Liceum Ogól-
nokształcącego i technikum w Ze-
spole Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 4 – nikt z nich nie spełnił kryte-
riów. I LO ma aż 26 stypendystów. 

Stypendium wynosi 150 zł 
miesięcznie i wypłacane jest od 
1 września do 30 czerwca, z wy-
jątkiem maturzystów, którzy 
otrzymują je do 30 kwietnia. Te-
goroczna liczba 51 wniosków  
o przyznanie stypendium jest re-
kordowa – jest ich o 8 więcej niż 
rok temu i o 19 wniosków więcej 
w porównaniu do roku szkolne-
go 2016/2017. Warunkiem otrzy-
mania stypendiów jest wzoro-
wa ocena z zachowania, średnia 
ocen co najmniej 4,7 oraz sukce-
sy na olimpiadach i konkursach 
przedmiotowych. Rekordzista  
– uczeń Zespołu Szkół Ponadgim-

nazjalnych nr 1 na ul. Podrzecz-
nej w Łowiczu Mateusz Gładki  
– miał średnią 5,37. 

Stypendyści z I Lo: Jagoda 
Aniszewska – średnia 5,13, We-
ronika Pierścieniewska – średnia 
5,11, Karolina Jóźwiak – średnia 
5,10, Natalia Kowalska – 5,09, 
Sara Traczyk – średnia 5,09, Julia 
Fijałkowska – średnia 5,06, Alek-
sandra Chmielak – średnia 5,00, 
Julia Miziołek – średnia 5,00, Ma-
ciej Rybicki – średnia 5,00, Szy-
mon Salamondra – średnia 5,00, 
Julia Szuflińska – średnia 4,94, 
Oliwia Karcz – średnia 4,91, Mo-
nika Brytkowska – średnia 4,90, 
Maria Dutkiewicz – średnia 4,90, 
Hubert Kępka – średnia 4,90, 
Aleksandra Olejniczak – śred-
nia 4,90, Natalia Staniszewska  
– średnia 4,88, Aleksandra Pawe-
lec – średnia 4,83, Magdalena La-
ska – średnia 4,82, Patrycja Siejka 
– średnia 4,82, Agnieszka Szacho-
głuchowicz – średnia 4,80, Kata-
rzyna Śmigielska – średnia 4,80, 
Grzegorz Basiński – średnia 4,78, 
Aleksander Jaros – średnia 4,75, 
Aleksandra Kozieł – średnia 4,75 
i Martyna Wojenko – średnia 4,75.

Z IV Lo: Kornelia Kostrzewska 
– średnia 4,81, Patrycja Reczulska 
– średnia 4,94, Weronika Szeląg  
– średnia 4,75, Julia Kołodziej-
czyk – średnia 4,81, Anna Ma-
jewska – średnia 4,88, Małgorzata 
Mostowska – średnia 4,91, Domi-
nika Wróbel – średnia 4,91 i Zu-
zanna Knera – średnia 5,00.

Stypendyści z zSP nr 1: Ma-
teusz Gładki – średnia 5,37, Filip 
Łon – średnia 5,06 i Karolina Ko-
łucka – średnia 5,00.

Stypendyści z zSP nr 2: Eryk 
Paweł Chodorski – średnia 4,82, 

Monika Gala – średnia 4,95, Ga-
briela Kozakiewicz – średnia 4,79, 
Tomasz Paweł Makowski – śred-
nia 4,65, Tomasz Muras – śred-
nia 4,78, Jakub Mateusz Owcza-
rek – średnia 4,88, Rafał Pietrzak 
– średnia 4,88, Cezary Stasiak  
– średnia 5,07, Marta Ziemiań-
czyk – średnia 4,77 i Szymon 
Zwoliński – średnia 4,80. 

zSP nr 3: Paulina Pryk – śred-
nia 4,56, Weronika Wężowska 
– średnia 4,76, Kinga Kołodziej-
czyk – średnia 4,75 i Marta Ewa 
Więcek – średnia 4,75.  mwk

Gmina Łowicz | Rajd z PTTK

Bogata lekcja  
lokalnej historii
96 uczestników wzięło 
udział w pieszym rajdzie 
zorganizowanym  
29 września  
przez Urząd Gminy 
Łowicz i oddział PTTK 
w Łowiczu.

Uczestnicy pokonali liczącą ok. 
16 km trasę śladami miejsc zwią-
zanych z walką o niepodległość na 
terenie gminy Łowicz.

Uczestnicy spotkali się pod bu-
dynkiem urzędu gminy o godzi-
nie 9.00. Stamtąd przeszli przez 
Pilaszków, Dąbkowice i Guźnię 
do Ostrowa. Po drodze odwiedzi-
li wiele miejsc, które być może 
są znane i mijane na co dzień, ale  
z pewnością nie każdy przed raj-
dem wiedział, jaka historia się  
z nimi wiąże. 

Pierwszym ważnym punk-
tem trasy była izba pamięci ZNP  
w Pilaszkowie, gdzie w 1905 roku, 
w wiejskiej szkole, rozpoczę-
to nauczanie w języku polskim.  
W Dąbkowicach z kolei znajduje 
się działająca do dziś Szkoła Pod-
stawowa w Dąbkowicach, któ-
ra od 25 kwietnia 2001 roku nosi 
imię „Bohaterów września 1939”. 
W Guźni przewodnik przypo-
mniał o bitwie nad Bzurą, naj-
większej w czasie całej kampa-
nii wrześniowej 1939 roku. Rajd 
nie mógł też ominąć Izby Pamię-

ci Wsi Bocheń. Tam też uczestni-
cy złożyli kwiaty i zapalili znicze.

W końcu rajd dotarł do Ostro-
wa. Tam przypomniana została 
postać Teofila Kurczaka, pod któ-
rego tablicą pamiątkową również 
złożone zostały kwiaty. Pocho-
dzący z Ostrowa Teofil Kurczak 
był posłem w pierwszych latach 
niepodległości (1919-1922). Dla 
sprawy polskiej zasłużył się już 
dużo wcześniej, bo jako społecz-
nik działał już pod koniec XIX 
wieku.

Na mecie rajdu na uczestników 
czekał zasłużony odpoczynek  
i posiłek, w tym m.in grochówka 
czy grillowane kiełbaski. Przygo-
towało go Stowarzyszenie „Doli-
na Bobrówki”. Przeprowadzony 
też został konkurs wiedzy o gmi-
nie Łowicz, przygotowany przez 
Gminną Bibliotekę Publiczną  
w Bocheniu.

Komandorem rajdu był Zdzi-
sław Kryściak, a jego zastępcą 
Agnieszka Walczak. Koordyna-
torem rajdu z ramienia Urzędu 
Gminy Łowicz była sekretarz Be-
ata Orzeł, brał w nim też udział 
wójt Andrzej Barylski. W rajdzie 
wzięło też udział kilka zorgani-
zowanych grup spoza gminy Ło-
wicz – drużyny ze Szkoły Podsta-
wowej w Bratoszewicach, Szkoły 
Podstawowej w Mastkach i Mło-
dzieżowego Ośrodka Socjoterapii  
w Kiernozi.  tm

Gzinka | Integracyjna zabawa gzinki i Nowych grudz

Lato pożegnano przy stołach i na parkiecie
Mieszkańcy Gzinki  
oraz Nowych Grudz  
w Gminie Łyszkowice 
spotkali się 29 września  
w strażnicy OSP w Gzince 
na imprezie integracyjnej  
na pożegnanie lata.

Miała ona charakter „koszycz-
kowy” – każdy uczestnik przyno-
sił na stół coś ze sobą.

To trzecie takie spotkanie  
w ostatnim czasie. Pierwsze zor-
ganizowano rok temu, a drugie 
na powitanie wakacji w tym roku. 
Wstęp był wolny.

Na zewnątrz rozpalono duże-
go grilla, ale ponieważ wieczór 
był już chłodny, cała impreza od-
była się w środku strażnicy. Były 

tam dwa bogato zastawione stoły 
– jeden dla dorosłych, drugi dla 
dzieci i młodzieży oraz parkiet 
do tańczenia. Nie było sztywne-
go programu, a jedynie swobod-

na integracja. Głos zabrał jedynie 
prezes OSP w Gzince Waldemar 
Krajewski. Dziękując wszystkim 
za przybycie, krótko nawiązał do 
niedawnego, korzystnego dla OSP 

Gzinka wyroku Sądu Okręgowe-
go w Łodzi, który w sporze z gmi-
ną o własność strażnicy przyznał 
rację strażakom (wyrok nie jest 
prawomocny). Podkreślił, że straż-
nica jest dobrem wspólnym miesz-
kańców obu wsi i wszelkie spory  
o nią nie mają sensu.

Wśród zaproszonych gości byli 
m.in. proboszcz i diecezjalny ka-
pelan strażaków ks. Jerzy Mode-
lewski, dyrektor szkoły w Łysz-
kowicach Małgorzata Zielińska 
oraz były wójt Włodzimierz Traut. 
Szczególne oklaski zebrał ten 
ostatni, a prezes Krajewski po-
wiedział, że to dzięki poprzed-
niemu wójtowi mieszkańcy mogą 
dziś spotykać się w takim budyn-
ku. – Tego, podobnie jak i zasług 
w tworzeniu OSP w całej gminie, 
nikt mu nie odbierze – powiedział 
prezes Krajewski. 

W sobotni wieczór w Gzince 
bawiło się około 50 osób.  tm

uczestnicy rajdu zebrali się przed budynkiem urzędu gminy łowicz.Stół dla młodszej części uczestników zabawy.

Najlepsi uczniowie otrzymali stypendia starosty.
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Łowicz | zjazd Stowarzyszenia Szarych Szeregów

Przysięgali służyć
całym życiem
Za nami coroczny zjazd 
łowickiego oddziału 
Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów. W czwartek,  
27 września, stowarzyszenia 
miało walne zebranie,  
a następnego dnia czas  
na modlitwę, spotkania  
z młodzieżą i sentymentalną 
podróż na łowickie 
cmentarze.

Walne zebranie jednogłośnie 
zadecydowało o powierzeniu na 
kolejny rok obowiązków obecne-
mu zarządowi na czele z prezesem 
dh. Kazimierzem Szymańskim 
i wiceprezesem dh. Tadeuszem 
Żaczkiem. – Nosiłem się już z za-
miarem złożenia rezygnacji, ale 
zostałem niemal przekrzyczany 
bym tego nie robił – mówił dh Ka-
zimierz Szymański. – Cóż, wstę-
pując do Szarych Szeregów przy-
sięgałem, że będę całym życiem 
pełnił służbę, więc będę, póki dam 
radę. 

Przyjęto też plan pracy na ko-
lejny rok, który będzie wyjątko-
wym ze względu na trzy okrągłe 
jubileusze – 80. rocznicę powsta-
nia Szarych Szeregów, 20. roczni-
cę odsłonięcia w Łowiczu tablicy 
i 10. współpracy stowarzyszenia  
z II LO w Łowiczu.

Ten zjazd był pierwszym ta-
kim, w którym prezes Szymański 
był jedynym spośród uczestników 
konspiracji w łowickim huf-
cu Szarych Szeregów. Żyje jesz-
cze około 10 jego członków, ale 
w przypadku większości z nich 

przeszkodził im w dotarciu stan 
zdrowia. Pozdrowienia przesłała 
102-letnia dh Maria Matwiejczuk-
-Kutkowska, do której stowarzy-
szenie planuje się wybrać z wizy-
tą. Przybył natomiast dh Tadeusz 
Grzybowski, skarbnik oddziału 
głównego Stowarzyszenia Sza-
rych Szeregów. Były też rodziny 
wielu łowickich szaroszeregow-
ców i inne osoby należące do sto-
warzyszenia lub współpracujące  
z nim oraz młodzież szkolna.

Podczas akademii w II LO Ewa 
Czumakow, nowa członkini, prze-
kazała stowarzyszeniu krzyż z na-
grobka jej stryja, Włodzimierza 
Czumakowa ps. „Kujawiak”. Ten 
członek łowickich Szarych Szere-
gów w maju 1942 został nad Bzu-
rą brutalnie pobity kolbami kara-
binów przez Niemców i po kilku 
dniach zmarł na skutek doznanych 
obrażeń. Powodem zbrodni był 
jego udział w akcji w kinie „Bzu-
ra”, podczas której harcerze na-
pisali hasło „Tylko świnie siedzą  
w kinie” i zakłócili jeden z sean-
sów (w czasie okupacji kino służy-
ło celom propagandowym, a jego 
bywalcami byli głównie Niemcy  
i kolaboranci). 

– Znałem Włodka osobiście, 
mówiliśmy o nim „kozak”, a to 
dlatego, że nie było takiego za-
dania, którego by się nie podjął  
– mówił dh Kazimierz Szymań-
ski.

Przekazana stowarzyszeniu pa-
miątka była oryginalnym krzyżem 
nagrobnym, ostatnio odrestau-
rowanym przez Stowarzyszenie 
Historyczne 10. Pułku Piechoty  
w Łowiczu. 

Podczas uroczystości odznaką 
„Przyjaciel Szarych Szeregów” 
została odznaczona dyrektor  
II LO Agnieszka Ruta-Kucińska, 
wnuczka nieżyjącego już dh Sta-
nisława Burzykowskiego. Aka-
demię, tradycyjnie, przygotowa-
li uczniowie szkoły – był w niej 
śpiew, muzyka, deklamacje i prze-
myślana scenografia.

Fragment prezentowanego już 
kiedyś referatu na temat Akcji 
„M” przedstawił dh Tadeusz Ża-
czek, koncentrując się na na roli 
wychowania harcerskiego, bę-
dącego oporem wobec brutalnej 
polityki okupantów, jak i ogólnej 
dehumanizacji, jaką niesie każda 
wojna (ta zaś na skalę wcześniej 
niespotykaną). W pierwszej części 
wystąpienia mówił o akcji ogólnie 
w całej Polsce, w drugiej zaś skon-
centrował się na Łowiczu. Inny  
z członów stowarzyszenia, dh 
Aleksander Niebudek, zaprezen-
tował biogram Eugeniusza Nowa-
kowskiego ps. „Jeż”. 

W zjeździe uczestniczyli też 
członkowie Klubu Seniora „Ra-
dość”, współpracujący tak ze sto-
warzyszeniem, jak i ze szkołą.  tm

Łowicz – Kiernozia | 

Nagroda dla Beaty Lewaniak
i Blichowiaków

Nagrodą Sejmiku Wojewódz-
twa Łódzkiego w dziedzinie kul-
tury doceniona została w tym roku 
solistka zespołu Pieśni Ludowej 
„Kiernozianie”, będąca też dyrek-
torką Gminnego Ośrodka Kultury 
w Kiernozi, Beata Lewaniak. To 
wyróżnienie przyznawane jest za 
szczególne osiągnięcia w zakresie 
twórczości artystycznej oraz upo-

wszechniania i ochrony dóbr kul-
tury w województwie łódzkim. W 
tym roku z naszego rejonu nagro-
dy otrzymał Zespół Pieśni i Tań-
ca „Blichowiacy” z Łowicza oraz 
Beata Lewaniak. Wyróżnienie ma 
charakter finansowy. Blichowia-
cy otrzymali 5 tys. zł, a Lewaniak  
2 tys. zł. Łącznie docenione zosta-
ły 42 zespoły i twórcy.  opr. mak 

Łowicz | łTPN

Nowy tom „Roczników Łowickich” 
do nabycia
Seria „Roczników 
Łowickich” wzbogaciła 
się o kolejny tom, wydany 
teraz na 2017 rok. 
Spotkanie promocyjne 
wydawnictwa miało 
miejsce 29 września 
w sali Urzędu Stanu 
Cywilnego w Łowiczu.

Jest to kolejne zestawienie arty-
kułów z różnych zagadnień zwią-
zanych z historią Łowicza i okolic. 
Autorami są zarówno profesjonal-
ni historycy, jak i inni miłośnicy 
historii. Wszystkich, blisko 20 au-
torów, jak i tematy ich prac, pre-
zentowaliśmy już w poprzednim 
numerze, zapowiadając to wy-
darzenie. Przypomnijmy, że są to 
m.in. przyczynki naukowe, bio-
gramy, wspomnienia czy kalen-
darium wydarzeń kulturalnych  
w Łowiczu w 2017 roku.

Spotkanie rozpoczęło się od 
występu chóru Klubu Seniora 
„Radość”, który zaprezentował 
krótki program złożony z patrio-
tycznych pieśni. 10-letnia działal-
ność klubu jest tematem jednego 
z artykułów w najnowszym rocz-
niku.

Później głos zabrał prezes Ło-
wickiego Towarzystwa Przyja-
ciół Nauk, dziękując władzom 
miasta, Łowickiemu Ośrodkowi 
Kultury i wszystkim innym oso-
bom, dzięki którym ten tom mógł 
się ukazać. Wypowiedział się też 
burmistrz Krzysztof Jan Kaliń-
ski, który należy do rady redak-
cyjnej wydawnictwa. O pracach 
nad przygotowaniem roczników 
oraz towarzyszącym im emocjom 
i refleksjom mówił z kolei Marek 
Wojtylak, przewodniczący rady 

redakcyjnej, a zarazem wicepre-
zes ŁTPN.

Później głos mieli już auto-
rzy prac składających się na ten 
tom rocznika – każdy po 5 minut  
na przybliżenie tematyki. 

Po spotkaniu promocyjnym 
każdy uczestnik otrzymał na wła-
sność jeden egzemplarz zaprezen-
towanego tomu. Ci, którym nie 
dane było być tego dnia w ŁOK,  
a są zainteresowani nabyciem pu-
blikacji mogą to zrobić w Łowic-
kim Ośrodku Kultury.  tm

Wiceprezes ŁtPN marek Wojtylak stoi na czele rady redakcyjnej 
„Roczników łowickich”. 

Beata Lewaniak podczas 
jednego z występów. 

młodzież z II Lo jak co roku zaśpiewała pieśni związane z Szarymi Szeregami, w tym ich hymn. 
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Gmina Łowicz | Oświadczenia majątkowe za 2017 rok 

W kieszeniach urzędników i radnych 
Publikujemy ostatnią część oświadczeń majątkowych naszych 
samorządowców. Tym razem zaglądamy „do kieszeni”  
najważniejszych urzędników, radnych oraz wójta gminy Łowicz. 

 Wójt Andrzej Barylski za-
oszczędził 138.123,10 zł, zaś 
rok temu wykazał oszczędności  
w wysokości 131.926,71 zł. Po-
dobnie jak uprzednio, posia-
da 414.747 jednostek udziału 
w Funduszu Pioneer na kwotę  
9.908,31 zł, a wszystkie wymie-
nione środki stanowią współwła-
sność małżeńską. 

We współwłasności mał-
żeńskiej posiada dom o po-
wierzchni 120 mkw. i wartości  
350.000 zł. W 2017 roku wy-
kazał dochód z tytułu pra-
cy 146.055,20 zł (poprzednio 
145.610,20 zł) brutto, co stano-
wi dochód netto w wysokości 
99.596,41 zł. Uzyskany przez 
niego dochód w Stowarzysze-
niu „Ziemia Łowicka” wyniósł  
477 zł. W swoim oświadcze-
niu majątkowym wójt wykazał,  
że jego żona osiągnęła  
w 2017 roku dochód w wyso-
kości 80.021,16 zł (poprzednio 
78.706,72 zł) brutto, co po odli-
czeniu podatku i składek stano-
wi 57.847,39 zł. 

Posiada samochód Renault 
Fluence z 2015 roku o wartości 
ok. 40.000 zł. Spłaca pożyczkę  
w wysokości 20.000 zł w kasie 
zapomogo-pożyczkowej przy 
Urzędzie Miejskim w Łowiczu. 

 Ewelina Płacheta, skarb-
nik gminy, wykazała oszczęd-
ności w kwocie 26.223,68 zł 
(poprzednio 15.000 zł). Jest wła-
ścicielką domu o powierzchni 
240 mkw. i wartości 550.000 zł 
oraz mieszkania o powierzchni 
73 mkw. i wartości 250.000 zł.  
W 2017 roku wykazała do-
chód osiągnięty z pracy w kwo-
cie 121.404,32 zł (poprzednio 
99.961,72 zł). 

Posiada samochód Citroën C3 
Picasso z 2011 roku. Spłaca kre-
dyt hipoteczny w Pekao S.A. na 
zakup mieszkania – 193.500 zł, 
a także kredyt hipoteczny mille-
nium we frankach szwajcarskich 
na budowę domu – 30.572,57 
CHF. 

 Beata orzeł, sekretarz 
gminy, wykazała oszczędno-
ści w kwocie 104.000 zł, zaś  
w poprzednim roku miała zaosz-

czędzone 85.000 zł. Jest współ-
właścicielką domu o powierzch-
ni około 131,90 mkw. i wartości 
300.000 zł oraz nieruchomości, 
na której jest usytuowany dom, 
o powierzchni 4.600 mkw. i war-
tości 10.000 zł. Wykazała wyna-
grodzenie uzyskane ze stosun-
ku pracy w wysokości 87.594,80 
zł (poprzednio 75.108,57 zł) 
oraz dochód ze sprzedaży sa-
mochodu BMW w wysokości  
23.000 zł. 

Posiada samochody Fiat Bra-
vo z 2009 roku i Honda Accord 
z 2008 roku. Spłaca kredyt hi-
poteczny zaciągnięty w Banku 
PKO BP Oddział w Łowiczu – 
do spłaty pozostało 17.231,59 
franków szwajcarskich. 

 Grzegorz Koza, przewod-
niczący rady, w roku ubie-
głym zgromadził oszczędności 
w kwocie 17.015 zł (poprzednio 
18.689 zł) we współwłasności 
małżeńskiej. 

Wraz z żoną posiada dom  
o powierzchni 96 mkw. i warto-
ści 54.000 zł oraz gospodarstwo 
hodowlane z zabudową inwen-
tarsko-składową o powierzchni 
19,63 ha (w tym 9,33 ha w dzier-
żawie) o wartości 255.000 zł,  
z którego w roku ubiegłym osią-
gnął 22.000 zł przychodu (po-
przednio 33.000 zł) i 6.500 zł 
dochodu (poprzednio 11.000 zł). 
Dodatkowo posiada 102 mkw. 
zabudowy gospodarczej o war-
tości 27.000 zł, co również sta-
nowi jego współwłasność mał-
żeńską. 

W roku ubiegłym wykazał 
dochód w kwocie 2.255 zł die-
ty radnego w BSZŁ w Łowi-
czu (poprzednio 443,75 zł), tak 
jak poprzednio 15.600 zł ryczał-
tu dla przewodniczącego rady 
oraz 3.004 zł dopłat za 2016 rok 
i 8.034 zł dopłat za 2017 rok. Po-
siada ciągnik Ursus z 1997 roku, 
samochód Audi A4 1.9 TDI  
z 1999 roku i samochód osobo-
wy Volkswagen Caddy Life 1.9 
TDI z 2007 roku. 

 Artur Bończak, radny, po-
dobnie jak rok temu nie wyka-
zał zgromadzonych oszczęd-
ności. Jest właścicielem domu  

o powierzchni 128 mkw. i war-
tości 190.000 zł. Jako własność 
odrębną posiada też działkę rol-
no-budowlaną o powierzch-
ni 0,63 ha (6.300 mkw.) i war-
tości 16.000 zł oraz budynek 
gospodarczy o powierzchni 
40,02 mkw. i wartości 14.000 
zł. W roku 2017 uzyskał do-
chód 71.231,51 zł (poprzed-
nio 54.355,62 zł) z tytułu za-
trudnienia w PKP PLK S.A.  
w Warszawie, 5.500 zł diety rad-
nego i 8.494,00 zł (poprzednio 
6.689,29 zł) z tytułu realizacji 
umowy zlecenia. 

Posiada samochód osobo-
wy Opel Corsa z 2007 roku we 
współwłasności małżeńskiej  
i samochód Opel Signum z 2007 
roku we współwłasności z sy-
nem. Spłaca kredyt zaciągnięty  
w Zakładowym Funduszu 
Świadczeń Socjalnych PKP – do 
spłaty 1.102,50 zł. 

 Ryszard Górczyński, 
radny, wykazał oszczędności  
w kwocie 2.623,54 zł (poprzed-
nio 529,33 zł). Jest właścicielem 
domu o powierzchni 240 mkw.  
i wartości 160.000 zł. W oświad-
czeniu wykazał też; tak jak po-
przednio 5.720 zł diety radnego, 
1.444 zł (poprzednio 1.569,72 
zł) prowizji sołtysa oraz 10.153 
zł (poprzednio 7.295,23 zł) eme-
rytury oraz 1.200 zł za dzierża-
wę. 

 mirosław Kucharek, rad-
ny, nie deklarował zgromadzo-
nych w 2017 roku pieniędzy, 
zaś poprzednio miał odłożone 
10.000 zł. W roku ubiegłym wy-
kazał osiągnięty dochód z tytu-
łu emerytury 10.981,87 zł (po-
przednio 10.088,02 zł), 5.620 
(poprzednio 5.900 zł) diety rad-
nego, 866,25 zł (poprzednio 
777,25 zł) jako dochód z tytu-
łu pełnienia funkcji w Komi-
sji Rady Kredytowej w BSZŁ 
i 1.287,98 zł (poprzednio 420,39 
zł) z tytułu pełnienia funkcji 
w Radzie Nadzorczej Spółdziel-
ni „Samopomoc Chłopska”. 

Posiada samochód Mercede-
sa B 200 z 2009 roku, ciągnik 
Pronar z 2004 roku oraz ciągnik 
Fendt z 1996 roku. 

 Grzegorz Lelonkiewicz, 
radny, zaoszczędził 3.639,01 zł, 
podczas gdy rok wcześniej miał 
odłożone 26.000 zł. 

We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzch-
ni 112 mkw. i wartości 34.100 
zł. Posiada gospodarstwo ho-
dowlane z zabudową murowaną  
o powierzchni 28,03 ha o warto-
ści 400.000 zł, z czego 13,11 ha 
stanowi majątek odrębny, zaś 
14,92 ha stanowi współwłasność 
majątkową. 

Z tytułu prowadzenia te-
goż gospodarstwa osiągnął w 
roku ubiegłym 140.000 zł przy-
chodu (poprzednio 158.000 zł)  
i dochód 25.000 zł dochodu (po-
przednio 50.000 zł. Wśród in-
nych nieruchomości wykazał 
oborę o powierzchni 176 mkw. 
o wartości 80.600 zł (współ-
własność małżeńska); budy-
nek gospodarczy o powierzchni 
126,5 mkw. o wartości 74.600 
zł (współwłasność małżeńska); 
oborę o powierzchni 210 mkw. 
o wartości 214.300 zł (majątek 
odrębny); stodołę o powierzchni 
253,5 mkw. o wartości 214.700 
zł (majątek odrębny) i budy-
nek gospodarczy o powierzchni 
121,60 mkw. o wartości 69.000 
zł (majątek odrębny). 

Uzyskał dochód w wysoko-
ści 21.632,75 zł z tytułu pobie-
rania dopłat z ARiMR za 2017 
rok i 17.333 zł z tytułu pobie-
rania dopłat z ARiMR za 2016 
rok oraz 5.800 zł (poprzednio 
5.870 zł) diety radnego. Posia-
da kombajn Fortschritt z 1988 
roku, prasę Claas 280 z 2004 
roku oraz ciągnik Renault Ares 
z 2002 roku. Spłacał kredyt „Re-
mont” w BSZŁ zaciągnięty na 
150.000 zł (do spłaty pozostało 
113.152,00 zł). 

 maciej malangiewicz, 
radny, dyrektor Łowickiego 
ośrodka Kultury, podobnie jak 
rok temu nie deklaruje zgroma-
dzonych oszczędności. Na pod-
stawie umowy o użyczenie użyt-
kuje dom o powierzchni 75 mkw. 
o wartości 150.000 zł. We wspól-
nocie majątkowej posiada miesz-
kanie o powierzchni 33 mkw.  
o wartości 130.000 zł. 

Wykazał dochód z tytułu za-
wartej umowy o pracę w kwo-
cie 117.548,28 zł (poprzednio 
98.852,39 zł), a także 672 zł 
(poprzednio 252 zł) z działalno-

ści wykonywanej osobiście oraz 
5.456 (poprzednio 5.128 zł) die-
ty radnego i 25 zł z tytułu praw 
autorskich. 

Posiada samochód Fiat Gran-
de Punto z 2007 roku o wartości 
8.000 zł oraz Opel Corsa z 2001 
roku o wartości 3.000 zł. Spłaca 
kredyt mieszkaniowy w Banku 
PKO SA oddział w Łowiczu za-
ciągnięty na 100.000 zł (na dzień 
31 grudnia 2017 roku do spłaty 
pozostało 50.000 zł). 

 małgorzata orzechow-
ska, radna, wykazała oszczęd-
ności w kwocie 45.000 zł (po-
przednio 25.000 zł) oraz 20.300 
zł (poprzednio 20.200 zł) na 
wspólnej lokacie z córką. Posia-
da dom o powierzchni 80 mkw. 
i wartości 150.000 zł. Jest wła-
ścicielką działki o powierzchni 
0,1186 ha i wartości 30.000 zł. 

W 2017 roku zarobi-
ła 48.030,91 zł (poprzednio 
49.900,82 zł) z tytułu zatrudnie-
nia oraz 5.900 zł (poprzednio 
5.720 zł) diety radnej. Posiada 
samochód osobowy Alfa Romeo 
166 z 2005 roku o wartości 2.600 
Euro (na dzień zakupu). 

 Jerzy Przyżycki, radny, 
tak jak poprzednio wykazał 
oszczędności w kwocie 20.000 
zł. We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzchni 
280 mkw. i wartości 300.000 zł 
oraz gospodarstwo rolne z zabu-
dową murowaną o powierzchni 
6,976 ha, z którego w roku ubie-
głym uzyskał przychód 17.000 
zł (poprzednio 15.000 zł) i do-
chód 7.000 zł (poprzednio 5.000 
zł). Wraz z żoną są właścicielami 
działek budowlanych: pierwszej 
o powierzchni 1.323 mkw. i war-
tości 20.000 zł oraz drugiej o po-
wierzchni 1.590 mkw. i wartości 
60.000 zł. Prowadzi działalność 
gospodarczą PHU „SMAK”, 
z tytułu której osiągnął przy-
chód 339.254,52 zł (poprzednio 
297.198,35 zł) i dochód 31.042,43 
zł (poprzednio 34.149,59 zł).  
W roku ub. uzyskał dochód w po-
staci 5.800 zł (poprzednio 5.850 
zł) z tytułu pobierania diety rad-
nego, 4.520,70 zł (poprzednio 
4.084,08 zł) dopłat z ARiMR oraz 
530,27 zł (poprzednio 177,21) zł 
jako zwrot podatku akcyzowego. 

Posiada ciągnik rolniczy 
C-330 M z 1986 roku o warto-
ści około 13.000 zł, ciągnik rolni-
czy MTZ-80 z 1981 roku o war-

tości około 14.000 zł, samochód 
osobowy Hyundai Tucson z 2005 
roku o wartości około 17.000 zł, 
samochód dostawczy Citroën 
Jumper z 2008 roku o wartości 
25.000 zł. 

 Genowefa Skowrońska, 
radna, wykazała oszczędności 
w kwocie 6.500 zł (poprzednio 
7.000 zł). Jest współwłaścicielką 
domu o powierzchni 100 mkw.  
i wartości 13.500 zł oraz gospo-
darstwa hodowlanego z zabudo-
wą murowaną o powierzchni 4,99 
ha i wartości 120.000 zł. Z tytu-
łu prowadzenia tegoż gospodar-
stwa wykazała przychód 20.846 
zł (poprzednio 21.529 zł) i do-
chód 6.000 zł (poprzednio 7.000 
zł). W roku ubiegłym otrzymała 
13.317,40 zł (poprzednio 13.212 
zł) renty rodzinnej, 5.300 zł (po-
przednio 5.000 zł) dopłat bezpo-
średnich i 6.000 zł (poprzednio 
5.870 zł) diety radnego. Nie ma 
składników mienia ruchomego 
ani zobowiązań finansowych po-
wyżej 10.000 zł. 

 Dariusz Skulimowski, 
radny, podobnie jak rok temu 
nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności w roku ubiegłym. 
Posiada dom o powierzchni 139,9 
mkw. i wartości 150.000 zł, bu-
dynek gospodarczy o powierzch-
ni 60 mkw. i wartości 20.000 zł 
oraz gospodarstwo rolne z zabu-
dową murowaną o powierzch-
ni 4,49 ha i wartości 70.000 zł,  
z tytułu prowadzenia którego 
uzyskał przychód 3.000 zł. 

Prowadzi działalność gospo-
darczą specjalizującą się w ob-
słudze serwisowej wózków 
i mechanice pojazdów, z tytułu 
której uzyskał przychód 46.945 
zł (poprzednio 43.540 zł) i do-
chód 39.395,64 zł (poprzednio 
37.251,28 zł). 

W 2017 roku wyka-
zał 72.172,17 zł (poprzednio 
61.696,80 zł) dochodu ze sto-
sunku pracy, 600 zł (poprzednio 
500 zł) nagrody, 5.800 zł (po-
przednio 5.900 zł) diety radne-
go oraz 4.135,29 zł (poprzednio 
3.225,72 zł) dopłat z ARiMR. 
Posiada samochód Opel Astra 
3 Kombi z 2007 roku. Spłaca 
kredyt hipoteczny „Własny kąt”  
w banku PKO BP S.A. oddział 
w Łowiczu na kwotę 82.600 
zł (do spłaty pozostało 30.000 
zł) oraz kredyt z kasy zapomo-
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gowo-pożyczkowej na kwotę 
20.000 zł.

 Arkadiusz Stolarczyk, 
radny, nie wykazał zgroma-
dzonych pieniędzy, podczas gdy 
rok wcześniej wykazał oszczęd-
ności w kwocie 36.262,07 zł.  
W roku ubiegłym uzyskał 
70.558,02 zł (przychód), w tym 
dochód 69.566,77 zł tytułem 
wynagrodzenia za pracę oraz 
5.900 zł (poprzednio 5.770 zł) 
diety radnego. Posiada samo-
chód Peugeot 308 z 2010 roku 
o wartości ok. 19.000 zł.

 Ryszard tokarczyk, rad-
ny, zgromadził w roku ubiegłym 
9.503,25 zł oszczędności, zaś 
rok temu miał odłożone 4.126,22 
zł. Posiada we współwłasności 
dom o powierzchni 80 mkw. i 
wartości 40.000 zł, mieszkanie 
o powierzchni 54 mkw. i war-
tości 110.000 zł, a także gospo-
darstwo rolne z zabudową drew-
nianą o powierzchni 11,08 ha  
i wartości 400.000 zł, któ-
re dzierżawi. Wykazał dochód  
w postaci 15.668,44 zł (poprzed-
nio 15.528,38 zł) emerytury, 
342,60 zł (poprzednio 415,44 zł) 
prowizji gospodarza Domu Lu-
dowego (poprzednio 297,84 zł), 
5.800 zł (poprzednio 5.870 zł) 
diety radnego oraz, podobnie jak 
rok temu, 5.000 zł z dzierżawy 
gospodarstwa. Nie ma żadnych 
składników mienia ruchomego 
ani zobowiązań finansowych po-
wyżej 10.000 zł. 

 Waldemar tylec, radny, 
zgromadził we współwłasno-
ści małżeńskiej oszczędności 
w kwocie 26.347,42 zł, z cze-
go 11.322,59 zł na koncie bieżą-
cym, zaś 15.024,71 zł na koncie 
dobry zysk. Posiada też 162.108 
(poprzednio 153.801) jednostek 
udziału w Funduszu Pioneer  
na kwotę 13.926,89 zł. 

We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzch-
ni 130 mkw. i wartości 494.200 
zł, budynek gospodarczy o po-
wierzchni 200 mkw. i wartości 
246.800 zł oraz gospodarstwo 
rolne z zabudową murowaną  
o powierzchni 4,43 ha o wartości 
170.000 zł, z którego – podobnie 
jak poprzednio – nie uzyskał do-
chodu. 

Zarobił 55.116,93 zł (poprzed-
nio 43.748,76 zł) tytułem wy-
nagrodzenia za pracę, 5.500 
zł (poprzednio 5.870 zł) die-
ty radnego, 2.769,43 zł (po-
przednio 3.827,94 zł) dopłat  
z ARiMR oraz 1.654,40 zł (po-
przednio 2.228,64 zł) prowi-
zji podatkowej. Posiada samo-

chody Toyota Yaris z 2015 roku 
oraz Fiata Grande Punto z 2013 
roku. Spłaca kredyt zaciągnięty  
na zakup samochodu Toyota 
Yaris w Toyota Bank – do spłaty 
ma 24.418,44 zł. 

 Jacek Wysocki, radny, 
zaoszczędził 24.000 zł, zaś po-
przednio miał odłożone 32.000 
zł. We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzchni 
150 mkw. i wartości 200.000 zł, 
gospodarstwo rolne z zabudową 
murowaną o powierzchni 10,88 
ha i wartości 150.000 zł, z tytu-
łu prowadzenia którego osiągnął 
przychód 12.000 zł (poprzednio 
26.000 zł) i dochód 7.000 zł (po-
przednio 12.000 zł). Wykazał też 
posiadanie we współwłasności 
małżeńskiej innych nieruchomo-
ści o wartości 130.000 zł. 

Wykazał dochód w wyso-
kości 54.163,75 zł (poprzednio 
49.482,47 zł) jako wynagrodze-
nie za pracę, 9.164,06 zł (poprzed-
nio 9.600 zł) dopłat za 2017 r.  
z ARiMR oraz 5.900 zł (po-
przednio 5.516 zł) diety radnego. 
Posiada samochody Opel Vectra  
z 2007 oraz Ford Focus z 2013 r. 

 Waldemar zwoliński, rad-
ny, zaoszczędził 6.000 zł, zaś  
w ubiegłym roku wykazał odło-
żone 7.000 zł. Posiada jako ma-
jątek odrębny dom o powierzch-
ni 230 mkw. i wartości 250.000 
zł, budynek gospodarczy o po-
wierzchni 80 mkw. i wartości 
15.000 zł, a także gospodarstwo 
rolne z zabudową murowaną 
o powierzchni 5,32 ha i war-
tości 60.000 zł, z którego uzy-
skał 10.000 zł przychodu i 4.000 
zł dochodu. Zarobił w 2017 
roku 38.870,41 zł (poprzednio 
35.965,30 zł) z tytułu wynagro-
dzenia za pracę, 6.863,41 zł zł 
(poprzednio 6.801,97 zł) ekwi-
walentu za prowadzenie upraw 
leśnych, 5.687,15 zł (poprzednio 
8.184,51 zł) dopłat z ARiMR, 
5.800 zł (poprzednio 5.870 zł) 
diety radnego oraz 100 zł czynsz 
dzierżawny. Nie ma składni-
ków mienia ruchomego ani zo-
bowiązań finansowych powyżej 
10.000 zł.  oprac. aa 

Łowicz | Osiedle Stare Miasto

Pożegnanie lata  
z Serpens Bellatorum

Pogoda nie dopisała podczas 
pożegnania lata i turnieju łucznic-
twa historycznego – imprez, które 
w minioną sobotę, 22 września, 
odbyły się w parku przy baszcie 
gen. Klickiego Zofia Kroc – prze-
wodnicząca zarządu Osiedla Stare 
Miasto, które było organizatorem 
tych przedsięwzięć wraz z łowic-
kim Bractwem Rycerskim Ser-
pens Bellatorum, uważa, że mimo 
chłodu i przelotnego deszczu im-
prezy były udane.

Już od godziny 11 park odwie-
dzało wielu mieszkańców, któ-
rzy byli zainteresowani turniejem 
łucznictwa, który trwał do godz. 

16. Zwycięzcami tej widowisko-
wej rywalizacji byli: Jerzy Kubiak 
– I miejsce, Janusz Wesołowski – 
miejsce II oraz Piotr Kulca – III. 

Od godz. 16. rozpoczęło się 
pożegnanie lata, które trwało do 
godz. 20. Zaproszony do udzia-
łu w nim zespół Katra z Sieradza, 
na prośbę organizatorów wyko-
nał 5 patriotycznych utworów dla 
podkreślenia 100-lecia odzyskania 
niepodległości. Dla uczestników 
imprezy przygotowano zapowia-
dany napar z rumianku (20 litrów) 
oraz – na rozgrzewkę – zupę gro-
chową. Jak nam powiedziała Zo-
fia Kroc, z całej kuchni polowej, 

która ma 4 kotły, zostały tylko 3 li-
try zupy, resztę rozdzielono. 

– My jesteśmy zadowoleni  
– podsumowuje przewodnicząca. 
Dodaje, że ze względu na aurę, 
bardzo przydał się namiot ogrodo-

wy, jaki niedawno został zakupio-
ny za pieniądze zarządu osiedla. 
Ma on wymiary 5x8 m i został 
rozłożony po raz pierwszy. Usta-
wiono pod nim stoły i krzesła dla 
uczestników imprezy.  mwk

Bełchatów | Wojewódzkie zawody Sportowo-Pożarnicze 

Sukces druhen z OSP Reczyce
Zaszczytne III miejsce  
zajęła drużyna żeńska  
z OSP Reczyce w Zawodach 
Sportowo-Pożarniczych 
Województwa Łódzkiego, 
które odbyły się w sobotę, 
15 września, w Szczercowie 
koło Bełchatowa.

Reprezentantki z Reczyc rywa-
lizowały podczas wspomnianych 
zawodów w grupie zespołów żeń-
skich z 16 innymi drużynami i, jak 
zwykle, dały z siebie wszystko.  
W kategorii ćwiczeń bojowych 
uzyskały wynik 46,51, zaś w szta-
fecie pożarniczej 7x50 metrów  
– 66,60. Ostatecznie wynik ten 
pozwolił im uzyskać trzecią po-
zycję. Jest to największe tego typu 
osiągnięcie w historii całej gminy. 

Zdaniem Rafała Góry, radne-
go gminy Domaniewice z Re-
czyc, sobotni sukces druhen wy-
daje się naturalną konsekwencją 
talentu oraz ciężkiej pracy. Okazu-
je się bowiem, że od 4 lat nieustan-
nie zwyciężają one w zawodach 

gminnych, eliminacjach powia-
towych, a wreszcie w rywalizacji 
wojewódzkiej. 

– To pierwsza drużyna żeńska, 
która brała udział w zawodach 
pożarniczych na tak wysokim 
szczeblu, a dodatkowo powróciła  
z nagrodą. Gratulacje należą się 

zarówno dziewczynom za to, że 
tak ciężko pracują na swój suk-
ces, jak i ich trenerowi Mariuszo-
wi Lenarczykowi, którego one 
same chwalą za zaangażowanie  
i poświęcony czas – zauważa radny. 

Powiat łowicki reprezentowa-
ła na wspomnianych zawodach 

również męska drużyna z OSP 
Wrzeczko. W kategorii ćwiczeń 
bojowych uzyskała ona rezultat 
35,30, zaś w sztafecie pożarniczej 
58,75. W klasyfikacji końcowej 
wśród 22 drużyn z grupy A, czyli 
mężczyzn, zajęli oni także bardzo 
dobre VI miejsce.  aw

Druhny z oSP Reczyce nie ukrywały swojej radości z tak wysokiego miejsca w rankingu. 

Jedną z atrakcji imprezy było łucznictwo historyczne. 
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Łowicz | Obchody w I LO im. józefa Chełmońskiego 

Szkoła pamięta o Sybirakach
We wtorek, 25 września, w I LO w Łowiczu 
obchodzono Dzień Sybiraka. To tradycja szkoły, 
zapoczątkowana przez burmistrza Krzysztofa 
Kalińskiego, który tematem Sybiraków w naszym 
mieście zajął się w latach 90-tych ubiegłego 
wieku, gdy był jeszcze nauczycielem historii  
w liceum. Tym razem również go nie zabrakło. 

Na samym początku burmistrz 
wspominał początki Związku Sy-
biraków w Łowiczu, kiedy spo-
tkał się w salce katechetycznej 
przy kościele pijarskim z grupą 
ok. 30 osób. – Pamiętam jak pani 
Dmoszyńska zapytała: „Czy ktoś 
z Państwa był na Kołymie?”. Ko-
łyma to był kompleks obozów ra-
dzieckich przy Kamczatce, naj-
dalej na Wschód. Przeszedł mi 
zimny prąd po plecach, bo zdałem 

sobie sprawę, że jestem wśród lu-
dzi, którzy mieszkają w Łowiczu, 
ale którzy przeżyli wywózkę, lata 
głodu i niesamowitej poniewierki 
– wspominał Krzysztof Kaliński. 

Co roku w uroczystościach bra-
li udział przedstawiciele Sybira-
ków i ich rodzin oraz repatrian-
tów ze Wschodu, jednak grono 
Sybiraków zawęża się, a na śro-
dową uroczystość do „ogólniaka” 
przybyło tylko trzech gości. Dy-

rektor Dorota Dziekanowska po-
wiedziała nam, że trzeba zdawać 
sobie sprawę, że są to osoby w po-
deszłym wieku, którym stan zdro-
wia lub fizyczne możliwości nie 
pozwalają już dotrzeć na szkolne 
spotkanie. 

Wśród gości obecni byli m.in. 
Zbigniew Kostrzewa – były wi-
ceprezes Stowarzyszenia Ro-
dzin Katyńskich w Warszawie, 
Lidia Teleman – żona Stanisława 
Telemena, zmarłego 6 lat temu 
wieloletniego prezesa Stowarzy-
szenia Szarych Szeregów w Łowi-
czu. – Jestem tu jako syn oficera, 
który został zamordowany – mó-
wił Zbigniew Kostrzewa. Opowie-
dział, że jego ojciec był inżynie-
rem rolnym, który 1 września 
1939 r., kiedy wybuchła wojna, 
został powołany do pułku arty-
lerii lekkiej, zaś później został 
wzięty do niewoli przez wojska 
radzieckie i jako oficer więzio-
ny w obozie jenieckim – zamor-
dowany. 

– Przede wszystkim jako szkoła 
jesteśmy wdzięczni burmistrzowi 

Krzysztofowi Kalińskiemu, że za-
inicjował te obchody, ale równo-
cześnie jesteśmy wdzięczni pani 
dyrektor Elżbiecie Skonecznej, 
która propagowała je przez ostat-
nich 10 lat i obecnej pani dyrektor 
Dorocie Dziekanowskiej za to, 
że podtrzymuje dalej tę tradycję  
– mówiła nam Maria Dutkiewicz, 
uczennica kl. 3 w I LO. – To bar-
dzo dobrze, że co roku I klasy 
uczestniczą w tym wydarzeniu, 
ponieważ myślę, że przychodząc 
do tego liceum niewiele osób 
ma wyobrażenie o tym, czym 
były zsyłki na Sybir, jak i o tym,  
że 17 września jest nie tylko 
dniem rocznicy ataku ZSRR  
na Polskę, ale i Dniem Sybiraka 
– dodała. 

Tegoroczną akademię z okazji 
Dnia Sybiraka przygotowała kla-
sa 2b, która wystąpiła w towarzy-
stwie chóru szkolnego. Ucznio-
wie odśpiewali hymn Polski oraz 
„Marsz Sybiraków”, a także za-
prezentowali wiersze i inne pio-
senki przypominające o tragicz-
nych losach Polaków.  aa 

zduny | Patriotyczna uroczystość

Kwiaty pod pomnikiem, patriotyczne piosenki i wiersze oraz pyszna szarlotka
Mieszkańcy gminy 
Zduny mieli kolejną, ale 
nie ostatnią w tym roku 
okazję do świętowania 
100-lecia odzyskania 
niepodległości. Zwołana 
na 27 września sesja 
Rady Gminy miała  
w części patriotyczny 
charakter. 

W czasie jej trwania przewod-
niczący Wiesław Dałek zaprosił 
wszystkich obecnych na niej rad-
nych, sołtysów i zaproszonych go-
ści do pobliskiego Domu Kultu-
ry. W drodze do placówki wraz 
z wójtem Jarosławem Kwiat-
kowskim złożył wiązankę z bia-
ło-czerwonych kwiatów pod po-
mnikiem Poległym Gminiakom. 
W DK przewodniczący ponow-
nie powitał obecnych, a następnie 
głos oddał Zdzisławowi Kryścia-
kowi – historykowi i przewod-
nikowi PTTK w Łowiczu, który 
wygłosił prelekcję pt. „Niepodle-
głość w Łowickiem”, którą opa-
trzył mottem „Nie byłem nigdy 
niewolnikiem i – da Bóg – nie 
będę”, zaczerpniętym od Karola 
Rybackiego. 

Mówił on o I wojnie światowej 
i okolicznościach, jakie doprowa-

dziły do odzyskania przez Polskę 
niepodległości, pokazując m.in. 
historyczne zdjęcie wykonane 11 
listopada 1918 roku pod Pałacem 
Namiestnikowskim w Warszawie, 
na którym młody Stanisław Rot-
stad pełni wartę. Sporo miejsca 
Kryściak poświecił na przybliże-
nie działalności paramilitarnych 
organizacji z naszego terenu i dzia-
łaczy z tamtego okresu. 

Szczególne miejsce w jego 
wykładzie miał łowiczanin Ste-
fan Cieślak – wówczas w stopniu 
chorążego, który opracował plan 
rozbrojenia Niemców. Wcześniej 

był on legionistą, a w 1939 r. – już 
jako pułkownik – jako dowódca 
16 Dywizji Piechoty brał udział  
w bitwie nad Bzurą pod Łowi-
czem, gdzie został ranny i dostał 
się do niewoli. Jego dalsze losy 
były tragiczne, ponieważ woj-
nę spędził w oflagach na terenie 
Niemiec, a po powrocie do kraju 
był więziony przez nową władzę. 
Wolność odzyskał w 1954 roku, 
zmarł 2 dni po powrocie do domu. 

Wykład zakończył wymienie-
niem pamiątek z odzyskania nie-
podległości, jakie pozostały w Ło-
wiczu i okolicach. A są to: sala 

radziecka z patriotycznym fryzem 
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu 
– która powstała z dawnego służ-
bowego mieszkania burmistrza, 
pomnik Synów Ziemi Łowickiej 
na Starym Rynku w Łowiczu, po-
mnik Józefa Piłsudskiego przy ul. 
Podrzecznej, kapliczka w Juliano-
wie w gminie Nieborów, pomniki 
pobudowane w 20. rocznicę odzy-
skania niepodległości (odsłonięte 
11 listopada 1938 roku) w Kocie-
rzewie, Jamnie, Domaniewicach, 
Łyszkowicach i Zdunach. 

Pomnik w Zdunach został  
w czasie prelekcji szczególnie wy-

różniony, ze względu na jego uni-
katowy kształt w stylu art deco, 
który jest zasługą łowickiego arty-
sty plastyka i nauczyciela Konrada 
Dargiewicza, który go zaprojekto-
wał. Umieszczono na nim tablicę  
z nazwiskami 27 mieszkańców 
gminy poległych w latach 1914-
1920, inskrypcję „Synom na-
szym i braciom poległym o wol-
ność Ojczyzny” oraz słowa ks. 
Piotra Skargi „Kto Ojczyźnie 
swojej służy – sam sobie służy”. 
Zwieńczeniem pomnika jest orzeł  
w koronie, który w 1945 r. królew-
ski atrybut utracił, po czym orła  

z pomnika usunięto. Został odtwo-
rzony, na podstawie archiwalnych 
zdjęć, dopiero pod koniec lat 80. 

Po prelekcji na scenie wystąpi-
li uczniowie ze szkoły w Nowych 
Zdunach (z klasy III gimnazjum 
i VIII szkoły podstawowej), śpie-
wając patriotyczne piosenki i re-
cytując wiersze napisane przez 
mieszkańców gminy przed laty, 
m.in. Józefa i Jana Kuczyńskie-
go o zduńskich budynkach, życiu 
ludzi, topolowej alei – która się 
nie zachowała. Program zakoń-
czył się współczesnymi utworami, 
m.in. absolwentki szkoły Joanny 
Wójcik. Po młodzieży na scenie 
wystąpił Zespół Wokalny Senio-
rów „Wrzos”, który przy akom-
paniamencie kierowniczki Jadwi-
gi Pawłowskiej wykonał koncert 
patriotycznych utworów. Następ-
nie wiersz J. Pawłowskiej prze-
czytała Krystyna Guzek – prezes 
Stowarzyszenia Seniorów Gminy 
Zduny. 

Po brawach dla występujących 
przewodniczący Wiesław Dałek 
zaprosił wszystkich na uroczy-
stość patriotyczną, która odbędzie 
się w Zdunach 11 listopada (jej 
program jest w trakcie ustalania), 
a w tym momencie – na degusta-
cję szarlotek (zrobionych na kilka 
sposobów), które przygotowały 
Koła Gospodyń Wiejskich z gmi-
ny Zduny.  mwk  

uczniowie wręczali przybyłym gościom róże. Na zdjęciu Lidia 
Teleman wącha jedną z nich, zaś chwilę później miała ich cały bukiet, 
ponieważ panowie wręczyli jej także swoje róże. 
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uczniowie z SP w Nowych zdunach przedstawili wiersze o dawnych 
i współczesnych zdunach. 

Program składający się z patriotycznych utworów wykonał zespół 
Wokalny Seniorów „Wrzos”. 
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muzeum w Łowiczu | Koncert pieśni patriotycznych

Młodzi dla Niepodległej 
Uczniowie wszystkich 
szkół średnich z terenu 
powiatu łowickiego 
wystąpili w czwartek,  
27 września, w koncercie 
pieśni patriotycznych  
„Dla niepodległej”  
z okazji 100-lecia 
odzyskania niepodległości 
przez Polskę.

W sali barokowej Muzeum  
w Łowiczu prezentowali się 

uczniowie I i II LO, ZSP nr 1, 2, 3  
i 4, Pijarskiego LO, szkoły rolni-
czej w Zduńskiej Dąbrowie oraz 
Młodzieżowego Ośrodka Socjo-
terapii w Kiernozi. W programie 
koncertu znalazły się w większo-
ści przypadków po dwie piosenki 
z każdej szkoły, zaś pomiędzy wy-
stępami uczniowie robili krótkie 
wprowadzenia do utworów. 

Czasami były to solowe wystę-
py, a innym razem na scenę wy-
chodziły liczące kilkadziesiąt osób 
chóry. Uczniowie z I LO wykona-
li m.in. Hymn Sybiraków, który 

śpiewali także podczas niedaw-
nych obchodów Dnia Sybiraka  
w swojej szkole. Z kolei ucznio-
wie II LO zaśpiewali Hymn Sza-
rych Szeregów, akcentując tym 
samym tradycję odbywania się  
w murach ich szkoły spotkań  
i zjazdów Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów w Łowiczu. 

Dyrektor ZSP nr 4 w Łowi-
czu Ewa Bury powiedziała nam, 
że wiele pomysłów na uczcze-
nie rocznicy 100-lecia odzyska-
nia niepodległości przez Polskę 
narodziło się podczas wspólne-

go spotkania dyrektorów: wiele  
z nich zostało już zrealizowanych 
lub jeszcze się odbędą. – W pew-
nym momencie pomyśleliśmy, 
aby zrobić coś dla wszystkich 
szkół, co nie miałoby formy kon-
kursowej – mówi nam Ewa Bury. 
W ten sposób wykrystalizowa-
ła się forma wspólnego śpiewa-
nia „Dla Niepodległej”, którego 
organizacji podjęły się ZSP nr 4  
i I LO. – Myślę, że takiej propozy-
cji nie powstydzilibyśmy się tak-
że w szerszych kręgach – mówi  
z dumą dyrektor Ekonomika.  aa 

Domaniewice | Konkurs powiatowy

Uczestnicy konkursu śpiewali o wolności 
Pieśni patriotyczne oraz 
popularne piosenki 
nawiązujące tematycznie 
do wolności śpiewali 
uczestnicy Powiatowego 
Konkursu Pieśni 
Patriotycznej „Wolność 
jest w nas”. 

Przegląd odbył się w czwartek, 
27 września, w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Domaniewicach. 

Znane melodie, m.in.: „Płynie 
Wisła, płynie”, „Krakowiaczek je-
den”, „Tu wszędzie jest moja oj-
czyzna” czy „Jestem Polakiem” 
publiczność mogła usłyszeć  
w wykonaniu podopiecznych 
przedszkoli oraz uczniów placó-
wek edukacyjnych z całego po-
wiatu. Zdecydowana większość 

z nich przybyła jednak z okolic, 
m.in.: z Domaniewic, Skaratek, 
Głowna czy Łowicza. 

Dzieci zmagały się z patrio-
tyczną pieśnią w trzech katego-
riach wiekowych. Wśród przed-

szkolaków najlepsza okazała się 
grupa „Terefere” z Niepubliczne-
go Przedszkola TereFere w Ło-

wiczu. W II kategorii, do której 
zaliczali się reprezentanci I-IV 
klas szkół podstawowych, zwy-
ciężył zespół „Dziewczyny” ze 
Szkoły Podstawowej w Skarat-
kach. Zdobywcami nagród w III 
kategorii wiekowej (klasy V-VIII)  
okazał się zespół „Piano” ze 
Szkoły Podstawowej w Domanie-
wicach. 

Wśród uczestników spotkać 
można było również zespół „Bie-
dronki” oraz grupę „Smerfy i Mi-
sie” z Przedszkola w Domanie-
wicach. Okazało się, że z myślą  
o zbliżającej się setnej rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości tamtejsze przedszkola-
ki od marca przegotowują liczne 
projekty o tematyce patriotycznej, 
zaś udział w czwartkowym prze-
glądzie był jednym z nich. 

– Nauka pieśni patriotycznych 
przyszła dzieciom naturalnie, 
choć miały na nią jedynie dwa ty-
godnie. Dziś pięknie się zaprezen-
towały, bo lubią kontakt z publicz-
nością oraz śpiew – powiedziała 

nam Maria Rucińska, wychowaw-
ca przedszkolny. 

Z kolei dyrektor placówki Sta-
nisława Felczyńska zwróciła uwa-
gę na znaczenie wychowania pa-
triotycznego od najmłodszych lat. 

– W naszej placówce dbamy  
o kształcenie młodego pokolenia 
w duchu patriotyzmu. Poprzez za-
bawę i udział w projektach arty-
stycznych staramy się wzbudzać 
uczucia wyższe, a zarazem uczyć 
potrzebnych we współczesnym 
świecie kompetencji i umiejętno-
ści – powiedziała naszemu repor-
terowi. 

Dyrektor zwróciła również 
uwagę na niebagatelną rolę rodzi-
ców w rozwoju dziecka, zauwa-
żając, iż czwartkowy występ pod-
opiecznych wypadł znakomicie 
również dzięki wsparciu obecnych 
na sali rodziców.

Konkurs Pieśni Patriotycznej 
zorganizowano w Domaniewi-
cach nawiązaniu do zbliżającej 
się setnej rocznicy odzyskania nie-
podległości.  aw

Koncert „Dla Niepodległej” w muzeum w Łowiczu.  
Na zdjęciu Michalina jankowska, julia Kostrzewa i julia Angielczyk. 

Podopieczni Przedszkola w Domaniewicach zachwycili publiczność swoim talentem i oryginalnymi strojami. 
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Ogłoszenia

 PuNKtY PRzYJmoWANIA oGŁoSzEń DRoBNYCH Do „NŁ”: BIuRo oGŁoSzEń ŁoWICz, uL. PIjARSKA 3A; BEDNARY, SKLeP P. PAPIeRNIK 24A; BoBRoWNIKI 27, SKLeP P. PACLeR; BoLImóW, uL. RyNeK KOŚCIuSzKI 17, SKLeP „eWA”, 
P. PAPIeRNIK; DomANIEWICE, uL. głóWNA 26, SKLeP P. jAKuBIAK; GąGoLIN PoŁuDNIoWY, SKLeP „KOS”; IŁóW: PL. RyNeK STAROMIejSKI 21; SKLeP P. PAPIeROWSKIegO; KIERNozIA, RyNeK KOPeRNIKA, KIOSK P. WeSOłOWSKIej;  
KoCIERzEW PóŁNoCNY 37A, SKLeP P. KRygIeR; KuRABKA 17A, SKLeP P. TOPOLSKIej; ŁoWICz, OS. BRATKOWICe, KIOSK LOTTO; ŁYSzKoWICE, SKLeP „dueT”, uL. gMINNA 6; NIEBoRóW, AL. LegIONóW POLSKICh 18, SKLeP 
P. FIgATA; NoWA SuCHA 22, SKLeP P. SIeWIeRy; oStRóW 20, SKLeP P. Bejdy; oSmoLIN: uL. RyNeK 2, SKLeP P. SeRWACh; uL. RyNeK 19, SKLeP SPOżyWCzO-PRzeMySłOWy; PSzCzoNóW 147, SKLeP P. LIPIńSKIegO;  
SANNIKI, uL. WARSzAWSKA 183, SKLeP P. OLKOWICz; SoBotA, PL. zAWISzy CzARNegO 12, SKLeP P. BIńCzAK; SoKoŁóW 19, SKLeP P. głOWACKIegO; StACHLEW 113A, SKLeP P. WIeRzBICKIej; StARY DęBSK 6A, SKLeP SPOżyWCzO-PRzeMySłOWy,  
śLESzYN, uL. góRNA 5, SKLeP P. MąCzyńSKIej;  zAWADY 67, SKLeP P. SOKALSKIej; zŁAKóW BoRoWY 139A, SKLeP P. PIeCKI.

PuNKtY PRzYJmoWANIA oGŁoSzEń DRoBNYCH Do „WIEśCI”: BIuRo oGŁoSzEń GŁoWNo, uL. łOWICKA 40; DmoSIN 1: PIeKARNIA BOżeNA, KRzeSzeWSKA; StRYKóW: STARy RyNeK 1;  uL. CMeNTARNA 12.

PuNKtY PRzYJmoWANIA oGŁoSzEń DRoBNYCH Do „NŁ DLA żYCHLINA I oKoLIC”: BEDLNo 28 SKLeP MINI-MAg; DoBRzELIN SKLeP „MAgdA”, uL. Wł. jAgIełły; PACYNA, uL. TOWAROWA 4, SKLeP P. M. duRKI;  
PLECKA DąBRoWA, SKLeP „MONIKA”; PoDCzACHY 16, SKLeP SPOżyWCzO-PRzeMySłOWy; śLESzYN, uL. góRNA 5, SKLeP P. MąCzyńSKIej; żYCHLIN, uL. 29 LISTOPAdA 28, SKLeP SPOżyWCzO-PRzeMySłOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PoNoSzą oDPoWIEDzIALNośCI zA tREść oGŁoSzEń I REKLAm oPuBLIKoWANYCH zGoDNIE z ARt. 36 uStAWY  z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Skup aut, tel. kom. 690-694-705.

 �Skup aut rozbitych,  
skolizjowanych, stan obojętny, tel. 
kom. 510-100-449.

 �złomowanie Pojazdów– 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �Astra, 1997 rok, kombi, tel. kom. 

669-400-310.

 �AudI A2, 1.4, 2002 rok, tel. kom. 
724-144-176.

 �AudI A4, 1.9 TdI, 2002 rok, kombi, 
tel. kom. 606-673-542.

 �AudI A6 C7, 2.0 TdI 177 kM,  
polski salon, pierwsza rejestracja 
2013, stan idealny, od nowości  
w łowiczu, bogate wyposażenie,  
cena 89.000 zł do niewielkiej 
negocjacji, tel. kom. 605-723-334.

 �BMW X1, 2013 rok, tel. kom. 
660-408-769.

 �BuS, w dobrym stanie, tel. kom. 
513-327-672.

 �CITROËN Berlingo, 1.9 diesel,  
2000 rok, 5-osobowy,  
tel. kom. 604-403-654.

 �dAeWOO Lanos, 
tanio sprzedam, tel. kom. 
505-156-219.

 �dAeWOO Matiz, 2001 rok, tel. kom. 
667-372-209.

 �FIAT 126p, 1994 rok, tel. kom. 
660-408-769.

 �FIAT 126p, 1999 rok, stan dobry, tel. 
kom. 609-459-539.

 �FIAT ducato, 2.2, 2008 rok,  
tel. kom. 603-879-670.

 �FIAT grande Punto, 1.3 d  
90 KM, 2007 rok, czarny, stan bdb., 
tel. kom. 600-991-879.

 �FIAT Panda, 1.1, 2005 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �FIAT Panda III, 1.2, 2012 
rok, I właściciel, salon Polska, 
bezwypadkowy, tel. kom. 
695-323-452.

 �FIAT Punto, 2000 rok, 116.000 km, 
tel. kom. 660-541-172.

 �FIAT Punto, 1.4, 2010/11 rok, 
49.000 km, I właściciel, salon Polska, 
tel. kom. 722-090-134.

 �FIAT Seicento +gaz, 2001 rok, tel. 
kom. 691-972-310.

 �FIAT Seicento, 900 benzyna/gaz, 
2001 rok, tel. kom. 607-760-119.

 �FIAT Seicento, 900 benzyna/gaz, 
tel. kom. 785-543-610.

 �FORd C-Max, 1.6 diesel, 2010 rok, 
tel. kom. 660-695-504.

 �FORd Focus, 1.6 TdCI, 2008 rok, 
tel. kom. 608-482-193.

 �FORd Focus C-Max, 1.6 TdCI,  
2004 rok, tel. kom. 721-380-393.

 �KIA Sportage II, 2.0  
benzyna/gaz, 2005 rok, tel. kom. 
608-641-402.

 �MAzdA 6 2.0 diesel, sedan,  
2008 rok, 20.500 zł, tel. kom. 
506-188-508.

 �MAzdA Premacy, 1.8, 2002 
rok, 122.000 km, w oryginale, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 �MeRCedeS Benz, A160, 1998 rok, 
tel. kom. 503-922-830.

 �MeRCedeS Vito, 2003 rok, tel. 
kom. 515-115-541.

 �OPeL Agila, 1.2, 2004 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �OPeL Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, klimatyzacja, 11.600zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �OPeL Astra LPg, 2002 rok, tel. kom. 
509-108-452.

 �OPeL Astra II, 2.0 diesel, 2.900 zł, 
tel. kom. 500-071-889.

 �OPeL Astra, 1.4 benzyna/gaz, 
2005 rok, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPeL Astra kombi benzyna/gaz, 
1997 rok, tel. kom. 607-197-731.

 �OPeL Corsa, 1.0, 2006 rok,  
tel. kom. 606-348-077.

 �OPeL Corsa C, 998,  
2004 rok, oglądać: łowicz, 
Poznańska 98, tel. kom. 504-829-170.

 �OPeL Corsa, 1.7d, 2001 rok, 
170.000 km, 3.000 zł,  
tel. kom. 724-521-860, 693-515-687.

 �OPeL Corsa, 1.2, 2011/2012 rok, 
salon Polska, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �OPeL Signum, 1.9 CdTI, 2004 
rok, stan bdb, 12.500 zł, tel. kom. 
696-144-023.

 �OPeL Vectra, 1.7 diesel Isuzu, 1997 
rok, 2.000 zł, tel. kom. 501-247-715.

 �PeugeOT 206, 1.1 gaz, 2002 
rok, 5-drzwiowy, klimatyzacja, cena 
atrakcyjna, tel. kom. 513-375-786.

 �PeugeOT 206, 1.6 diesel, 2005 
rok, kombi, hak, tel. kom. 517-895-817.

 �PeugeOT 207, 1.6 hdI, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PeugeOT Partner diesel, 2000 rok, 
2.000 zł, tel. kom. 695-197-672.

 �POLONez Track, 1995 rok, 
sprawny, okazja, tel. (46) 837-69-33, 
tel. kom. 601-302-054.

 �ReNAuLT Kangoo, 1.5, 2006 
rok, diesel, klimatyzacja, tel. kom. 
603-250-722.

 �ReNAuLT Mascott, 3.0, 2005 
rok, kontener, widna, tel. kom. 
512-397-156.

 �ReNAuLT Scenic grand, 2009 rok, 
7-osobowy, 21.000 zł, tel. kom. 501-
632-719, po 15.00.

 �SAAB 9-5, 1.9 TId, 2007 rok, tel. 
kom. 504-010-956.

 �SeAT Ibiza, 1996 rok, tel. kom. 
693-552-221.

 �SeAT Leon, 1.9 TdI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 
km, bogate wyposażenie, cena 
konkurencyjna, tel. kom. 604-706-309.

 �SKOdA Fabia II, 1.2 TSI, kombi, 
elegance, 76.000 km, garażowany, tel. 
kom. 888-308-333.

 �SKOdA Fabia kombi, 1.4 TdI, 2006 
rok, tel. kom. 606-348-077.

 �SKOdA Fabia kombi  
benzyna/gaz, 2004 rok, hak, tel. kom. 
661-134-123.

 �SKOdA Fabia, 2000 rok, mały 
przebieg, stan bdb., tel. kom. 
606-471-828.

 �SKOdA Octavia, 1.9 TdI, 2010 rok, 
tel. kom. 669-960-150.

 �SKOdA Octavia, 2.0 gaz, 2003 rok, 
kombi, tel. kom. 601-875-474.

 �STAR 1142, 3-stronny wywrot, 1990 
rok, tel. kom. 604-403-654.

 �TOyOTA Avensis diesel, 2010 rok, 
kombi, grafit, stan idealny, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 669-303-235.

 �TOyOTA Verso Sol diesel, 2009 rok, 
tel. kom. 666-587-317.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 11.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW golf IV, 1.9 TdI, 2002 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 �VW golf V, 2006 rok, uszkodzony 
lewy bok, sprzedam, tel. kom. 
607-316-856.

 �VW jetta, 1.9 diesel, 2006 rok, 
214.000 km, tel. kom. 605-634-804.

 �VW Passat, 1.8T +gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 604-811-546.

 �VW Passat, 1.8 benzyna, 1998 rok, 
tel. kom. 604-403-654.

 �VW Passat, 1.6 benzyna, 2002 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �VW Passat B5 benzyna/gaz, tel. 
kom. 695-813-239.

 �VW Passat, 1.9 TdI, 2004 
rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, 10.900 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW Passat, 1.9 TdI, 1999 rok, bordo 
metalik, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Passat, 2002 rok, do remontu, 
tel. kom. 507-081-037.

 �VW Polo, 1.9 SdI, 1998, kombi, tel. 
kom. 573-447-107.

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, 
SuV, full opcja, skóra, automat, 
sprowadzony z Ameryki,  
czarny, FVAT, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 603-653-030.

 �VW Touran, 1.9 TdI, 2004 rok, tel. 
kom. 663-319-165.

inne
 �Opony dębica 145/70R13, 2012 

rok, tel. kom. 664-752-643.

 �Przyczepka samochodowa, tel. 
kom. 604-948-841.

 �Sprzedam przyczepkę 
samochodową, produkcji San, tel. 
kom. 603-972-528.

 �Sprzedam: silnik, tylna oś z kołami, 
przeguby do Syreny; 4 koła do 
Malucha, tel. kom. 694-272-724.

 �Części używane Warburg silnik 1.3 
golf, tel. (24) 277-91-17.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, 

części, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle:  
WSK, Mz, ShL, junak,  
Motorynka, Komarek itp., tel. kom. 
609-942-407.

 �Kupię motorynkę, tel. kom. 
603-444-431.

 �Kupię stare motocykle oraz części, 
tel. kom. 603-444-431.

 �Kupię stare motocykle  
(WSK, ShL, junak itp.), tel. kom. 
725-710-267.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter i rower góral, tel. 

kom. 722-342-605.

 �MzTS 150, tel. kom. 660-408-769.

 �Motocykl Kawasaki zzR600, tel. 
kom. 511-311-145.

garaże

kupno
 �Kupię lub wynajmę garaż: 

Starzyńskiego,  
tel. kom. 609-135-411.

sprzedaż
 �drzwi do garażu, niepełne, tel. kom. 

694-272-724.

wynajem
 �Wynajmę garaż os. Starzyńskiego, 

tel. kom. 609-111-509.

 �garaż do wynajęcia, wolnostojący 
na os. Lotników, tel. kom. 502-713-551.

 �do wynajęcia garaż murowany:  
ul. Starzyńskiego, tel. kom. 
604-192-784.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię ziemię, przyjmę w dzierżawę 
-łyszkowice, okolice, tel. kom. 
792-387-788.

sprzedaż
 �gospodarstwo rolne, 680.000 zł, tel. 

kom. 696-653-176.

 �działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �działka z domem 80 mkw, 
joachimów Mogiły, tel. kom. 
501-065-313.

 �zduny, dom 120 mkw., 
zabudowania gospodarcze, działka 
0.97ha , tel. kom. 694-182-993.

 �Budowlana, 1.155 mkw., media, 
Bełchów, ul. Polna, tel. kom. 
517-640-507.

 �Sprzedam działkę, okolice głowna, 
+4915217697397.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, 
górki, tel. kom. 538-438-518.

 �Sprzedam działki przy ul. Małszyce, 
tel. kom. 604-282-998.

 �działka budowlana, głowno, 
graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �dom, łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �dom 293 m2, stan surowy otwarty, 
działka 1900 m2, wszystkie media, 
łowicz, grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Mieszkanie 72 mkw, IV piętro, 
os. Marii Konopnickiej, tel. kom. 
668-843-714.

 �Sprzedam dom wolnostojący  
w łowiczu oraz 1,23 ha ziemi  
wraz z budynkami w zielkowicach,  
tel. kom. 784-279-632.

 �Sprzedam współwłasność  
lub dam w dzierżawę ziemię,  
tel. kom. 665-316-153.
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ReKLAMA

ReKLAMA

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �ziemia o powierzchni 4 ha w 
miejscowości Lasek koło Brzezin 
gmina Sanniki, tel. kom. 694-200-136.

 �Sprzedam dom w łowiczu na żwirki 
i Wigury 7A, 250.000 zł, tel. kom. 
500-287-713.

 �Sprzedam działkę 2.000 mkw., 
janowice, tel. kom. 502-768-210.

 �działka 0,43 ha z domem do 
remontu, jamno przy dK14, media, 
tel. kom. 733-131-722.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną pow. 1 ha w Bielawach, tel. 
kom. 784-843-470.

 �działka 340 m2, domek 
murowany, prąd, ul. łódzka, tel. kom. 
661-692-840.

 �dom, łowicz, tel. kom. 662-127-575.

 �działka budowlana, zielkowice, tel. 
kom. 530-880-830.

 �działka budowlana, zielkowice, tel. 
kom. 604-619-398.

 �Budowlana 40x80, 50 zł/
mkw, zielkowice-Czajki, tel. kom. 
502-778-128.

 �Budowlane Otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �Mieszkanie 64 mkw, IV piętro, 
Bratkowice, tel. kom. 530-131-009.

 �dom piętrowy z działką, centrum 
łowicza, tel. kom. 513-231-304.

 �dom, łowicz-Przedmieście, tel. 
kom. 534-767-923.

 �Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 1,36 ha, blisko łowicza, tel. kom. 
532-870-111.

 �dom, budynki gospodarcze, działka 
1600 m2 gmina zduny: sprzedam 
lub zamienię na bloki, tel. kom. 
573-447-107.

 �ziemię odrolnioną pod inwestycję, 
1,48 ha, Mysłaków, ul. Piaskowa, tel. 
kom. 661-786-442.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną, 
5 km od łowicza, tel. kom. 
509-231-973.

wynajem
 �Lokal do wynajęcia, zduńska, tel. 

kom. 883-201-761.

 �Na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Róg Warszawskiej i dworcowej  
w łowiczu 40 m2. lub 160 m2  
lub 200 m2 na działalność, 
tel. (46) 837-42-46,  
tel. kom. 605-578-502.

 �Wynajmę lokale handlowo-
usługowe w centrum miasta. łowicz, 
ul. Stanisławskiego, ul. długa. 
Wszystkie media, klimatyzacja, do 
700m2, tel. kom. 534-500-595.

 �Wynajmę warsztat 500m2, 4 kanały, 
wysokość 5m, ogrzewany, duży plac 
parkingowy, łowicz ul. Armii Krajowej, 
tel. kom. 601-888-400.

 �Wynajmę lokal użytkowy 22 mkw., 
po remoncie, zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �Wynajmę mieszkanie 50 mkw, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 609-111-509.

 �Wydzierżawię ziemię Nieborów, tel. 
kom. 883-228-783.

 �Wynajmę wyposażony salon 
fryzjerski, łowicz ul. Lniana 1, tel. kom. 
501-011-198.

 �Wynajmę pomieszczenie usługowe 
16 mkw., łowicz, ul. Kaliska 49, tel. 
kom. 603-673-948.

 �Wynajmę dom na kwatery 
pracownicze, Retniowiec (k./
Lipiec Reymontowskich), tel. kom. 
781-278-889.

 �Wynajmę mieszkanie, łowicz, tel. 
kom. 601-069-699, 661-541-350.

 �Poszukuję współlokatora 
(mieszkanie łódź), tel. kom. 
606-373-441.

 �Pokój, tel. kom. 883-363-814.

kupno różne
 �Monety, starocie, tel. kom. 

606-941-752.

 �Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
574-827-824.

 �Kupię kasztany, tel. kom. 
574-827-824.

 �Skup staroci: zdjęcia, monety, 
skrzynie łowickie, stroje, kryształy, 
odznaczenia, bagnety,  
biżuteria i zegarki na rękę,  
tel. kom. 504-944-860.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka,  
żwiry, podsyp, tel. kom. 
600-895-026.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam skrzynki uniwersalki, tel. 
kom. 880-586-735.

 �Overlock, renderkę, stębnówkę, tel. 
kom. 602-234-522.

 �Pianino, tel. kom. 577-014-868.

 �Krajzega, szlifierka taśmowa, tel. 
kom. 503-830-451.

 �Sprzedam stoły i krzesła po 
renowacji, tel. kom. 609-365-975

 �domek dziecinny ze zjeżdżalnią, 
zbiorniki na zboże, stemple 
budowlane, tel. kom. 788-870-752.

 �Sprzedam tanio wiele własnych 
używanych urządzeń, narzędzi i 
produktów jak: kocioł miałowy, 
olejowy, meble, itp., łowicz Klickiego 
66.

 �Sprzedam biurko młodzieżowe, tel. 
kom. 531-778-136.

 �Sprzedam piec defro duo 15 kW na 
ekogroszek, tel. kom. 606-908-346.

 �łóżko rehabilitacyjne + materac 
odleżynowy, tel. kom. 503-830-181.

 �Sprzedam kamienie, dąb ścięty, tel. 
kom. 609-318-996.

 �Tapczan 1-osobowy, kolor 
ciemnobrązowy, wymiary 195x88 cm, 
tel. kom. 502-713-551.

 �Kredens, stół, krzesła, szafka, tel. 
kom. 690-364-523.

 �Tuja szmaragd 0,62 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam trociny, tel. kom. 
692-132-798.

 �Bojler elektryczny 80 l., stan idealny, 
tel. kom. 691-710-308.

 �Butle spawalnicze kompletne, tel. 
kom. 602-457-674.

 �Słupy elektryczne używane, tel. 
kom. 602-457-674.

 �Wanna narożna, akylowa, nowa, tel. 
kom. 602-457-674.

 �dwa biurka: narożne, proste, tel. 
kom. 602-457-674.

 �Tanio sprzedam meble:  
szafa, witryna, biurko,  
fotel 2-osobowy rozkładany, tel. kom. 
508-957-531.

 �Płyty paździerzowe,  
tel. kom. 885-459-698.

 �Meble, kuchnia, telewizor, tel. kom. 
695-778-924.

 �duża buda na 2 psy, tel. kom. 
511-311-145.

 �Sprzedam 2 zamrażarki, tel. kom. 
603-610-750.

 �zbiornik aluminiowy, ok. 2.000 l, 
tel. kom. 694-272-724.

 �Silnik z pompą do studni  
z bojlerem, tel. kom. 782-865-398.

 �Pralka automat 200 zł; płyta 
zlewozmywak zintegrowana  
z kuchnią elektryczną, kwasówka 
200 zł; krzesła 20 zł/szt, tel. kom. 
509-323-342.

 �Kuchnia elektryczna  
z piekarnikiem 250 zł, 
wspomaganie do T-25; gilotyna  
do cięcia blachy; telewizor 
kolorowy 150 zł, tel. kom. 
509-323-342.

 �Topolę ściętą, tel. kom. 
510-915-302.

 �Sprzedam nową drukarkę 
wielofunkcyjną epson L3060, 
okap kuchenny 70 W, piasty do 
przyczepy, tel. kom. 781-825-539.

 �Krajzega, silnik, piła, 300 zł, tel. 
kom. 604-886-564.

 �Piec CO 50 kW, nowy, tel. kom. 
661-760-254.

praca

dam pracę
 �zatrudnię kierowcę kat. C+e w 

ruchu międzynarodowym, kółka 
na Niemcy, tel. kom. 601-720-805.

 �Pracowników do produkcji 
ogrodzeń betonowych 
(praca akordowa), osobę 
z uprawnieniami palacza, 
pracowników do obsługi skupu 
złomu, tel. kom. 606-238-181, 
509-345– 234.

 �zatrudnię hydraulików, tel. kom. 
603-673-948.

 �zatrudnię szwaczki na dwuigłówkę, 
overlock i stębnówkę, tel. kom. 
665-217-483.

 �Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców 
C+E. Dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-153-348.

 �Monterów stolarki meblowej 
z doświadczeniem, tel. kom. 
696-086-527.

 �zatrudnię mężczyzn do zbioru 
kapusty, tel. kom. 660-096-000.

 �zatrudnię traktorzystę do pomocy  
w gospodarstwie, tel. kom.  
792-387-788, gmina łyszkowice.

 �Autoryzowany Serwis Sprzętu 
gospodarstwa domowego w 
łowiczu zatrudni pracownika 
na stanowisko: technik serwisu. 
Praca na warsztacie i w terenie. 
Mile widziane doświadczenie: 
CV na: serwisagd_lowicz@o2.pl, 
tel. (46) 830-23-27.

 �zatrudnię kierowcę C+e 
(kontenery -stałe trasy), tel. kom. 
693-441-700.

 �zatrudnię kierowcę C+e z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �zatrudnię pomocnika mechanika 
samochodów osobowych, tel. kom. 
694-841-996.

 �zatrudnię mechanika 
samochodów osobowych, tel. kom. 
694-841-996.

 �zatrudnię piaskarza, Kołacin, tel. 
kom. 698-286-502.

 �Przyjmę do pracy spawacza, 
możliwość przyuczenia zawodu, 
wyślę na kurs, tel. kom. 605-370-015.

 �Przyjmę tokarza do pracy, tel. kom. 
605-370-015.

 �zatrudnię murarza i tynkarza, 
okolice łowicza, tel. kom. 
692-382-852.

 �zatrudnię cukiernika/osobę  
z umiejętnościami składania  
i dekorowania tortów. Praca od 
poniedziałku do piątku. Cukiernia 
Milczarek, dmosin drugi,  
tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnię mężczyznę na 
stanowisko cukiernika/pomoc 
cukiernika. Praca od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 18.00 do 2.00 
Cukiernia Milczarek, dmosin drugi, 
tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego w łowiczu, tel. kom. 
607-090-369.

 �zatrudnię kierowców kat. C+e 
w transporcie międzynarodowym, 
bardzo dobre zarobki, 3x weekendy 
wolne, tel. kom. 604-237-423.

 �Firma zatrudni pracowników do 
produkcji ogrodzeń betonowych 
oraz ślusarzy, spawaczy do produkcji 
ogrodzeń stalowych, tel. kom. 
508-382-120.

 �zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �Do sprzątania z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa + 
premia, tel. kom. 502-136-701.

 �z powodu wyjazdu oddam pod 
opiekę na miesiąc grudzień 10 
letnią suczkę odpłatnie, tel. kom. 
513-314-717.

 �Poszukujemy kelnera/kelnerki do 
pracy, Restauracja Na Poddaszu, 
tel. kom. 690-030-614.

 �Kierowca C+e, kraj, izoterma, 
praca poniedziałek-piątek, wolne 
weekendy, tel. kom. 500-333-660.

 �zatrudnię mężczyznę do 
zakładu kamieniarskiego, 
Stryków, tel. (42) 719-81-66.

 �Rozwijająca się firma budowlana 
spod Kutna przyjmie inżyniera 
budowy lub majstra, tel. kom. 
603-452-605.

 �zatrudnię pracowników na 
betoniarnię. Wysokie zarobki. 
Witusza k/Kiernozi, tel. kom. 
602-398-944.

 �zatrudnię kierowcę C+e, tel. kom. 
537-180-085.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego z możliwością 
przyuczenia, tel. kom. 537-180-085, 
Bednary.

 �zatrudnię pracownika fizycznego 
do sadu, tel. kom. 509-637-752, 
Bednary.

 �Monter instalacji 
przeciwpożarowych, hydraulik, 
pracownik fizyczny, praca dla 
mężczyzn, na pełny etat, dowóz,  
w delegacji z zakwaterowaniem,  
tel. kom. 609-135-497, 609-275-497.
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 �Poszukuję do współpracy: 
skrzypce, cajon (nie wesela), tel. 
kom. 606-667-605.

 �Poszukujemy pracownika 
do pracy w magazynie sklepu 
internetowego. Obowiązki: 
kompletowanie zamówień, 
przygotowywanie paczek  
do nadania, przyjmowanie towaru.  
Praca jednozmianowa, Pon-Pt, 
łowicz, umowa o pracę,  
tel. kom. 605-395-556.

 �zatrudnię krojczego oraz 
szwaczki – dzianina, tel. kom. 
604-475-553.

 �zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki,  
tel. kom. 608-067-847.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco 
Teresin, tel. kom. 608-067-847.

 �zatrudnię kierowcę kat. B  
do rozwożenia gazu, 
wynagrodzenie od 3000 zł wzwyż,  
tel. kom. 600-237-175, głowno.

 �zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z okolic głowna 
lub łowicza, branża gazowa,  
butle 11 kg, tel. kom. 600-237-175.

 �zatrudnię kierowcę/dostawcę 
kat. B – dostawca pizzy oraz 
pizzermena, tel. kom. 604-394-133.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
kontenerów morskich na trasach 
Niemcy-Polska-Niemcy,  
tel. kom. 501-761-347.

 �Przyjmę do pracy w warsztacie 
samochodowym,  
tel. kom. 605-517-042.

 �Pracowników (również  
z ukrainy) do maszynowego 
układania kostki brukowej 
z Łowicza i okolic, siedziba 
Gągolin, tel. kom. 695-384-425.

 �Pomocnika na budowę, dobre 
zarobki, tel. kom. 785-402-533.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(łódzkie, mazowieckie),  
tel. kom. 691-535-547.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
naczepa chłodnia, praca na terenie 
kraju, weekendy wolne, tel. kom. 
606-735-365.

 �Przyjmę pomoc do kuchni 2-3 
razy tygodniowo, mile widziana 
starsza osoba (z umiejętnością 
lepienia pierogów),  
tel. kom. 508-127-207.

 �Przyjmę do pracy kelnerkę na 
pełen etat do „Oberży Pod złotym 
Prosiakiem” w Nieborowie, tel. kom. 
530-319-063.

 �Pilnie zatrudnimy do sprzątania 
na pół etatu, KONIeCzNIe z grupą 
inwalidzką, praca w łowiczu, tel. 
kom. 793-331-201.

 �Przyjmę pomocników 
budowlanych, tel. kom. 
665-373-897.

 �zatrudnię pracownika do 
wykończeń wnętrz, tel. kom. 
736-798-870.

 �Murarzy, okolice głowna, tel. 
kom. 515-697-643.

 �Przyjmę kierowcę C+e na 
rozładunki/załadunki, tel. kom. 
519-077-103.

 �zatrudnimy kierowców kat. 
C+e do przewozu kontenerów 
morskich, hamburg-Polska, 
weekendy w domu, wysokie 
zarobki, stabilne warunki pracy, tel. 
kom. 507-861-993.

 �Kierowcę C+e, pon.-pt. 8 godz./
dziennie, tel. kom. 602-385-382.

 �zatrudnię kierowcę kat. C, stała 
trasa, praca w Strykowie, tel. kom. 
503-692-808.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e 
Stryków, tel. kom. 504-985-644.

 �zatrudnię operatora koparki, tel. 
kom. 691-621-098.

 �zatrudnię kierowców C, C+e, tel. 
kom. 691-621-098.

 �Przyjmę kierowcę kat. C, 
codzienne zjazdy do domu, wolne 
weekendy, rejestracja, 3.400-
3.800 netto/miesięcznie, tel. kom. 
666-308-980.

 �Przyjmę pracownika 
do produkcji ogrodzeń 
betonowych, Łyszkowice, tel. 
kom. 501-735-885.

 �Restauracja Mcdonald’s Mop 
Parma Polesie 131A Bełchów 
zatrudni na stanowisko pracownik 
restauracji. Prosimy o kontakt , tel. 
kom. 696-442-485.

 �zatrudnię kierowcę C+e, łowicz-
łowicz, tel. kom. 605-993-107.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. 
kom. 663-211-953.

 �Przyjmę pracowników do 
firmy budowlanej, tel. kom. 
605-051-991.

 �zatrudnię kierowcę C+e, 
stałe kółka, Polska, tel. kom. 
510-158-922.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym Carrefour 
domaniewice, tel. kom. 
783-295-720.

 �Trans express Sp. z o.o. zatrudni 
spedytora międzynarodowego 
oraz kierowców z okolic głowna, 
Strykowa, łowicza, tel. kom. 602-
331-130, 506-068-400.

 �Nowa Szwalnia w głownie 
zatrudni Szwaczki, własna 
produkcja, praca cały rok, tel. kom. 
518-203-421, 506-068-400.

 �zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, ul. 11 
Listopada, tel. kom. 691-715-550.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e  
w transporcie krajowym. Osoba do 
przyuczenia, tel. kom. 782-157-596.

 �zatrudnię kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym. 
osoba do przyuczenia, tel. kom. 
782-157-596.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie. Fotografia, tel. 

kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 
609-846-316.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 
zł, tel. kom. 602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia 
wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Cyklinowanie bezpyłowe,  
tel. kom. 504-960-515.

 �Tynki maszynowe, wylewki, 
tanio, solidnie, tel. kom. 
604-144-668.

 �docieplanie budynków, 
elewacje, struktury: agregatem. 
Tanio, szybko, solidnie, tel. kom. 
607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie 
terminy, tel. kom. 607-612-176.

 �docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, 
gipsy, www.remonty-lowicz.pl, tel. 
kom. 511-735-802.

 �Malowanie, tel. kom. 
514-347-542.

 �Płytki, gładzie, malowanie, 
remonty, tel. kom. 729-403-698.

 �Bramy garażowe, wrota, 
drzwi, ogrodzenia, balustrady, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515-830-969.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta g/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �Wykończenia poddaszy, tanio i 
solidnie, tel. kom. 726-395-426.

 �Parkiety: profesjonalne 
układanie, cyklinowanie  
z polerowaniem, lakierowanie. 
Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 
607-090-260.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki 
mozaikowe, kamień  
dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom.  
605-562-651.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, 
malowanie, smarowanie, tel. kom. 
609-227-348.

 �Pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. kom. 605-850-706.

 �docieplenia, budowy, remonty, 
tel. kom. 730-723-823.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �układanie glazury, terakoty, 
gładź, malowanie, panele, tel. 
kom. 696-344-737.

 �Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. tanio 
i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

 �Wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, 
sufity podwieszane, glazura, 
terakota, przeróbki hydrauliczne i 
elektryczne, itp. Wolne terminy, tel. 
kom. 663-801-457.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500-262-573.

 �Sprzedam 5.000 szt. cegły kratówki, 
tel. kom. 606-818-288.

 �Piec węglowy galmet 17 kW,  
z bojlerem, używany 3 sezony,  
tel. kom. 782-865-398.

 �Spawarkę prostownikową 
„Bester”, tel. kom. 604-428-289.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �usługi hydrauliczne,  
spawalnicze, mechaniczne. złota 
rączka, tel. kom. 506-891-289.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew, zakrzaczeń,  
tel. kom. 667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Przeprowadzki, transport, tel. 
kom. 695-885-953.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej  
w zakładzie i u klienta, tel. kom. 
501-431-978.

 �zespół, wokalistka, deejay, 
tel. kom. 503-746-892.

 �Wycinka drzew zagrażających, 
pielęgnacja ogrodów, usługi 
alpinistyczne, tel. kom. 
693-552-240.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja 
zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Mycie i czyszczenie  
kostki brukowej, tel. kom. 
607-612-176.

 �zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
510-052-908.

 �Mycie dachów, elewacji, kostki, tel. 
kom. 510-052-908.

 �Pranie tapicerki meblowej  
i samochodowej, dywanów,  
wykładzin i kosmetyka wnętrza auta, 
tel. kom. 572-188-128.

 �dj, Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela,  
poprawiny, 18-nastki, imprezy  
firmowe, okolicznościowe,  
tel. kom. 503-399-196.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Adversum-Odszkodowania:  
szkody majątkowe, wypadki 
komunikacyjne, rolnicze, w pracy, 
inne. Wspieramy poszkodowanych, 
negocjujemy w imieniu klienta, 
pokrywamy koszty sądowe,  
tel. kom. 606-667-605.

 �Sprzątanie, projektowanie ogrodów, 
projekty, sprzątanie mieszkań, tel. 
kom. 518-392-345.

 �Naprawa telewizorów. łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 �Poznam kobietę do 58 lat  

sms o sobie, tel. kom. 608-029-088.

 �Poznam Panią do 60 lat, tel. kom. 
667-572-636.

nauka
 �Nauczyciel języka niemieckiego, 

lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, doświadczenie,  
lekcje, tel. kom. 501-475-100.

 �Nauka czytania i pisania.  
Problemy z ortografią dla uczniów 
szkół podstawowych,  
tel. kom. 784-686-235.

 �język angielski, niemiecki,  
tel. kom. 663-684-178.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 �Angielski, tel. kom. 889-999-312.

 �Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka języka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 �Nauka i korepetycje z angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i 
średnich, tel. kom. 604-621-125.

 �Matematyka kl. I-VI, tel. kom. 
696-740-690.

 �Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �Nauka języka Angielskiego 
jacek Romanowski,  
tel. kom. 607-440-582.
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 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 
691-715-557.

 �Korepetycje matematyka,  
tel. kom. 798-356-247.

 �Matematyka, Angielski,  
tel. kom. 515-459-141.

 �Korepetycje: język niemiecki,  
tel. kom. 690-354-196.

 �Matematyka: gimnazjum, 
średnie, wyższe, przygotowanie do 
matury, tel. kom. 660-781-884.

 �Matematyka – korepetycje  
(szkoła podstawowa,  
gimnazjum, średnia), tel. kom.  
537-561-791, po godz. 18:00.

 �Korepetycje z matematyki  
dla szkoły podstawowej, gimnazjum  
i średniej. Przygotowanie  
do egzaminów i matury. 
Profesjonalnie w szkole matematyki, 
os. dąbrowskiego 24 (rampa),  
tel. kom. 577-499-553.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
700 zł, pszenżyto 700 zł, pszenica 
800 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię zboże, tel. kom.  
693-157-117.

 �Skup kukurydzy mokrej, tel. kom. 
600-323-947.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 

601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 �Każdego Władymirca, ursusa, tel. 

kom. 725-361-836.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTz, MF-255,  
T-25 Władimirec bez  
dokumentów, do remontu,  
tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

 �Kupię kopaczkę, talerzówkę, 
glebogryzarkę Troll, Motyl, 
kosiarkę, agregat,  
tel. kom. 797-513-264.

 �Kupię ursus 912, przyczepę d-47  
i d-55, tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu,  
tel. kom. 602-522-478.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik),  
tel. kom. 664-981-618.

 �Kupię rozrzutnik stan dobry i 
siewnik Poznaniak 2,7 m, skrzynia 
olejowa, stan bdb, tel. kom. 
698-087-023.

 �Kupię talerzówkę 10 talerzy, tel. 
kom. 697-659-064.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �zboża ozime – siewne, 

inne nasiona rolnicze. Firma 
Nasienna GRANum, Łowicz, ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-
05, (46) 837-23-01.

 �Pszenicę, jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 697-638-898.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. 
kom. 664-724-850.

 �żyto, pszenżyto, tel. kom. 
668-380-714.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. kom. 602-235-159.

 �Sadzonki truskawek Azja, 
Roxana,Vibrant, tel. kom. 
663-428-181.

 �Wysłodki buraczane 
z dowozem, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
505-933-179.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. 
kom. 606-939-170.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
605-725-688.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. 
kom. 514-642-411.

 �Sprzedam słomę w balotach 100 
sztuk, tel. kom. 795-123-003.

 �Pszenica ozima, Opcja, jantarka, 
Linus, Kierozia, tel. kom. 605-278-719.

 �Siano, zboże, tel. kom. 
692-101-976.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe, 
tel. kom. 691-174-194.

 �Sprzedam pszenżyto Borwo drugi 
rok po centrali na słabe gleby, tel. 
kom. 692-240-157.

 �Pszenżyto, tel. kom. 723-585-201, 
Różyce.

 �Sianokiszonka i słoma w 
balotach, tel. kom. 607-231-803.

 �Wysłodki buraczane z 
dowozem, tel. kom. 601-301-412.

 �Wysłodki buraczane z transportem, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 602-648-497.

 �Truskawki, pszenżyto, tel. kom. 
509-853-384.

 �jęczmień ozimy, tel. kom. 691-972-
292, 696-375-777.

 �Sprzedam burak pastewny., tel. 
kom. 603-596-316.

 �Sadzonki truskawek kilka odmian, 
tel. kom. 600-876-355.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
722-152-794.

 �Sprzedam mieszankę zbożową oraz 
siano kostka, tel. kom. 668-419-928.

 �Słoma, baloty 140x120, tel. kom. 
664-981-618.

 �Sianokiszonka baloty, transport, tel. 
kom. 664-981-618.

 �Sprzedam słomę w belotach, 
Czatolin 39, tel. kom. 723-778-303.

 �Sprzedam sadzonki truskawek Azja, 
Aprica, elegance, Roksana, tel. kom. 
501-940-229.

 �Sprzedam słomę, siano, tel. kom. 
691-411-355.

 �Sprzedam słomę 85 balotów 
i mieszankę 25 t., tel. kom. 
533-599-372.

 �Sprzedam pszenżyto Panteon, 
Probus, tel. kom. 570-912-224.

 �żyto po centrali, tel. kom. 
605-657-256.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
697-753-644.

 �żyto paszowe, żyto z owsem i owies, 
tel. kom. 692-199-767.

 �Nasiona bobu, tel. kom. 
789-194-838.

 �Siano kostka, tel. kom. 695-304-897.

 �Marchew paszowa, łowicz, tel. kom. 
535-916-420.

 �świeże wytłoki jabłkowe, 
wysłodki buraczane.  
FVAt, dostawa do klienta,  
tel. kom. 693-025-909.

 �Sprzedam żyto rostockie  
do siewu 75zł/100kg, tel. kom. 
530-339-815.

 �dynie, tel. kom. 668-613-991.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
693-589-000.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne 
i pasowe oraz owies, tel. kom. 
502-102-800.

 �Pszenżyto, owies, tel. kom. 
662-665-605.

 �dynia Bambino, tel. kom. 
698-071-344.

 �Lucerna w balotach, tel. kom. 
512-396-465.

 �Pszenica 1 odsiew hondia, tel. kom. 
607-109-599.

 �Pszenica ozima Obcja, Linus, 
jantarka, Kiernozia, tel. kom. 
605-278-719.

 �Malina sadzonka, tel. kom. 
504-832-533.

 �Sprzedam zboże, I rok po centrali, 
tel. kom. 699-932-087.

 �Mieszanka, jęczmień, tel. kom. 
538-455-989.

 �Sprzedam dynie na paszę, tel. kom. 
692-032-123.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
697-049-235.

 �Słomę, tel. kom. 785-240-262.

 �Sprzedam buraczek odpadowy, tel. 
kom. 602-175-570.

 �Sprzedam dynię Bambino jadalną 
bardzo dobra na paszę dla zwierząt, 
gmina Pacyna, tel. kom. 726-767-915.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
516-477-037.

 �Pszenżyto 1 odsiew, tel. kom. 
505-056-670.

 �Owies z transportem, tel. kom. 
505-056-670.

 �Słoma i siano ze stodoły w małych 
kostkach, tel. kom. 787-436-230.

 �jęczmień, rzepak, soja,  
owies bezłuskowy, tel. kom. 
502-585-456.

 �Sadzonki truskawek honeoye, 
nawadniane, tel. kom. 724-551-112.

 �dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Kukurydza sucha, mokra, tel. kom. 
506-115-015.

 �żyto, mieszanka, pszenica, 
pszenżyto, owies, sianokiszonka, 
słoma, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam żyto, sadzonki truskawek, 
tel. kom. 606-218-403.

 �Sprzedam około 3,5 tony 
pszenicy jarej Tybalt. Pszenica z 
tegorocznych zbiorów, Rybno, tel. 
kom. 791-236-483.

hodowlane
 �dojenie krów,  

tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam jałówkę cielną,  
tel. kom. 663-790-575.

 �Sprzedam jałówki do  
zacielania, tel. kom. 783-561-065.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 724-041-546.

 �Sprzedam prosiaki,  
tel. kom. 570-513-525.
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 �Sprzedam dwie jałówki 
wysokocielne, Rogóźno,  
tel. kom. 506-299-233.

 �jałówka cielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 512-831-605.

 �Sprzedam jałówkę  
wysokocielną, tel. kom.  
721-682-674.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
536-602-532.

 �Sprzedam 2 cielaki mięsne, tel. 
kom. 607-389-802.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
14.10.2018, z dokumentami  
(z holandii od cielaka w Polsce),  
tel. kom. 666-390-924.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 886-591-787.

 �jałówka hodowlana czerwono-
biała, wysokocielna,  
tel. kom. 604-948-641.

 �Prosiaki 4 szt., tel. kom. 
735-780-280.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, 
tel. kom. 669-356-363.

 �Sprzedam 9 krów, likwidacja 
stada, tel. kom. 729-304-322.

 �jałówkę, młodą krowę na 
ocieleniu (likwidacja), tel. kom. 
728-245-985.

 �Sprzedam jałówkę cielną i 2 
knurki, tel. kom. 695-890-792, 
517-676-017.

 �Prosiaki, tel. kom. 606-575-640.

 �Prosięta, tel. kom. 515-291-402.

 �Sprzedam jałówkę, tel. kom. 
605-350-355.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 600-078-255.

 �Prosiaki, tel. kom. 782-583-272.

 �Sprzedam jałówkę i dwie 
krowy na wycieleniu, tel. kom. 
609-562-159.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
785-641-260.

 �Sprzedam jałówkę i krowę, 
wycielenie: listopad 2018, tel. kom. 
785-113-181.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 781-193-900.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 664-713-851.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
691-639-756.

 �Sprzedam 2 młode mleczne 
krowy, tel. (46) 838-62-20.

 �Krowa młoda mleczna, tel. kom. 
608-456-535.

 �Prosiaki, tel. (24) 277-61-26, tel. 
kom. 732-797-792.

 �Sprzedam prosięta, goleńsko, 
tel. kom. 782-233-997.

 �jałówki cielne, tel. kom. 
663-049-075.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
697-693-625.

 �Krowę wysokocielną 3-cielak, tel. 
kom. 532-360-574.

 �Krowa z drugim cielakiem, tel. 
kom. 603-445-192.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
koniec października, tel. kom. 
667-069-481.

 �Kubańskie gęsi, tel. 502-585-456.

 �Sprzedam prosięta 7 sztuk, tel. 
kom. 695-761-311.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 693-025-944.

 �Prosiaki, tel. kom. 727-472-512.

 �Byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne, tel. kom. 
604-432-909.

maszyny
 �Agregat ścierniskowy Rolmako, 

2009 rok, zabezpieczenie 
sprężynowe, 5 łap, stan bdb, tel. 
kom. 609-541-340.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTz, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Ciągnik ursus 1224, tel. kom. 
606-309-729.

 �Siewnik Nordsten, ciągnik z 
turem C-360, opryskiwacz polowy, 
rozrzutnik 1-osiowy, żmijka 6 m, 
przyczepa, obornik 2 letni bydlęcy, 
tel. kom. 509-652-840.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
514-518-658.

 �Sprzedam talerzówkę, tel. kom. 
696-274-457.

 �Sprzedam rozrzutnik, tel. kom. 
784-269-896.

 �Sprzedam kombajn Bolko, tel. 
kom. 514-642-411.

 �Sprzedam poznaniak, wialnia, 
waga 1,5 tony, Kos, tel. kom. 
530-930-104.

 �Cyklop, kosiarka rotacyjna, 
przyczepa 8-tonowa, rozrzutnik 
obornika, ciągnik ursus u-902, tel. 
kom. 512-179-465.

 �Wyciąg Krotoszyn, karmniki, 
paszociąg spiralny 33 m, tel. kom. 
691-881-726.

 �Siewnik Poznaniak 3m, 
przyczepa, tel. kom. 508-789-674.

 �ursus C-360, tel. kom. 
607-645-243.

 �Mieszalnik Okonek 1 tona, tel. 
kom. 609-459-539.

 �Beczkowóz 10.000 litrów, 
pług 4 oraz 5-skibowy obrotowy 
Rabewerk, zabezpieczenia 
sprężyna, rozrzutnik 2-osiowy, 
agregat uprawowo-siewny z 
siewnikiem, sadzarka karuzelowa, 
tel. kom. 667-133-737.

 �gruber unia Kos 2,6 metra, 
2012 rok, zabezpieczenia 
sprężynowe, agregat talerzowy 
unia Kos 3 m, 2003 rok, tel. kom. 
667-133-737.

 �Sprzedam C-360 z turem, tel. 
kom. 694-657-883 po 15.00.

 �Kombajn ziemniaczany, tel. 
kom. 660-096-236.

 �Sprzedam kopaczkę w 
dobrym stanie, 1.800 zł, tel. kom. 
507-400-227.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
opryskiwacz, piec olejowy ze 
zbiornikiem 2.000 litrów, mieszankę 
zbożową, tel. kom. 693-059-976.

 �Pług 4X40, 2014 rok, tel. kom. 
795-088-317.

 �Wyprzedaż maszyn rolniczych, tel. 
kom. 693-944-068.

 �Sprzedam pługi 4-skipowe, tel. kom. 
664-759-891.

 �Wybierak, przyczepa 
samozbierająca, C-360, tur do C-385, 
tel. kom. 727-472-512.

 �ursus C-360, rozsiewacz do 
nawozu, brony, tel. kom. 517-895-817.

 �Ośka do przyczepy 200 zł; 
przetrząsałka do siana 800 zł, 
rotacyjna 3.000 zł;  
pług 3-skibowy 1.000 zł; Kos  
do nawozu 150 zł; rozrzutnik  
1-osiowy 1.000 zł, tel. kom. 
510-514-012.

 �Kultywator 800 zł; siewnik  
do zboża 1.000 zł, trząsacz do siana 
karuzelowy 1.500 zł, beczka na osi 
1.000 l., tel. kom. 510-514-012.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, zgrabiarka 
III, siewnik do nawozu lejowy – do 
remontu, tel. kom. 579-074-198

 �Sprzedam sortownik gloria do 
ziemniaków produkcji niemieckiej, 
ze stołem przebierczym, 
sortuje na 3 frakcje, tel. kom. 
693-038-602.

 �Opryskiwacz 400 l, chłodziarka 
do mleka lub mięsa, myjka 
niemiecka, ośka do wywrotu, wałki 
przekaźnika, śruby tylne ciągnika, 
tel. kom. 691-270-829.

 �Siewnik poznaniak, talerzówka, 
tel. kom. 509-853-384.

 �Pług 4-skibowy (Kobuz unia), 
agregat uprawowo-siewny 3 m, tel. 
kom. 508-909-412.

 �Siewnik gaspardo 3 m, 1999 
rok, stan bdb, 7.500 zł, tel. kom. 
695-248-808.

 �Przyczepę rolniczą 3,5 t., 
wywrotkę, tel. kom. 880-927-208.

 �MF 235 1992 rok, tel. kom. 
692-556-557.

 �Pług 4-skibowy, tel. kom. 
664-981-618.

 �Sprzedam orkana, Czatolin 39, 
tel. kom. 723-778-303.

 �Sprzedam wóz konny i brony 
do ciągnika 3 trójkowe, tel. kom. 
784-734-322.

 �Sprzedam lodę do cięcia 
zielonki w dobrym stanie, 
kopaczkę do ziemniaków, redła 
do kopania ziemniaków, oddam 
kamień z gruzem za darmo, tel. 
724-973-074

 �Pług 2-skibowy, siewka Kos, tel. 
kom. 796-160-548.

 �Sprzedam schładzalnik 
do mleka 400 l., tel. kom. 
505-326-166.

 �Sprzedam ciągnik Massey 
Ferguson 387 z turem, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
605-657-256.

 �Burty do przyczepy rolniczej 
4,20x50, 2x50; pompa wtryskowa, 
wózek Bułgar, tel. kom. 
691-479-342.

 �Pług obrotowy 4-skibowy 
Kverneland; gruber 3-metrowy, tel. 
kom. 696-425-214.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. kom. 602-457-674.

 �Nowy śrutownik bijakowy ssąco-
tłoczący, poskrom dla bydła, tel. 
kom. 600-817-944.

 �Agregat uprawowy 6-metrowy, 
tel. kom. 512-443-958.

 �Ciągnik Massey Ferguson, 
140 KM, 1990 rok, tel. kom. 
512-443-958.

 �glebogryz sadowniczy boczny; 
agregat chłodniczy plus dodatki, 
tel. kom. 516-756-070.

 �ursus C360 w dobrym stanie, 
tel. kom. 510-297-491.

 �Wózek 1-osiowy, linka „16”, 
brama wjazdowa, drzwi garażowe 
wys. 2,25x2,4 wys. 2,5x2,45, tel. 
kom. 726-843-466.

 �jednoosiowy rozrzutnik, tel. 
kom. 721-341-649.

 �Sprzedam kopaczkę, tel. kom. 
602-339-665.

 �Sprzedam sortownik do 
ziemniaków z silnikiem i parnik 
elektryczny 100 l., tel. kom. 
609-562-159.

 �C-385, pługi. brony, tel. kom. 
723-938-111.

 �Kombajn Bolko, tel. kom. 
697-300-346.

 �Sprzedam maszynę do cebuli, 
tel. kom. 785-641-260.

 �Ciągnik ursus 3512, 2008 rok, 
wspomaganie, I właściciel, 2700 
motog, praca w sadzie, 49.000 zł; 
glebogryzarka grudziądz 2.400 zł, 
tel. kom. 500-385-907.

 �Sprzedam prasę kostkującą 
Sipmę, tel. kom. 606-569-727.

 �Sprzedam siewnik do 
kukurydzy Agromet, tel. kom. 
606-569-727.

 �Sprzedam wózek widłowy 
Bułgar, udźwig 1.600 kg, wys. 
podnosz. 2,80 m, diesel, automat, 
tel. kom. 506-814-632.

 �C-330 1980 rok, orginał, 
12.400zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam gniotownik 
dwuwalcowy, tel. kom. 
607-065-145.

 �Rozrzutnik 2-osiowy w 
bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
660-934-882.

 �Pług 2 grudziądzki, tel. kom. 
691-240-698.

 �ładowacze czołowe do 
ursus C-330, C-360, 3512, T-25 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 �Pługi 4-skibowy Bomet, 
2-skibowy, kultywator 2,10, brony 
3, siewka, opryskiwacz, grabiarka 
gwiazdowa 4; T-25, rozrzutnik 
1-osiowy stan idealny, tel. kom. 
608-686-489.

 �Agregat uprawowy, zachodni, 
tel. kom. 601-272-521.

 �Pług Kverneland zagonowy 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 �john deere z ładowaczem, 
dojarka konwiowa, młynek 
walcowy, tel. kom. 604-281-093.

 �Sprzedam zgrabiarkę Niemeyer, 
tel. kom. 723-880-876.

 �Ciągnik C-360, tel. kom. 
697-049-235.

 �Sprzedam ursus 4512 i ursus 
10014h, tel. kom. 664-954-170.

 �Kombajn Bizon, tel. kom. 
785-240-262.

 �Sprzedam siewkę do nawozu, 
tel. kom. 501-632-719 po 15.00.

 �Sprzedam kombajn Claas 
dominator 85, 1986 rok, z 
przystawką do zbioru kukurydzy, 
stan dobry, tel. kom. 696-463-410.

 �Pług 5-skibowy unia grudziądz 
Tur -4+1, I-właściciel, tel. kom. 
609-506-587.

 �Prasa z-224, 1998 rok, tel. kom. 
530-306-673.

 �Maszyny, tel. kom. 880-125-842.

 �deszczownię, tel. kom. 
502-585-456.

 �Pług 3-skibowy, tel. kom. 
697-508-177.

 �Ciągnik C-330, opryskiwacz, tel. 
kom. 667-372-209.

 �Belarus 920, tel. kom. 
782-479-237.

inne
 �Schładzalnik do mleka  

Alfalawal 820l, tel. kom. 
692-146-594.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. 
kom. 509-837-568.

 �Schładzalnik do mleka 330 
litrów, tel. kom. 601-295-760.

 �Obornik bydlęcy z dowozem, 
tel. kom. 726-121-861.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 
693-157-117.

 �Obornik, tel. kom. 503-784-574.

 �Sprzedam opony 11.2-28, tel. 
kom. 604-921-272.

 �dwa tunele foliowe 7,5x25 
m z nawadnianiem, tel. kom. 
725-368-799.

 �dojarka przewodowa  
Westfalia, schładzalnik Frigomilk, 
likwidacja gospodarstwa,  
tel. kom. 798-020-735.

 �Basen na mleko AlfaLaval 
430-litrowy, 1999 rok, tel. kom. 
506-373-513.

 �Obornik, tel. kom. 693-059-976.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników,  
maszyn rolniczych,  
sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Bielenie budynków 
inwentarskich, dezynfekcja, tel. 
kom. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych,  
tel. kom. 665-734-042.

 �Dojenie krów, tel. kom. 
726-811-028.

 �Naprawa, diagnostyka 
komputerowa ciągników 
rolniczych. Każda marka, tel. 
kom. 697-778-780.

 �głęboszowanie, orka,  
siew zbóż, zbiór kukurydzy na 
ziarno, tel. kom. 606-294-284.

 �CIęCIE KuKuRYDzY NA 
zIARNo CLASS LEXIoN, tEL. 
Kom. 609-376-972.

 �zrobię ogrodzenia oraz  
bramy do stodoły, garażu, obory, 
tel. kom. 505-928-735.

 �Cięcie kukurydzy na ziarno, tel. 
kom. 691-730-169.

 �Orka, siew zboża, tel. kom. 
509-339-587.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Suszenie kukurydzy, tel. kom. 
509-339-587.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno, 
tel. kom. 660-408-769.

 �zbiór, transport i skup  
kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
664-187-631.

 �Siew zbóż zestawem 
uprawowo-siewnym, talerzowym, 
pneumatycznym, tel. kom. 
606-294-284.

 �zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New holland, tel. kom. 
695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
 �Przepiórki, bażanty, tel. kom. 

503-830-451.

 �hodowla sprzeda szczenięta 
owczarka niemieckiego, 
długowłose, suczki: 5-mies., 
1,5-roczną, dorosłą, tel. kom. 
783-637-875.

 �Bernardyny, tel. kom. 
785-641-210.

 �Sprzedam kaczki rosołowe, tel. 
kom. 696-375-777.

 �Oddam 3 młode koty  
biało-czarne, tel. kom. 
600-876-355.

 �Owczarek niemiecki, tel. kom. 
508-283-855.

 �Ryby do stawu, karp Kroczek, 
karp konsumpcyjny, tel. kom. 
506-671-456.

 �Owczarek niemiecki:  
szczenięta, psy dorosłe 
(agresywne), tel. kom. 
609-435-670.

 �Młodą kotkę, wysterylizowaną 
oddam w dobre ręce, tel. kom. 
604-597-129.

 �młode kury kochiny i dorosłe 
indyki, tel. kom. 604-428-289.

 �Szczeniaki sznaucera, tel. kom. 
504-010-956.
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informacje
 � Infolinia PKP Intercity 703 200 200, 

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44, łódzka 
Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �zuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela ug Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba gOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

łSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 
Kryzysowego w łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje 
na miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek, środa, piątek  
– 16.20-18.30; 19.30-22.00;

 �Wtorek, czwartek – 15.45-18.30; 
19.30-22.00;

 �Sobota – 10.30-20.00;
 �Niedziela – 9.40-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: 
12.00-20.00

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna: 7.00-
15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 �Hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

 �Boiska orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �zSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.-16.00 (ostatnie wejście 15.30).  
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy 
czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp bezpłatny na wysta-
wy stałe – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych,  
militariów, portretów trumiennych, pamią-
tek powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papieroplastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
moje „babie lato” – wystawa ceramiki 
jadwigi dębskiej, czynna do 21 paź-
dziernika.
#1Nowe szycie makatki/otwarty kon-
kurs – wystawa czynna do 30 grudnia.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

czynny do końca października, od wtorku 
do niedzieli w godz. 10.00-16.00. Bilety: 
normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.)  
15 zł; dzień bezpłatny – piątek.  

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – czynny codziennie  
do końca października w godz 9.00-16.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne, Łowicz, Stary 
Rynek 20; czynne pon.-czw. 10-16; pt. i sob. 
10.-14.00; niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691-979-262:

Andrzej Biernacki: wystawa malarstwa 
– czynna: pt., sob. i niedz. w godz. 16.00-
18.00. Wstęp wolny.
 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”,  

łowicz, galeria łowicka (wejście od strony 
ul. Stanisławskiego): 

„Indie i Nepal” – zdjęcia łowiczanki 
edyty zawół. Wstęp wolny.
 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego, łowicz, os. Bratkowice 3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” – pre-
zentacja wydruków o łowiczu z książek 
wydanych w XIX i XX wieku. Ponadto księ-
gozbiór lovicianów (ponad 700 tytułów) 
– dostępny w czytelni. Wstęp wolny.
„Lato” – wystawa prac plastycznych 
wykonanych przez uczestników zajęć w 
bibliotece.
 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
w łowiczu, ul. Podrzeczna 30.

 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  

i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. Nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00.  
Bilety: Pałac, Ogród, Manufaktura Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci do 
lat 18, maks. 6 osób), 1 zł  dzieci 7-16 l; 30 zł  
normalny łączony Nieborów i Arkadia; 20 zł  
ulgowy łączony Nieborów i Arkadia; 70 zł 
rodzinny łączony Nieborów i Arkadia; 2 zł 
dzieci 7-16 lat łączony Nieborów i Arkadia.

oprowadzanie z przewodnikiem –  
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11 i 13 oprowadzanie z przewod-
nikiem PTTK łowicz. Bilety: 7 zł/os., dzie-
ci do lat 12 bezpłatnie plus bilety wstępu 
do zespołu ogrodowo-pałacowego. 
„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (Świątynia diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). Poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich weeken-
dów). Ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny codziennie w godz. 7.30-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. Bilety do pałacu –10 
zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich. 
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, gmina 
Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �żelazowa Wola: Dom urodzenia  
Fryderyka Chopina – czynny do 30 wrze-
śnia w godz. 9.00-19.00. Bilety: normalny 
park i muzeum 23 zł, park 7 zł; wstęp wolny 
środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Sobota, 6 października:
godz. 15.00 i 17.00 – Sonanto – koncert 
dla seniorów w wykonaniu zespołu 
wokalno-aktorskiego z Warszawy; Pałac 
w Sannikach, ul. Warszawska 142.
 �Niedziela, 7 października:
godz. 18.00 – Woody Sez – klasyczny 
amerykański folk oraz pieśni i historia 
Woody guthriego; Klub hopKultura, 
łowicz, ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.

 �Piątek, 12 października:
godz. 20.00 – Paluch x Pih – łowicz, 
Muszla koncertowa w Parku Błonie. 
Bilety: 30 zł.

Kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 4 października:
godz. 16.15 – Krzysiu, gdzie jesteś? – 
film familijny, prod. uSA; reżyseria:  
Marc Forster; czas trwania:  
1 godz. 44 min.
godz. 17.45 – Kamerdyner – dramat 
historyczny, prod. polskiej; reżyseria:  
Filip Bajon; czas: 2 godz. 30 min. 
godz. 18.15, 21.00 – Kler /premiera/ – 
film obyczajowy, prod. polskiej; reż.: 
W. Smarzowski; czas: 2 godz. 13 min. 
godz. 20.30 – Kler / sala II
 �Piątek, 5 października:
godz. 17.00 – Kler / sala II
godz. 17.15 – Serce nie sługa /
PReMIeRA/
godz. 19.00 – Kler
godz. 19.30 – Serce nie sługa /PRe-
MIeRA/ sala II
 �Sobota, 6 października:
godz. 17.00 – Kler / sala II
godz. 18.30 – Serce nie sługa/ sala II
godz. 19.45 – Kler / sala II
godz. 20.15 – Serce nie sługa
 �Niedziela – środa, 7-10 października:
godz. 17.00 – Kler / sala II
godz. 17.15 – Serce nie sługa
godz. 19.00 – Kler
godz. 19.30 – Serce nie sługa/ sala II
 �Czwartek, 11 października:
godz. 17.00 – Kler / sala II
godz. 18.30 – Serce nie sługa
godz. 19.45 – Kler / sala II
godz. 20.15 – Serce nie sługa

inne
 �Piątek, 5 października:
godz. 16.15 – Angielski bez tajemnic 
– bezpłatny kurs językowy dla mieszkań-
ców terenów wiejskich woj. łódzkiego, 
spotkanie organizacyjne; dom Kultury w 
zdunach. Wstęp wolny.
 �Sobota, 6 października:
godz. 12.00 – uroczystości poświęco-
ne pamięci Władysława tarczyńskie-
go w 100. rocznicę śmierci; przy grobie 
W. Tarczyńskiego, cmentarz parafialny 
Św. ducha w łowiczu, ul. Tuszewska 
(wejście przez bramę główną) 
godz. 16.00 – Kabaret „Ciach” – sala 
kinowa łowickiego Ośrodka Kultury,  
ul. Podrzeczna 20. Bilety: 45 zł.
 �Piątek, 12 października:
godz. 11.00 – miejski Dzień Edukacji 
Narodowej; wręczenie nagród dyrekto-
rom, nauczycielom oraz pracownikom 
administracji i obsługi szkół i przedszkoli; 
występ artystyczny uczniów SP nr 1; Sala 
kina Fenix  
w łowiczu, ul. Podrzeczna 20.  
Wstęp wolny.
 �Sobota, 13 października:
godz. 10.00 – „Na Szlakach Nie-
podległości” – XIII Rajd Szlakiem 
Cichociemnych żołnierzy Armii Krajowej; 
rajd w formie pieszej i rowerowej; zbiórka 
uczestników rajdu pieszego o godz. 7.45, 
a rowerzystów o godz. 9.00 na Starym 
Rynku w łowiczu. Wpisowe:  5 zł dla 
członków PTTK i 8 zł dla pozostałych. 
Szczegóły w biurze PTTK w łowiczu.
 �Niedziela, 14 października:
godz 14.00 – I Łowicki Bieg w Szpil-
kach; dystans 100 m; długość szpilki 
min. 7cm; Park Błonie w łowiczu, zapisy: 
796-037-813.
godz. 17.00 – Promocja książki Kata-
rzyny Piotrkiewicz pt. „Stanisław Rot-
stad (1895-1994). Lekarz, żołnierz, 
humanista"; Kino Fenix w łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20. Wstęp wolny.

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy w Strykóowie  

42-719-80-02
 �KRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej zbiórki odpadów 

Komunalnych, teren zgKiM w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-

10-08, w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie: 

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 4 października:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 5 października:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
sobota, 6 października:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
niedziela, 7 października: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 8 października:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 9 października:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 10 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8 dnia nast.; w niedz. w godz. 18.-8. dnia 
nast.; w święta  w godz. 8.-8 dnia nast..
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 7 października: 
pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, 42-719-26-46
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Bank&Dm w Głownie. Galeria 

Sztuki Współczesnej Bank&Dm – indy-
widualne i zbiorowe wystawy prac artystów 
polskich i zagranicznych; czynna: pon.-pt. 
w godz. 9.00-17.00. głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro.

 �„Fotograficzna podróż ulicami Głow-
na. zatrzymane w kadrze” – wystawa  
z okazji 100-lecia odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Czynna od 17 października 
do 21 listopada, w każdą środę w godz. 
15.00-18.00; zespół Szkół Licealno-
-gimnazjalnych w głownie, ul. Tadeusza 
Kościuszki 10. Wstęp wolny.

koncerty
 �Niedziela 7 października:
godz. 16.30 – Warszawska orkiestra 
Sentymentalna – koncert z okazji dnia 
Seniora; domu Kultury w Strykowie, plac 
łukasińskiego 4. Wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 4 października:
godz. 8.00-12.00 – Dyżur pracownika 
zuS w urzędzie Miasta-gminy Stry-
ków, ul. Kościuszki 27; pomoc  

w wypełnianiu wniosków o świadcze-
nia emerytalno-rentowe, przyjmowanie 
wniosków, udzielanie informacji na 
temat uzyskania prawa do świadczeń 
emerytalno-rentowych itp. Wstęp wolny.
 �Sobota, 6 października:
godz. 14.00 – Senioriada na Wesoło – 
konkurencje sportowe, prelekcja pszcze-
larza, pomiar ciśnienia i poziomu cukru, 
część artystyczna. działka sołecka  
w Niesułkowie przy domu Kultury.
 �Niedziela, 7 października
godz. 9.00-12.00 – zbiórka krwi orga-
nizowana przez Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w łodzi, 
Szkoła Podstawowej nr 2 w głownie, 
ul. gen. Andersa 37.
 �Poniedziałek, 8 października:
godz. 10.00 – Projekcja filmu pt. „Pilec-
ki” i promocja książki „Pilecki śladami 
mojego taty”; Miejski Ośrodek Kultury w 
głownie, ul. Kopernika 45. Wstęp wolny.
 �Wtorek, 9 października:
godz. 17.30 – Gawędy tatrzańskie: 
„tuż za granią. Dolina Rohacka” – 
spotkanie z Krzysztofem Pietruszewskim 
z Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. 
Miejski Ośrodek Kultury w głownie, ul. 
Kopernika 45. Wstęp wolny. 
 �środa, 10 października:
godz. 12.00 – uroczystość patriotycz-
na, połączona z odsłonięciem nowych 
tablic upamiętniających poległych; przy 
pomniku pomordowanych w lesie koło 
glinnika w gminie głowno. Wstęp wolny.

 INFoRmAtoR głOWIeńSKI I STRyKOWSKI 

oFERtY PRACY
POWIATOWy uRząd PRACy W łOWICzu
(oferty z dnia 3.10.2018 r.)

 � Kelner
 � Pracownik ochrony
 � Pomocniczy robotnik torowy
 � Sprzedawca w branży przemysłowej
 � Magazynier-fakturzysta
 � Pracownik restauracji
 � Kucharz potraw orientalnych
 � Robotnik gospodarczy
 � Pomocniczy robotnik drogowy
 � Monter / konserwator urządzeń 
przeciwpożarowych

 � Sprzedawca
 � Monter-Spawacz
 � Ślusarz
 � dziewiarz
 � Korepetytor matematyki
 � Operator maszyn do produkcji wyro-
bów z drutu, lin, siatek i kabli

 � Sprzątaczka biurowa
 � Mechanik samochodów ciężarowych
 � Pokojowa
 � Fryzjer
 � dziewiarz
 � Instruktor terapii zajęciowej w pracowni 
komputerowej

 � Fakturzystka
 � Piekarz
 � Tokarz-frezer
 � Operator maszyn
 � Sprzedawca w stacji paliw
 � Sprzedawca Produktów Świeżych
 � Sprzedawca-kasjer
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Kierowca samochodu dostawczego

 � Klaudia Kabat z domaniewic 
i maciej Dyngus z łowicza

 � magdalena Danuta Pasiak z Słotwin 
i michał Grzegorz Skwarko  
ze Swędowa

KRoNIKA WYPADKóW 
mIŁoSNYCH

SKARB RoLNIKA 
NOTOWANIA z TARgOWISKA MIejSKIegO 
(ceny z dnia 2.10.2018 r.)

  w łowiczu w głownie
brokuły szt. 2,50-5,00 3,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50-2,00
cebula  kg 1,50-2,50 1,50-2,00
cukinia kg 4,00 -
czosnek szt. 0,80-2,00 0,80-1,50
fasola zielona kg 4,00-5,00 3,00-4,00
fasola żółta kg 4,00-5,00 3,00-4,00
gruszki kg 2,50-3,50 2,50
jabłka kg 1,00-2,50 1,50-2,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 5,50-9,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 10,00-13,50
kalafior  szt. 3,00-6,00 2,00-3,00
kapusta biała  szt. 2,00-6,00 3,00-4,00
kapusta kiszona kg 5,00 5,00
kapusta pekińska szt. 4,00-5,00 -
koperek pęczek 1,00 1,00
maliny 0,5 kg 5,00 5,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 2,00-2,50 2,00
natka pietruszki pęczek 1,00 1,00
ogórki kiszone kg 6,00-7,00 -
ogórek gruntowy kg 4,50 4,50
ogórek zielony kg 5,00 5,00
orzechy laskowe kg 12,00 -
orzechy włoskie kg 10,00 -
papryka czerwona kg 3,00-5,00 4,00-5,50
papryka zielona kg 3,00-5,00 4,00-5,50
papryka żółta kg 3,00-5,00 4,00-5,50
pieczarki kg 8,00 8,00
pietruszka kg 4,00-6,00 4,00
pomidor malinowy kg 7,00 6,00-7,00
pomidor polny kg 1,00-4,00 2,00-4,00
por szt. 2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00 2,00-2,50
sałata szt. 2,00-2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,00 1,00
słonecznik szt. 1,50-2,50 2,00
śliwki kg 2,00-3,00 2,00
włoszczyzna  pęczek 3,50 2,50-3,00
ziemniaki  kg 1,00-1,50 1,00

RoLNIK SPRzEDAJE 
(ceny z dnia 2.10.2018 r.)

żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT
 � Chąśno: 4,10 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,10 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,10 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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dokończenie ze str. 8
– Co niezmiernie istotne, 

mieszkania lokatorów przeno-
szących się do nowych bloków 
mogliby zasiedlać mieszkańcy 
gorszych obecnie lokali komu-
nalnych, które stopniowo były-
by wyburzane, a teren, na którym 
stały, byłby przeznaczany na ko-
lejne domy mieszkalne. Do maja 
2017 r. strona rządowa miała pod-
jąć konieczne decyzje, by program  
w końcu ruszył. Sprawa się prze-
ciągała i jeszcze w czerwcu in-
formowano nas, że analizy trwa-
ją – wyjaśnia Grzegorz Janeczek 
i dodaje, że dobrze, że ostatnio coś 
drgnęło. To „coś” to – wyjaśniamy 
– ogłoszony teraz, a więc gdy mia-
stem kieruje pełniący funkcję bur-
mistrza Wojciech Baleja (kontr-
kandydat Janeczka w zbliżających 
się wyborach), konkurs na inwe-
stora finansowego i wspólnika do 
realizacji tego przedsięwzięcia. 

co z terenami 
inwestycyjnymi? 
W kampanii wyborczej z 2014 

r. Grzegorz Janeczek zapowia-
dał m.in. uzbrojenie nowych tere-
nów inwestycyjnych wzdłuż DK 
14 (okolice ul. Ostrołęckiej). Teraz 
pytamy go o to, co z tamtymi za-
powiedziami i dlaczego w mieście 
nie ma nowych inwestorów? Od-
powiada, że pierwsze informacje 
o środkach z UE dawały nadzieję 
na skorzystanie z dofinansowań na 
te cele: – Bardzo na to liczyliśmy. 
Niestety, ostateczne zapisy usta-
leń z UE uniemożliwiły to. Aby 
je uzyskać, należało m.in. się zo-
bowiązać, że powstanie tu w okre-
ślonym czasie określona liczby 
firm, miejsc pracy. Ponadto teren 
powinien należeć do samorządu,  
a tu mamy tereny prywatne (dłu-
gie wąskie działki). Takich warun-
ków nie mogliśmy spełnić. Mó-
wiłem, że najlepiej byłoby, aby 
miasto wykupiło kilka hektarów 
na własność, by je uzbroić i potem 
np. sprzedać inwestorowi. Pienią-
dze na ten cel chciałem przezna-
czyć z tych należnych za szpi-
tal (ponad 2 mln zł – dop. red.). 
Wpłynęły one zaraz po tym jak 
mnie odwołano i Rada Miejska 
rozdysponowuje je teraz. Roz-
wiążą one być może problem 2, 3 
ulic, ale w skali miasta niczego nie 
zmienią. Jest to kiełbasa wybor-
cza, bo do wyborów i tak niczego 
się nie da zrobić. Wydać pieniądze 
jest zawsze łatwo, ale wydać mą-
drze już łatwo nie jest.

Grzegorz Janeczek krytycz-
nie ocenia więc działania w tym 

zakresie osób obecnie rządzą-
cych miastem, ale dla mieszkań-
ców tych 2 czy 3 ulic, które zała-
pią się na podział wspomnianych 
środków, zmieni się bardzo wiele, 
a o tym jak palące są to potrzeby 
świadczą petycje, wnioski i ape-
le głownian, nierzadko pojawia-
jących się na sesjach i posiedze-
niach komisji, dopominających 
się o kilkaset metrów deszczówki 
czy asfaltu. 

Wracając jednak do tematu in-
westorów, których w Głownie ja-
koś nie widać, to Grzegorz Ja-
neczek jest zdania, że jeśli ktoś 
oczekuje wielkich firm, to ma 
złudne nadzieje i wszędzie w Pol-
sce samorządy cieszą się jak po-
wstanie choćby kilka, kilkanaście 
miejsc pracy. 

– Przypomnę, że zmienialiśmy 
kilka planów zagospodarowania 
przestrzennego, wychodząc na-
przeciw wnioskom przedsiębior-
ców, uruchomiliśmy gospodarczo 
tereny od lat niezagospodarowane 
przy Czackiego, teren obecnej Ga-
lerii, dodatkowy przy stacji kolejo-
wej, wspieraliśmy firmy w trudnej 
sytuacji finansowej, odraczając zo-
bowiązania. Zauważono potencjał 
w tym, co jest bogactwem Głowna 
– woda i lasy – pojawili się inwe-
storzy z branży rekreacyjnej – wy-
ciąg narciarstwa wodnego (wake-
park – ma powstać i ruszyć w 2019 
r. – dop. red.), a miasto samo zbu-
dowało nową przestrzeń nad zale-
wem. Daliśmy dobre warunki do 
wejścia sieci gazowniczej – prze-
konuje Grzegorz Janeczek i doda-
je, że w jego opinii dla wszystkich 
gmin sąsiadujących ze Strykowem 
sąsiedztwo to nie jest dobre, bo 
Stryków w odróżnieniu od Głow-
na ma dostęp do autostrady i jest 
gminą miejsko-wiejską, jest więc 
gdzie sytuować magazyny. 

trzy szkoły 
ośmioklasowe  
– czy to wystarczy? 
Reforma oświaty, skutkują-

ca likwidacją gimnazjów, dopro-
wadziła do tego, że w Głownie  
– w budynku Gimnazjum Miej-
skiego powstaje żłobek, ale  
w szkołach podstawowych sku-
mulowane zostało osiem roczni-
ków, w SP 3 w klasach I-III wpro-
wadzono zmianowość, a w SP 2, 
gdzie zmianowości nie ma, ostat-
nie zajęcia również kończą się 
przed 16.00. Kiedy nauczyciele 
Gimnazjum Miejskiego zabiegali 
o odtworzenie w murach tej pla-
cówki SP nr 4, Grzegorz Jane-
czek, jako burmistrz Głowna, był 

temu przeciwny. Pytamy go więc, 
czy dziś uważa, że dobrze się sta-
ło i czy szukałby Pan rozwiąza-
nia problemu ciasnoty w SP 3 np.  
w jej rozbudowie? Odpowiada, że 
słowo „ciasnota” to w jego prze-
konaniu nadużycie i przypomina, 
że autorem reformy oświaty nie 
były samorządy, a minister Anna 
Zalewska (więc do niej należy kie-
rować pytania). Polskie samorzą-
dy, w tym Głowno, musiały się 
dostosować do reformy i, co waż-
ne, musiały mieć zgodę kuratora 
na swoje plany.

– Jeśli uczniowie mają prze-
ładowane programy, jeśli mają 
nawet 37 godzin w tygodniu, to 
oczywiste, że zajęcia muszą koń-
czyć się później. Aby zaś mogła 
być SP 4, to należałoby pod przy-
musem przenosić dzieci z SP 1  
i SP 2 z każdego z 8 roczników  
– to by dopiero był „raj” dla dzie-
ci i rodziców... Robiliśmy szcze-
gółowe analizy i każdy od same-
go początku miał świadomość, że  
w SP 3 będzie więcej klas. 
Zmniejszyliśmy więc znaczą-
co obwód szkolny. Można było 
utworzyć też mniej oddziałów, za 
to liczniejsze, ale tego nie chciała 
ani szkoła, ani rodzice – wyjaśnia 
Grzegorz Janeczek. 

Dodaje, że przepisy reformy za-
braniały zaś korzystania z sal innej 
placówki, by np. starsze roczniki 
z „Trójki” uczyły się w budynku 
obecnego gimnazjum. Przygoto-
wując się do wdrożenia reformy 
brano też oczywiście pod uwagę 
ekonomię i fakt, że corocznie mia-
sto do prowadzenia szkół dopłaca 
40%. 

Niestety, na pytanie o możliwą 
rozbudowę SP 3 żadna odpowiedź 
nie pada. 

co dwie głowy  
to nie jedna 
Pytamy jeszcze Grzegorza Ja-

neczka, jak ocenia decyzję peł-
niącego funkcję Wojciecha Balei 
dotyczącą ustanowienia jednooso-
bowego zarządu w Miejskim Za-
kładzie Wodociągów i Kanalizacji 
Sp. z o.o., podyktowaną oszczęd-
nościami? Czy w przypadku wy-
granej w wyborach burmistrza 
Grzegorz Janeczek utrzymałby tę 
decyzję? Grzegorz Janeczek uwa-
ża, iż Wojciech Baleja powinien 
pamiętać, że jest tylko pełniącym 
funkcję, a nie burmistrzem, a jego 
zadanie to doprowadzić miasto do 
wyborów i na tym powinien po-
przestać. MZWiK to zbyt ważna  
i strategiczna firma, by „tak sobie” 
zmieniać jej strukturę i to na mie-

siąc przed końcem obecnej kaden-
cji. 

Dlatego decyzje Wojciecha Ba-
lei: – Uważam za zdecydowanie 
błędną. Kiedy ja pytałem preze-
sa, czy dałby radę w pojedynkę, 
to stanowczo mówił, że nie. Co 
do chęci oszczędności, to muszę 
przypomnieć, że aż do 2017 r. za-
robki wiceprezesa były o oko-
ło 1/3 niższe. Dopiero na mocy 
ustawy z 2016 r. była konieczność 
ich drastycznego podniesienia, co 
zrobiłem w ostatnim możliwym 
terminie, czyli właśnie w 2017 r. 
Miasto ma dwie spółki, medycz-
ną i wodociągową. Zmienić le-
karza mieszkańcy mogą zawsze  
i w miarę szybko, ale jak w rurach 
nie ma wody do picia, gotowania  
i prania, to się zaczyna chaos. Bu-
dowa oczyszczalni (dokładniej: 
przebudowa – dop. red.) wymaga 
od prezesa Olejniczaka ogromne-
go zaangażowania. Jeśli w takiej 
sytuacji chciałby być sam, to się 
dziwię. 

Szpital a interes miasta
Za pięć lat przestaną obowiązy-

wać wszelkie ustalenia aktu nota-
rialnego z 2013 r., dotyczące dal-
szego prowadzenia szpitala przy 
ul. Wojska Polskiego i jego wła-
ściciel (ktokolwiek nim będzie) 
zyska większą swobodę w gospo-
darowaniu nieruchomością. Pyta-
my Grzegorza Janeczka, czy jego 
zdaniem jest to wizja bezpieczna 
dla miasta i jego mieszkańców? 
Czy dotychczasowe swoje dzia-
łania, jako burmistrza, w kwestii 
szpitala uznaje za wystarczające? 

Odpowiada, że gdyby nie tak 
silne zabezpieczenie interesu 
miasta, jakiego dokonano w tym 
przypadku (podobno stanowiące 
rzadkość nawet w opinii licznych 
prawników), to szpitala w Głow-

nie nie byłoby już dawno. Co do 
dokonanej niedawno, a poprze-
dzonej wielomięsiecznymi przy-
gotowaniami i ustaleniami stron, 
zmiany właścicielskiej w szpita-
lu, to Grzegorzowi Janeczkowi, 
jeszcze jako burmistrzowi, zarzu-
cano, że spowalniał proces docho-
dzenia do porozumienia między 
byłym właścicielem a nowym in-
westorem. Gdy wracamy do tego 
tematu, odpowiada, że ten zarzut 
jest groteskowy: – Kto go stawia? 
Ci, którzy nie mają zielonego po-
jęcia o uwarunkowaniach praw-
nych i finansowych. Od samego 
początku udział w nich burmistrza 
nie był wcale konieczny – to udo-
wodniło życie, bo szpital właści-
ciela zmienił i nigdzie nie ma tam 
podpisu nikogo z władz miasta. Ja 
tylko walczyłem o należne miastu 
pieniądze – 2 mln wpłynęły kil-
ka dni po moim odwołaniu. Co  
z pozostałymi należnościami? Nie 
wiem, czy ktoś coś robi. 

Cały ten publiczny szantaż, 
cyrk i spektakl, który wtedy urzą-
dzano, to tylko dlatego, żeby mia-
stu albo nie płacić należności lub 
wymusić rezygnację z zabezpie-
czenia konieczności prowadzenia 
szpitala w przyszłości. Chcieli też 
wykorzystać to niektórzy z Głow-
na, bo, jak wiadomo, rok wybor-
czy, a szpital to nośne hasło. Wy-
trzymałem presję, nie dałem się 
zastraszyć i… wszystko działa  
– odpowiada i przypomina, że był 
gotowy przejąć szpital przez mia-
sto, gdyby kupujący i sprzedający 
się nie dogadali.

A przyszłość? Grzegorz Jane-
czek wierzy, że jeśli obecny wła-
ściciel dokonuje inwestycji, to nie 
po to, żeby tracić pieniądze. Zapo-
wiadał przecież wolę prowadze-
nia szpitala cały czas, jeśli będzie 
miał kontrakty, za których podpi-
sywanie odpowiada Narodowy 
Fundusz Zdrowia: – Co będzie 
za 5 lat? To jak wróżenie z fusów. 
Przyjdzie czas, kiedy trzeba bę-
dzie się zmierzyć – jak to już wie-
lokrotnie bywało – z nowymi pro-
blemami, bo przecież nic nie jest 
dane raz na zawsze – konkluduje. 

rodzinna rekreacja  
– oby nad czystą wodą! 
Zagospodarowanie terenów re-

kreacyjnych nad zalewem udało 
się dzięki środkom zewnętrznym, 
pozyskanym w 2016 r., ale pro-
blemem pozostaje jakość wody 
w zbiorniku (sezonowe problemy 
z bakteriami, sinicami), zamulo-
ne dno. Co, zdaniem Grzegorza 
Janeczka można zrobić, by było 

lepiej? Z jego wiedzy wynika, że  
w poprawie jakości wody może 
pomóc zwiększenie jej natlenie-
nia, a szansy na to upatruje m.in. 
w uruchomieniu wakeparku:  
– Sprawdzimy wtedy, czy rze-
czywiście ciągłe mieszanie się  
i ruch wody, wywołany jazdą na 
nartach wodnych, da spodziewa-
ny efekt. Działania doraźne, wy-
sypanie środków niszczących si-
nice, to jedno (choć znikały one 
po kilku dniach bez sypania cze-
gokolwiek), a działania daleko-
siężne to drugie. Znamy przecież 
osiągnięcia ekohydrologii i łódz-
kiego profesora Macieja Zalew-
skiego. Pozbyto się sinic ze zbior-
nika w łódzkim Arturówku. To 
jest realny przykład rozwiązania 
problemu. Tam jednak zbiorniki 
w sumie mają 6,5 ha, a koszt ca-
łego przedsięwzięcia sięgał około 
5 mln złotych. Nasza „Mrożycz-
ka” to prawie 30 ha, a zbiornik na 
Hucie Józefów około 8 ha. Porów-
najmy więc koszty, ale też i moż-
liwości Łodzi i Głowna. Oczy-
wiście należy zmierzyć się z tym 
problemem, będziemy starać się 
o dofinansowanie z UE, Narodo-
wego i Wojewódzkiego Funduszu 
Środowiska. Sprawa jest ważna. 

Innym wyzwaniem z zakre-
su rekreacji, którego chciałby się 
podjąć Grzegorz Janeczek jako 
burmistrz, jest zagospodarowanie 
terenu zielonego po drugiej stro-
nie zalewu, tzw. Marakanu, który, 
dzięki zmianie planu zagospoda-
rowania, może być uaktywniony 
turystycznie i rekreacyjnie. Pierw-
szym krokiem ma być opracowa-
nie programu funkcjonalno-użyt-
kowego dla tego terenu. 

kto wiceburmistrzem? 
Zastępcą Grzegorza Janeczka 

na stanowisku burmistrza Głow-
na był Grzegorz Urbanik, obecnie 
szef struktur PO RP w Głownie  
i kandydat na radnego powiato-
wego. Dziś wiele osób zastana-
wia się, czy głosując w zbliżają-
cych się wyborach na Grzegorza 
Janeczka, tak naprawdę głosuje 
się na tandem Janeczek – Urba-
nik? Pytamy więc kandydata, czy  
w przypadku wygranych wybo-
rów, znów powołałby tę samą oso-
bę na swojego zastępcę?

Odpowiada: – Jeśli wygram, 
będzie to nowa kadencja, nowe 
wyzwania, nowi ludzie, ale żeby 
mówić o współpracownikach, naj-
pierw trzeba wygrać. Na współ-
pracę zaś z wiceburmistrzem 
Grzegorzem Urbanikiem byłem 
umówiony do końca obecnej ka-
dencji, została ona przerwana i nie 
mogliśmy jej dokończyć. Chcę 
mu tą drogą publicznie podzię-
kować za pracę na rzecz naszego 
miasta. Jeśli wygram wybory, bę-
dzie nowy wiceburmistrz. 

Do głębszej refleksji wszyst-
kim pozostawia pytanie: z kogo 
jest większy pożytek, z urzęd-
nika realizującego zadania, czy 
też radnego, który obiecuje rze-
czy niemożliwe, a potem za brak 
ich realizacji obciąża urzędników  
i burmistrza?  ewr

Aby mogła być  
SP 4, to należałoby 
pod przymusem 
przenosić dzieci  
z SP 1 i SP 2  
z każdego  
z 8 roczników – to by 
dopiero był „raj” dla 
dzieci i rodziców...

Grzegorz Janeczek

Głowno | Prześwietlamy kandydatów na burmistrzów

Grzegorz Janeczek 
chce włączyć wyższy bieg

Głowno | Na deskach MOK

Owacje za „Separację”
W niedzielę, 30 września,  

w Miejskim Ośrodku Kultury  
w Głownie wystąpili aktorzy kro-
śnieńskiej Sceny „RODE”, którzy 
bawili widownie perypetiami mał-
żonków – bohaterów spektaklu 
„Separacja?”. Sztuka opowiada-
ła o nauczycielskim małżeństwie, 
które przeżywszy ze sobą ćwierć 
wieku wkroczyło w fazę kryzy-
su. Joanna (w tej roli Zofia Zoń) 

i Patryk (Mariusz Marczyk, aktor 
i autor) wystawiają sobie rachun-
ki za przeżyte razem lata. Zarzuty 
są śmieszne i banalne, ale wobec 
nie dających się okiełznać emo-
cji, dają asumpt do podjęcia decy-
zji o separacji. Małżonkowie wio-
dą życie w oddzielnych pokojach. 
Niestety, kuchnia jest wspólna  
i z konieczności korzystania z niej 
wynikają zabawne zdarzenia. Bo-

haterowie knują swoje spiski, ale 
nikt z nich nie może wyjść zwy-
cięsko. Pozorna wojna nieoczeki-
wanie ujawnia uczucia, które, jak 
się okazuje, wciąż mocno ze sobą 
wiążą skłóconych małżonków. 

Błyskotliwe dialogi i humor za-
gwarantowały zgromadzonej wi-
downi dobrą zabawę. Perypetie 
bohaterów pozwoliły spojrzeć na 
wiele spraw z dużym dystansem. 
Wysoki poziom gry aktorskiej za-
chwycił głowieńską publiczność, 
która obdarzyła artystów brawa-
mi.  oprac. ewrSpektakl „Separacja?” mariusz marczyk i zofia zoń wystąpili w głownie. 
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Głowno | Niezwykły gość w KLO

Droga siostry Teodory – z Ciechanowa pod równik
dokończenie ze str. 3
Tak rozpoczęło się dzieło jej 

życia, które w przedszkolu, szko-
le katolickiej i ośrodku zdrowia 
kontynuuje po dziś dzień, jako 
misjonarka, zakonnica i pielę-
gniarka. 

W międzyczasie przeszła no-
wotwór, leczyła się w Polsce, by 
po chemioterapii, dzień po opusz-
czeniu szpitala, wrócić już do 
swoich dzieci. Wspomina, że po 
chemii nie miała jeszcze ani jed-
nego włosa na głowie i śmieje się, 
że przynajmniej było jej chłodniej. 
W leżącym na równiku Kameru-
nie gorącym temperaturom towa-
rzyszy 90-procentowa wilgotność 
powietrza. Zakonnice noszą jasne 
habity, podczas gdy pasjonistki  
w Polsce – czarne. 

Misjonarka pokonała raka  
i rzuciła się w wir obowiązków,  
a pobyty w ojczyźnie wykorzy-
stuje m.in. na popularyzację wie-
dzy o ośrodku sióstr pasjonistek  
w Kamerunie i zachęcaniu lu-

dzi do modlitwy za misje, a tak-
że Adopcji Serca afrykańskich 
sierot. Do szkoły misji uczęszcza 
300 dzieci, z których wiele to sie-
roty (potraciły rodziców m.in. na 
skutek epidemii AIDS, a kosz-
ty ich wykształcenia pokrywają  
w ramach Adopcji Serca ludzie 
dobrej woli). Jak na nasze euro-
pejskie standardy, mali Kameruń-
czycy uczą się w warunkach bar-
dzo prymitywnych, po około 40 
osób w klasie, gdzie jest tablica, 
stare drewniane ławki, tabliczki 
do notatek, niszczejące okiennice 
i drzwi sal. Jednak, jak na warunki 
lokalne, są szczęściarzami, bo do-
stęp do edukacji wciąż ma mniej-
szość, a w wielu szkołach ucznio-
wie siedzą na gołej ziemi. 

Dzięki wsparciu ludzi dobrej 
woli, przy szkole wykopano stud-
nię, pobudowano też toalety, ale  
w ośrodku misyjnym nie ma prą-
du i po zmroku pomieszczenia 
oświetla się lampami naftowymi, 
agregaty są tylko w przychodni. 

Codzienna nauka rozpoczyna 
się uroczystym apelem z wcią-
gnięciem ma maszt flagi Kame-
runu i odśpiewaniem hymnu pań-
stwowego, co uczniowie KLO  
w Głownie mogli obejrzeć na fil-
mie.

Siostra Teodora wyciągała sie-
roty z rynsztoka, upadlającej biedy 
i więzienia, leczyła je, pomagała 
zdobyć edukację, a po latach spo-
tykała je, jako dorosłych już ludzi, 
wdzięcznych za szansę, jaką dzię-
ki niej dostali, studiujących lub 
piastujących wysokie stanowiska. 

W Głownie pokazywała zdję-
cia wychowanków, nierzadko bo-
rykających się z tropikalnymi cho-
robami, skutkami niedożywienia. 
Opowiadała wstrząsające histo-
rie, które skłaniają do refleksji nad 
wymiarem trosk polskich nastolat-
ków wobec sytuacji ich rówieśni-
ków z Kamerunu, dla których czę-
sto pierwszym posiłkiem dnia jest 
kawałek trzciny cukrowej popija-
ny wodą, a chleb stanowi rarytas. 

Mówiła, że w cyklu pomocy 
priorytetem jest wyleczenie cho-
rego dziecka, bo tylko zdrowe 
może się uczyć, zdobyć zawód, 
wydobyć się z biedy. A rozwojowi 
chorób sprzyja równikowy klimat, 
niedostatek i prymitywne warunki 
sanitarne. Komary przenoszą ma-
larię, której objawami są dreszcze. 
W wioskach nie ma lekarzy, jedy-
nie czarownicy. Chore dzieci zbli-
żają się do ognisk, by się rozgrzać, 
a gdy dostają konwulsji, nierzadko 
wpadają w ogień, doznając dotkli-
wych poparzeń. Trafiają na lecze-
nie do ośrodka sióstr pasjonistek, 
po raz pierwszy znajdując tam fa-
chową pomoc i leki. 

Siostrze Teodorze udało się 
m.in. sprowadzić do szpitalika 
okulistów z Poznania, by zopero-
wali u miejscowych niewidomych 
zaćmy. Wspomina, że do rekon-
walescentów przychodziły całe 
rodziny, pokazując im nigdy nie 
widziane przez nich dzieci i wnu-
ki. Radości nie było końca. 

Zakonnica opowiadała liceali-
stom, że liczy się każdy odruch 
serca, każdy dobry czyn, który 
może przynieść komuś pożytek, 
dać impuls do zmiany, rozwoju, 
pokonania przeciwności losu. 

Młodzież z Polski prosiła  
po prostu o modlitwę za misje,  
o solidną naukę, a w przyszłości  
– uczciwą pracę. Za wizytę  
i poruszające opowieści ucznio-
wie podziękowali jej, wręczając 

kwiaty i upominek. Każdy, kto 
chciałby wesprzeć afrykańskich 
podopiecznych sióstr pasjoni-
stek z Kamerunu, może to zrobić  
za pośrednictwem Stowarzy-
szenia Ruchu MAITRI (www.
maitri.pl), dokonując Adop-
cji Serca i wspierając finansowo  
kształcenie afrykańskiego dziec-
ka, zaznaczając w deklaracji, że 
chodzi o „Dzieci siostry Teodo-
ry”.  ewr

dokończenie ze str. 9

Woda stojąca lub o słabym prze-
pływie, a taka jest w obu zbiorni-
kach, sprzyja rozwojowi różnych 
mikroorganizmów, w tym sinic: 
– Wiem, że w przypadku usu-
nięcia sinic na „Mrożyczce” po-
wiódł się eksperyment polegający 
na zwiększeniu natlenienia wody 
poprzez zastosowanie technologii 
Cyanoxide, opracowanej na Uni-
wersytecie Warszawskim przez 
prof. Chrósta i opatentowanej. 
Miasto planuje powtórzyć zabieg 
przed przyszłorocznym sezonem 
kąpielowym i gdyby to zależało 
ode mnie, popierałabym to roz-
wiązanie, bo okazało się skutecz-
ne – stwierdza kandydatka na bur-
mistrza.  

autobusy tak,  
ale nie elektryczne 
Kandydatka na burmistrza 

Głowna chce doprowadzić do za-
kupu dla miasta autobusów o na-
pędzie tradycyjnym, dlatego, że 
plany zakupu autobusów elek-
trycznych okazały się w realiza-
cji trudniejsze niż zakładano: – Od 
początku kadencji zablokowana 
jest kwota ponad 3 mln zł na za-
kup autobusów elektrycznych. 
Pierwszy przetarg – brak ofert,  
w drugim otwarcie ofert ma na-
stąpić lada dzień i jeżeli ponow-
nie nie zostanie rozstrzygnięty, to 
należy odstąpić od zakupu elek-
trycznych autobusów, zakupić au-
tobusy o tradycyjnym napędzie,  
a pozostałą kwotę przeznaczyć na 
inwestycje drogowe – postuluje 
Magdalena Szajder. 

W kwestii innych ważnych 
miejskich zadań, wskazuje na ko-
nieczność dokończenia budo-
wy żłobka – którego otwarcia nie 
mogą doczekać się rodzice ma-
lutkich dzieci, dopytujący o re-
krutację, odpłatność itp. Kandy-

datka na burmistrza jest spokojna 
o nabór, bo kiedy pół roku wcze-
śniej rozmawiała z Przedszkolem 
„Osinkowo”, które prowadzi jedy-
ny żłobek na kilkanaścioro dzieci, 
dowiedziała się, że kolejka ocze-
kujących na miejsce wynosiła 46 
osób.

co jako burmistrz 
zrobiłaby inaczej?
W okresie ostatnich 4 lat za-

rządzania miastem Magdalena 
Szajder miała swój udział jako 
przewodnicząca Rady Miejskiej  
w Głownie, nierzadko różniąca się 
w spojrzeniu na różne sprawy od 
burmistrza Grzegorza Janeczka. 
Dlatego pytamy, co zrobiłaby ina-
czej niż on? 

– Nie podejmowałabym decy-
zji ważnych dla miasta w zaciszu 
gabinetu. Mam na myśli sprawę 
szpitala. Były burmistrz prowa-
dził rozmowy z poprzednim wła-
ścicielem (Wyższą Szkołą Infor-
matyki – dop. red.) i kupującym 
(Grupą Zdrowie – dop. red.) przez 
pół roku – od października 2017 
do marca 2018, nie informując 
o tym fakcie rady miejskiej. Po 
tym, jak Grupa Zdrowie zwróci-
ła się z pismem do rady o zwoła-
nie wspólnego posiedzenia, spra-
wa nabrała medialnego rozgłosu. 
Z perspektywy czasu widać, że 
działanie byłego burmistrza, któ-
ry opóźniał podpisanie trójstron-
nego porozumienia, było nieuza-
sadnione i po prostu niepotrzebne, 
ponieważ, jak się okazało w dniu 
26 czerwca, już po odwołaniu 
burmistrza, doszło do podpisa-
nia aktu notarialnego, a z począt-
kiem września pełniący obowiąz-
ki burmistrza W. Baleja podpisał 
jako trzecia strona potrzebne do-
kumenty i sprawa została zakoń-
czona. Podpisano więc takie same 
dokumenty, jakich były burmistrz 
nie chciał podpisać – przekonuje. 

A pytana o przyszłość szpita-
la, w kontekście zaledwie jeszcze 
5-letniego zobowiązania do jego 
prowadzenie przez nowego wła-
ściciela, opowiada o inwestycjach 
poczynionych już przez nowe-
go właściciela oraz planowanych,  
a także o rozliczeniach na ponad 2 
mln zł z miastem. A co będzie za 
5 lat? Odpowiada, że tego dzisiaj 
nie wie nikt, bo nie wiadomo jak 
będzie funkcjonował NFZ, na ja-
kie oddziały zaproponuje szpitalo-
wi kontrakty. 

– Ja wierzę, że Grupa Zdrowie 
zrealizuje swoje plany, że urucho-
mi planowany oddział kardiolo-
giczny, że mieszkańcy Głowna  
i okolicznych miejscowości będą 
mieli, w razie potrzeby, zapew-
nioną opiekę medyczną na wyso-
kim poziomie. Wpływ władzy jest 
niewielki, bo to szpital prywatny, 
ale zatrudnia mieszkańców Głow-
na, służy pacjentom, należy więc 
dbać o dobrą współpracę z właści-

cielem, a w razie potrzeby służyć 
wsparciem – twierdzi kandydatka. 

Oceniając skutki działań po-
przedniego burmistrza, uważa, że 
sprzedaż budynku i części par-
kingu przy ul. Młynarskiej była 
nieprzemyślana. Od sprzedaży 
minęło kilka lat, budynek został 
rozebrany, a więc nie ma wpły-
wu do budżetu z tytułu podatku 
od nieruchomości, teren jest bez-
użyteczny.

– Co ja bym zrobiła? Mia-
sto powinno wybudować w tym 
miejscu parking dla mieszkańców  
i dla turystów, w kontekście pla-
nów zagospodarowania terenów 
nad zalewem i osi promocji miasta 
Rodzinna Re-kreacja – rzuca Ma-
dalena Szajder i ocenia, że dobrze 
się stało, że rada nie wyraziła zgo-
dy na sprzedaż dodatkowo znacz-
nej części parkingu. 

Co jeszcze? Magdalena Szaj-
der wymienia, że nie wyraziłaby 
zgody, aby tuż przed tegorocznym 
sezonem rozebrano stary budy-
nek wypożyczalni sprzętu wod-
nego, o co nie zabiegał prywatny 
dzierżawca tego terenu, zamierza-
jący wybudować tam lokal gastro-
nomiczny. Poprzedni burmistrz 
przedłużył mu czas na realiza-
cję inwestycji do 29 maja 2019 r.  
i w sezonie 2018 żadnych prac nad 
zalewem nie prowadził, rozbiór-
ka obiektu MZK nie była więc do 
niczego potrzebna: – Ogrodzone 
resztki budynku szpeciły brzeg 
zalewu przez całe lato. Nie wi-
dzę uzasadnienia dla tej rozbiórki,  
a tym samym generowania dodat-
kowych kosztów w postaci wyna-
jęcia kontenera. O braku gospo-
darności świadczy również fakt, 
iż sezon letni nad zalewem zakoń-
czył się stratą w wysokości 55 tys. 
zł, którą musiały pokryć pieniądze 
z miejskiej kasy – tu kandydatka 
nawiązuje do ostatnich przesunięć 
budżetowych. 

Wspomina także o kolejnych 
55 tysiącach zł przeznaczonych  
z budżetu miejskiego na pokry-
cie strat powstałych w działalności 
parku linowego, którego projekt 
został w jej ocenie przygotowa-
ny niedbale, bez uwzględnienia 
kosztów ogrodzenia i zatrudnie-
nia pracowników, bez uwzględ-
nienia pomieszczenia dla pracow-
ników i zadbania o nawierzchnię 
dojazdowej ul. Plażowej, a dodat-
kowo w ostatnim czasie pojawił 
się problem bezpiecznego zamo-
cowania urządzeń, co do którego 
odpowiedź ma dać zlecona przez 
miasto kontrola. 

Magdalena Szajder zwraca-
ła też uwagę urzędowi i MZK na 
brak oznakowania dojazdu do par-
ku od strony ul. Kopernika przez 
ul. Plażową. Od strony drogi nr 14 
jest baner, ale osoby przyjezdne, 
chcące tędy dostać się do parku, 
trafiają na zamkniętą furtkę. 

Prezes Mzwik  
sam sobie poradzi 
Magdalenę Szajder pytamy też 

o opinię na temat dość zaskaku-
jącej, a motywowanej oszczędno-
ściami, decyzji pełniącego funkcję 
Wojciecha Balei o zmniejszeniu 
zarządu miejskiej spółki MZWiK 
do jednej osoby w przededniu 
wielkiej inwestycji czekającej za-
kład – przebudowy oczyszczal-
ni ścieków. Kandydatka na bur-
mistrza odpowiada, że ta decyzja 
przyniesie rocznie oszczędności 
w wysokości ok. 100 tys zł. Inwe-
stycja, jeśli wszystko będzie zgod-
ne z planem, ma być zakończona 
w 2021/22 roku, a zaoszczędzo-
ne pieniądze na pewno przydadzą 
się do planowanej przebudowy 
oczyszczalni, a może też na do-
cenienie pracowników: – Myślę, 
że prezes sobie poradzi, a zawsze 
może liczyć na pomoc miasta, 
przecież to miejska spółka. Na-
sza spółka zatrudnia 35 pracow-
ników, 10 osób to administracja, 
poza tym prezes (a przez ostanie 
7 lat – dwóch, czyli także jego za-
stępca) oraz czteroosobowa rada 
nadzorcza. Łódzkie wodociągi, 
dla porównania, zatrudniają około 
tysiąca pracowników, mają dwóch 
prezesów i 6-osobową radę nad-
zorczą – nakreśla Magdalena 
Szajder. 

Zapytana także o ocenę dru-
giej spółki miejskiej – przychod-
ni „Remedium”, przypomina, że 
otrzymała ona na początku znacz-
ne wsparcie finansowe od miasta, 

wiele się zmieniło na korzyść jeśli 
chodzi o estetykę i funkcjonalność 
budynku. Uważa, że warto wes-
przeć „Remedium” w kolejnych 
staraniach o kontrakty na rehabili-
tację czy też lekarzy specjalistów, 
co pozwoliłoby na skrócenie cza-
su oczekiwania na zabiegi. Ważne 
byłoby też zniesienie lub chociaż 
obniżenie opłat za nierefundowane 
przez NFZ wizyty u specjalistów, 
bo to główna bolączka pacjentów. 

Są możliwości  
na rozbudowę  
„trójki” 
Oświata to zadanie, na wywią-

zywanie się z którego miastu nie 
wystarcza część oświatowa sub-
wencji ogólnej i kilka milionów 
samorząd Głowna dokłada na ten 
cel co roku z własnego budżetu. 
Magdalena Szajder obserwuje te 
sytuacje od lat, a teraz, gdy podsta-
wówki stały się na powrót ośmio-
klasowe, do starych problemów 
doszły nowe, w tym koniecz-
ność wprowadzenia zmianowości  
w klasach I-III w Szkole Pod-
stawowej nr 3: – O konieczności 
rozbudowy SP nr 3 pani dyrektor 
Anna Zielińska mówiła kilka mie-
sięcy temu na jednym z posiedzeń 
komisji oświaty. Trzeba będzie 
przeprowadzić analizę, ile dzieci 
w ciągu najbliższych 3-4 lat roz-
pocznie naukę, jakie będą możli-
wości szkoły i jeśli okaże się, że 
jest konieczność rozbudowy pla-
cówki, trzeba będzie podjąć ta-
kie wyzwanie, tym bardziej, że 
są możliwości jeśli chodzi o teren  
– twierdzi Magdalena Szajder. 

Potrzeba lepszej 
współpracy  
burmistrza z radą
Magdalena Szajder uważa się 

za osobę otwartą, lubiącą ludzi  
i niestroniącą od kontaktów  
z nimi, chętnie służącą radą i po-
mocą. Taki w jej ocenie powi-
nien być burmistrz miasta – za-
wsze znaleźć czas na wysłuchanie 
spraw mieszkańców, także poza 
ustalonymi „dniami przyjęć”. Co 
więcej, radni również powinni 
mieć zapewniony wstęp do bur-
mistrza bez zbędnego oczekiwa-
nia, bo dzięki temu zdecydowanie 
inny, lepszy niż dotychczas, byłby 
przepływ informacji na linii urząd 
– rada miejska: – Nie zawsze jest 
konieczność porozumiewania się 
pismami – przekonuje zwolen-
niczka gabinetu otwartego i bez-
pośredniej komunikacji.  ewr

Nie podejmowałabym 
decyzji ważnych dla 
miasta w zaciszu 
gabinetu. Mam na 
myśli sprawę szpitala. 
Były burmistrz 
prowadził rozmowy 
z poprzednim 
właścicielem  
i kupującym przez pół 
roku, nie informując 
o tym fakcie rady 
miejskiej.

magdalena Szajder 

Głowno | Prześwietlamy kandydatów na burmistrzów

Magdalena Szajder chce  
być burmistrzem otwartym  
na sprawy mieszkańców

misjonarka w KLo. Siostra Teodora opowiadała młodzieży o swojej 
pracy w Kamerunie. 
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Piłka nożna | 10. kolejka IV ligi

Rzuty karne dały zwycięstwo Zjednoczonym
Piłkarze Strykowa odnieśli szóstą wygraną  
w tym sezonie IV ligi i zachowali 5. miejsce  
w ligowej tabeli.

zJednoczeni Stryków  3 (1)
włókniarz zeLów  2 (0)

Bramki dla Strykowa: joachim Pabjańczyk (w 35 min.) oraz Michał dro-
gosz 2 (k. w 50 i k. w 81 min.).
zjednoczeni: Komorowski – Chmielewski (w 87 min. Wodziński), dro-
gosz, Pabjańczyk (75 zawadowski), Serwaciński (60 Balcerek) – drożdż,  
ziółkowski, Lenart (60 zimoń), Potocki (75 Majewski) – Bełdziński, Ku-
śmierczyk.

Przed sobotnim spotkaniem,  
29 września na stadionie w Stry-
kowie miał miejsce podniosły mo-
ment. Zarząd klubu nagrodził spe-
cjalnymi paterami odchodzących 
z klubu obrońcę Wojciecha Sen-
dera i bramkarza Marcina Pająka. 
Szczególnie ten pierwszy zasłużył 
się w historii strykowskiego klu-
bu, grając nieprzerwanie dla Zjed-
noczonych jako wychowanek od 
1994 roku.

Spotkanie z zelowianami zapo-
wiadało się ciekawie. Włókniarz 
przyjechał do Strykowa jako są-
siad Zjednoczonych w ligowej ta-
beli. Od pierwszych minut kibice 
zgromadzeni na stadionie w Stry-
kowie oglądali ciekawe widowi-
sko. Na pierwsza bramkę trzeba 
było czekać do 35 min., kiedy to 
na listę strzelców wpisał się spro-
wadzony latem Joachim Pabjań-
czyk. Do przerwy gospodarze 
prowadzili zasłużenie 1:0.

Festiwal strzelecki rozpo-
czął się w drugiej połowie. Duży 
udział miał w tym bramkarz gości 
Dawid Wnuk, którego sędzia mu-
siał kilkukrotnie upominać. W 50 
min. Zjednoczeni otrzymali rzut 

karny, który na bramkę zamienił 
Michał Drogosz i mieliśmy już 
2:0. Wydawać się mogło, że nic 
złego w tym spotkaniu gospoda-
rzy spotkać nie może, ale w ciągu 
kolejnego kwadransa strykowianie 
stracili całą przewagę. Na 1:2 w 68 
min. trafił Daniel Dymek, a kilka 
minut później wyrównał Bartosz 
Jachymski. Na szczęście z pomo-
cą strykowianom przyszli goście, 
którzy w 81 min. sprokurowali ko-
lejny rzut karny. Skutecznym eg-
zekutorem po raz drugi okazał się 
Michał Drogosz. Chwilę później 
z boiska usunięty został za drugą 
żółtą kartkę golkiper Włókniarza  
i od tej pory gospodarze całkowi-
cie kontrolowali mecz, który osta-
tecznie zakończył się ich wygra-
ną 3:2.

Zjednoczeni odnieśli zatem 
szóste zwycięstwo w tym sezonie 
i zachowali swoją pozycję w tabe-
li. W IV lidzie nie ma już niepoko-
nanych drużyn, bowiem pierwszej 
porażki doznał lider i beniaminek 
RKS Radomsko. Nadal są zespoły 
bez żadnego zwycięstwa. Ostatnie 
miejsce zajmuje Boruta Zgierz, 
który przegrał 1:4 z Wartą Sieradz 

i nieuchronnie zmierza ku spad-
kowi. W następnej kolejce pod-
opieczni trenera Łukasza Wijaty 
zmierzą się w sobotę, 6 paździer-
nika z trzecim KS Sand Bus Kut-
no. Kilka dni wcześniej z tą samą 
drużyną strykowianie spotkali się 
u siebie w ramach III Rundy Pu-
charu Polski Okręgu Łódzkiego, 
ale o tym spotkaniu napiszemy  
w kolejnych Wieściach.  wp

 10. kolejka: zjednoczeni Stry-
ków – Włókniarz zelów 3:2, Pilica 
Przedbórz – Pelikan II łowicz 5:1, 
Andrespolia Wiśniowa góra – Or-
kan Buczek 0:5, Stal Niewiadów 
– Pogoń zduńska Wola 2:6, LKS 
Kwiatkowice – RKS Radomsko 1:0, 
Boruta zgierz – Warta Sieradz 1:4, 
Ceramika Opoczno – Warta dzia-
łoszyn 2:2, Termy Ner Poddębice 
– Omega Kleszczów 2:0, KS Sand 
Bus Kutno – pauza.
 Następna, 11. kolejka odbę-
dzie się w dniach 6-7 październi-
ka: Orkan Buczek – LKS Kwiat-
kowice, Pelikan II łowicz – Termy 
Ner Poddębice, Pogoń zduńska 
Wola – Ceramika Opoczno, RKS 
Radomsko – Pilica Przedbórz, 
Włókniarz zelów – Stal Niewiadów, 
Warta działoszyn – Andrespolia 
Wiśniowa góra, Omega Kleszczów 
– Boruta zgierz, KS Sand Bus Kut-
no – zjednoczeni Stryków, Warta 
Sieradz – pauza.

1. RKS Radomsko 9 24 26-8

2. Warta Sieradz 10 23 25-11

3. KS Sand Bus Kutno 9 21 23-10

4. LKS Kwiatkowice 9 21 17-10

5. zjednoczeni Stryków 10 19 16-13

6. Orkan Buczek 9 18 22-5

7. Włókniarz zelów 9 13 13-13

8. Ceramika Opoczno 9 13 11-13

9. Termy Ner Poddębice 10 12 15-22

10. Pogoń zduńska Wola 9 12 14-13

11. Andrespolia Wiś. góra 9 11 15-19

12. Pelikan II łowicz 10 10 14-29

13. Warta działoszyn 9 9 16-20

14. Omega Kleszczów 10 8 19-24

15. Pilica Przedbórz 10 7 16-21

16. Stal Niewiadów 9 5 7-20

17. Boruta zgierz 10 2 8-26

Sport
Konarzewski, mokras 
i Sadowski na podium
Rajdowego Pucharu Łzm. str. 48

Wojciech Sender (biały strój) przez blisko ćwierć wieku grał w piłkę dla Strykowa. Przed meczem z zelowem 
otrzymał za to pamiątkową statuetkę.

Piłka nożna | 6. kolejka A-klasy

Kapitalna gra Błękitnych z liderem, w Głownie biją na alarm
Piłkarze Dmosina 
odnieśli bardzo ważne 
zwycięstwo  
w meczu na szczycie  
6. kolejki A-klasy,  
gr. II. Podopieczni 
grającego trenera 
Dawida Ślązaka 
zanotowali bardzo  
udany tydzień.

Błękitni w środku tygodnia od-
prawili z kwitkiem UKS SMS 
Łódź w ramach Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego, a kilka dni 
później w hitowym pojedynku 
pokonali niepokonanego dotąd li-
dera LKS Różycę 2:0. Dmosinia-
nie przesunęli się dzięki temu na  
2. miejsce w tabeli i mają tyle 
samo punktów, co KKS Koluszki, 
który jednak ma jeden mecz ro-
zegrany mniej i pozostaje jedyną 
drużyną w rozgrywkach bez stra-
conego punktu.

W gr. III bardzo przykrą sy-
tuację odnotowano w Rąbieniu, 
gdzie miejscowa Victoria podej-
mowała OSP Iskrę Głowno. Tre-
ner Roman Włodarczyk miał do 

dyspozycji na to spotkanie jedynie 
11 zawodników, w tym 2 bramka-
rzy. Po niespełna 20 min. w wyni-
ku kontuzji boisko opuścić musiał 
Adrian Bakalarz i Iskra kontynu-
owała mecz w osłabieniu. Gospo-
darze wykorzystali niedyspozy-
cję gości i co chwila punktowali 
głownian. Piłkarzy Iskry stać było 
jedynie na wywalczenie rzutu kar-
nego, którego niestety nie wyko-
rzystał Konrad Maciak. Do prze-
rwy Iskra przegrywała aż 0:5  
i na drugą połowę już nie wyszła.  
W przerwie kilku piłkarzy Głow-
na zgłosiło urazy i w obawie  
o zdrowie zawodników trener 

Włodarczyk wycofał zespół z dal-
szej gry. ŁZPN nie zweryfikował 
jeszcze oficjalnie wyniku spotka-
nia, ale najprawdopodobniej w ta-
beli zostanie uwzględniony wynik 
z pierwszej połowy. Klub z Głow-
na ma poważny problem ze skła-
dem, ale terminarz jest nieubła-
gany i kolejne spotkania już w 
najbliższy weekend.  wp

 6. kolejka A-klasy, gr. II: Błękitni 
dmosin – LKS Różyca 2:0, LKS Ka-
lonka – zamek Skotniki 6:3, Czarni 
Smardzew – Włókniarz zgierz 1:3, 
Sport Perfect łódź – KKS Koluszki 
1:3, LKS gałkówek – LzS justy-

nów 1:1, Milan Club Polonia łódź 
– Boruta II zgierz 1:2, Więcej Niż 
Sport łódź – pauza.

1. KKS Koluszki 5 15 24-1

2. Błękitni Dmosin 6 15 21-5

3. LKS Różyca 6 13 20-5

4. Boruta II zgierz 6 13 16-10

5. LzS justynów 6 11 28-8

6. Włókniarz zgierz 6 11 24-16

7. Milan Club Polonia 5 10 8-2

8. Sport Perfect łódź 6 6 16-18

9. LKS gałkówek 5 3 11-16

10. LKS Kalonka 5 3 8-34

11. Czarni Smardzew 5 1 8-20

12. Więcej Niż Sport ł. 5 1 4-19

13. zamek Skotniki 6 0 10-44

 Następna, 6. kolejka A-kla-
sy, gr. II odbędzie się w dniach 
6-7 października: Boruta II zgierz 
– Więcej Niż Sport łódź, LKS  
Różyca – Sport Perfect łódź, 
Włókniarz zgierz – Milan Club 
Polonia łódź, KKS Koluszki – LKS 
Kalonka, LzS justynów – Czarni 
Smardzew, zamek Skotniki – LKS 
gałkówek, Błękitni dmosin – pau-
za.

 6. kolejka A-klasy, gr. III: Kobra 
Leźnica Wielka – Malina Piątek 3:2, 
dąbrowianka dąbrowice – Świnice 
Warckie 5:1, Ostrovia Ostrowy – KS 
Sand Bus II Kutno 2:0, Kotan Ozor-

ków – Bzura Młogoszyn 1:4, MKS 
Mianów – Witonianka Witonia 2:0, 
Victoria Rąbień – OSP Iskra głow-
no 5:0 (wo), Magnat Sierpów – Sa-
zan Pęczniew 5:2.

1. Victoria Rąbień 6 16 25-7

2. Witonianka Witonia 6 13 23-9

3. Ostrovia Ostrowy 6 13 18-11

4. KS Sand Bus II Kutno 6 12 15-7

5. Sazan Pęczniew 6 11 20-13

6. Kotan Ozorków 6 10 16-21

7. Bzura Młogoszyn 6 9 17-13

8. MKS Mianów 6 9 11-14

9. dąbrowianka dąbrowice 6 7 15-11

10. Kobra Leźnica Wielka 6 7 12-16

11. Magnat Sierpów 6 4 11-22

12. Świnice Warckie 6 4 9-21

13. oSP Iskra Głowno 6 3 6-19

14. Malina Piątek 6 3 12-26

 Następna, 7. kolejka A-klasy, 
gr. III odbędzie się w dniach 6-7 
października: Malina Piątek – MKS 
Mianów, KS Sand Bus II Kutno 
– dąbrowianka dąbrowice, OSP 
Iskra głowno – Magnat Sierpów, 
Sazan Pęczniew – Ostrovia Ostro-
wy, Bzura Młogoszyn – Kobra Leź-
nica Wielka, Świnice Warckie – Ko-
tan Ozorków, Witonianka Witonia 
– Victoria Rąbień.

zespół Błękitnych Dmosin (czarno-czerwone stroje) zamierza powalczyć o awans do klasy okręgowej.
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Piłka nożna | 8. kolejka V ligi

Przełamanie Patryka Ignatowskiego w Stali
Głowieńscy piłkarze wygrali po raz piąty  
w tym sezonie i zajmują 5. miejsce w tabeli 
Łódzkiej Klasy Okręgowej.

kS StaL Głowno  2 (1)
wł. konStantynów ł.   1 (1)

Bramki dla Stali: Radosław Kuciński (32 min.) oraz Patryk Ignatowski  
(w 73 min.).
Stal: Rogaliński – Tomczyk, T. Florczak, e. Ignatowski, Al. Waśkiewicz – 
Ogórek (w 85 min. d. Florczak), Kuciński, Nowak, Mospinek – Lebioda, 
Nagański (65 P. Ignatowski).

Po efektownym ligowym zwy-
cięstwie w Rosanowie 5:1 w środ-
ku tygodnia głownianie niespo-
dziewanie łatwo ulegli AKS SMS 
Łódź i odpadli z Pucharu Pol-
ski Okręgu Łódzkiego. W V li-
dzie podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka jednak nie zawie-
dli i ponownie wygrali, pokonu-
jąc u siebie w sobotę, 29 września 
Włókniarz Konstantynów Łódz-
ki 2:1.

Sobotni rywal Stali nie należał 
do tuzów okręgówki, ale poka-
zał już w tym sezonie, że potrafi 
urwać punkty teoretycznie moc-
niejszym, czy też zagrać dobre 
spotkanie. Głownianie nie mogli 
w żaden sposób zlekceważyć ry-
wala, a po kilkunastu minutach 
spotkania niestety tak to wyglą-
dało. Włókniarz wykorzystał non-
szalancje w szeregach Głowna  
i jako pierwszy objął prowadzenie 
za sprawą Krystiana Olińskiego 
w 20 min. Na szczęście z pomo-
cą przyszedł Radosław Kuciński, 
który w tym sezonie zdobył już  

5 bramek i goni najlepszych 
strzelców Stali Eryka Lebiodę  
i Łukasza Nagańskiego. Do prze-
rwy więcej bramek nie padło  
i mieliśmy remis 1:1.

Druga połowa zaczęła się od 
ataków gospodarzy, ale pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka nie potrafili znaleźć spo-
sobu na pokonanie bramkarza 
Konstantynowa Łódzkiego. 

W końcu jednak nadeszła upra-
gniona chwila. W 73 min. na 2:1 
strzelił Patryk Ignatowski, dla któ-
rego to pierwszy gol w tym sezo-
nie. Kibice w Głownie ucieszyli 
się zatem podwójnie, bowiem bar-
dzo liczą na pomoc przebojowego 
pomocnika w kolejnych pojedyn-
kach. Stal kontrolowała spotkanie 
do ostatnich minut i zwyciężyła 
po raz piąty w tym sezonie.

Drużyna z Głowna nadal zaj-
muje 5. miejsce w tabeli Łódz-
kiej Klasy Okręgowej. Samotnym 
liderem jest teraz ŁKS II Łódź, 
który rzutem na taśmę zwyciężył  
w Rosanowie i wykorzystał pierw-

sze potknięcie lokalnego rywa-
la rezerw Widzewa Łódź, któ-
ry zremisował 1:1 w Rzgowie z 
Zawiszą. Piłkarzy Stali czeka te-
raz nie lada wyzwanie, bowiem 
w następnej kolejce udadzą się 
na boisko niepokonanego lidera 
z Łodzi. Mecz ten zaplanowano  
w najbliższą niedzielę, 7 paździer-
nika o godz. 11:00.  wp

 8. kolejka: Sokół II Aleksandrów 
łódzki – Bzura Ozorków 2:1, gKS 

Ksawerów – uKS SMS łódź 4:4, 
zawisza Rzgów – RTS Widzew II 
łódź 2:2, Włókniarz Pabianice – 
gLKS Sarnów 2:0, Stal głowno 
– Włókniarz Konstantynów łódzki 
2:1, Start Brzeziny – Orzeł Parzę-
czew 3:0, LKS Rosanów – łKS II 
łódź 1:2, Termy uniejów – PTC 
Pabianice 4:0.

 Następna, 9. kolejka odbędzie 
się w dniach 6-7 października: RTS 
Widzew II łódź – Termy uniejów, 

łKS II łódź – KS Stal głowno, uKS 
SMS łódź – Start Brzeziny, Włók-
niarz Konstantynów łódzki – zawi-
sza Rzgów, Bzura Ozorków – LKS 
Rosanów, PTC Pabianice – Włók-
niarz Pabianice, Orzeł Parzęczew 
– Sokół II Aleksandrów łódzki, 
gLKS Sarnów/dalików – gKS Ksa-
werów.

1. łKS II łódź 8 24 37-6

2. RTS Widzew II łódź 8 22 40-7

3. zawisza Rzgów 8 19 19-12

4. Termy uniejów 8 18 25-15

5. Stal Głowno 8 16 24-19

6. gKS Ksawerów 8 16 22-20

7. Start Brzeziny 8 12 21-18

8. Orzeł Parzęczew 8 12 21-13

9. Włókniarz Pabianice 8 12 11-10

10. LKS Rosanów 8 9 16-22

11. uKS SMS łódź 8 8 16-24

12. Sokół II Aleksandrów ł. 8 7 14-19

13. Wł. Konstantynów ł. 8 7 12-28

14. PTC Pabianice 8 3 6-31

15. gLKS Sarnów 8 3 14-28

16. Bzura Ozorków 8 0 2-28

Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) są w czołówce V ligi, ale dogonić liderów będzie im bardzo trudno.

Sport szkolny | ePS

Europejski Tydzień Sportu uczczony 
w Głownie i Niesułkowie
W dniach  
23-30 września trwał 
Europejski Tydzień 
Sportu, do którego 
przyłączyły się także 
szkoły w Głownie  
i Niesułkowie.

Europejski Tydzień Sportu jest 
inicjatywą Komisji Europejskiej 
mającą promować sport i aktyw-
ność fizyczną w całej Europie. 
Tydzień ten ma zapoczątkować 
nowe działania oraz opierać się na 
już istniejących, udanych przed-
sięwzięciach o charakterze euro-
pejskim, krajowym, regionalnym 
lub lokalnym. Ta ogólnoeuropej-
ska kampania realizowana pod ha-
słem #BeActive (Bądź aktywny) 
ma zachęcić obywateli do aktyw-
nego trybu życia w ciągu obcho-
dów Tygodnia oraz przez cały rok.

W wielu miejscach w Pol-
sce EPS był obchodzony na róż-
ny sposób. Na szczeblu lokalnym 

dużą aktywność wykazały szkoły. 
W Głownie w sobotę, 28 września 
w Hali Sportowo-Widowiskowej 
przy Szkole Podstawowej nr 2 
zorganizowany został Turniej Ko-
szykówki dla klas 5-8 szkół pod-
stawowych. Zawody pod nazwą 
„100 punktów dla Niepodległej” 
promowały ponadto wartości pa-
triotyczne. Do rywalizacji przy-
stąpiły szkoły z terenu Głowna. 
Wśród dziewcząt wygrały uczen-
nice z SP nr 1 przed SP nr 2 i SP 

nr 3. W kategorii chłopców kolej-
ność przedstawiała się nieco ina-
czej. Wygrali koszykarze SP nr 2 
przed SP 3 i SP 1. Turniej objął 
patronatem Burmistrz Głowna,  
a wszystkie uczestniczące druży-
ny otrzymały puchary.

W Europejski Tydzień Spor-
tu mocno zaangażowała się tak-
że Szkoła Podstawowa w Nie-
sułkowie. Nauczyciele zespołu  
ds. promocji zdrowia i aktyw-
ności fizycznej przygotowali dla 
uczniów dwie akcje. Jedną z nich 
był rajd pieszy wg przygotowa-
nych tras wzdłuż najbardziej zna-
nych punktów i przez malowniczą 
scenerię lasów. Ponadto trzy dni  
w tygodniu prowadzona była ak-
cja Cała szkoły ćwiczy razem. 
Podczas niej uczniowie, nauczy-
ciele i pracownicy szkoły wspól-
nie wykonywali ćwiczenia w rytm 
muzyki, co bardzo wszystkim 
się podobało i pobudziło ich do 
jeszcze bardziej wytężonej pracy  
w trakcie zajęć szkolnych. wp

Kolarstwo | MTB

Weronika Skrzyńska na 2. miejscu 
Cisowianka Mazovia MTB Marathon
Zawodniczka Szkółki 
Kolarskiej Logo Service 
LUKS Dwójki Stryków 
zakończyła tegoroczną 
rywalizację  
w ogólnopolskim  
maratonie mtb na wysokim 
2. miejscu.

Podopieczna trenera Wojciecha 
Pożarlika łącznie uczestniczyła  
w 10 z 14 etapów Cisowianki Ma-
zovii MTB Marathon 2018. Ostat-
nie zawody odbyły się w minioną 
sobotę, 29 września w Toruniu. 
11-letnia Weronika Skrzyńska  

w kategorii dziewcząt HK3 uzy-
skała tam bardzo dobre 2. miej-
sce, co dało jej także drugą lokatę  
w łącznej klasyfikacji za cały se-
zon. Strykowska zawodniczka 
zgromadziła łącznie 1541,23 pkt.  
i dała się wyprzedzić jedynie so-
botniej triumfatorce Natalii Do-
brzyńskiej z Kamyk Radzymin 
MTB Team, która uzyskała rów-
ne 1600 pkt. Weronika w trakcie 
całego roku zdołała dwukrotnie 
zwyciężyć, a ponadto prawie za-
wsze stawała na podium, więc jej 
sukces jest w pełni zasłużony. 

W całym zestawieniu sklasy-
fikowano łącznie 42 zawodniczki 

w kategorii dziewcząt 11-12 lat,  
a w sumie we wszystkich grupach 
wiekowych startowały tysiące ko-
larzy amatorów. wp

 mazovia mtB – toruń 29.09.2018r.:

1. Natalia dobrzyńska, Kamyk Radzymin

2. Weronika Skrzyńska, SK Stryków

3. zofia Borysiuk, Alltop Stag Warszawa

 Klasyfikacja generalna mazovia mtB:

1. Natalia dobrzyńska, Kamyk Radzymin, 

1600 pkt.

2. Weronika Skrzyńska, SK Stryków, 

1541,23 pkt.

3. Alicja Surdyk, Kamyk Radzymin,  

1521,04 pkt.

Szkolna społeczność w Niesułkowie wykonywała wspólnie ćwiczenia.

mecze koszykówki w Głownie odbyły się w ramach Turnieju Szkół. Weronika Skrzyńska (w środku) z trofeum zdobytym za wyniki w sezonie 2018 Mazovii Marathon MTB.
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Lekkoatletyka | jesienne Warszawskie zawody LA

Zwycięstwo Tomka 
Wieteski na stadionie 
Orła w Warszawie
Pochodzący z Łowicza 
zawodnik klubu 
UKS Błyskawica 
Domaniewice 
zwyciężył  
w ogólnopolskiej 
imprezie na 
warszawskim  
stadionie Orła.

W niedzielę, 30 września za-
kończyły się starty lekkoatletów 
powiatu łowickiego w tegorocz-
nym sezonie letnim w imprezach 
rangi ogólnopolskiej znajdują-
cych się w kalendarzu Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki. Tego 
dnia odbyły się bowiem Jesienne 
Warszawskie Zawody Lekkoatle-
tyczne, w których swój start zano-
tował 17-letni Tomasz Wieteska. 
Łowicki lekkoatleta reprezentu-
jący UKS Błyskawicę Domanie-
wice wziął udział w konkursie 
skoku w dal, w którym rywalizo-

wało ośmiu zawodników. Uczeń 
II Liceum Ogólnokształcącego 
w Łowiczu odniósł zdecydowane 
zwycięstwo w konkursie z wyni-
kiem 6,46 m, mając przy tym naj-
mniej sprzyjające warunki (wiatr 
+ 0,6 m/s). Drugie miejsce zajął 
Jakub Szymański z UKS LA Ba-
sket Warszawa z rezultatem 6,12 
m (wiatr + 2,6 m/s), a trzecie Da-
wid Przybylski z Varsovii Warsza-
wa z wynikiem 5,87 m (wiatr + 
2,4 m/s).

– Występ Tomka uważam za 
udany, a uzyskany rezultat za sa-
tysfakcjonujący. Nie udało się po-
prawić rekordu życiowego wyno-
szącego 6,67 m, ale było jednak 
zimno tego dnia. Taka aura na 
pewno nie sprzyja uzyskiwaniu 
rekordowych wyników w konku-
rencjach sprinterskich i skoczno-
ściowych, więc nawet na nowy re-
kord przed konkursem specjalnie 
nie liczyłem. – powiedział po za-
wodach trener klubu z Domanie-
wic Mieczysław Szymajda.  wp

tomasz Wieteska udanie 
zakończył sezon letni 
na otwartych obiektach 
lekkoatletycznych.

Łyżwiarstwo | Short track

Bez fajerwerków w Sanoku
Dwunastoosobowa grupa zawodników  
UKS Błyskawicy Domaniewice  
w dniach 29-30 września wzięła udział  
w I Ogólnopolskich Zawodach Rankingowych 
Short Track rozegranych w Sanoku.

Zawody miały charakter wie-
lobojowy. Do łącznej klasyfika-
cji liczyły się przejazdy z wyści-
gów na 1500 m, 1000 m i 500 m.  
W kategorii mężczyzn, w której 
wystąpiło 37 zawodników spo-
śród podopiecznych Mieczy-
sława Szymajdy najwyższą lo-
katę zajął Kacper Grabowicz, 
który został sklasyfikowany na 
27. miejscu. Pozostali zawodnicy 
Błyskawicy zajęli: 30. Mateusz 
Bartosiak, 32. Kacper Jonasz, 33. 
Jakub Pająk, 35. Artur Pawełko-
wicz, 36. Wiktor Mroczkowski  
i 37. Sebastian Kmieć. W kate-
gorii kobiet zaprezentowała się 
natomiast Nikola Radzikowska, 
która zajęła 22. miejsce. Ostat-
nią kategorią, w której wystąpili 
zawodnicy Błyskawicy była ka-

tegoria junior C wśród chłopców, 
gdzie na starcie pojawiło się dwu-
dziestu łyżwiarzy. W kategorii tej 
17. miejsce zajął Adam Wołek, 
Bartosz Pająk był 18., Bartłomiej 
Kuciński 19., a Jakub Sut zajął 
20. miejsce.

– Uzyskane miejsca w Sano-
ku nie były wysokie. Ważne jed-
nak, że moi zawodnicy zaliczyli 
start i mogli uczyć się jeździć na 
łyżwach na profesjonalnym lo-
dowisku. Niektórzy zbliżyli się 
do swoich rekordów życiowych,  
a nawet swoje życiówki popra-
wiali, a to jest zawsze podstawo-
wym celem każdego zawodnika. 
– powiedział trener UKS Błyska-
wicy Domaniewice Mieczysława 
Szymajda po występie łyżwiarzy 
w Sanoku. wp

Bieganie | Bieg Niepodległości

Uczcili 200-lecie szkoły
Rok 2018 jest szczególny 

dla naszego kraju ze względu 
100-lecie Odzyskania Niepodle-
głości. Dla Szkoły w Gałkowie 
Dużym to także wyjątkowy rok 
z innego powodu, bowiem wła-
śnie teraz obchodzi 200-lecie ist-
nienia.

Połączenie tych dwóch pięk-
nych jubileuszów niesie ze 
sobą wiele dodatkowych atrak-
cji. Jedną z nich był Bieg  
Niepodległości, organizowany 
w sobotę, 29 września przez KP 
Pietrzyk Running Team. Na dy-
stansie 5 km jednym z uczest-

ników był swędowianin Łukasz 
Majchrzak. Mieszkaniec Gminy 
Stryków pobił rekord życiowy 
na jednej ze swoich ulubionych 
tras i z wynikiem 20 min. 54 
sekund zajął wysokie 15. miej-
sce w klasyfikacji open wśród 
wszystkich uczestników.  wp

Ekipa Pietrzyk Running team i łukasz Majchrzak (stoi trzeci z prawej).

Sport szkolny | Siatkówka

Uczniowie z SP1  
na Zlocie PGE  
Skry Bełchatów

W sobotę 29 września od-
był się wyjazd uczniów z naszej 
szkoły do Bełchatowa. Na fanów 
siatkówki z naszej szkoły cze-
kało wiele niespodzianek. Tego 
dnia bowiem na hali Energa od-
bywał się VIII Ogólnopolski Zlot 
Kibiców PGE Skry Bełchatów. 
Uczniowie mogli obejrzeć pre-
zentację pierwszej drużyny oraz 
mecz sparingowy z MKS Bę-

dzin. Po meczu można było po-
rozmawiać z siatkarzami, wziąć 
autograf czy zrobić sobie pamiąt-
kowe zdjęcie. 

Dużym powodzeniem cieszy-
ła się również ścianka wspinacz-
kowa z której nasi uczniowie tego 
dnia mogli korzystać do woli. 
Na koniec uczniowie dostali pla-
ny lekcji z siatkarskim logo PGE 
Skry Bełchatów.uczniowie SP 1 Głowno przed halą Pge Skry Bełchatów.
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PRoGNozA PoGoDY | 4.10.2018 – 10.10.2018

SYtuACJA  SYNoPtYCzNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy, 
w weekend zatoka niżowa. 
Od piątku zacznie napływać cieplejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CzWARtEK: 
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
lokalnie możliwy opad deszczu.
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 14 st. C do + 15 st. C.
Temp. min w nocy: + 6 st. C do  + 5 st. C.

PIątEK – SoBotA – NIEDzIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, miejscami 
bezchmurnie, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra. Wiatr południowy, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 17 st. C do  + 20 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do  + 6 st. C.

PoNIEDzIAŁEK – WtoREK – śRoDA: 
Pogodnie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra. 
Wiatr południowy, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 16 st. C do  + 18 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do + 5 st. C.

BIuRO MeTeOROLOgICzNe CuMuLuS

PRoGNozA BIomEtEoRoLoGICzNA:
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 
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Wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy łowiczanin”
Waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁoWNIE: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna jóźwiak-Staszewska, 
elżbieta Woldan-Romanowicz, Agnieszka Wojcieszek,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów.  Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie:  ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 36, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SeRegNI PRINTINg gROuP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z głowna i Strykowa  
2.080 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy łowiczanin): 9.600 egz.

100%
własności polskiej

Kolarstwo | Szosa

Kopania wygrywa Trzy Korony w Pabianicach
Fantastyczna jazda strykowskich zawodniczek 
podczas Ogólnopolskiego Kryterium Kolarskiego 
Trzy Korony Pabianic. Wśród dziewcząt kategorii 
młodziczka zwycięstwo odniosła Katarzyna 
Kopania, a druga była Aleksandra Patora z LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear Stryków.

Impreza w ramach Mistrzostw 
Województwa Łódzkiego w kry-
terium ulicznym odbyła się w nie-
dzielę, 30 września na ulicach Pa-
bianic. Organizatorem zawodów 
był Okręgowy Związek Kolar-
ski, Łódzka Federacja Sportu oraz 
PTC Pabianice. Zmagania rozgry-
wane były na rundach długości 
2,5 km w kilku kategoriach wie-
kowych. Stryków pod wodzą tre-
nera Mirosława Pożarlika repre-
zentowali Barbara Gorzkiewicz, 
Aleksandra Patora, Katarzyna Ko-
pania i Bartosz Jędrzejczyk.

Kolarze LUKS Dwójki Da-
nielo Sportswear Stryków wypa-
dli świetnie, zajmując czołowe 

miejsca w różnych wyścigach.  
W najstarszej grupie juniorek 
młodszych (15-16 lat), która miała 

do pokonania 8 rund tuż za podium 
uplasowała się Barbara Gorzkie-
wicz. Na tym samym dystansie 
wśród młodzików szósty był Bar-
tosz Jędrzejczyk. Najwięcej rado-
ści przyniósł strykowianom wy-
ścig młodziczek (13-14 lat), gdzie 
dwa pierwsze miejsca padły łu-
pem żółto-niebieskich. Zwycię-
stwo odniosła Katarzyna Kopania, 
a druga była Aleksandra Pato-
ra, dla której to pierwsze podium  
w nowej kategorii w rywalizacji  
z 2 lata starszymi zawodniczkami. 
Kopania została tym samym Mi-
strzynią Województwa Łódzkiego 
w kryterium ulicznym, a Patora 
zdobyła srebrny medal w tej kla-
syfikacji. 

Kolarze ze Strykowa zakoń-
czyli tym samym sezon szosowy 
2018. Do końca tego roku zawod-
nicy LUKS Dwójki występować 
będą już tylko w zawodach na to-
rze, podczas Mistrzostw Polski 
LZS i Szkółek Kolarskich na we-
lodromie w Pruszkowie. wp Katarzyna Kopania odnosi w ostatnim czasie pasmo sukcesów, zdobywając medale mistrzostw województwa.

Po brązowym medalu 
indywidualnie na czas 
i srebrze w jeździe 
parami Kasia Kopania 
w końcu zgarnęła 
złoto w kryterium.

Piłka nożna | 5. kolejka B-klasy

Powstaniec nadal się nie podniósł, Struga nie zwalnia 
tempa, a Jankowski sam wygrał dla Sokoła mecz
Za nami kolejna seria spotkań w rozgrywkach 
B-klasy. Niestety na ostatnie miejsce w gr. I spadł 
Powstaniec Dobra. Z goła odmiennie wygląda 
sytuacja w gr. III, gdzie liderem pozostała 
dobieszkowska Struga, a aspiracje do podium 
zgłasza Sokół Popów.

Drużyna z Dobrej pod wodzą 
trenera Andrzeja Łaski przegra-
ła na własnym boisku w Lipce  
z rezerwami LKS-u Gałkówek 2:3 
i są teraz ostatni w gr. I. Powstań-
cy obok rezerw Jagielloni Tuszyn 
nie wygrali jeszcze żadnego spo-
tkania.

Świetnie spisuje się wciąż Stru-
ga Dobieszków pod wodza trene-
ra Piotra Pożarlika. Lider utrzy-
mał 1. miejsce dzięki wygranej  
w Byszewach z KP 2:1 po golach 
Krystiana Markiewicza i Dawida 
Bełdzińskiego. Po piętach dep-
czą Strudze KS Żychlin i Olimpia 
Oporów, ale te zespoły mają jeden 
mecz rozegrany więcej. Blisko 

podium jest Sokół Popów, który 
pewnie pokonał 3:0 GKS Byszew, 
a hat-trickiem w tym spotkaniu 
popisał się Łukasz Jankowski.  wp

 5. kolejka B-klasy, gr. I: Ner 
łódzki – Polonia Andrzejów 5:3, 
KKS II Koluszki – Kolejarz II łódź 
2:2, Victoria łódź – jagiellonia II 
Tuszyn 12:2, Powstaniec dobra – 
LKS II gałkówek 2:3, Metalowiec 
łódź – husaria gealan Rzgów 1:1.

1. Ner łódzki 4 10 9-5

2. husaria gealan Rzgów 5 10 16-4

3. LKS II gałkówek 5 10 16-11

4. Victoria łódź 5 9 21-8

5. Polonia Andrzejów 5 7 12-14

6. KKS II Koluszki 5 6 7-7

7. Kolejarz II łódź 5 5 5-11

8. Metalowiec łódź 5 5 10-14

9. jagiellonia Tuszyn 5 2 6-25

10. Powstaniec Dobra 4 1 3-6

 Następna, 6. kolejka B-klasy, 
gr. I odbędzie się w dniach 6-7 
października: Victoria łódź – Me-
talowiec łódź, Polonia Andrzejów 
– KKS II Koluszki, jagiellonia II Tu-
szyn – LKS II gałkówek, Kolejarz II 
łódź – Powstaniec dobra, husaria 

gealan Rzgów – Ner łódzki.
 5. kolejka B-klasy, gr. III: ży-
chlin – huragan Swędów 3:1, KP 
Byszewy – Struga dobieszków 1:2, 
Błękitni Ciosny – Olimpia 1:3, gKS 
Byszew – Sokół Popów 0:3, giecz-
no – góra Św. Małgorzaty 1:1.

1. Struga Dobieszków 4 12 23-3

2. KS żychlin 5 12 19-6

3. Olimpia Oporów 5 10 16-6

4. Sokół Popów 4 9 9-5

5. KP Byszewy 5 7 9-4

6. Błękitni Ciosny 5 6 17-16

7. LKS gieczno  4 4 5-16

8. Huragan Swędów 4 3 11-15

9. gKS Byszew 5 3 7-18

10. góra Św. Małgorzaty 5 1 4-31

 Następna, 6. kolejka B-kla-
sy, gr. III odbędzie się w dniach  
6-7 października: huragan Swę-
dów – Olimpia Oporów, Iskra góra 
Św. Małgorzaty – Błękitni Ciosny, 
Struga dobieszków – gKS By-
szew, Sokół Popów – LKS giecz-
no, KS żychlin – KP Byszewy.

Lekkoatletyka | Czwartki

Jakóbiec nadal bezkonkurencyjna
Mimo że utalentowana 
lekkoatletka z Głowna 
przerzuciła się ostatnia 
na skok o tyczce to 
wciąż odnosi sukcesy 
w poprzedniej – skoku 
wzwyż.

W dniu 26 września w Łowi-
czu odbyła się inauguracja tego-
rocznej edycji Czwartków Lek-
koatletycznych. Po raz kolejny  
z bardzo dobrej strony pokaza-
ła się 12-letnia Małgorzata Jakó-
biec. Wszechstronnie utalentowa-
na uczennica Szkoły Podstawowej  
w Bratoszewicach pokazała, że 
związane z nią nadzieje na sukces 
były w pełni uzasadnione. Zawod-
niczka UKS Błyskawicy Doma-
niewice ze świetnym wynikiem 

155 cm odniosła pewne zwycię-
stwo w konkursie skoku wzwyż, 
potwierdzając, że jest jedną z naj-
lepszych zawodniczek w Polsce 
w swojej kategorii wiekowej w tej 
konkurencji.

– Pomimo, że Gosia rozpoczęła 
specjalizacje w skoku o tyczce to 
ze skoku wzwyż rezygnować nie 
będziemy. Myślę, że z tych wystę-
pów też będziemy mieli dużo ra-
dości. – powiedział trener Mieczy-
sław Szymajda. 

12-letnia Jakóbiec już teraz roz-
poczęła naukę skoku o tyczce, po-
nieważ jej predyspozycje fizycz-
ne będą jej atutem w przyszłości 
właśnie w tej konkurencji. Dopó-
ki jednak głownianka nie będzie 
odstawać fizycznie od swoich ró-
wieśniczek śmiało będzie mogła 
także liczyć na sukcesy w skoku 
wzwyż.  wp 

zespół Strugi Dobieszków (z lewej) jest na najlepszej drodze do awansu do A-klasy.

Struga wygrywa  
mecz za meczem  
i zasłużenie prowadzi 
w tabeli. do podium 
zbliżył się także Sokół 
Popów.

Gosia Jakóbiec (z lewej) odniosła kolejne zwycięstwo w skoku wzwyż.
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Rzuty karne  
dały zwycięstwo
zjednoczonym. str. 44

Kopania wygrywa
Wyścig trzech Koron
w Pabianicach. str. 47

Piłka nożna | II Runda PPOł

Błękitni i Zjednoczeni w trzeciej rundzie
Za nami II Runda Pucharu Polski na szczeblu 
okręgowym. W regionie łódzkim awans  
do kolejnej fazy wywalczyły zespoły Błękitnych 
Dmosin i Zjednoczonych Stryków.

Strykowianie pod wodzą trene-
ra Łukasza Wijaty nie musieli na-
wet wychodzić na boisko. Awans 
oddali bowiem walkowerem pił-
karze V-ligowych Term Unie-
jów. W kolejnej fazie Zjednocze-
ni zmierzą się na własnym boisku 
z ligowym rywalem KS Sand Bus 
Kutno. Pewny awans do III rundy 
zanotowali także Błękitni Dmo-
sin. Podopieczni grającego tre-
nera Dawida Ślązaka rozgromili  
u siebie UKS SMS Łódź aż 5:0 po 
dwóch golach Cypriana Kotlarka 
i Marcina Górskiego oraz Dawi-
da Ślązaka. Dmosinianie w kolej-

nej odsłonie pucharowych rozgry-
wek podejmą V-ligowy GLKS 
Sarnów/Dalików, który odprawił  
z kwitkiem głowieńską Iskrę.

Podopieczni trenera Roma-
na Włodarczyka rozegrali szalo-
ne spotkanie. Od stanu 1:0 do 1:3  
i remisu 3:3 do przerwy przegra-
li ostatecznie 4:6. Mimo porażki 
gra głownian na tle wyżej notowa-
nego rywala mogła się podobać. 
Bramki dla Iskry zdobyli Bartło-
miej Antosiak, Piotr Wawrzyn, 
Mateusz Sokół i Marcin Cybulski. 
Z Pucharem Polski Okręgu Łódz-
kiego pożegnała się także inna 

głowieńska drużyna – Stal. Pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka przegrali na wyjeździe  
z AKS SMS Łódź. Dwie bramki 
dla przyjezdnych z Głowna zdobył 
Eryk Lebioda.  wp

 II runda PPoŁ: Termy Ner Pod-
dębice – Andrespolia Wiśniowa 
góra 2:1, jutrzenka Bychlew – 
Bzura Ozorków 2:1, AKS SMS 
łódź – Stal głowno 4:2, Victoria 
Rąbień – Sokół Aleksandrów 
łódzki 1:2, Sokół Popów – łKS 
II łódź 1:9, Witonianka Witonia – 
KS Sand Bus II Kutno 3:2, Błękitni 
dmosin – uKS SMS łódź 5:0, za-
wisza Rzgów – MKP Boruta zgierz 
4:2, gKS Ksawerów – Sokół II 
Aleksandrów łódzki 0:3 (wo), KKS 
Koluszki – RTS Widzew II łódź 3:1, 
Start Brzeziny – Włókniarz Pabia-

nice 4:1, Termy uniejów – zjedno-
czeni Stryków 0:3 (wo), OSP Iskra 
głowno – gLKS Sarnów/dalików 
4:6, LKS Rosanów – Orzeł Parzę-
czew 2:0, Włókniarz Konstantynów 
łódzki – KS Sand Bus Kutno 0:1, 
KAS Konstantynów łódzki – PTC 
Pabianice 2:0.
 Następna, III runda PPoŁ:  
Sokół II Aleksandrów łódzki – 

łKS II łódź, zawisza Rzgów – 
Sokół Aleksandrów łódzki, AKS 
SMS łódź – jutrzenka Bychlew, 
zjednoczeni Stryków – KS Sand 
Bus Kutno, KAS Konstantynów  
łódzki – Termy Ner Poddębice, 
Błękitni dmosin – gLKS Sarnów/
dalików, LKS Rosanów – Start 
Brzeziny, Witonianka Witonia – 
KKS Koluszki.

Błękitni Dmosin mają szansę na dalekie zajście w pucharach.

Rajdy samochodowe | II Runda Rajdowego Pucharu łzM

Konarzewski, Mokras i Sadowski na pudle
Niezwykle udana  
dla gospodarzy była 
II Runda Rajdowego 
Pucharu Łódzkiego 
Związku Motorowego. 
Na 2. miejscu w swoich 
klasach uplasowali się 
Łukasz Konarzewski, 
Mariusz Mokras  
i Krzysztof Sadowski.

Po kwietniowych zmaganiach 
w Super Sprincie na Bocianach 
przyszedł czas na Głowno, gdzie 
w niedzielę, 30 września w ra-
mach Konkursowej Jazdy Samo-
chodem ścigały się załogi w sze-
ściu klasach. Impreza składała się 
z 3 odcinków: Koziołki-Kołaci-
nek, Lubianków 1 oraz Lubian-
ków 2 o nawierzchni w całości 
pokrytej asfaltem i łącznej długo-
ści 120 km. Start i meta mieściły 
się w Głownie przy ul. Zgierskiej 
8/10.

Emocji nie brakowało zarów-
no dla kierowców, jak i licznie 
zgromadzonych kibiców, a liczba 
uczestników i pogoda w szczegól-
ności dopisała. W gronie startu-
jących nie zabrakło także repre-
zentantów gospodarzy z Głowna 
i okolic. Największe sukcesy od-
nieśli Łukasz Konarzewski z pi-
lotem Konradem Kociołczykiem 
samochodem Toyotą Yaris, którzy 

zajęli wysokie 2. miejsce w kla-
sie 2, ustępując jedynie o 1,35 sek. 
zwycięzcom załodze Tomasz Le-
siak-Dominik Lesiak. Również na 
drugiej pozycji uplasował się Ma-
riusz Mokras, który rywalizował  
z pilotem Konradem Jankowskim 
w klasie 4 Hondą Civic TypeR, 
przegrywając jedynie z Damia-
nem Tomaszewskim i Hubertem 
Owczarkiem o 12,17 sek. Ponad-
to na trasach w okolicach Głow-

na ścigali się Krzysztof Sadowski, 
który wraz z Marcinem Janaszem 
rywalizował w klasie 1 Fiatem Se-
icento i zajął również drugą lo-
katę 27,62 sek. za załogą Jacek 
Wasilewski-Bartek Bonikowski. 
Natomiast Kamil Jóźwiak wraz 
z Patrycją Janicką uplasowali się 
w tej samej klasie tuż za podium  
na 4. miejscu.

– Jesteśmy bardzo zadowoleni  
z możliwości występu na wła-

snym podwórku. Wygraliśmy  
4 z 9 odcinków w bardzo moc-
nej klasie i uplasowaliśmy się  
na 9. miejscu generalki, szybkie 
i wymagające głowieńskie trasy 
na długo zostaną nam w pamię-
ci. – powiedział po zakończo-
nym rajdzie Łukasz Konarzew-
ski.

Krzyszof Sadowski z kolei mó-
wił tak: – Wielkie podziękowania 
dla kibiców za super doping na 

starcie do odcinka Lubianków  
i wielkie gratulacje dla organiza-
torów, że wszystko było dopięte 
na ostatni guzik. Mam nadzieję, 
że powtórzymy to za rok.

Podobne zdanie miał Ma-
riusz Mokras: – W naszym rejo-
nie odbyła się bardzo poważna 
impreza motoryzacyjna i jedyna  
w tym roku w tej okolicy. Praw-
dziwy KJS, w którym trzy odcin-
ki specjalne jechane po dwa razy 
stworzyły klimat wysokiej rangi 
imprezy, będącej namiastką praw-
dziwego rajdowania. Jestem pod 
wrażeniem.

Rajdowy Puchar ŁZM Moto-
sportklub to cykl zawodów skła-
dający się z trzech rund w Łodzi, 
Głownie oraz Czarnocinie pod 
Piotrkowem. Przed zawodnikami 
ostatni etap tegorocznej rywaliza-
cji, który zaplanowano na niedzie-
lę, 11 listopada.  wp

 Klasa K1:

1. j. Wasilewski (B. Bonikowski)

2. K. Sadowski (m. Janasz)

3. M. Adamczyk (M. Adamczyk)

4. K. jóźwiak (P. janicka)

 Klasa K2:

1. T. Lesiak (d. Lesiak)

2. Ł. Konarzewski (K. Kociołczyk)

3. d. Białek (ł. hytrek)

4. P. Kubacki (j. Kołakowski)

 Klasa K3:

1. d. Najda (P. dąbrowski)

2. M. Srebrzyński (S. Przyciecka)

3. z. Pastusiak (N. Wahl)

4. h. Kubielski (M. Brzezowski)

 Klasa K4:

1. d. Tomaszewski (h. Owczarek)

2. m. mokras (K. Jankowski)

3. K. Falczewski (M. jankowski)

4. M. Malinowski (M. drausal)

 Klasa K5:

1. S. Podsiadłowicz (A. Włodarczyk)

2. B. Kowalski

3. A. Kubiak (M. Rzepkowski)

4. M. Mirys (M. Mirys)

 Gość:

1. P. Połeć (d. dróżdż)

2. d. Boncela (P. zwoliński)

SoBotA, 
6 PAźDzIERNIKA:
 godz. 15:00, Stadion Miejski im. 
henryka Reymana przy ul. Ko-
ściuszki 26 w Kutnie, 11. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV ligi: 
KS Sand Bus Kutno – zjednocze-
ni Stryków,
 godz. 15:30, Stadion Miejski 
przy ul. Srebrzyńskiej 95 w łodzi, 
6. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo B-klasy, gr. I: Kolejarz II 
łódź – Powstaniec dobra,
 godz. 16:00, boisko w Popowie 
głowieńskim, 6. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo B-klasy,  
gr. III: Sokół Popów – LKS giecz-
no.

NIEDzIELA, 
7 PAźDzIERNIKA:
 godz. 11:00, boisko przy ul. żwir-
ki 1 w głownie, 7. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo A-klasy,  
gr. III: OSP Iskra głowno – Ma-
gnat Sierpów,
 godz. 11:00, boisko w dobiesz-
kowie 63a, 6. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo B-klasy, gr. III: 
Struga dobieszków – gKS By-
szew,
 godz. 11:00, stadion przy al. 
unii Lubelskiej 2 w łodzi, 9. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Łódzkiej Klasy okręgowej: łKS 
II łódź – Stal głowno,
 godz. 12:00, boisko przy ul. 
głównej 31 w Swędowie, 6. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
B-klasy, gr. III: huragan Swędów 
– Olimpia Oporów.

taniec

XVII Taneczne 
Wiktorie 2018
Po raz kolejny  
w Głownie zaroi się  
od tanecznych  
talentów.

Miejski Ośrodek Kultury  
w Głownie zaprasza na XVII 
edycję Ogólnopolskiego Prze-
glądu Dziecięco-Młodzieżowych 
Zespołów Tanecznych „Taneczne 
Wiktorie” pod patronatem Bur-
mistrza Głowna i Starosty Zgier-
skiego.

Impreza odbędzie się  
w Hali Widowiskowo-Sportowej 
przy Szkole Podstawowej Nr 2  
w Głownie, ul. Andersa 37  
i trwać będzie dwa dni – 17 i 18 
listopada 2018 r. 

Regulamin oraz karty zgło-
szeń do pobrania na stronie  
www.mokglowno.webnode.com

Kierowca Łukasz Konarzewski (z prawej) z pilotem Konradem Kociołczykiem zajęli 2. miejsce w klasie 2.

mariusz mokras z pilotem Konradem Jankowskim przed startem  
do 1 odcinka w klasie 4, gdzie zajęli ostatecznie 2. miejsce.

Krzysztof Sadowski z pilotem marcinem Janaszem za chwilę ruszą  
na trasę odcinka Koziołki-Kołacinek w klasie 1, gdzie zajęli 2. miejsce.
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